
Eksploracja świata od czasów starożytnych 

WSTĘP 

Dlaczego wydaje się, że jesteśmy zmuszeni do eksploracji? Czy eksploracja jest darem „ludzkiej 

kondycji”, który wynosi nas ponad zwierzęta? Czy też łączy nas ze światem biologicznym i innymi 

wędrującymi, migrującymi i mobilnymi gatunkami w stopniu, którego niektórzy nie chcieliby przyznać? 

Nasi wspólni przodkowie stali się dwunożni miliony lat temu, a Homo sapiens eksplorowali Afrykę i 

poza nią 150 000 do 50 000 lat temu. Co zaprowadziło ich tak daleko, do Australii, Hawajów i 

południowego krańca Ameryki Południowej? Instynkt? Wzniosłość? Czy też macierz, której ledwo 

możemy sobie wyobrazić? Bez względu na powód, wydaje się, że jesteśmy zobowiązani do 

honorowania tych, którzy dzielą ich ducha. Wiele naszych filmów, powieści i opowieści przy ognisku 

skupia się na osobach podejmujących ryzyko, przynoszących wiedzę i „odkrywcach”, niezależnie od 

chaosu i narzekań, które mogą po nich nastąpić — czy to choroby przywiezione przez Kolumba do 

Ameryki w 1492 r., nadużycia wobec Aborygenów w Australii w XIX wieku, czy niewolnictwo i wojny 

wywołane przez europejskie najazdy w Afryce. Możemy chcieć naśladować odkrywców, aby osiągnąć 

szczyt ich umiejętności i samodzielności. Albo, być może, podzielamy podejrzenie, że historia nie 

mogłaby się potoczyć bez ich ingerencji (choć mamy nadzieję, że nie jest to przewodnia myśl naszego 

losu). Jesteśmy podekscytowani „odkryciem” Oceanu Spokojnego przez Balboę (który był już znany 

miejscowym ludom), chociaż przyczyniło się to do podboju Imperium Inków przez Pizarro. Podobnie 

podziwiamy chińskich podróżników, którzy przyczynili się do ekspansji imperialnej, ze zmiennymi 

rezultatami. W naszej fantastyce naukowej ukochana postać Star Treka, kapitan James Kirk, jest echem 

odkrywcy, kapitana Jamesa Cooka, który śmiało zapuścił się „dalej niż jakikolwiek inny człowiek przed 

nim” przez pusty Ocean Spokojny. Często jednak ignorujemy kolonialne, kulturowe i biologiczne 

nadużycia, które miały miejsce po tym, jak dzienniki pokładowe kapitanów dotarły do domu. Dzisiaj 

przyznajemy odkrywcom sporą przestrzeń w naszych popularnych historiach, szczególnie w historiach 

narodów pragnących umocnić kontrolę nad swoimi roszczeniami do ziem. Eksploracja przyczyniła się 

do większej wiedzy naukowej, a mimo to dezinformacja szła ręka w rękę z wieloma podróżami. Greccy 

i rzymscy uczeni powtarzali opowieści o gigantycznych mrówkach wydobywających złoto na 

wschodzie. Kolumb zapisał opowieści o „jednookich ludziach i innych, z psimi pyskami, którzy zjadali 

ludzi”. Wielu spodziewało się spotkać patagońskich gigantów, antypodów (ludzi ze stopami 

skierowanymi do tyłu) i Amazonki. Odkrywcy Arktyki w XIX wieku wierzyli, że biegun północny otacza 

ciepła strefa. Kartografowie wypełnialiby puste miejsca na mapach morskimi potworami. Kiedy 

badamy dobre i złe strony tych wędrówek, powinniśmy przyznać się do błędu pominięcia — 

mianowicie, że większość utalentowanych i odważnych kobiet, które przyczyniły się do tych wydarzeń, 

we wszystkich czasach i miejscach, zaginęła w historii. To prawda, że role odkrywców były często 

ograniczone do mężczyzn przez dowództwa narodów, marynarek wojennych i społeczeństw ich 

czasów, ale musimy też czytać między wierszami. W podobnym duchu nie powinniśmy dawać wiary 

wersji historii „wielkiego człowieka”, która przedstawiałaby tylko samotnego, triumfującego kapitana 

statku, generała lub króla — jedyną osobę, której imię zostało zapisane w wielu historiach. Żaden z 

tych przywódców nie mógłby odnieść sukcesu bez zwolenników w kraju i, co jeszcze ważniejsze, obcych 

na drodze, uprzejmych gospodarzy i tubylczych przewodników. Muzułmański uczony Ibn Battutah 

nigdy nie pokonałby ponad 120 000 kilometrów Azji, Afryki i Oceanu Indyjskiego w latach 1300., gdyby 

nie nienazwani rybacy i kupcy przed nim. W latach 1804–06 Lewis i Clark byli w dużym stopniu zależni 

od indiańskich przewodników i wodzów, którzy szkicowali dla nich mapy na piasku. Pseudonimy 

odkrywców przetrwały do dziś z powodu tych, których imiona nigdy nie zostały spisane lub zaginęły w 

historii. Odkrywcy, którzy pojawiają się tu, żeglowali po rozległych otwartych morzach i przekraczali 

góry, pustynie, dżungle, rzeki, a nawet wielkie pokrywy polarnego lodu. Podróżowali w nieznane, łącząc 

kultury i dodając nowe miejsca do mapy. Ryzyko było często duże. Wielu odkrywców zginęło podczas 



badania nowego terytorium lub podczas próby powrotu do domu. Motywy eksploracji były różne. 

Wielu odkrywców szukało bogactwa dla siebie i swoich sponsorów, mając nadzieję na znalezienie 

nowych ziem bogatych w złoto, srebro i klejnoty. Inni szukali nowych i krótszych szlaków handlowych, 

które mogłyby przynieść większe zyski handlowe dla firm handlowych. Niektórzy odkrywcy mieli 

nadzieję zdobyć sławę i chwałę, stając się pierwszymi, którzy postawili stopę na obcej ziemi. Inni 

podróżowali z powodów religijnych. Pielgrzymi odwiedzali wielkie ośrodki buddyzmu lub islamu, a 

misjonarze podróżowali, aby szerzyć chrześcijaństwo. Wielu odkrywców wyruszało w poszukiwaniu 

przygód lub dla czystej emocji odkrywania. Ciekawość świata była głównym motywem. Odkrywcy 

chcieli podróżować dalej niż ktokolwiek inny, aby dowiedzieć się, co tam jest. Starali się odkryć 

geografię nieznanych miejsc, aby nanieść na mapę niezbadane terytoria i morza. Naukowcy często 

towarzyszyli wyprawom eksploracyjnym. Podróżowali, aby badać rośliny, zwierzęta, skały, klimaty i 

inne aspekty nowych ziem. Wielu odkrywców odkrywało nowe terytoria, na których mogli się osiedlić. 

Od starożytnych Fenicjan i Greków zakładających placówki na Morzu Śródziemnym po europejskie 

mocarstwa dzielące Afrykę na terytoria w XIX wieku, eksploracja często szła w parze z kolonizacją i 

podbojem. Społeczeństwa rozszerzały się na imperia, zakładając odległe kolonie. Chcieli uzyskać nową 

przestrzeń życiową, ziemię uprawną, metale szlachetne i inne zasoby ekonomiczne dla swoich ludzi, a 

także zwiększyć władzę polityczną. W niektórych przypadkach koloniści osiedlali się na 

niezamieszkanych terenach. Często jednak przejmowali kontrolę nad ziemią, na której mieszkali już 

inni ludzie. Ważne jest, aby zauważyć, że większość nowych ziem, które odkryli wielcy odkrywcy, była 

już zamieszkana. Powiedzenie, że Krzysztof Kolumb „odkrył” Amerykę lub że Willem Jansz „odkrył” 

Australię, nie powinno być rozumiane jako to, że byli oni pierwszymi ludźmi, którzy postawili stopę w 

tych miejscach. Mieszkało tam już wielu ludzi. Zamiast tego ci odkrywcy odkryli miejsca całkowicie 

nieznane ich własnej kulturze — ważne osiągnięcia, które jednak dosłownie poszerzyły horyzonty ich 

kultur. Ich eksploracje doprowadziły również do głębokich i często dewastujących zmian w 

społeczeństwach, które „odkryli”. Ta książka koncentruje się na podróżach eksploracyjnych i 

odkrywczych, które odbyły się na wielkich obszarach lądowych świata. Sekcje obejmują eksplorację 

Eurazji (Europy i Azji), obu Ameryk, Australii i wysp Pacyfiku, Afryki i regionów polarnych. W przypadku 

głównych odkrywców dodatkowe szczegóły biograficzne, w tym daty urodzenia i śmierci, można 

znaleźć na końcu książki, w sekcji „World Explorers at a Glance”. Niektórzy odkrywcy działali na więcej 

niż jednym kontynencie, dlatego są omawiani w więcej niż jednej sekcji. Indeks jest najlepszym 

miejscem do rozpoczęcia, jeśli ktoś szuka informacji o konkretnym odkrywcy, wyprawie lub obiekcie 

geograficznym. 

EURAZJA 

W starożytności w Eurazji, czyli Europie i Azji, powstało kilka głównych cywilizacji. Cywilizacja zachodnia 

wywodzi się z ludów Mezopotamii, z krainy między rzekami Tygrys i Eufrat, na terenie dzisiejszego 

Iraku. Zachodnia wiedza o świecie rozprzestrzeniła się z tej doliny na ziemie wokół Morza 

Śródziemnego. Eksploracja regionu Morza Śródziemnego szła ręka w rękę z jego kolonizacją. Starożytni 

Grecy i lud żeglarzy znany jako Fenicjanie zakładali osady w całym świecie śródziemnomorskim. 

Starożytny Egipt, w północnej Afryce graniczącej z Morzem Śródziemnym, również rozwinął 

zaawansowane społeczeństwo. Tymczasem ważne cywilizacje rozwinęły się na Wschodzie, na 

terenach, które są dziś Chinami, Indiami i Pakistanem. Chińczycy byli aktywnymi eksploratorami tego, 

co jest teraz Chinami i Azją Środkową. 

WCZESNE EUROPEJSKIE EKSPLORACJE 

Wybrzeża Morza Śródziemnego i Atlantyku Pierwsza faza europejskich eksploracji koncentrowała się 

na regionie Morza Śródziemnego. W I tysiącleciu p.n.e. Fenicja i greckie miasta-państwa szybko 

kolonizowały wybrzeża Morza Śródziemnego i Czarnego. Tej szerokiej ekspansji musiała towarzyszyć 



eksploracja przyległych obszarów śródlądowych przez niezliczonych nieznanych żołnierzy i handlarzy. 

W V wieku p.n.e. starożytny grecki pisarz Herodot poprzedził swoją Historię opisem geograficznym 

znanego wówczas świata. Ten wstęp ujawnia, że linie brzegowe Morza Śródziemnego i Czarnego 

zostały już wówczas zbadane. Jednak znaczna część Europy pozostała niezbadana. Herodot kończy 

słowami: „Czy morze opasuje Europę od północy, nikt nie potrafi powiedzieć”. Fenicjanie byli znanymi 

kupcami, kolonizatorami i żeglarzami. Nieustraszeni i cierpliwi nawigatorzy, zapuszczali się w regiony, 

do których nikt inny nie odważył się zapuścić. Przypisuje im się odkrycie i wykorzystanie Gwiazdy 

Polarnej do nawigacji. Fenicjanie starali się zdominować handel i wykluczyć wszystkich rywali. Z tego 

powodu starannie strzegli tajemnic swoich szlaków handlowych i odkryć oraz swojej wiedzy o wiatrach 

i prądach. Ojczyzna Fenicjan znajdowała się głównie na terenie dzisiejszego Libanu. Stamtąd założyli 

kolonie wzdłuż wybrzeży Syrii, Izraela, Cypru, Sycylii, Sardynii, południowej Hiszpanii i północnej Afryki. 

Ich wielka kolonia Kartagina (obecnie w Tunezji) wydała na świat dwóch znanych odkrywców w V wieku 

p.n.e. Hannon żeglował wzdłuż wybrzeża zachodniej Afryki (patrz Afryka, „Fenicjanie i Grecy”). 

Himilkon popłynął na północ w czteromiesięczną podróż. Celem jego podróży było najwyraźniej 

skonsolidowanie kontroli nad handlem cyną wzdłuż atlantyckiego wybrzeża Europy. Z Kartaginy 

popłynął do fenickiej kolonii Gades (obecnie Kadyks, Hiszpania). Po odwiedzeniu wybrzeży Hiszpanii i 

Portugalii dotarł do północno-zachodniej Francji. Niektórzy historycy uważają, że Himilkon mógł 

również odwiedzić Wielką Brytanię. W starożytnej Grecji, podobnie jak w Fenicji, wiedza o innych 

krajach przyszła wraz z osadnictwem zamorskim. Zorganizowana kolonizacja grecka rozpoczęła się w 

VIII wieku p.n.e. Interesy handlowe, chciwość i czysta ciekawość wydają się być siłami, które skłoniły 

greckie miasta-państwa do ekspansji i eksploracji. W szczytowym okresie starożytna Grecja 

obejmowała osady w Azji Mniejszej, na greckich wyspach, w południowych Włoszech, Sycylii i Afryce 

Północnej. Fenicjanie przez długi czas kontrolowali Cieśninę Gibraltarską, na zachodnim krańcu Morza 

Śródziemnego. Nie pozwalali nikomu innemu przepływać przez ten kanał do Oceanu Atlantyckiego. 

Jednak około 300 r. p.n.e. Kartagina została uwikłana w walkę z greckim miastem na Sycylii. W 

rezultacie fenicka potęga u bram Morza Śródziemnego tymczasowo osłabła. Ta luka pozwoliła 

greckiemu odkrywcy Pyteaszowi przepłynąć prosto przez nią. Pyteasz był nawigatorem, geografem i 

astronomem z greckiej kolonii Massalia (obecnie Marsylia, Francja). Został pierwszym Grekiem, który 

odwiedził i opisał Wyspy Brytyjskie i atlantyckie wybrzeże Europy. Płynąc z Morza Śródziemnego do 

Atlantyku, Pyteasz zatrzymał się w południowej Hiszpanii. Następnie prawdopodobnie podążał 

europejską linią brzegową do krańca północno-zachodniej Francji. Ostatecznie dotarł do południowo-

zachodniego krańca Anglii, na terenie dzisiejszej Kornwalii. Tam mógł odwiedzić kopalnie cyny, które 

były słynne w starożytnym świecie. Pyteasz twierdził, że pieszo zbadał dużą część Wielkiej Brytanii. 

Mógł opłynąć wyspę; dokładnie oszacował jej obwód na 4000 mil (6400 kilometrów). Pyteasz odwiedził 

niektóre kraje Europy Północnej i mógł dotrzeć do ujścia Wisły na Morzu Bałtyckim. Opowiedział 

również o Thule, „najbardziej wysuniętym na północ miejscu Wysp Brytyjskich, sześć dni żeglugi od 

Brytanii”. Miejscem, które odwiedził, mogła być Islandia lub Norwegia. Pyteasz dokonał szeregu 

obserwacji naukowych podczas swojej wyprawy eksploracyjnej. Przeprowadził obliczenia za pomocą 

zegara słonecznego w czasie przesilenia letniego i odnotował wydłużające się dni, gdy podróżował na 

północ. Zauważył również, że Gwiazda Polarna nie znajduje się na prawdziwym biegunie północnym, a 

Księżyc wpływa na pływy. Eksploracja północnego Atlantyku nie była kontynuowana aż do kilku stuleci 

później. Eksploracji tej nie podjęli się mieszkańcy Morza Śródziemnego, ale Wikingowie ze 

Skandynawii. Od VIII do XI wieku n.e. grupy szwedzkich Wikingów handlowały na południowy wschód 

przez równiny rosyjskie. W tym samym czasie grupy duńskich Wikingów napadały, handlowały i 

osiedlały się wzdłuż wybrzeży Morza Północnego. Dotarli do regionu Morza Śródziemnego, gdzie byli 

znani jako Normanowie. Jednak ani Szwedzi, ani Duńczycy podróżujący po tych regionach nie 

eksplorowali ziem nieznanych cywilizowanym Europejczykom. To Wikingowie z Norwegii byli 

prawdziwymi odkrywcami. Około 890 r. n.e. wiking Ohthere z Norwegii „pragnął sprawdzić, jak daleko 



ten kraj rozciąga się na północ”. Żeglował wokół Norweskiego Przylądka Północnego, wzdłuż wybrzeża 

Laponii do Morza Białego. Natomiast większość innych wikingów żeglujących na wysokich 

szerokościach geograficznych eksplorowała nie na wschód, ale na zachód. Przemierzając zewnętrzną 

krawędź Wielkiej Brytanii, osiedlili się na wyspach Orkady, Szetlandy i Hebrydy oraz w Irlandii. 

Następnie udali się na Islandię, gdzie w 870 r. osiedlili się wśród irlandzkich kolonistów, którzy 

wyprzedzili ich o około dwa stulecia. Wikingowie mogli przybyć pilotowani przez irlandzkich żeglarzy. 

Norwescy wikingowie później eksplorowali dalej na zachód Atlantyku, docierając do Grenlandii i Nowej 

Fundlandii w Ameryce Północnej.  

Brzegi Oceanu Indyjskiego i Morza Chińskiego. Od bardzo dawna ludzie prowadzili handel przez mosty 

lądowe i przez zatoki łączące części Azji, Afryki i Europy, które leżą między Morzem Śródziemnym a 

Morzem Arabskim. Nic więc dziwnego, że wyprawy badawcze wcześnie ujawniły linie brzegowe 

Oceanu Indyjskiego. Pierwszym zachodnim obserwatorem, który przedstawił historię Indii, był Skylaks 

z Karii (starożytny okręg Anatolii w Turcji). Około 510 r. p.n.e. Dariusz Wielki, król Persji (Iranu), wysłał 

Skylaksa, aby zbadał bieg rzeki Indus. Skylaks podróżował lądem do rzeki Kabul w Afganistanie. Dotarł 

do rzeki Indus i podążył za nią przez Indie do jej ujścia do Morza Arabskiego, które jest północno-

zachodnią częścią Oceanu Indyjskiego. Następnie popłynął na zachód. Mijając Zatokę Perską (która 

była już dobrze znana światu zachodniemu), zbadał Morze Czerwone. Skylaks zakończył swoją podróż 

w północnym Egipcie. Jego podróż trwała dwa i pół roku. Wyprawy w IV wieku p.n.e. słynnego 

zdobywcy Aleksandra Wielkiego z Macedonii przyniosły greckiemu światu wiele nowej wiedzy 

geograficznej, a także kontrolę nad rozległymi nowymi terytoriami. Przeniosły również wpływy kultury 

śródziemnomorskiej na Wschód i kultury wschodniej na Morze Śródziemne. Większość kampanii 

Aleksandra to były podróże eksploracyjne. Jego wcześniejsze wyprawy odbywały się w regionach już 

znanych Grekom — Babilonii (w Iraku) i Persji. Późniejsze przyniosły jednak Grekom wiele nowych 

informacji. Kampanie te zaprowadziły go przez ogromny obszar ziemi od południa Morza Kaspijskiego 

do gór Hindukuszu w Azji Środkowej. Aleksander i jego armia przekroczyli te góry do doliny rzeki Indus. 

Następnie maszerowali na zachód przez odludny kraj wzdłuż południowego krańca płaskowyżu 

irańskiego. Ostatecznie dotarli do Suzy (obecnie Szusz, Iran), stolicy Dariusza Wielkiego i obalili 

Imperium Perskie. Admirałem dowodzącym siłami morskimi wyprawy był Nearchus. Czekał na 

sprzyjające wiatry monsunowe, a następnie popłynął od ujścia Indusu do ujścia Eufratu. Po drodze 

eksplorował północne wybrzeże Zatoki Perskiej. Republika Rzymska, a później Cesarstwo Rzymskie, 

zastąpiły greckie miasta-państwa jako potęga świata zachodniego. Imperium ostatecznie obejmowało 

większość zachodniej Europy, północną Afrykę i Bliski Wschód. Wraz ze wzrostem potęgi Rzymu, 

rosnące bogactwo przyniosło wzrost popytu na luksusy ze Wschodu. Doprowadziło to do dużej 

aktywności handlowej na morzach wschodnich. Gdy wybrzeża stały się dobrze znane, rzymscy żeglarze 

umiejętnie wykorzystywali sezonowy charakter wiatrów monsunowych do nawigacji. Podczas 

panowania rzymskiego cesarza Hadriana w I wieku p.n.e. zachodni kupcy dotarli do dzisiejszej Tajlandii, 

Kambodży i Indonezji. Nieliczni wydają się również docierać do wybrzeży Chin. Pod koniec II wieku n.e., 

według chińskich zapisów, cesarz rzymski Marek Aureliusz wysłał „posłanie” do chińskiego cesarza 

Huandiego. 

CHIŃSKIE EKSPLORACJE 

Chińczycy rozwinęli zaawansowaną cywilizację we wczesnych czasach i byli energicznymi odkrywcami. 

Ze swojej starożytnej ojczyzny w dorzeczu Huang He (Żółtej Rzeki) rozprzestrzenili się szeroko, 

ostatecznie tworząc ogromne imperium. Wczesne eksploracje skupiały się na biegach rzek, które 

dostarczały rozwijającemu się państwu wody do rolnictwa, a także szlaków transportowych. Państwo 

zbudowało wiele kanałów i wałów przeciwpowodziowych. Poszukiwanie szlaków lądowych przez góry 

i pustynie na północny zachód i zachód również stało się ważne. Ekspansja była głównym bodźcem do 



eksploracji. Chińscy rolnicy wyruszali, aby zasiedlać nowe ziemie. Misje sponsorowane przez państwo 

wysyłały również grupy w celu podboju i kolonizacji terytoriów, badania i administrowania podbitymi 

ziemiami oraz utrzymywania bezpieczeństwa państwa. 

Zhang Qian i Jedwabny Szlak 

W czasach dynastii Han (206 p.n.e.–220 n.e.) rozrastające się Imperium Chińskie było zagrożone przez 

najeźdźców z północy. Ludzie, którzy prowadzili koczownicze lub wędrowne życie na północnych 

stepach, najeżdżali osiadłe społeczności rolnicze na południu, aby rozwiązać okresowe niedobory 

żywności. Wielki Mur Chiński został zbudowany w celu obrony chińskiego terytorium przed północnymi 

nomadami, zwłaszcza Xiongnu. Xiongnu mogli być tymi samymi ludźmi, którzy w Europie znani byli jako 

Hunowie. Począwszy od panowania cesarza Han Wudiego, Chińczycy prowadzili długie i kosztowne 

kampanie wojskowe wzdłuż północnej i północno-zachodniej granicy. Wudi wysłał również posła, 

Zhang Qiana, aby spróbował zawrzeć sojusz wojskowy z innym ludem koczowniczym przeciwko 

Xiongnu. Zhang stał się pionierskim odkrywcą. Był pierwszą osobą, która przywiozła na dwór Chin 

wiarygodną relację z ziem Azji Środkowej. Wyruszył w 138 r. p.n.e., aby spróbować nawiązać stosunki 

z koczowniczym ludem zwanym Yuezhi. Podróżował przez obecną chińską prowincję Gansu, ale został 

schwytany przez Xiongnu. Trzymali go w niewoli przez 10 lat w górach Ałtaj, zanim w końcu udało mu 

się uciec. Następnie kontynuował swoją misję, docierając do Yuezhi w obecnym Afganistanie. W drodze 

powrotnej przez Tybet został ponownie schwytany przez Xiongnu, ale uciekł około roku później. Wrócił 

do Chin po około 13-letniej nieobecności. Siedem lat później Zhang został wysłany na kolejną misję, 

tym razem do Wusun, ludu zamieszkującego dolinę rzeki Ili (w obecnych północno-zachodnich 

Chinach). Chociaż Zhang nie był w stanie nawiązać sojuszu z Yuezhi ani Wusun, nawiązał ważne 

kontakty dyplomatyczne i zebrał wiele przydatnych informacji. Oprócz samodzielnego podróżowania 

wysłał swojego asystenta, aby odwiedził części obecnego Uzbekistanu i Afganistanu. Zhang zebrał 

informacje o Partii (obecnie w Iranie), Indiach i innych państwach w tym rejonie. Jego misje otworzyły 

drogę do wymiany wysłanników między tymi państwami Azji Środkowej a Chinami. Jego podróże 

umożliwiły również Chińczykom kontakt z placówkami kultury greckiej założonymi przez Aleksandra 

Wielkiego. W wyniku misji Zhanga w Chinach wprowadzono nowe przedmioty, w tym lepszą rasę koni 

i nowe rośliny, takie jak winogrona i lucerna. Handel, a także podbój zainspirowały chińskie podróże. 

Zhang Qian napotkał szereg szlaków handlowych, które omijały wielką pustynię Takla Makan w Azji 

Środkowej. Handel zaczął kwitnąć wzdłuż tych szlaków karawanowych. Szlaki te są obecnie znane 

zbiorczo jako Jedwabny Szlak, ponieważ chiński jedwab był głównym i cennym produktem, którym 

handlowano na nich. Jedwabny Szlak ostatecznie rozciągał się z Chin przez Azję Środkową na Bliski 

Wschód. Stamtąd towary były wysyłane do Europy. Inna odnoga Jedwabnego Szlaku prowadziła do 

Indii. Oprócz bycia arterią handlową, Jedwabny Szlak stał się głównym szlakiem podróży i wymiany 

kulturalnej między Wschodem a Zachodem. W I wieku n.e. chińscy posłowie zostali udaremnieni w 

próbie odwiedzenia zachodniej części świata. Jednak, jak już wspomniano, misja z Rzymu dotarła do 

Chin statkiem w II wieku. Pierwszy zapis o oficjalnych gościach przybywających na dwór Han z Japonii 

pochodzi z roku 57 n.e. 

Pielgrzymki buddyjskie do Indii 

Wiedza Chińczyków o Indiach została poszerzona dzięki podróżom chińskich mnichów buddyjskich, 

którzy tam studiowali, w „Ziemi Świętej” buddyzmu. Pierwszym znanym chińskim mnichem, który 

odbył taką pielgrzymkę, był Faxian. Wyruszył w 399 r. n.e., aby przywieźć z Indii teksty buddyjskie, 

których nie było w Chinach. Jego podróż zaprowadziła go przez bezdroża pustynnych pustkowi Azji 

Środkowej do Khotanu (obecnie Hotan, Chiny), oazy dla karawan na Jedwabnym Szlaku. Następnie 

przekroczył obszar górski znany jako Pamir wzdłuż niebezpiecznej, wąskiej i stromej ścieżki. W 402 r. 

przybył do Indii. Tam odwiedził najważniejsze ośrodki buddyjskiej nauki i najświętsze miejsca 



buddyjskie. Przez długi czas przebywał w mieście, które obecnie jest Patną, przepisując teksty 

buddyjskie. 

„Na pustyni było wiele złych duchów i palących wiatrów, które powodowały śmierć każdego, kto się z 

nimi zetknął. Na górze nie było ptaków, a na ziemi nie było zwierząt. Szukało się drogi, którą można 

było przejść, tak daleko, jak się dało, we wszystkich kierunkach, ale nie było żadnej, którą można by 

wybrać. Jedynie wysuszone kości zmarłych służyły jako wskazówki”. —Faxian, chiński mnich buddyjski, 

opisujący swoją wędrówkę po Azji Środkowej w V wieku n.e. 

W drodze powrotnej Faxian popłynął na Cejlon (obecnie Sri Lanka), gdzie zebrał dodatkowe pisma 

buddyjskie. Po wypłynięciu do Chin, gwałtowny sztorm zepchnął jego statek na wyspę, która 

prawdopodobnie była Jawą (obecnie w Indonezji). Wziął inną łódź, ale ona również zboczyła z kursu, 

zanim ostatecznie została zdmuchnięta do chińskiego portu. W sumie Faxian spędził ponad 200 dni na 

morzu. Po powrocie do ojczyzny Faxian przetłumaczył na chiński teksty buddyjskie, które tak wiele 

trudu przywiózł z powrotem. Napisał również szczegółowy opis swoich pionierskich podróży. Po 

Faxianie wielu innych chińskich mnichów wyruszyło na pielgrzymki do Indii. Wśród nich był Xuanzang 

w VII wieku. Nie udało mu się uzyskać pozwolenia na podróż, więc opuścił Chang’an w Chinach, 

potajemnie w 629 roku. Podróżował na północ od pustyni Takla Makan i przez góry znane jako 

Hindukusz do północno-zachodnich Indii. Stamtąd popłynął w dół rzeki Ganges, docierając do jej 

wschodniego krańca w 633 r. Po odwiedzeniu wielu świętych miejsc i studiowaniu w klasztorze 

buddyjskim przez kilka lat, powrócił do domu w 645 r. Nie było go 16 lat. Podobnie jak Faxian, przywiózł 

ze sobą liczne teksty religijne. Zapisy podróży Xuanzanga, z bogactwem precyzyjnych danych, mają 

ogromną wartość dla współczesnych historyków i archeologów. 

Zheng He żegluje po Oceanie Indyjskim 

Największym chińskim odkrywcą morskim był prawdopodobnie admirał i dyplomata Zheng He. Jego 

siedem głównych wypraw na początku XV wieku pomogło rozszerzyć chińskie wpływy morskie i 

handlowe na regiony graniczące z Oceanem Indyjskim. Zheng był synem chińskich muzułmanów. Jako 

młodzieniec był jednym z chłopców, których chiński rząd pojmał, wykastrował i wysłał do wojska. 

Wyróżniał się jako młodszy oficer, biegły w wojnie i dyplomacji. Zdobył również wpływowych przyjaciół 

na chińskim dworze. Eunuchowie (wykastrowani mężczyźni) od dawna pełnili funkcję doradców 

politycznych cesarzy. W czasach dynastii Ming (1368–1644) chiński dwór starał się pokazać swoją 

potęgę morską, aby zjednoczyć państwa morskie Azji Południowej i Południowo-Wschodniej. Przez 300 

lat Chińczycy rozszerzali swoją potęgę na morze. Rozwinął się rozległy handel morski, aby zaspokoić 

chińskie zapotrzebowanie na przyprawy i surowce dla przemysłu. Chińscy podróżnicy za granicą, a 

także Hindusi i muzułmanie odwiedzający Chiny, poszerzyli geograficzne horyzonty Chińczyków. 

Rozwój technologiczny w budowie statków i sztukach żeglarskich osiągnął nowe szczyty na początku 

dynastii Ming. Cesarz wybrał Zhenga na głównodowodzącego nowych misji na Oceanie Indyjskim. 

Zheng po raz pierwszy wypłynął w 1405 r., dowodząc 62 statkami i 27 800 ludźmi. Flota odwiedziła 

obecny południowy Wietnam, Tajlandię, Malezję i Jawę w Indonezji. Następnie popłynęła do 

południowo-zachodnich Indii i Cejlonu (Sri Lanka). Zheng powrócił do Chin w 1407 r. Podczas swojej 

drugiej podróży, w 1409 r., spotkał się ze zdradą ze strony króla Cejlonu. Zheng pokonał siły króla i 

zabrał go z powrotem do Chin jako jeńca. W 1411 r. Zheng wyruszył w swoją trzecią podróż. Tym razem, 

podróżując poza porty morskie Indii, popłynął do Hormuz w Zatoce Perskiej. Po powrocie zatrzymał się 

na północnym krańcu Sumatry (obecnie w Indonezji). Zheng wyruszył w swoją czwartą podróż w 1413 

roku. Po zatrzymaniu się w głównych portach Azji, udał się na zachód z Indii do Hormuz. Część floty 

popłynęła na południe wzdłuż wybrzeża arabskiego i wysłała chińską misję, aby odwiedziła Mekkę 

(obecnie w Arabii Saudyjskiej) i Egipt. Flota odwiedziła miasta nadmorskie w dzisiejszej Somalii i Kenii 

i prawie dotarła do Kanału Mozambickiego. Po powrocie do Chin w 1415 roku Zheng przywiózł posłów 



z ponad 30 państw Azji Południowej i Południowo-Wschodniej, aby złożyć hołd chińskiemu cesarzowi. 

Podczas piątej podróży Zhenga (1417–19) flota ponownie odwiedziła Zatokę Perską i wschodnie 

wybrzeże Afryki. Szósta wyprawa została zorganizowana w 1421 r. w celu zabrania zagranicznych 

wysłanników z powrotem do domu z Chin. Zheng ponownie odwiedził Azję Południowo-Wschodnią, 

Indie, Arabię i Afrykę. W 1424 r. zmarł cesarz. Jego następca zmienił politykę i zawiesił wyprawy 

morskie za granicę. Wysłano ostatnią wyprawę, która była siódmą wyprawą Zhenga. Flota opuściła 

Chiny zimą 1431 r., odwiedzając państwa Azji Południowo-Wschodniej, wybrzeże Indii, Zatokę Perską, 

Morze Czerwone i wschodnie wybrzeże Afryki. Zheng zmarł w Indiach wiosną 1433 r., a flota powróciła 

do Chin tego lata. 

ŚREDNIOWIECZNI PODRÓŻNICY EUROPEJSCY 

Okres intensywnej europejskiej eksploracji i kolonizacji Ameryki znany jako Wiek Odkryć miał miejsce 

w XV i XVI wieku. Podwaliny tego okresu zostały położone w średniowieczu, gdy Europejczycy 

podróżowali na Bliski Wschód i do Chin. Kontakty ze Wschodem wprowadziły do Europy nowe idee i 

towary oraz zainspirowały do dalszych eksploracji. 

Krucjaty 

Podczas wypraw wojskowych znanych jako Krucjaty Europejczycy podróżowali na Bliski Wschód, aby 

prowadzić wojny, a nie eksplorować nowe terytoria. Niemniej jednak Krucjaty przyniosły 

Europejczykom większy kontakt ze światem muzułmańskim. Od końca XI wieku do XVI wieku 

europejscy chrześcijanie przeprowadzili szereg kampanii wojskowych, aby spróbować odzyskać Ziemię 

Świętą (Palestynę) z rąk muzułmanów. Krucjaty ostatecznie nie odzyskały Ziemi Świętej, ale odegrały 

ważną rolę w ekspansji Europy. Krucjaty otworzyły kontakty handlowe ze Wschodem, a w Europie 

zaczęły pojawiać się nowe produkty spożywcze i tekstylia. Nowe produkty obejmowały cukier 

trzcinowy, grykę, ryż, morele, arbuzy, pomarańcze, limonki, cytryny, bawełnę, adamaszek, satynę, 

aksamit i barwniki. Krucjaty wprowadziły również zachodnią Europę do wielkich miast i kultur świata 

islamskiego. Kontakt z chrześcijańskim Cesarstwem Bizantyjskim w południowej Europie i zachodniej 

Azji zapewnił dostęp do starożytnej greckiej nauki. 

Europejscy podróżnicy do Chin 

Europejska wiedza o Chinach znacznie wzrosła w późnym średniowieczu, kiedy chrześcijańscy 

europejscy misjonarze i kupcy podróżowali lądem do Azji Środkowej i Wschodniej. Towary były 

przewożone między Wschodem a Zachodem wzdłuż Jedwabnego Szlaku od czasów starożytnych. 

Jednak kupcy nie przemierzali całej drogi. Towary zwykle zmieniały właścicieli na wielu różnych 

targowiskach wzdłuż drogi. W XIII wieku zmieniła się geografia polityczna. Pod przywództwem Czyngis-

chana Mongołowie przejęli kontrolę nad północnymi Chinami. Następnie zwrócili swoje armie 

podbojowe na zachód, budując ogromne imperium. Pod koniec XIII wieku mongolski cesarz Kubilaj-

chan panował niepodzielnie od Morza Czarnego do Morza Żółtego. Bystrzy Europejczycy dostrzegli 

możliwości, jakie może przynieść przyjaźń z państwem mongolskim. Gdyby Europejczykom udało się 

nawrócić Mongołów na chrześcijaństwo, równowaga sił przechyliłaby się na niekorzyść muzułmanów, 

a na korzyść chrześcijan. Zawarcie sojuszu z Mongołami byłoby również korzystne dla handlu. 

Chrześcijańscy kupcy mieli otrzymać ochronę polityczną wzdłuż szlaków handlowych do legendarnych 

źródeł bogactwa w Chinach. Mając na myśli te możliwości, papież Innocenty IV wysłał zakonników, aby 

„pilnie przeszukali wszystkie rzeczy” dotyczące Imperium Mongolskiego i próbowali nawrócić 

Mongołów. 

Legenda o Prezbiterze Janie 



Począwszy od średniowiecza europejscy władcy wysyłali wiele wypraw w celu odnalezienia Prezbitera 

Jana, chrześcijańskiego kapłana i króla. Odkrywcy szukali jego królestwa najpierw w Azji, a później w 

północnej Afryce. Prezbiter Jan jednak nigdy nie istniał; był jedynie legendą. Jan był rzekomo 

nestoriańskim chrześcijaninem, członkiem niezależnego wschodniego kościoła chrześcijańskiego. Tytuł 

Prezbiter jest skrótem od presbyter, co oznacza „starszy” lub „kapłan”. Mit o Prezbiterze Janie narodził 

się w XII wieku podczas wypraw krzyżowych, gdy europejscy chrześcijanie walczyli o odzyskanie Ziemi 

Świętej z rąk muzułmanów. Prezbiter Jan miał być bogatym i potężnym władcą, który walczył z 

muzułmanami. Jego królestwo rzekomo znajdowało się gdzieś „na Dalekim Wschodzie za Persją i 

Armenią”. Europejscy władcy mieli nadzieję na zawarcie z nim sojuszu przeciwko muzułmanom. Jego 

legenda zrodziła się więc częściowo z myślenia życzeniowego. W 1165 roku kilku chrześcijańskich 

władców w Europie otrzymało list, który rzekomo pochodził od Prezbitera Jana. Nie wiadomo, kto tak 

naprawdę napisał list, który był fikcją. W liście królestwo Prezbitera Jana jest opisane jako kraina 

bogactw naturalnych, cudów, pokoju i sprawiedliwości. Prezbiter Jan oświadczył w liście, że zamierza 

przybyć do Palestyny ze swoimi armiami, aby walczyć z muzułmanami i odzyskać Grób Pański, miejsce 

pochówku Jezusa. Papież Aleksander III wysłał list do Prezbitera Jana w 1177 roku. W XIII i XIV wieku 

różni misjonarze i podróżnicy szukali królestwa Prezbitera Jana w Azji. Wśród nich byli Giovanni da Pian 

del Carpini, Giovanni da Montecorvino i Marco Polo. Wraz ze wzrostem wiedzy Europejczyków na 

temat Azji, poszukiwania przeniosły się gdzie indziej. Po połowie XIV wieku Etiopia stała się centrum 

poszukiwań, ponieważ Prezbiter Jan został utożsamiony z cesarzem tego afrykańskiego państwa 

chrześcijańskiego. Portugalczycy, którzy zaczęli aktywnie eksplorować Afrykę, mieli nadzieję znaleźć 

króla. W 1482 roku portugalski nawigator Diogo Cão natknął się na ujście rzeki Kongo, które uważał za 

cieśninę zapewniającą dostęp do królestwa Prestera Johna. W 1486 roku pojawiła się plotka o wielkim 

władcy daleko na wschodzie, który miał być Presterem Johnem. Portugalski król wysłał odkrywców 

Pêro da Covilhã i Afonso Paivę drogą lądową, aby odnaleźli mitycznego władcę i zlokalizowali Indie i 

Etiopię. Oczywiście nigdy go nie znaleźli. 

Giovanni i Willem. Wśród franciszkanów, którzy wyruszyli, aby podążać za tymi instrukcjami, byli 

Giovanni da Pian del Carpini z Włoch i Willem van Ruysbroeck z Francji. Podróżowali wielkimi szlakami 

karawanowymi z południowej Rosji, na północ od Morza Kaspijskiego i Aralskiego oraz na północ od 

Tien Shan (Gór Tien). Zarówno Giovanni, jak i Willem ostatecznie dotarli na dwór mongolskiego cesarza 

w Karakorum. Giovanni wyruszył z Francji w 1245 roku, gdy miał ponad 60 lat. Rok później on i jego 

towarzysze dotarli do obozu Batu, mongolskiego zdobywcy Europy Wschodniej, nad rzeką Wołgą. Za 

pozwoleniem Batu, bracia udali się do Karakorum. Dotarli tam nieco ponad 106 dni później, po podróży 

konnej na dystansie około 3000 mil (4800 kilometrów). Giovanni i jego towarzysze byli obecni, aby być 

świadkami koronacji nowego mongolskiego cesarza. Ponad 3000 posłów i zastępców ze wszystkich 

części imperium zebrało się tam na to wydarzenie. Zakonnicy pozostali na dworze nowego cesarza 

przez kilka miesięcy. Następnie zostali odesłani do domu, aby dostarczyć list od cesarza do papieża. 

Zakonnicy bardzo cierpieli podczas swojej długiej zimowej podróży powrotnej. Kiedy dotarli do Europy 

latem 1247 roku, uznano ich za zmarłych. Natychmiast po powrocie Giovanni zapisał swoje obserwacje 

Mongołów i regionów, przez które przemierzył. Jego praca zdyskredytowała wiele bajek dotyczących 

Mongołów. Opis mongolskich zwyczajów i historii jest jednym z najlepszych opracowań tego tematu 

autorstwa średniowiecznego pisarza chrześcijańskiego. Jedynie pod względem szczegółów 

geograficznych i osobistych jest gorszy od tego, który kilka lat później napisał Willem. Willem i jego 

towarzysze wyruszyli drogą morską w 1253 roku z terenów dzisiejszej Turcji. Przepłynęli Morze Czarne 

na Półwysep Krymski, na terenie dzisiejszej Ukrainy. Na lądzie nabyli woły i wozy na pięciotygodniową 

wyprawę przez stepy do obozu Batu. Stamtąd wyruszyli konno, docierając do Karakorum w styczniu 

1254 r. Zostali przyjęci uprzejmie przez cesarza i pozostali na jego dworze do lata. Po powrocie Willem 



napisał o swoich mongolskich doświadczeniach dla francuskiego króla. Jego opowieść jest wolna od 

legendy i pokazuje, że był inteligentnym i uczciwym obserwatorem. 

Rodzina Polo. Największymi europejskimi podróżnikami w Azji w XIII wieku byli Polo, bogaci kupcy z 

Wenecji. W 1260 roku bracia Niccolò i Maffeo Polo wyruszyli na wyprawę handlową na Półwysep 

Krymski. Po dwóch latach byli gotowi wrócić do Wenecji. Jednak z powodu wojny drogę powrotną 

zablokowała im podróż na wschód do Buchary (obecnie w Uzbekistanie), gdzie spędzili kolejne trzy 

lata. Następnie Polo przyjęli zaproszenie, aby towarzyszyć grupie mongolskich posłów powracających 

na dwór Kubilaj-chana w Dadu (obecnie Pekin). Cesarz przyjął ich dobrze. Ostatecznie wrócili do Europy 

jako jego ambasadorzy, niosąc listy do papieża z prośbą o wysłanie mu 100 chrześcijańskich uczonych. 

Polo w końcu wrócili do domu trzy lata później. W 1271 roku Polo ponownie wyruszyli do Chin w 

towarzystwie syna Niccolò, Marco Polo, wówczas młodzieńca w wieku 17 lat. Tym razem Polo wybrali 

inną trasę. Z Wenecji popłynęli do Akki (obecnie !Akko, Izrael), gdzie otrzymali listy do Kubilaja od 

przedstawiciela papieża. Polo przemierzyli pustynie Iranu i Afganistanu. Szczególnie północno-

wschodni Afganistan spodobał się podróżnym. Wydaje się, że pozostali tam przez rok. Wyruszając 

ponownie, Polo wspięli się na szczyty Pamiru. Zeszli z gór do handlowego miasta Kaszgar (Kashi), które 

obecnie znajduje się w Xinjiang w Chinach. W tym czasie podróżowali główną częścią Jedwabnego 

Szlaku. Kontynuowali podróż na wschód, przekraczając pustynię Takla Makan do obecnej chińskiej 

prowincji Gansu. Wcześniej Polo podróżowali głównie wśród ludów muzułmańskich. W Gansu 

panowała zupełnie inna cywilizacja — głównie buddyjska w religii, ale częściowo chińska w kulturze. 

„Wszystkie te papiery są wydawane z taką samą powagą i autorytetem, jakby były ze szczerego złota 

lub srebra… [Za ich pomocą cesarz] sprawia, że wszystkie płatności są dokonywane na jego rachunek; 

i sprawia, że krążą powszechnie we wszystkich jego królestwach, prowincjach i terytoriach… I nikt, 

jakkolwiek ważny by się nie wydawał, nie odważy się ich odmówić pod groźbą śmierci… A przez cały 

czas są tak lekkie…” - Marco Polo, włoski podróżnik z XIII wieku, opisujący użycie w Chinach 

papierowych pieniędzy, które były wówczas nieznane w Europie 

Kiedyś w 1274 lub 1275 roku Polo przybyli na dwór Kubilaja w jego letniej stolicy, Shangdu (obecnie 

Duolun, w północnych Chinach). Pozostali w imperium Kubilaja przez około 16 lub 17 lat. Być może 

przenieśli się wraz z dworem do zimowej rezydencji cesarza w Dadu. Starsi Polo byli prawdopodobnie 

zatrudnieni przez imperium w jakiejś roli technicznej. Marco szybko stał się ulubieńcem Kubilaja. 

Chociaż Marco znał chiński słabo lub wcale, mówił kilkoma z wielu języków używanych wówczas w Azji 

Wschodniej. Kubilaj bardzo lubił słuchać o obcych krajach. Wielokrotnie wysyłał Marco na misje 

badawcze do odległych miejsc w imperium, w tym do Hangzhou na południowym wschodzie, Junnanu 

na południowym zachodzie, a być może także do obecnego Myanmaru (Birmy). Z tych ziem Marco 

przywiózł historie o ludziach i ich życiu. Mógł również mieć inne oficjalne obowiązki, takie jak kontrola 

podatków. W każdym razie Marco wydaje się uważać się za adoptowanego syna swojego nowego 

kraju. Polo stali się bogaci w Chinach. Zaczęli się jednak obawiać, że zazdrośni mężczyźni na dworze 

zniszczą ich, gdy umrze starszy cesarz. Około 1290 lub 1292 roku Kubilaj przygotowywał się do wysłania 

mongolskiej księżniczki do Iranu, aby została małżonką tamtejszego władcy. Polo poprosili, aby 

towarzyszyli jej w podróży i z Iranu wrócili do Wenecji. Kubilaj początkowo odmówił, ale potem 

niechętnie się zgodził. Ponieważ na szlakach handlowych czyhało niebezpieczeństwo ze strony 

rabusiów i wrogów cesarza, udali się drogą morską. Płynęli flotą 14 statków, na których byli Polo, 

księżniczka i 600 dworzan i żeglarzy. Flota płynęła na południe wzdłuż wybrzeża obecnego Wietnamu i 

Półwyspu Malajskiego do Sumatry (obecnie w Indonezji), gdzie podróż została opóźniona o kilka 

miesięcy. Następnie statki skręciły na zachód i odwiedziły Cejlon (Sri Lanka) i Indie, zanim dotarły do 

celu w Iranie. Polo wyruszyli drogą lądową do Wenecji. Po drodze zostali okradzeni z większości 

dochodów z Chin. Kiedy przybyli do Wenecji w 1295 roku, nie było ich już 24 lata. Niedługo po powrocie 



Marco popłynął na pokładzie statku na Morzu Śródziemnym. Został on zdobyty przez siły miasta 

handlowego Genua, rywala Wenecji, podczas potyczki. Marco został wrzucony do genueńskiego 

więzienia. Tam zapisał obserwacje ze swojej podróży do Azji, z pomocą innego więźnia, Rustichella, 

który był pisarzem romansów. Rezultatem była słynna i fascynująca książka Marca, która stała się znana 

jako Il milione (Milion). Jej nazwa najprawdopodobniej pochodzi od jego przezwiska „Il Milione”, z jego 

skłonności do opisywania milionów rzeczy, które widział w Imperium Mongolskim. W języku angielskim 

książka jest znana jako Podróże Marco Polo. Książka Polo zawiera żywe opisy Chin i innych części Azji. 

Zamiast być zbiorem osobistych wspomnień, miała ona zapewnić przegląd regionu. Narracja często 

rozgałęzia się na opisy miejsc, których Marco prawdopodobnie nigdy nie odwiedził. Zamiast tego 

zbierał informacje o tych miejscach od swoich krewnych lub innych znanych mu osób. Typowe dygresje 

dotyczą Mezopotamii, Samarkandy, Syberii, Indii, Japonii, Etiopii i Madagaskaru. Jego najbardziej 

szczegółowe opisy i najwyższe pochwały zarezerwowane były dla mongolskiej stolicy Dadu, której 

wspaniałość nie miała sobie równych. Do tego miasta, jak powiedział, „wszystko, co najrzadsze i 

najcenniejsze we wszystkich częściach świata, znajduje swoją drogę: . . . ponieważ nie mniej niż 1000 

powozów i jucznych koni załadowanych surowym jedwabiem przybywa codziennie; a złote tkaniny i 

jedwabie różnego rodzaju są produkowane w ogromnym zakresie”. Nic dziwnego, że gdy Europa 

dowiedziała się o tych rzeczach, była nimi zafascynowana. Książka Marca odniosła natychmiastowy 

sukces i została przetłumaczona na wiele języków. Inni Europejczycy czytali jego opowieści o 

bogactwach Azji i pragnęli znaleźć szlaki morskie do Chin, Japonii i Indii Wschodnich. Kilku podróżników 

podążyło za Polos. Giovanni da Montecorvino, franciszkanin z Włoch, został arcybiskupem Pekinu. 

Mieszkał w Chinach od 1294 do 1328 roku. Inny franciszkański misjonarz, włoski zakonnik Odoryk z 

Pordenone, podróżował po większej części Azji w latach 1316-1330. Dotarł do Pekinu przez Indie i 

Malezję. Następnie udał się drogą morską do Kantonu w Chinach. Odoryk powrócił do Europy przez 

Azję Środkową. Jego relacja z podróży miała znaczny wpływ na jego czasy. To właśnie z dzieła Odoryka 

angielski pisarz Sir John Mandeville splagiatował większość jego opowieści podróżniczych. 

MUZUŁMAŃSCY PODRÓŻNICY 

Począwszy od średniowiecza w Europie, nauka geografii była pielęgnowana w świecie arabskim, wraz 

z innymi naukowymi zajęciami. Arabscy uczeni stworzyli wiele prac geograficznych, w tym 

encyklopedie, geografie opisowe i historie oraz mapy świata. Arabowie byli wspaniałymi żeglarzami. 

Dominowali w handlu na Oceanie Indyjskim od III do XV wieku. Zainteresowanie geografią zostało 

również częściowo rozbudzone przez wielką ekspansję polityczną i militarną Arabów w VII i VIII wieku. 

Islam został ustanowiony przez Mahometa w Arabii, ojczyźnie Arabów, na początku VII wieku. Nowa 

religia rozprzestrzeniała się szybko. W ciągu stulecia Arabowie podbili większość Bliskiego Wschodu, 

Afryki Północnej i Hiszpanii. Podróże były ważną częścią kultury islamskiej. Muzułmanie byli (i nadal są) 

zobowiązani do odbycia pielgrzymki do Mekki (obecnie w Arabii Saudyjskiej) raz w życiu. Muzułmanie 

często odwiedzali wielkich uczonych i ośrodki nauki w całym świecie islamskim. Wielu podróżników 

spisywało relacje ze swoich podróży, a narracja podróżnicza stała się dobrze ugruntowanym gatunkiem 

w literaturze arabskiej. Jednym z pierwszych znanych podróżników islamskich był geograf z IX wieku 

znany jako al-Ya!qubi. Przez wiele lat mieszkał w Armenii i Chorasanie (obecnie część Iranu), pod 

patronatem irańskiej dynastii Tahirydów. Po upadku Tahirydów podróżował do Indii i Maghribu 

(Północna Afryka) i zmarł w Egipcie. Al-Ya!qubi napisał historię świata i geografię opartą na swoich 

podróżach. W geografii opisuje większe miasta Iraku, Iranu, Arabii, Syrii, Egiptu, Maghribu, Indii, Chin i 

Cesarstwa Bizantyjskiego. Duża część tej pracy zaginęła. Sława geografa z X wieku al-Hamdaniego 

opiera się głównie na jego autorytatywnych pismach na temat historii i geografii południowej Arabii. 

Urodził się w Jemenie i większość życia spędził na Półwyspie Arabskim. Dużo podróżował, zdobywając 

szeroką wiedzę o swoim kraju. Był również poetą, historykiem i astronomem. Jego encyklopedia Al-Iklil 

(Korona) i inne jego pisma są głównym źródłem informacji o średniowiecznej Arabii. Geograf al-Maqdisi 



również dużo podróżował w X wieku. Napisał znaczącą pracę opartą na osobistych obserwacjach 

populacji, obyczajów i życia gospodarczego różnych ludów świata islamskiego. Al-Mas!udi był 

pierwszym Arabem, który połączył historię i naukową geografię w dziele na dużą skalę. To dzieło, 

historia świata, nosiło nazwę Muruj adh-dhahab wa ma!adin aljawahir (Łąki złota i kopalnie kamieni 

szlachetnych). Pojawiło się w połowie X wieku. Jako dziecko al-Mas!udi wykazywał niezwykłą miłość 

do nauki, doskonałą pamięć i bezgraniczną ciekawość. Jego głównymi zainteresowaniami były historia 

i geografia, ale studiował również takie przedmioty jak religioznawstwo porównawcze i nauki ścisłe. 

Al-Mas!udi nie zadowalał się nauką wyłącznie z książek i od nauczycieli, ale dużo podróżował, aby 

zdobyć wiedzę z pierwszej ręki na temat krajów, o których pisał. Jego podróże obejmowały Syrię, Iran, 

Armenię, wybrzeża Morza Kaspijskiego, Dolinę Indusu, Cejlon (obecnie Sri Lanka), Oman i wschodnie 

wybrzeże Afryki aż po Zanzibar, a być może także Madagaskar. Uważa się, że Al-Mas!udi napisał ponad 

20 książek, w tym kilka o wierzeniach islamskich, a nawet jedną o truciznach. Niestety większość jego 

pism zaginęła. Jego książka o historii świata stała się sławna. Zawiera rozdziały opisujące historię, 

geografię, życie społeczne i zwyczaje religijne krajów nieislamskich, takich jak Indie, Grecja i Rzym. 

Książka zawiera również opisy klimatów, oceanów, zagrożeń związanych z żeglugą i kalendarze różnych 

narodów. Szczególnie interesujące są rozdziały o łowieniu pereł w Zatoce Perskiej, bursztynie 

znalezionym we wschodniej Afryce, hinduskich zwyczajach pogrzebowych i lądowej drodze do Chin. 

Podejście Al-Mas!udiego do swojego zadania było oryginalne. Przywiązywał tyle samo wagi do spraw 

społecznych, ekonomicznych, religijnych i kulturalnych, co do polityki. Wykazywał również 

zainteresowanie wszystkimi religiami. Ponadto korzystał z informacji uzyskanych ze źródeł, które 

wcześniej nie były uważane za wiarygodne. Źródłami tymi byli kupcy, lokalni pisarze (w tym 

niemuzułmanie) i inni, których spotykał podczas swoich podróży. Innym wielkim dziełem 

średniowiecznej geografii był ash-Sharif al-Idrisi napisany w XII wieku. Spędził większość swojego 

wczesnego życia podróżując po Afryce Północnej i Hiszpanii, gdzie mieszkali jego przodkowie. 

Najwyraźniej jego podróże zaprowadziły go również do wielu innych części zachodniej Europy oprócz 

Hiszpanii, w tym do Portugalii, francuskiego wybrzeża Atlantyku i południowej Anglii. Odwiedził Azję 

Mniejszą, gdy miał zaledwie 16 lat. Około 1145 r. al-Idrisi wstąpił na służbę Rogera II, króla Sycylii, który 

był chrześcijaninem. Dla króla al-Idrisi ukończył mapy świata i swoją wielką księgę geograficzną. Ta 

książka nazywa się Kitab nuzhat almushtaq fiikhtiraq al-afaq (Podróż przyjemności tego, który pragnie 

przemierzyć regiony świata). Znana jest również w języku angielskim jako „Księga Rogera”. Kompilując 

ją, połączył materiał z arabskich i greckich dzieł geograficznych z informacjami uzyskanymi z obserwacji 

z pierwszej ręki i relacji naocznych świadków. Król i al-Idrisi wysłali wiele osób, w tym mężczyzn 

biegłych w rysowaniu, do różnych krajów, aby obserwowali i zapisywali to, co widzieli. Al-Idrisi ukończył 

książkę w styczniu 1154 r. Największym średniowiecznym arabskim podróżnikiem był Ibn Battutah. 

Odwiedził niemal wszystkie kraje muzułmańskie i podróżował aż do Chin i Sumatry (obecnie w 

Indonezji). Był autorem jednej z najsłynniejszych książek podróżniczych, Rihlah (Podróże). Ibn Battutah 

urodził się w Maroku. Rozpoczął swoje podróże w 1325 r., w wieku 21 lat, podejmując pielgrzymkę do 

Mekki. Podczas tej podróży starał się również uczyć pod okiem sławnych uczonych w Egipcie i Syrii. To 

właśnie podczas podróży do Egiptu zapalił się do podróżowania, ślubując odwiedzić jak najwięcej części 

świata. Ustanowił sobie zasadę „nigdy nie podróżować żadną drogą po raz drugi”. Inni podróżnicy 

tamtych czasów podróżowali z praktycznych powodów, takich jak handel, pielgrzymki i edukacja. Ibn 

Battuta podróżował jednak dla samego podróżowania, dla nagrody w postaci poznawania nowych 

krajów i nowych ludów. Kiedy stawał się coraz bardziej sławny jako podróżnik i uczony, zarabiał również 

na życie podróżami. Liczni władcy i inni wpływowi ludzie byli wobec niego hojni, co pozwoliło mu 

zabezpieczyć dochód i kontynuować wędrowanie. Z Egiptu Ibn Battuta udał się do Syrii i w 1326 r. 

ukończył pielgrzymkę do Mekki. Następnie przekroczył Pustynię Arabską do Iraku, południowego Iranu 

i Azerbejdżanu. Od 1327 do 1330 roku studiował w Mekce i Medynie (obecnie w Arabii Saudyjskiej), 

ale tak długi pobyt nie odpowiadał jego temperamentowi. Wyruszył ponownie, żeglując wzdłuż obu 



brzegów Morza Czerwonego do Jemenu. Później odwiedził handlowe miasta-państwa wzdłuż 

wschodniego wybrzeża Afryki. Jego podróż powrotna zaprowadziła go do południowej Arabii, 

południowego Iranu i przez Zatokę Perską z powrotem do Mekki w 1332 roku. Tam opracował nowy, 

ambitny plan. Dowiedział się, że sułtan Delhi, islamski władca północnych Indii, był bardzo hojny dla 

muzułmańskich uczonych. Ibn Battuta postanowił spróbować szczęścia na dworze sułtana. Podróżował 

do Syrii, gdzie wsiadł na statek do Azji Mniejszej. Przemierzył tę „krainę Turków” w wielu kierunkach i 

spotkał wielu lokalnych władców. Jego podróż trwała dalej przez Morze Czarne na Krym, a następnie 

na północny Kaukaz. Dotarł do Saray, nad dolną Wołgą, która była stolicą władcy zachodniej części 

Imperium Mongolskiego. Żona tego władcy była księżniczką bizantyjską. Ibn Battuta towarzyszył 

księżniczce i jej świcie w wizycie w Konstantynopolu, stolicy Cesarstwa Bizantyjskiego, które było 

chrześcijańskie. (Dziś miasto to nazywa się Stambuł i jest częścią Turcji.) Chociaż Ibn Battuta podzielał 

silne poglądy swoich współwyznawców muzułmańskich na temat niemuzułmanów, jego żywe relacje 

ze stolicy pokazują go jako człowieka raczej tolerancyjnego z żywą ciekawością. Niemniej jednak zawsze 

czuł się szczęśliwszy na ziemiach muzułmańskich niż niemuzułmańskich. Po powrocie z 

Konstantynopola przez rosyjskie stepy, podróżował z karawaną do Azji Środkowej. Następnie wybrał 

dość skomplikowane trasy przez Chorasan i Afganistan. Po przekroczeniu Hindukuszu (góry) dotarł do 

granic Indii. Indie i ich sułtan spełnili oczekiwania Ibn Battuty dotyczące bogactwa i hojności. Przyjęto 

go z honorami i podarunkami, został mianowany sędzią w Delhi, stanowisko, które piastował przez 

kilka lat. W 1342 r. sułtan mianował Ibn Battutę swoim wysłannikiem do chińskiego cesarza. Po 

opuszczeniu Delhi przez Ibn Battutah jego grupa została wkrótce napadnięta przez hinduskich 

powstańców. Ledwo uszedł z życiem. Na południowo-zachodnim wybrzeżu Indii zaangażował się w 

lokalne wojny i ostatecznie rozbił się tam statek. Stracił cały swój majątek i prezenty, które wiózł dla 

chińskiego cesarza. Obawiając się gniewu sułtana, Ibn Battutah postanowił udać się na Malediwy na 

południe od Indii, gdzie spędził prawie dwa lata. Następnie odwiedził Cejlon. Po kolejnym rozbiciu 

statku na południowo-wschodnim wybrzeżu Indii wziął udział w wojnie prowadzonej przez swojego 

szwagra. Później odwiedził północno-wschodnie Indie. Decydując się na wznowienie misji w Chinach, 

popłynął na Sumatrę. Tam otrzymał nowy statek od muzułmańskiego władcy wyspy i wyruszył do Chin. 

Ibn Battutah wylądował w wielkim chińskim porcie Zaytun (obecnie Quanzhou) na południowym 

wschodzie. Następnie podróżował śródlądowymi drogami wodnymi aż do Pekinu i z powrotem. Ta 

część jego opowieści jest dość krótka, a problemy z nią związane sprawiają, że współcześni historycy 

zastanawiają się, czy jest ona rzeczywiście prawdziwa. Powrócił przez Sumatrę i Zatokę Perską do 

Bagdadu, Syrii i Egiptu. W Syrii był świadkiem spustoszeń spowodowanych przez zarazę w 1348 r. Odbył 

również swoją ostatnią pielgrzymkę do Mekki. W końcu wrócił do domu w Maroku. Ale pozostały 

jeszcze dwa kraje muzułmańskie, których jeszcze nie znał. Niedługo po powrocie udał się do królestwa 

Granady, ostatniej pozostałości po mauretańskiej Hiszpanii. W 1352 r. wyruszył w podróż do 

zachodniego Sudanu. Ta ostatnia podróż, przez pustynię znaną jako Sahara do zachodniej Afryki, 

odbyła się niechętnie na rozkaz sułtana Maroka. Przekraczając Saharę, Ibn Battuta spędził rok w 

imperium Mali. Pod koniec 1353 r. wrócił do domu w Maroku. Tam podyktował sprawozdanie ze 

swoich podróży uczonemu, który je spisał. W ciągu ponad 20 lat podróży przebył około 75 000 mil 

(ponad 120 000 kilometrów). Spotkał się z co najmniej 60 władcami i wieloma innymi dygnitarzami. 

Jego książka jest ceniona za wgląd w wiele aspektów społecznej, kulturalnej i politycznej historii dużej 

części świata muzułmańskiego. 

DROGA MORSKA DO INDII 

Przed XVI wiekiem w Europie niewiele wiedziano o wnętrzu i wschodnim wybrzeżu Indii. Europejczycy 

mieli kontakt z Indiami od czasów starożytnych. Handel między Europą a Indiami ustał, jednak wraz z 

upadkiem Cesarstwa Rzymskiego w IV wieku n.e. Handel ze Wschodem przeszedł w ręce Arabów. 

Jedyny fizyczny kontakt z Europą nawiązali okazjonalni podróżnicy, tacy jak Marco Polo, a w XV wieku 



Włoch Niccolò dei Conti i Rosjanin Afanasy Nikitin. W XV wieku Europejczycy z zapałem poszukiwali 

drogi morskiej z zachodniej Europy do Indii i Chin. Chcieli czerpać zyski z handlu cennymi przyprawami 

ze Wschodu. Pod koniec wieku portugalski nawigator Vasco da Gama pomyślnie dopłynął z Europy do 

Indii. W ten sposób przywrócił połączenie między Europą a Wschodem, które istniało wiele stuleci 

wcześniej. Nastąpiła seria europejskich wypraw do południowej Azji, które ostatecznie doprowadziły 

do jej kolonizacji. Bezpośrednie szlaki handlowe między Europą a Indiami obejmowały podróż przez 

Morze Czerwone i Egipt lub przez Iran, Irak, Syrię i Anatolię (obecnie w Turcji). W XV wieku szlaki te 

stawały się coraz bardziej blokowane dla Europejczyków, głównie z powodu działań Imperium 

Osmańskiego. Ponadto Wenecjanie, a później Osmanowie, mieli niemal monopol na handel we 

wschodniej części Morza Śródziemnego. Z tych powodów zachodni Europejczycy zaczęli szukać innej 

trasy. (Kanał Sueski, który obecnie łączy Morze Śródziemne z Morzem Czerwonym, został zbudowany 

dopiero pod koniec XIX wieku). Poszukiwania drogi morskiej na Wschód zapoczątkowały Epokę Odkryć. 

Krzysztof Kolumb próbował dotrzeć do Chin, podróżując na zachód, i w ten sposób przypadkowo dotarł 

do Ameryki (patrz Ameryka, „Epoka Odkryć”). Inni odkrywcy próbowali długiej i niebezpiecznej 

wschodniej trasy przez Ocean Atlantycki i Indyjski. Najpierw statek musiał płynąć na południe wzdłuż 

zachodniego wybrzeża Afryki. Następnie musiał opłynąć południowy kraniec kontynentu i skierować 

się na północ na Oceanie Indyjskim wzdłuż wschodniego wybrzeża Afryki. Nie było jednak wiadomo, 

czy to możliwe; niektórzy Europejczycy sądzili, że Ocean Indyjski może być całkowicie otoczony lądem. 

Europejczycy nie wiedzieli również, jak daleko na południe rozciąga się kontynent afrykański. Ponadto 

żeglowanie wokół południowego krańca kontynentu — w pobliżu lądu znanego obecnie jako Przylądek 

Dobrej Nadziei — okazało się trudne. Morza są wzburzone, pogoda sztormowa, a wiatry silne. 

Portugalia przewodziła w poszukiwaniach wschodniej drogi morskiej. Przez cały XV wiek Portugalczycy 

wysyłali wyprawy za wyprawami, aby zbadać zachodnie wybrzeże Afryki. Król wysłał również 

portugalskiego odkrywcę Pêro da Covilhã z misją do Indii drogą lądową i morską w 1487 roku. Pêro 

podróżował przez Egipt i Etiopię do Morza Czerwonego i Oceanu Indyjskiego. Przybył do Indii, 

odwiedzając miasta Cannanore (obecnie Kannur), Calicut (obecnie Kozhikode) i Goa na zachodnim 

wybrzeżu. Następnie podróżował po Afryce. Również w 1487 roku król wysłał portugalskiego odkrywcę 

Bartolomeo Diasa z misją poszukiwania wschodniego szlaku morskiego. Dias i jego załoga zostali 

pierwszymi Europejczykami, którzy zobaczyli burzliwy Przylądek Dobrej Nadziei. Z dwoma lekkimi, 

szybkimi żaglowcami zwanymi karawelami oraz statkiem zaopatrzeniowym, Dias opuścił Lizbonę w 

Portugalii w sierpniu. Popłynął wzdłuż całego zachodniego wybrzeża Afryki, dalej niż jakikolwiek inny 

Europejczyk przed nim. Na początku stycznia 1488 roku sztorm uderzył w jego statki i zepchnął je na 

południe, poza najbardziej wysunięty na południe kraniec lądu. Po 13 dniach żeglugi poza zasięgiem 

wzroku lądu, udało mu się skręcić na wschód, ale nie znalazł żadnego osłoniętego brzegu. Skręcając na 

północ, dostrzegł zatokę Mossel Bay, za Przylądkiem Dobrej Nadziei. W ten sposób opłynął przylądek, 

nie widząc go. Prawie przy wejściu do Oceanu Indyjskiego załoga Diasa, zmęczona i przestraszona, 

praktycznie zmusiła go do zawrócenia. W drodze powrotnej Dias sporządził mapę wód południowych. 

W maju 1488 roku po raz pierwszy zobaczył Przylądek Dobrej Nadziei. Dias został powitany w domu w 

grudniu 1488 roku. Zadanie, które rozpoczął, zostało ukończone 10 lat później przez Vasco da Gamę. 

Da Gama wyruszył z Lizbony do Indii 8 lipca 1497 roku. Płynął czterema statkami: dwoma średniej 

wielkości trójmasztowymi żaglowcami, jedną mniejszą karawelą i jednym statkiem zaopatrzeniowym. 

Po miesiącach żeglugi załoga dotarła do Wysp Zielonego Przylądka u zachodniego wybrzeża Afryki 26 

lipca. Następnie, aby uniknąć prądów Zatoki Gwinejskiej, da Gama podjął długą trasę przez południowy 

Atlantyk, zamiast trzymać się wybrzeża. Statek płynął z dala od lądu przez trzy miesiące, zanim dotarł 

do Zatoki Świętej Heleny (na terenie dzisiejszej Republiki Południowej Afryki) 7 listopada. 

Niesprzyjające wiatry i niekorzystny prąd opóźniły opłynięcie Przylądka Dobrej Nadziei do 22 listopada. 

Da Gama dotarł do obecnego Mozambiku, na wschodnim wybrzeżu, w styczniu 1498 roku. Ekspedycja 

odwiedziła miasta handlowe, płynąc wzdłuż wschodniego wybrzeża Afryki. Relacje między 



Portugalczykami a miejscową ludnością były często wzajemnie wrogie. Wyprawa dotarła do Malindi 

(obecnie w Kenii) 14 kwietnia. Tam da Gama zdobył indyjskiego pilota, który pomógł mu nawigować 

na wschód przez Ocean Indyjski do Calicut, na południowo-zachodnim wybrzeżu Indii. Wyprawa 

dotarła do Calicut, które było wówczas ważnym ośrodkiem handlowym, 20 maja. Da Gama nie zawarł 

traktatu handlowego z hinduskim władcą miasta. Pod wpływem muzułmańskich kupców, którzy 

obawiali się konkurencji, władca był podejrzliwy wobec Europejczyków. Został również obrażony przez 

niegrzeczne zachowanie Portugalczyków i tanie prezenty, które mu dawali. Da Gama zdobył jednak 

próbki cennych przypraw i rozpoczął podróż powrotną. Zabrał ze sobą również pięciu lub sześciu 

Hindusów, aby portugalski król mógł poznać ich zwyczaje. Niewiedza i obojętność na lokalną wiedzę 

sprawiły, że da Gama wybrał najgorszą możliwą porę roku na swój wyjazd. W rezultacie musiał płynąć 

pod silne wiatry monsunowe. Przepłynięcie Morza Arabskiego zajęło mu prawie trzy miesiące, a wielu 

członków załogi zachorowało na szkorbut. Da Gama w końcu dotarł do Lizbony 9 września 1499 r. Z 

pierwotnej załogi liczącej 170 ludzi przeżyło tylko 55. Większość pozostałych zmarła na szkorbut. W 

lutym 1502 r. da Gama wypłynął po raz drugi do Indii, tym razem z flotą 20 statków. Tym razem zawarł 

sojusze z władcami Cannanore i Cochin (obecnie Kochi). Chciał również zniszczyć handel w Calicut i 

ukarać jego władcę za to, że nie podpisał traktatu handlowego z Portugalczykami. Ekspedycja 

zbombardowała port w Calicut i pojmała i wymordowała 38 zakładników. Wrócił do domu w 

październiku 1503 r. z pierwszym daniną w złocie ze Wschodu. Podróże da Gamy przyniosły jego 

krajowi ogromne bogactwo. W wyniku jego eksploracji Portugalia stała się jedną z czołowych potęg 

Europy, ponieważ kontrolowała szlak morski na Wschód. Następcy Da Gamy — Francisco de Almeida i 

Afonso de Albuquerque — ustanowili portugalskie imperium na wschodzie. Almeida założył szereg 

ufortyfikowanych posterunków. Albuquerque zdobył Goa w zachodnich Indiach w 1510 r., Malakkę w 

Indiach Wschodnich w 1511 r. i Hormuz w Zatoce Perskiej w 1515 r. Utworzył również posterunki na 

Wschodnioindyjskich Wyspach Korzennych (Indonezja). Da Gamę wysłano z powrotem do Indii po raz 

trzeci jako wicekróla w 1524 r. Został on obarczony zadaniem zreformowania nadużyć w rządzie 

kolonialnym. Zmarł jednak po kilku miesiącach w Koczinie. Portugalska potęga w Azji Południowej i 

Południowo-Wschodniej później osłabła, gdy Holendrzy i Anglicy przejęli kontrolę nad regionem. 

HIMALAJE I TYBET 

System górski znany jako Himalaje rozciąga się potężnym łukiem przez południową Azję. 

Najwcześniejsze podróże przez te wznoszące się góry odbywali azjatyccy kupcy, pasterze i pielgrzymi. 

Pielgrzymi wierzyli, że im trudniejsza podróż, tym bliżej zbawienia lub oświecenia. Kupcy i pasterze 

akceptowali przekraczanie przełęczy na wysokości 5800 metrów jako sposób na życie. Dla wszystkich 

innych Himalaje stanowiły jednak potężną i przerażającą barierę. Sąsiedni płaskowyż Tybetański był 

również bardzo trudny do osiągnięcia dla osób z zewnątrz. Jest to najwyższy z wyżyn świata i jest 

otoczony z trzech stron ogromnymi i często ośnieżonymi górami. Oprócz znacznych trudności 

fizycznych w podróżowaniu do Tybetu, był on również odizolowany przez politykę. Europejczykom 

przez długi czas zabraniano wstępu do stolicy Tybetu, Lhasy, która ostatecznie stała się nieodpartą 

atrakcją dla wielu europejskich odkrywców. Pierwszym Europejczykiem, który odwiedził Lhasę, mógł 

być mnich Odoric z Pordenone w XIV wieku. Chrześcijańscy misjonarze byli pierwszymi Europejczykami, 

którzy podróżowali po tym regionie. Najwcześniejsza znana w miarę dokładna mapa Himalajów została 

sporządzona w 1590 roku przez hiszpańskiego misjonarza Antonio Monserrate. Nigdy nie przekroczył 

on gór osobiście, ale korzystał z informacji uzyskanych od innych. Portugalscy jezuici Bento de Goes i 

Antonio de Andrade podróżowali po tym regionie w XVII wieku. (Andrade mógł być Hiszpanem). Goes 

przebrał się za muzułmańskiego kupca, podczas gdy Andrade podróżował jako hinduski pielgrzym. 

Goes wyruszył w 1603 roku. Z północnych Indii udał się do Afganistanu, a następnie przekroczył góry 

Hindukuszu i Pamiru. Ostatecznie dotarł do Suzhou w Chinach w 1605 roku. Andrade opuścił Indie w 

1624 roku. Przekroczył Himalaje — stając się pierwszym Europejczykiem, który tego dokonał — i dotarł 



do zachodniego Tybetu. Później założył tam pierwszą misję chrześcijańską. W latach 1661–62 dwóch 

jezuitów dotarło do Tybetu ze wschodu. Austriacki misjonarz John Grueber i belgijski ksiądz Albert 

d’Orville spotkali się w Pekinie w Chinach. Stamtąd udali się na południe do Xian w Chinach, a następnie 

na zachód i południe, docierając do Lhasy w październiku 1661 roku. Pozostali w mieście przez kilka 

tygodni, a następnie przekroczyli Himalaje do Nepalu. Zakończyli swoją podróż w Indiach. Grueber i 

d’Orville byli pierwszymi Europejczykami, którzy dotarli do Lhasy, lub pierwszymi, którzy to zrobili po 

Odoriku. Pierwszą Europejką, która odwiedziła Lhasę, była francuska podróżniczka Alexandra David-

Neel w 1924 roku. Pierwsza mapa Tybetu i Himalajów oparta na systematycznej eksploracji pochodzi z 

1733 roku. Została opracowana przez francuskiego geografa Jean-Baptiste Bourguignon d’Arville. W 

XIX wieku wzrosła europejska eksploracja południowo-środkowej Azji. Zarówno Rosja, jak i Wielka 

Brytania chciały kontrolować Tybet, a mapy tego regionu byłyby przydatne dla ich armii. Rosjanie 

badali Azję Środkową, podczas gdy Brytyjczycy przeprowadzili swoje Wielkie Badanie Indii i okolic. 

Brytyjskie badanie obejmowało systematyczny program prawidłowego pomiaru wysokości szczytów 

Himalajów. Mount Everest został nazwany na cześć brytyjskiego geodety generalnego George'a 

Everesta. Brytyjczycy chcieli również zbadać i zmapować Tybet, ale w tamtym czasie Europejczycy nie 

mieli tam wstępu. Zamiast tego zatrudnili szereg Hindusów — zwłaszcza Nain Singh i Kishen Singh — 

aby działali jako ich tajni agenci od lat 60. XIX wieku. Ci Hindusi wyróżniali się wytrzymałością fizyczną, 

szybkością umysłu, odwagą i lojalnością. Brytyjczycy szkolili tych mężczyzn, nazywanych „pundits”, na 

geodetów. Aby wykonywać swoją niebezpieczną pracę, pundits musieli przybierać wiele przebrań, 

zwłaszcza pielgrzymów buddyjskich. Musieli zapamiętać większość swoich danych, chociaż mieli 

również zwoje papieru ukryte w swoich buddyjskich kołach modlitewnych, wraz z kompasem. Ukryli 

inne instrumenty pomiarowe w swoich kijach i w bagażnikach z fałszywymi spodami. Eksperci nauczyli 

się chodzić, stawiając kroki o dokładnie tej samej długości. Podczas wędrówki używali różańców, aby 

liczyć kroki, w celu zmierzenia odległości. Nieustraszeni eksperci z powodzeniem zbadali górzyste, 

odludne i zimne ziemie Tybetu i wielu okolicznych terenów. 

„Ponieważ tam jest.” - brytyjski alpinista George Mallory słynnie odpowiedział w 1924 r. na pytanie, 

dlaczego wspinacze mają problemy ze zdobyciem Mount Everestu 

Oprócz wypraw geodezyjnych, w XIX wieku przeprowadzono różne badania naukowe tego obszaru. W 

latach 1848–49 brytyjski botanik Joseph Dalton Hooker przeprowadził pionierskie badanie roślinności 

wschodnich Himalajów. W latach 70. i 80. XIX wieku rosyjski odkrywca Nikołaj Michajłowicz Przewalski 

zebrał okazy roślin i zwierząt podczas czterech wypraw do środkowo-wschodniej Azji. Jego odkrycia 

przyrodnicze obejmują dzikiego wielbłąda i dzikiego konia, który obecnie nosi nazwę konia 

Przewalskiego na jego cześć (używając wariantu pisowni jego nazwiska). Chociaż wszystkie jego próby 

dotarcia do Lhasy zakończyły się niepowodzeniem, znacznie przyczynił się do wiedzy geograficznej tego 

regionu. Szwedzki odkrywca Sven Hedin poprowadził serię wypraw przez Azję Środkową, które 

zaowocowały ważnymi odkryciami archeologicznymi i geograficznymi. Na początku XX wieku brytyjski 

przyrodnik Richard W.G. Hingston napisał cenne opisy historii naturalnej zwierząt żyjących na dużych 

wysokościach w Himalajach. 

Wspinaczka na Mount Everest 

Najwyższym punktem na Ziemi jest szczyt Mount Everest, o wysokości 8850 metrów. Leży w Himalajach 

na granicy Nepalu i Tybetu. Wielu alpinistów podjęło się wielkiego wyzwania, jakim była wspinaczka 

na szczyt. Wielu zginęło próbując. Na Mount Everest trudno się dostać, a jeszcze trudniej się na niego 

wspiąć, nawet przy użyciu nowoczesnego sprzętu. Sama góra leży w bardzo odizolowanym miejscu. Po 

stronie nepalskiej nie ma dróg w regionie. Zanim w latach 60. zbudowano pas startowy, wszystkie 

towary i zaopatrzenie musiały być przenoszone na duże odległości przez ludzi i zwierzęta juczne. 

Ponadto tylko dwa krótkie okresy sprzyjają wspinaczce po pogodzie. Innym razem góra jest zbyt 



burzliwa lub śnieg jest zbyt miękki i podatny na lawiny. Odmrożenia i upadki są oczywiście zawsze 

ryzykiem. Ponadto wpływ dużych wysokości na ludzkie ciało jest ekstremalny. Region Himalajów 

powyżej 7600 metrów znany jest jako „strefa śmierci”. Wspinacze na tak dużych wysokościach mają 

znacznie szybsze niż normalnie tętno i oddech. Nie są w stanie dobrze trawić pokarmu, źle śpią, a ich 

myślenie jest często zdezorientowane. Objawy te są przejawem niedotlenienia, czyli niedotlenienia, w 

tkankach ciała. Utrudnia to każdy wysiłek i może sprawić, że wspinacz podejmie złe decyzje w i tak już 

niebezpiecznym środowisku. Tlen z butli wdychany przez maskę może częściowo złagodzić skutki 

niedotlenienia. W tradycyjnej metodzie zdobywania Everestu duży zespół wspinaczy zakłada serię 

obozów namiotowych coraz dalej w górę zbocza góry. Wspinacze zakładają obóz dalej na trasie, a 

następnie schodzą na noc do obozu poniżej. Ta praktyka pozwala wspinaczom dostosować się do dużej 

wysokości. Na koniec rozbija się ostatni obóz wystarczająco blisko szczytu — zwykle około 3000 stóp 

(900 metrów) poniżej — aby umożliwić małej grupie dotarcie na szczyt. Ekspedycje zazwyczaj 

zatrudniają miejscowych ludzi zwanych Szerpami jako tragarzy, którzy niosą ich sprzęt i prowiant. 

Niektórzy wspinacze uważają, że wspinaczka z tlenem, wsparciem Szerpów i dużą grupą jest 

„niesportowa” lub że mija się z celem wspinaczki górskiej. Ci wspinacze preferują podejście, w którym 

być może trzech lub czterech wspinaczy wchodzi i schodzi z góry tak szybko, jak to możliwe, bez butli 

z tlenem i niosąc wszystkie własne zapasy. 

NAJWCZEŚNIEJSZE PRÓBY 

Dwie brytyjskie organizacje eksploracyjne — Royal Geographical Society i Alpine Club — odegrały 

kluczową rolę w rozbudzaniu zainteresowania eksploracją góry. Zorganizowały i sfinansowały kilka 

wypraw, w tym pierwszą w 1921 roku. Ta wyprawa miała głównie charakter rozpoznawczy. Zespół 

dziewięciu wspinaczy, plus Szerpów, musiał najpierw zlokalizować górę. Dokładnie zbadali północne 

podejścia, a następnie podjęli próbę zdobycia Mount Everestu, ale silne wiatry zmusiły ich do 

zawrócenia. Druga wyprawa wyruszyła w 1922 roku. Niektórzy wspinacze po raz pierwszy próbowali 

użyć tlenu z butli. Zespół podjął kilka prób zdobycia szczytu, osiągając wysokość 8230 metrów. Trzecia 

próba zakończyła się katastrofą, gdy lawina zmiotła dziewięciu Szerpów z lodowego klifu. Siedmiu 

zginęło. 

GEORGE MALLORY 

Trzecia próba zdobycia Everestu w 1924 roku zakończyła się śmiercią brytyjskiego wspinacza George'a 

Mallory'ego, który również był członkiem dwóch pierwszych wypraw. Trzecia wyprawa miała trudności 

z powodu silnych wiatrów i głębokiego śniegu. 6 czerwca Mallory i mniej doświadczony wspinacz, 

Andrew Irvine, wyruszyli na próbę zdobycia szczytu. Obaj wyruszyli z ostatniego obozu na wysokości 

8170 metrów rano 8 czerwca. Inny członek wyprawy twierdził, że dostrzegł mężczyzn wspinających się 

wczesnym popołudniem, gdy mgły na krótko się rozwiały. W tym momencie byliby tylko jakieś 150 

metrów poniżej szczytu. Mallory i Irvine'a nigdy więcej nie widziano. Tajemnica fatalnej wspinaczki 

Mallory'ego i Irvine'a jest przedmiotem debaty od tamtego dnia. Niektórzy uważają, że parze udało się 

dotrzeć na szczyt tego dnia. Nie wiadomo, czy wchodzili, czy schodzili z góry, kiedy widziano ich po raz 

ostatni. Ciała Irvine'a nigdy nie odnaleziono. Ciało Mallory'ego zostało odnalezione 75 lat później, w 

1999 roku, przez wyprawę kierowaną przez amerykańskiego wspinacza Erica Simonsona. Znaleziono je 

na wysokości 8155 metrów i ustalono, że Mallory zmarł w wyniku poważnego upadku.  

SUKCES: EDMUND HILLARY I TENZING NORGAY 

Kilka zespołów próbowało zdobyć Everest w latach 1933–1952. Dobrze zorganizowana brytyjska 

wyprawa pod dowództwem pułkownika Johna Hunta w końcu odniosła sukces w 1953 roku. Po tym, 

jak dwójka wspinaczy nie zdołała zdobyć szczytu 27 maja, Edmund Hillary z Nowej Zelandii i Tenzing 

Norgay, Szerpa, wyruszyli na szczyt 29 maja. O 11:30 rano dotarli na szczyt Mount Everest, stając się 



pierwszymi znanymi ludźmi, którym się to udało. Spędzili około 15 minut na szczycie świata, zanim 

rozpoczęli zejście. Wyprawa została przyjęta w Wielkiej Brytanii z wielką pompą i uznaniem, a Hillary i 

Hunt zostali pasowani na rycerzy. 

PÓŹNIEJSZE WSPINACZKI 

Hillary i Tenzing wybrali południową trasę na górę. Jest to trasa najczęściej wybierana przez dzisiejszych 

wspinaczy. Północna droga, bezskutecznie podejmowana przez siedem brytyjskich wypraw w latach 

20. i 30. XX wieku, również jest zdobywana. Uważa się, że chińska wyprawa dokonała pierwszego 

udanego wejścia przez północne podejście w 1960 roku. Wang Fuzhou, Qu Yinhua, Liu Lianman i 

Tybetańczyk Konbu dotarli na szczyt. Wschodnia ściana, największa ściana Everestu, jest rzadko 

zdobywana. Amerykański zespół dokonał pierwszego wejścia w 1983 roku, a Carlos Buhler, Kim Momb 

i Lou Reichardt dotarli na szczyt. Pierwszą kobietą, która dotarła na szczyt Everestu, była japońska 

wspinaczka Tabei Junko w 1975 roku. Była częścią pierwszej całkowicie kobiecej wyprawy na Everest 

(choć mężczyźni Szerpowie byli wykorzystywani jako tragarze). W 1978 roku dwóch mężczyzn zostało 

pierwszymi, którzy dotarli na szczyt bez użycia butli z tlenem. Byli to włoski wspinacz Reinhold Messner 

i austriacki wspinacz Peter Habeler. Dwa lata później Messner dokonał pierwszego udanego wejścia 

solo. Nie użył też butli tlenowej podczas tej wspinaczki. W 1980 roku polska wyprawa dokonała 

pierwszego udanego wejścia zimą, a Leszek Cichy i Krzysztof Wielicki dotarli na szczyt. W 2001 roku 

Amerykanin Erik Weihenmayer został pierwszą niewidomą osobą, która dotarła na szczyt. Wspinaczka 

na Mount Everest stała się dużym biznesem. Coraz częściej wiele wypraw wyrusza na szczyt każdego 

sezonu. Do sezonu 2003, pół wieku po historycznym wejściu Hillary'ego i Tenzinga, na szczyt dotarło 

ponad 1200 osób. Ponad 200 z nich było na szczycie więcej niż jeden raz. W 2010 roku alpinista Apa 

Sherpa dokonał swojego 20-tego udanego wejścia. 

ARABIA 

Półwysep Arabski był jedną z ostatnich części Azji, którą eksplorowali obcy. Podobnie jak w Tybecie, 

trudności były zarówno fizyczne, jak i polityczne. Wnętrze Arabii składa się z rozległej i niegościnnej 

Pustyni Arabskiej. Latem panuje tam intensywny upał, często osiągając temperaturę nawet 55° C. Przez 

część roku silne wiatry wieją ogromne ilości piasku i pyłu przez pustynny teren. Południowa część 

pustyni składa się z Rub! al-Khali (Pustej Ćwiartki), największego ciągłego obszaru piasku na Ziemi. 

Może tam minąć dekada bez żadnych opadów. Ponadto znaczna część Arabii była niedostępna dla 

europejskiej eksploracji, zwłaszcza oficjalnych wypraw. Władcy Arabii obawiali się, że kraje europejskie 

chcą eksplorować półwysep, aby przejąć nad nim kontrolę. Dlatego to głównie indywidualni podróżnicy 

byli pierwszymi obcymi, którzy eksplorowali wnętrze. Przed XVIII wiekiem wielu Arabom, ale niewielu 

Europejczykom udało się przedostać na Pustynię Arabską. Niewielu autorów o tym pisało. Literatura 

podróżnicza skupiała się na trasach, którymi podążali muzułmańscy pielgrzymi do Mekki. 

Niemuzułmanie nie mają wstępu do tego miasta, które jest najświętsze w islamie. Niektórzy europejscy 

podróżnicy nie przestrzegali tego zakazu, ale starali się dostać do Mekki, jak Lhasa, właśnie dlatego, że 

było zabronione. Aby dotrzeć do miasta, europejscy podróżnicy musieli nosić arabskie stroje i udawać 

muzułmańskich pielgrzymów. Musieli również studiować lokalne zwyczaje i uczyć się arabskiego — 

ryzykowali śmierć, jeśli zostaliby zdemaskowani. Jednym z pierwszych niemuzułmańskich europejskich 

gości był portugalski odkrywca Pêro da Covilhã, który przybył do Mekki pod koniec XV wieku. Odwiedził 

również Medynę, drugie najświętsze miasto w islamie. Lodovico de Varthema, nieustraszony włoski 

podróżnik, odwiedził Mekkę w 1503 roku. Pozostał w świętym mieście przez około trzy tygodnie. 

Następnie dołączył do grupy indyjskich pielgrzymów w drodze do Indii. Został jednak aresztowany jako 

chrześcijański szpieg w Adenie w Jemenie i uwięziony na dwa miesiące. Został wysłany do pałacu 

sułtana, gdzie jedna z żon sułtana wniosła o jego sprawę. W ten sposób i udając szaleństwo, został 

uwolniony. Następnie odbył pieszą wycieczkę około 965 kilometrów przez górzysty południowo-



zachodni zakątek Półwyspu Arabskiego, odwiedzając Sanę w Jemenie. Później Varthema podróżował 

po Iranie, Indiach i częściach Azji Południowo-Wschodniej. Jego książka o podróżach była szeroko 

czytana w całej Europie i przyniosła mu wielką sławę. Dokonał znaczących odkryć w Arabii i poczynił 

wiele cennych obserwacji na temat odwiedzanych ludów. Szwajcarski podróżnik Johann Ludwig 

Burckhardt odwiedził Mekkę i Medynę na początku XIX wieku. Burckhardt jest bardziej znany z tego, 

że był pierwszym Europejczykiem w czasach nowożytnych, który odwiedził ruiny Petry, starożytnego 

miasta wykutego w różowych piaskowcowych klifach w południowo-zachodniej Jordanii. Odwiedził 

również wielką starożytną świątynię egipską w Abu Simbel. Richard Burton, słynny brytyjski odkrywca 

i uczony, odwiedził również święte miasta Arabii. Przebierając się za muzułmanina z Afganistanu, udał 

się do Medyny w 1853 roku. Następnie przemierzył pełną bandytów trasę do Mekki. Jego książka 

Pielgrzymka do Medyny i Mekki (1855–56) to wspaniała opowieść przygodowa. Jest to również 

klasyczny komentarz na temat życia i obyczajów muzułmanów, zwłaszcza na temat corocznej 

pielgrzymki. Po podróżach po Arabii szukał źródła Nilu we wschodniej Afryce (patrz Afryka, „Burton i 

Speke”). W międzyczasie, w 1762 roku, przeprowadzono pierwsze naukowe badanie Arabii. Duńska 

ekspedycja zbadała południowo-zachodnią część półwyspu i zbadała tamtejsze życie zwierząt i roślin. 

Odkrywcy napotkali wiele trudności, w tym malarię. Niemiecki geodeta Carsten Niebuhr był jedynym 

członkiem sześcioosobowej ekspedycji, który przeżył. W 1819 roku George Sadlier, brytyjski żołnierz, 

przekroczył Pustynię Arabską. Być może był pierwszym Europejczykiem, który tego dokonał. 

Podróżował ze wschodu na zachód, od Al-Qatif nad Zatoką Perską do Yanbu! nad Morzem Czerwonym. 

Pierwszą ważną współczesną pracą na temat geografii Arabii była Travels in Arabia Deserta (1888) 

brytyjskiego podróżnika Charlesa M. Doughty'ego. Swoją podróż do północno-zachodniej Arabii 

rozpoczął w Damaszku w Syrii w 1876 roku. Udał się na południe z pielgrzymami zmierzającymi do 

Mekki aż do Mada#in Salih. Tam studiował inskrypcje pozostawione przez starożytną cywilizację 

nabatejską. Swoje najważniejsze obserwacje geograficzne, geologiczne i antropologiczne poczynił w 

późniejszej części swojej podróży, która obejmowała wizyty w Tayma#, Ha#il, !Unayzah, al-Ta#if i 

Dżuddzie. Na przełomie XX wieku czeski odkrywca Alois Musil podróżował przez północną i zachodnią 

Arabię, mapując topografię po drodze. Pierwszym Europejczykiem, który przekroczył Rub! al-Khali, był 

brytyjski podróżnik Bertram Thomas w latach 1930–31. Następnym, który to zrobił, był brytyjski 

odkrywca H. St. John Philby, który przemierzył półwysep ze wschodu na zachód. W 1917 roku, jako 

urzędnik brytyjskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych, odwiedził sułtana, który później został Ibn 

Sa!udem, królem Arabii Saudyjskiej. Philby później został muzułmaninem, osiedlił się w Rijadzie jako 

doradca Ibn Sa!uda i eksplorował Pustynię Arabską. Spisał szczegółowe i dokładne relacje ze swoich 

podróży. Inny brytyjski urzędnik, T.E. Lawrence („Lawrence z Arabii”) był doradcą Arabów podczas ich 

buntu w I wojnie światowej. Lawrence zyskał sławę dzięki swoim romantycznym pismom o swoich 

wyczynach w tym regionie. Wielu innych podróżowało po ograniczonych częściach pustyni. Najbardziej 

znanym z nich był brytyjski podróżnik Wilfred Thesiger, który dwukrotnie przekroczył Rub! al-Khali po 

II wojnie światowej. Po II wojnie światowej nasiliły się badania geograficzne i geologiczne. Towarzyszyły 

im rozległe lotnicze badania fotograficzne, na podstawie których przygotowano i opublikowano 

pierwsze dokładne mapy półwyspu w latach 1956–1965. Kraje regionu przeprowadziły następnie inne 

badania terenu i jego zasobów mineralnych. 

„Nigdy nie wyobrażałam sobie, że mój pierwszy widok pustyni będzie tak szokującym pięknem i od razu 

mnie zniewoli”. — Freya Stark, brytyjska pisarka podróżnicza XX wieku, opisująca swoją miłość do 

Pustyni Arabskiej 

Kobiety podróżujące w Arabii 

Od końca XIX wieku szeregi europejskich podróżników na Bliskim Wschodzie obejmowały kilka znanych 

kobiet, głównie z wyższych klas. Brytyjska podróżniczka Lady Anne Blunt była pierwszą Europejką, która 



odwiedziła Arabię w latach 1878–79. Była wnuczką słynnego poety i podróżnika George'a Gordona, 

Lorda Byrona. Lady Anne towarzyszyła mężowi, Wilfridowi Scawen Blunt, w jego podróżach po Bliskim 

Wschodzie. Wilfrid był poetą, dyplomatą i antyimperialistycznym aktywistą politycznym, a także 

podróżnikiem. Po odwiedzeniu terenów, które są obecnie Turcją, Algierią, Egiptem i Syrią, Bluntowie 

podróżowali z plemionami Beduinów w Iraku w 1878 roku. Następnie wyruszyli w długą wędrówkę 

przez pustynię środkowej Arabii. Lady Anne napisała dwie książki o swoich podróżach. Gertrude Bell z 

Anglii dużo podróżowała po Bliskim Wschodzie pod koniec XIX i na początku XX wieku. Wyruszyła w 

podróż po ukończeniu z wyróżnieniem Oksfordu w 1887 roku. Została alpinistką, zdobywając kilka 

szczytów w Alpach południowej Europy, w tym Matterhorn. Później odwiedziła obecne Iran, Izrael, 

Liban, Jordanię, Syrię, Turcję i Irak. Bell wyruszyła do centralnej Arabii w 1913 roku. Podczas I wojny 

światowej pracowała dla brytyjskiej agencji wywiadowczej w Egipcie. Po wojnie została 

administratorką brytyjskiego rządu kolonialnego w obecnym Iraku. Pomogła wyznaczyć współczesne 

granice tego kraju i umieścić władcę Fajsala I na tronie irackim w 1921 roku. Ostatnie lata spędziła na 

zakładaniu i kierowaniu Narodowym Muzeum Iraku. Promowała nową ideę, że wykopane starożytności 

powinny pozostać w kraju pochodzenia, a nie być zabierane przez zachodnich archeologów. Napisała 

kilka książek o swoich podróżach. Brytyjska pisarka podróżnicza Freya Stark odbyła wiele podróży w XX 

wieku do odległych rejonów Bliskiego Wschodu, gdzie wcześniej podróżowało niewielu 

Europejczyków, zwłaszcza kobiet. Odwiedziła również Azję, zwłaszcza Afganistan i Nepal. Stark napisała 

dwa tuziny bardzo osobistych książek, w których łączyła praktyczne wskazówki podróżnicze z opisami 

ludzi, miejsc, zwyczajów i historii krajów, które odwiedzała. Jej rozległe podróże obejmowały długie 

podróże na ośle przez południową Arabię. 

AMERYKA 

Pierwszymi ludźmi, którzy eksplorowali Amerykę — Północną i Południową — byli przodkowie Indian 

amerykańskich. Ci wcześni odkrywcy byli członkami koczowniczych grup kulturowych łowców-

zbieraczy. Przenieśli się z Azji do Ameryki Północnej podczas ostatniej epoki lodowcowej, kiedy grube 

pokrywy lodowe pokryły większą część północnej części Ameryki Północnej. W miarę jak pokrywy 

lodowe wchłaniały wodę, poziom mórz spadał, a wzdłuż tego, co jest teraz Cieśniną Beringa, wyłonił 

się most lądowy. Od około 30 000 do 12 000 lat temu ten most lądowy łączył północno-wschodnią Azję 

z tym, co jest teraz Alaską. Niektóre ludy przybyły do Ameryki Północnej, podążając na południe wzdłuż 

wybrzeża Pacyfiku. Mogły łączyć chodzenie z podróżowaniem łodzią. Inne przeszły przez obszar bez 

lodowców przez centrum tego, co jest teraz Kanadą. Dalsze topnienie lodu stopniowo otwierało ląd, 

umożliwiając ludziom rozprzestrzenianie się po Ameryce Północnej i w dół przez Amerykę Środkową 

do Ameryki Południowej. Żadna pojedyncza osoba nie miała dużego udziału w długiej podróży; jedna 

grupa po drugiej kontynuowała marsz przez wiele stuleci. Pierwsi Europejczycy przybyli do Ameryki 

dopiero wiele tysięcy lat później. W tym czasie Indianie zbadali i zasiedlili wszystkie części „Nowego 

Świata”. 

WCZEŚNI EUROPEJSCY ODKRYWCY 

Nie wiadomo na pewno, kiedy pierwsi Europejczycy dotarli do Ameryki. Legendy opowiadają o 

pierwszych przybyszach z Irlandii i Walii. Według opowieści epickiej św. Brendan i inni irlandzcy mnisi 

odbyli zdumiewającą podróż na zachód przez Ocean Atlantycki w VI wieku n.e. Mówi się, że dotarli do 

dużego lądu. Spekulowano, że ta kraina mogła być Ameryką Północną lub Wyspami Kanaryjskimi. 

Chociaż św. Brendan był prawdziwą postacią, opowieść o jego podróży przez Atlantyk była 

prawdopodobnie fikcją. Inny legendarny podróżnik, Madog Ab Owain Gwynedd z Walii, miał dotrzeć 

do Ameryki Północnej w XII wieku n.e. Podobno popłynął do Irlandii, a następnie na zachód. Niektórzy 

wierzą, że Madog i jego grupa stali się przodkami grupy Indian amerykańskich, którzy rzekomo mówili 

po walijsku. Jednak większość antropologów uważa, że historia Madoga nie jest prawdziwa. W IX wieku 



n.e. Wikingowie z Norwegii, czyli Normanowie, przybyli na Islandię, która była już zasiedlona przez 

irlandzkich kolonistów. Irlandzcy uchodźcy z Islandii, uciekający przed przybyciem Wikingów, mogli być 

pierwszymi Europejczykami, którzy przybyli na Grenlandię i Nową Fundlandię (obecnie w północno-

wschodniej Kanadzie), choć jest to jedynie przypuszczenie. Grenlandia, duża wyspa na północnym 

Oceanie Atlantyckim, jest częścią Ameryki Północnej. Wikingowie z Norwegii są pierwszymi znanymi 

Europejczykami, którzy odwiedzili Amerykę Północną. Wiking o imieniu Gunnbjörn Ulfsson dopłynął w 

pobliżu Grenlandii w X wieku n.e. Wiking znany jako Eryk Rudy (z powodu rudych włosów i brody) był 

pierwszym, który skolonizował wyspę. Około 980 roku Eryk został wygnany z Islandii po tym, jak zabił 

sąsiada w kłótni. Postanowił spędzić wygnanie na eksploracji Grenlandii. Erik wypłynął w 982 roku ze 

swoim gospodarstwem domowym i inwentarzem i założył kolonię na południowo-zachodnim 

wybrzeżu Grenlandii. Podczas trzyletniego wygnania Erika osadnicy nie spotkali żadnych innych ludzi, 

chociaż eksplorowali północ. Erik powrócił na Islandię w 986 roku. Chciał przekonać tamtejszych 

Norwegów, aby pomogli mu skolonizować ziemię, którą zbadał, więc nadał lodowatej wyspie korzystną 

nazwę — Grenlandia. Jego opisy terytorium przekonały wielu ludzi do przyłączenia się do wyprawy 

powrotnej. Szacuje się, że do roku 1000 w kolonii było 1000 skandynawskich osadników. Pierwszymi 

Europejczykami, którzy wylądowali na stałym lądzie Ameryki Północnej, byli wikiński odkrywca Leif 

Eriksson i jego grupa. Leif był jednym z synów Eryka Rudego i towarzyszył mu na Grenlandii. Wyczyny 

Eryka i Leifa są tematem nordyckich sag, które są opowieściami lub historiami w prozie. Według jednej 

z sag, pewien człowiek imieniem Bjarni Herjulfsson zboczył z kursu podczas żeglugi z Islandii na 

Grenlandię około roku 1000. Został przeniesiony daleko na południowy zachód, gdzie zobaczył 

nieznany brzeg, a następnie powrócił, aby opowiedzieć swoją historię. Leif Eriksson i około 30 innych 

osób wyruszyło w 1001 roku, aby zbadać tę ziemię. Prawdopodobnie dotarli do wybrzeży Nowej 

Fundlandii i Labradoru (obecnie w północno-wschodniej Kanadzie). Współcześni archeolodzy znaleźli 

tam dowody osadnictwa wikingów z czasów Leifa. Wyprawa kontynuowała podróż na południe, 

docierając do cieplejszej, zalesionej krainy, gdzie rosły „winogrona”, czyli winogrona. Nazwali to 

miejsce Vinland, co oznacza „Kraina Wina”, chociaż owoce, które znaleźli, mogły być w rzeczywistości 

żurawinami. Vinland mógł znajdować się na terenie dzisiejszego Maryland lub Wirginii, na południu 

Stanów Zjednoczonych, lub być może na ziemiach wokół Zatoki Świętego Wawrzyńca, w południowo-

wschodniej Kanadzie. Leif i pozostali członkowie wyprawy zbudowali domy w Vinland i zbadali region, 

zanim wrócili do Grenlandii. Późniejsze wyprawy wikingów próbowały założyć kolonie, ale w ciągu kilku 

lat ich handel z miejscowymi Indianami przerodził się w wojnę. Koloniści poddali się i wrócili do 

Grenlandii. Około 1013 roku córka Eryka Rudego, Freydis, poprowadziła nieudaną wyprawę do Vinland. 

Tak zakończyły się wizyty Norsów w Ameryce, jeśli chodzi o zapisy historyczne. Niewiele wiedzy o tych 

pierwszych odkryciach dotarło do kolejnych europejskich odkrywców, którzy dotarli do Ameryki setki 

lat później. 

EPOKA ODKRYĆ 

Europejczycy „ponownie odkryli” Amerykę w okresie wielkiej eksploracji morskiej znanej jako Epoka 

Odkryć, w XV i XVI wieku. W tym okresie Europejczycy eksplorowali również wybrzeża Afryki, wysyłali 

statki bezpośrednio do Indii i Azji Południowo-Wschodniej i opłynęli cały glob. Odkryli Nowy Świat 

przez pomyłkę; nie szukali nowych kontynentów, ale nowych szlaków morskich. Europejczycy chcieli 

głównie znaleźć lepsze szlaki handlowe do Chin, Indii i Azji Południowo-Wschodniej. Cenili wiele 

produktów z Azji, w tym goździki, pieprz i inne przyprawy, które były używane do poprawiania smaku 

potraw i zapobiegania ich psuciu się. Również takie luksusy były pożądane, jak przejrzyste, kolorowe 

jedwabne tkaniny, bogate dywany i błyszcząca biżuteria. Bogactwo Wschodu spływało do Europy 

Zachodniej głównie szlakami lądowymi. Azjatyckie towary były zatem zarówno rzadkie, jak i drogie w 

Europie. Towary zmieniały właścicieli wiele razy, zanim dotarły do konsumenta, a przy każdej wymianie 

ich cena rosła. Towary transportowano karawanami wielbłądów lub koni, przy czym każde zwierzę 



niosło tylko stosunkowo niewielki ładunek. Statki mogły przewozić towary taniej i w większych 

ilościach. Włoskie miasta portowe były zadowolone ze swojego monopolu na stare szlaki handlowe. Z 

drugiej strony Portugalia, Hiszpania, Anglia i Francja chciały znaleźć nowe szlaki morskie do Azji, aby 

importować towary bezpośrednio. Starsze szlaki handlowe stawały się również mniej użyteczne. 

Podczas gdy Mongołowie kontrolowali ogromne imperium w Chinach i Azji Środkowej, kupcy mogli 

bezpiecznie podróżować szlakami lądowymi. Pod koniec XIV wieku imperium zaczęło się rozpadać, a 

zachodni kupcy nie mieli już pewności bezpiecznego przejścia na szlakach lądowych. Ponadto Turcy 

osmańscy, którzy byli wrogo nastawieni do chrześcijan, zyskiwali na sile. Zablokowali wyjścia na Morze 

Śródziemne, a tym samym na starożytne szlaki morskie ze Wschodu. Osmanowie skutecznie zamknęli 

również szlaki lądowe. 

Portugalczycy odkrywają wschodni szlak 

Henryk Żeglarz, książę Portugalii, zainicjował pierwsze wielkie przedsięwzięcie epoki odkryć 

geograficznych — poszukiwanie wschodniej drogi morskiej do Chin. Chociaż Henryk jest nazywany 

„Nawigatorem”, nie odbywał podróży odkrywczych; sponsorował je. Miał kilka powodów, dla których 

promował eksplorację. Był ciekawy świata. Interesowały go również nowe pomoce nawigacyjne i 

lepsze projekty statków, i chciał je testować. Ponadto chrześcijańska Europa wciąż toczyła wojny znane 

jako krucjaty przeciwko mocarstwom islamskim. Henryk miał nadzieję rzucić wyzwanie potędze 

arabskiej w Afryce Północnej. Chęć ustanowienia dochodowego handlu była kolejnym motywem. 

Wschodni szlak morski do Chin obejmował najpierw żeglugę na południe wzdłuż zachodniego wybrzeża 

Afryki. W XV wieku portugalscy kapitanowie morscy odbywali coraz dłuższe podróże odkrywcze wzdłuż 

tego wybrzeża. Bartolomeu Dias po raz pierwszy dotarł do klifów Przylądka Dobrej Nadziei na 

południowym krańcu Afryki w 1488 roku. W latach 1497–98 Vasco da Gama opłynął Przylądek i dotarł 

do Indii drogą morską, z powodzeniem znajdując wschodnią trasę. Przywiózł ładunek przypraw, który 

przyniósł mu ogromny zysk. Portugalia zajęła kluczowe miasta na szlakach morskich między Chinami a 

Morzem Czerwonym. Jej bogactwo stało się przedmiotem zazdrości zachodniej Europy. 

Statki i nawigacja w epoce odkryć geograficznych 

Epoka odkryć geograficznych wiązała się z udoskonaleniem europejskiego budownictwa okrętowego i 

technologii nawigacyjnej. Europa poczyniła pewne postępy w odkryciach przed główną erą eksploracji. 

TECHNOLOGIA OKRĘTOWA 

W XIV wieku genueńscy marynarze odkryli wyspy Madera i Azory na północnym Atlantyku. Jednak 

odkrycia te nie mogły być natychmiast kontynuowane. Podróże te odbywały się na statkach zwanych 

galerami, które były budowane do użytku na Morzu Śródziemnym i nie nadawały się do podróży 

oceanicznych. Galery były napędzane głównie wiosłami, więc wymagały licznej załogi pełniącej rolę 

wioślarzy. Brakowało im również solidnych ładowni do przechowywania wystarczającej ilości 

prowiantu i ładunku na długą podróż. Ówcześni kupcy żeglowali po Morzu Śródziemnym na typie 

statku zwanego buss, pełnowymiarowym, zaokrąglonym dwumasztowym żaglowcu. Statki zwane 

karawelami w dużej mierze zastąpiły galery w podróżach atlantyckich na początku XV wieku. Karawele 

były małymi, lekkimi i szybkimi statkami. Były napędzane wyłącznie żaglami i sterowane sterem. 

Konstrukcja karaweli zmieniała się na przestrzeni lat, ale typowa karawela z końca XV wieku była 

szerokokadłubowym statkiem o wyporności 50 lub 60 ton. Niektóre były tak duże, że ważyły nawet 160 

ton. Zazwyczaj miały około 75 stóp (23 metry) długości. Karawele były często wyposażone w żagle 

łacińskie (trójkątne), a nie kwadratowe. Starożytny kwadratowy żagiel pozwalał na żeglowanie tylko 

przed wiatrem — to znaczy, gdy wiatr był zazwyczaj za statkiem. Żagiel łaciński był dużym postępem, 

ponieważ pozwalał statkowi płynąć blisko kierunku, z którego wiał wiatr. Żagiel łaciński był 

najwcześniejszym żaglem „przednim i tylnym”, który rozciągał się w kierunku od dziobu do rufy, 



równolegle do stępki. Karawela miała dwa lub trzy maszty. Późniejsze wersje dodawały czwarty maszt 

z kwadratowym żaglem do żeglowania przed wiatrem. Na początku XV wieku nastąpił również wzrost 

liczby statków z pełnym ożaglowaniem, które miały trzy maszty i pięć lub sześć żagli. Nie było sposobu 

na zwiększenie siły napędowej statków, poza zwiększeniem powierzchni żagla. Aby zapakować więcej 

metrów kwadratowych płótna na kadłubie, potrzebne były liczne maszty i więcej większych żagli na 

każdym maszcie. Niektóre karawele miały pełne ożaglowanie. Jednak gdy rozpoczęły się dłuższe 

podróże, karaka (lub nao) okazała się lepsza od karaweli. Karaka była bardziej okrągłym, cięższym 

statkiem, lepiej przystosowanym do radzenia sobie z wiatrami oceanicznymi. Z pełnym ożaglowaniem 

miała trzy maszty. Większość jej żagli była kwadratowa, co zapewniało większą powierzchnię żagla. 

Karaka miała również więcej miejsca na przechowywanie prowiantu na dłuższe podróże, a także 

przypraw i innych towarów handlowych, które zdobywali odkrywcy. 

TECHNOLOGIA NAWIGACYJNA 

Sztuka nawigacji również się rozwijała. Piloci zaczęli polegać na „mapach portolańskich”. Mapy te miały 

linie rozchodzące się promieniście od środka w kierunku wiatru lub punktów kompasu. Piloci używali 

map do wyznaczania kursów z jednego portu do drugiego. Oczywiście, podróże eksploracyjne zabierały 

statki na nieznane wody. Kompasy służyły do określania kierunku. Kompas został prawdopodobnie 

sprowadzony do Europy w prymitywnej formie z Chin. Był stopniowo rozwijany, aż w XV wieku 

europejscy piloci zaczęli używać żelaznego sworznia, który obracał się w okrągłym pudełku. Zrozumieli, 

że sworzeń nie wskazywał prawdziwej północy, chociaż nikt w tamtym czasie nie wiedział o biegunie 

magnetycznym. Nawigatorzy nauczyli się mniej więcej, jak korygować odczyty. Nawigatorzy używali 

również krzyżaka lub astrolabium, dwóch urządzeń, które mierzyły wysokości ciał niebieskich. Na 

podstawie tych pomiarów można było określić przybliżoną szerokość geograficzną statku — jego 

położenie północ-południe. Pomiary pozwoliły również obliczyć przybliżony czas lokalny. Najprostszą 

wersją krzyża był kij, lub laska, o długości około jednego jarda (0,9 metra). Krótszy przesuwany kij był 

ustawiony pod kątem prostym do laski. Nawigator wskazywał laskę w punkcie mniej więcej w połowie 

drogi między horyzontem a Słońcem lub inną gwiazdą. Następnie poprzeczkę przesuwano, aż celowniki 

na jej końcach znajdowały się w linii zarówno z obserwowanym ciałem, jak i horyzontem. Skala wzdłuż 

laski pokazywała wysokość, lub kąt nad horyzontem, ciała. Astrolabium było dyskiem z mosiądzu lub 

brązu o średnicy od 10 do 50 centymetrów. Wskaźnik, zwany alidada, był obracany w środku dysku. 

Jedna osoba trzymała astrolabium za mały pierścień na górze, podczas gdy inna osoba klęczała 

zwrócona twarzą do krawędzi instrumentu. Osoba klęcząca wskazywała alidade na Słońce lub inną 

gwiazdę i odczytywała kąt z oznaczeń na dysku. Astrolabium było znane od czasów starożytnych, ale 

żeglarze rzadko go używali, nawet w 1300 roku. Stał się bardziej powszechny w ciągu następnych 50 

lat. Sekstant, przyrząd umożliwiający dokładniejsze określanie szerokości geograficznej, wszedł do 

użytku w XVIII wieku. Określanie długości geograficznej statku — jego położenia wschód-zachód — 

pozostawało poważnym problemem w epoce odkryć geograficznych i przez wiele lat po niej. Jedyną 

dostępną metodą było zliczanie, czyli prowadzenie bieżącego rejestru szacunków przebytych 

odległości i kierunków. Zliczanie mogło być jednak dość dokładne, gdy wykonywały je osoby 

wykwalifikowane. Od dawna wiadomo było, że można określić długość geograficzną, porównując czas 

lokalny z odczytem zegara, który niezawodnie wskazywał czas znanego południka. Ponieważ znana była 

prędkość obrotu Ziemi, można było określić, jak daleko na wschód lub zachód przepłynął statek. Jednak 

wówczas nie było dostępnego żadnego dokładnego morskiego chronometru. Dopiero w połowie XVIII 

wieku wynaleziono pierwsze praktyczne morskie chronometry. Były to zasadniczo bardzo dokładne 

zegarki kieszonkowe. Te instrumenty w końcu pozwoliły nawigatorom dokładnie określić długość 

geograficzną. 

 



Kolumb płynie na zachód 

Rano 12 października 1492 roku główny nawigator Krzysztof Kolumb wylądował na wyspie w Ameryce. 

Przybycie jego statków na półkulę zachodnią było jednym z kluczowych wydarzeń w historii świata. 

Podróże Kolumba otworzyły drogę europejskiej eksploracji, eksploatacji i kolonizacji Ameryki. 

Doprowadziły również do niemal całkowitej zagłady licznych kultur Indian amerykańskich. Jak na ironię, 

Kolumb wylądował w Nowym Świecie przez przypadek. Szukał zachodniej drogi morskiej z Europy do 

Azji. Kiedy dostrzegł ląd, uwierzył, że osiągnął swój cel. Do dnia swojej śmierci nadal wierzył, że dotarł 

do Azji. Chociaż Kolumb się mylił, nadal jest uważany za wysoko wykwalifikowanego nawigatora oraz 

odważnego i wytrwałego odkrywcę. Niewielu innych nawigatorów jego czasów odważyłoby się 

popłynąć daleko na zachód w nieznane, bez dowodu, że wiatry pozwolą im powrócić. Nie wiadomo, 

kiedy narodził się pomysł, aby żeglować na zachód, aby dotrzeć do Chin. Wielu żeglarzy poszukiwało 

wysp na zachodzie. Wykształceni ludzie wiedzieli, że świat jest okrągły i że na wschód można dotrzeć, 

płynąc na zachód. Jednak uwierzenie, że taka podróż będzie praktyczna, było zupełnie inną sprawą. 

Kolumb był jednym z najbardziej optymistycznych zwolenników zachodniej trasy. Jego badania 

doprowadziły go do przekonania, że obwód Ziemi jest znacznie mniejszy niż w rzeczywistości, a Azja 

rozciąga się znacznie dalej na wschód, niż się wydaje. Uważał, że Azja leży zaledwie kilka tysięcy mil na 

zachód od Europy, po drugiej stronie otwartego morza. Kolumb prawdopodobnie pochodził pierwotnie 

z Genui we Włoszech. Około 1476 roku osiedlił się w Lizbonie w Portugalii. On i jego brat pracowali tam 

jako kartografowie, ale Kolumb był głównie biznesmenem morskim. Popłynął do Irlandii, Islandii i 

portugalskiej osady w Afryce Zachodniej, zdobywając wiedzę na temat portugalskiej nawigacji i 

atlantyckich systemów wiatrów. W 1484 roku Kolumb po raz pierwszy zaczął szukać wsparcia u króla 

Portugalii Jana II na podróż na zachód do Azji. Nie udało mu się przekonać króla, że jego pomysł jest 

wart poparcia. Następnie Kolumb próbował uzyskać sponsoring od Francji i Anglii. W 1486 roku był w 

Hiszpanii, prosząc o patronat króla Ferdynanda i królowej Izabeli. Po co najmniej dwóch odrzuceniach 

w końcu uzyskał ich poparcie w styczniu 1492 roku. Prawdopodobnie argumentowali, że koszt 

wyposażenia wyprawy nie będzie zbyt duży. Jeśli się nie powiedzie, strata będzie do poniesienia. Jeśli 

jednak wyprawa się powiedzie, zysk będzie ogromny — może skierować do Hiszpanii wszystkie 

bogactwa Azji. Ferdynand i Izabela mieli również nadzieję, że takie przedsięwzięcie zapewni im większy 

status w Europie, zwłaszcza w obliczu ich głównego rywala, Portugalii. Następnie, w sojuszu z 

papieżem, mogliby mieć nadzieję na objęcie przywództwa w wojnie chrześcijańskiej przeciwko 

mocarstwom islamskim. Hiszpańscy żołnierze właśnie odzyskali ostatni przyczółek muzułmańskich 

Maurów w Hiszpanii na początku tego miesiąca. Sam Kolumb miał nadzieję zgromadzić bogactwa dla 

swojej rodziny i dołączyć do szeregów szlachty hiszpańskiej. Ferdynand i Izabela obiecali, że jeśli mu 

się uda, zostanie „Admirałem Morza Oceanicznego” i że otrzyma 10 procent z każdego zysku. Kolumb, 

a później jego potomkowie, zostaną mianowani gubernatorami wszystkich ziem, które odkryje. Kolumb 

był również pobożnym chrześcijaninem i miał nadzieję, że jego podróż doprowadzi do nawrócenia 

Chińczyków na chrześcijaństwo.  

Pierwsza historyczna podróż. Podczas swojej pierwszej podróży Kolumb zabrał trzy statki i załogę 

liczącą około 90 Hiszpanów. Niña i Pinta były małymi, szybkimi statkami zwanymi karawelami. Vicente 

Pinzón dowodził Niñą, podczas gdy jego brat Martín Pinzón był kapitanem Pinty. Kolumb dowodził 

Santa Maríą, okrętem flagowym. Mając około 36 metrów długości, był ponad dwukrotnie większy od 

karaweli. Santa María była prawdopodobnie rodzajem okrągłego, cięższego statku zwanego nao lub 

karak. Część funduszy na podróż pochodziła od hiszpańskich monarchów. Grupa włoskich bankierów 

w Sewilli w Hiszpanii również przekazała dużą sumę pieniędzy. Mała flota wypłynęła z Palos w Hiszpanii 

3 sierpnia 1492 r.  Geniusz nawigacyjny Kolumba ujawnił się natychmiast. Flota płynęła na południe do 

Wysp Kanaryjskich, u wybrzeży północno-zachodniej Afryki, zamiast płynąć na zachód do wysp Azorów. 

Na Azorach przeważają wiatry zachodnie (wiatry wiejące z zachodu). Wiatry te zniweczyły poprzednie 



próby żeglugi na zachód. Na Wyspach Kanaryjskich trzy statki mogły złapać północno-wschodnie 

pasaty. Podobno mogły zaufać wiatrom zachodnim w powrocie. Zaledwie trzy dni po wypłynięciu z 

Palos Pinta straciła ster. Hiszpanie naprawili statek na Wyspach Kanaryjskich i 9 września wypłynęli 

ponownie. Stałe pasaty z północnego wschodu pchały ich kursem na zachód. Płynąc na zachód, Kolumb 

prowadził dwa zapisy postępów. Jednym z nich był dystans, jaki jego zdaniem faktycznie przebyli. 

Drugim był znacznie krótszy szacunek, który pokazał załodze, aby uspokoić ich obawy związane z tak 

dużą odległością od domu. W większości rejs przebiegał gładko, a wiatry były stałe. Jednak w miarę 

upływu dni, mężczyźni nie widzieli, jak mogą dopłynąć do domu pod wiatr, który pchał ich stale na 

zachód. 8 i 9 października mężczyźni byli gotowi do buntu. Kolumb powiedział, że zawróci, jeśli ląd nie 

zostanie zauważony w ciągu trzech dni. Znaleźli ląd w samą porę. W nocy 11 października Kolumbowi 

wydawało się, że zobaczył światła w oddali. O 2 w nocy 12 października Rodrigo de Triana, marynarz 

na pokładzie Pinty, głośno krzyknął, gdy po raz pierwszy zobaczył ląd. Podróż z Wysp Kanaryjskich 

trwała 33 dni. Mała hiszpańska flota nieświadomie dotarła nie do Azji, ale na karaibskie wyspy, które 

są obecnie Bahamami. Wyspy są częścią Ameryki Północnej, leżą między Florydą na kontynencie 

amerykańskim a wyspą Kuba. Kolumb nazwał pierwszy ląd, który dostrzegła ekspedycja, San Salvador. 

Ta wyspa mogła być tą, którą obecnie nazywa się San Salvador lub być może Samana Cay. Ekspedycja 

wylądowała i została powitana przez grupę ludu Taino. Niosąc królewskie sztandary Ferdynanda i 

Izabeli, Hiszpanie zajęli San Salvador dla Hiszpanii. Taino byli przyjaźnie nastawieni i pomocni dla 

Hiszpanów. Kolumb wierzył, że dotarł do „Indii” — Azji Wschodniej i Południowo-Wschodniej. Dlatego 

też ludzi, których tam spotkał, nazywał Indianami. Karaibskie wyspy są dziś znane jako Indie Zachodnie, 

aby odróżnić je od Indii Wschodnich w Azji.  

„Wkrótce wielu wyspiarzy zebrało się wokół nas. Widziałem, że byli to ludzie, których łatwiej nawrócić 

na naszą Świętą Wiarę miłością niż przymusem… Dałem niektórym z nich czerwone kapelusze i szklane 

paciorki, które zawiesili sobie na szyi, i wiele innych rzeczy o małej wartości, którymi byli tak zachwyceni 

i tak bardzo chcieli nas zadowolić, że nie mogliśmy w to uwierzyć. Później dopłynęli do łodzi, aby 

przynieść nam papugi i kłębki nici bawełnianych i lotki…”  -Krzysztof Kolumb, opisujący pierwsze 

spotkanie Hiszpanów z Indianami na San Salvador 12 października 1492 r. 

Płynąc z indyjskimi przewodnikami, Kolumb zatrzymał się na wyspach, które nazwał Santa María de la 

Concepción (obecnie Rum Cay), Fernandina (Long Island) i Isabela (Crooked Island). Następnie popłynął 

na południe do Kuby, docierając do jej północnego wybrzeża 28 października. Myślał, że Kuba może 

być Japonią, ale później przekonał się, że tak naprawdę jest to chiński ląd stały. Wszędzie Hiszpanie 

pytali Indian, gdzie można znaleźć złoto. 6 grudnia 1492 roku odkrywcy dotarli na wyspę nazwaną przez 

jej mieszkańców Taino Ayti (Haiti). 6 grudnia Kolumb zmienił nazwę wyspy na Hispaniola (obecnie 

podzieloną politycznie na Haiti i Republikę Dominikańską). Wcześniej znalazł małe drobiazgi ze złota, 

ale na Hispanioli znalazł przynajmniej wystarczająco dużo złota i dobrobytu, aby uchronić się przed 

kpinami po powrocie do Hiszpanii. 25 grudnia Santa María osiadła na mieliźnie u północnego wybrzeża 

Hispanioli i musiała zostać porzucona. Z jego drewna Kolumb zbudował mały fort, La Navidad, z 

pomocą wodza Taino o imieniu Guacanagarí. Hiszpanie pozostawili 39 członków załogi w La Navidad 

jako kolonistów. 16 stycznia 1493 roku Niña i Pinta rozpoczęły podróż powrotną. Niosły złoto, kolorowe 

papugi, inne dziwne zwierzęta i rośliny, przyprawy oraz trochę indiańskich tkanin i ozdób. Zabrały ze 

sobą również kilku Indian, których schwytały, aby pokazać Ferdynandowi i Izabeli. Podróż powrotna 

była koszmarem. Wiatry zachodnie rzeczywiście skierowały statki do domu. Jednak w połowie lutego 

flotę pochłonęła straszna burza, a statki się rozdzieliły. Kolumb, na uszkodzonej Niña, ostatecznie 

dopłynął do portu w Lizbonie w celu dokonania napraw. Pinta zawinęła do portu w hiszpańskim mieście 

Bayona, na północ od Portugalii. Po zakończeniu napraw Kolumb wyruszył w rejs, docierając do Palos 

15 marca 1493 r. Ferdynand i Izabela powitali Kolumba w Barcelonie w Hiszpanii z wielkimi honorami. 

Wszystkie tytuły i przywileje, które mu obiecano, zostały potwierdzone. 



 

Późniejsze podróże. Bogactwo i jeńcy, których Kolumb pokazał hiszpańskim władcom, przekonały 

wszystkich o potrzebie szybkiej drugiej podróży. Kolumb, teraz admirał, był u szczytu swojej chwały. 25 

września 1493 r. poprowadził co najmniej 17 statków z Kadyksu w Hiszpanii. Statki przewoziły około 

1500 ludzi i zaopatrzenie, aby umożliwić im założenie stałych kolonii. W wyprawie wzięła udział 

również grupa zakonników, którzy mieli nadzieję nawrócić Indian na chrześcijaństwo. Płynąc ponownie 

przez Wyspy Kanaryjskie, flota obrała bardziej południowy kurs niż podczas pierwszej podróży. 

Hiszpanie dotarli do Dominiki na Małych Antylach 3 listopada. Po ujrzeniu Wysp Dziewiczych, 23 

listopada przybyli na Hispaniolę. Tam odkryli, że La Navidad została spalona, a 39 mężczyzn zostało 

zabitych. Hiszpanie założyli nową kolonię, nazwaną La Isabela na cześć królowej. Następnie Kolumb 

zbadał wybrzeża Jamajki, Kuby i Hispanioli. Wśród niektórych Hiszpanów pojawiły się wątpliwości co 

do tożsamości wysp. W czerwcu 1494 roku Kolumb zmusił swoich ludzi do złożenia przysięgi, że Kuba 

jest rzeczywiście chińskim lądem stałym. W następnym roku rozpoczął podbój Hispanioli, siejąc 

spustoszenie wśród Taino. Hiszpanie zmusili wielu z nich do pracy w kopalniach złota, a innych wysłali 

do Hiszpanii jako niewolników. Kolumb zostawił swoich braci pod opieką La Isabela i wrócił do 

Hiszpanii, przybywając do Kadyksu 11 czerwca 1496 r. Kolumb wyruszył w swoją trzecią podróż z 

mniejszą flotą sześciu statków 30 maja 1498 r. Planował eksplorację na południe od swoich 

wcześniejszych odkryć i miał nadzieję znaleźć cieśninę z Kuby do Indii. Po zatrzymaniu się w Trynidadzie 

wpłynął do Zatoki Paria i umieścił hiszpańską flagę na tym, co jest obecnie Wenezuelą, w Ameryce 

Południowej. Zdał sobie sprawę, że wielkie potoki słodkiej wody wpływające do Zatoki Paria oznaczały, 

że odkrył kolejny kontynent. Ale oczywiście nie znalazł cieśniny do Indii. Kiedy Kolumb wrócił do 

Hispanioli, odkrył, że zarówno Taino, jak i europejscy koloniści nie znosili rządów jego braci. 

Niezadowoleni koloniści skarżyli się hiszpańskim władcom. Nowy gubernator został wysłany, aby 

zastąpić Kolumba. Aresztował Kolumba i jego braci i odesłał ich w łańcuchach do Hiszpanii. Ferdynand 

i Izabela uwolnili braci, ale nie mianowali Kolumba gubernatorem. Czwarta i ostatnia wyprawa 

Kolumba była najbardziej rozczarowująca i pechowa ze wszystkich jego podróży. Wyruszył w rejs 9 

maja 1502 r., mając tylko małą flotę czterech statków. Hiszpańscy władcy stracili wówczas do niego 

wiele zaufania. Eksplorował wybrzeże Jamajki, południowe wybrzeże Kuby i wschodnie wybrzeże 

Ameryki Środkowej, szukając złota i cieśniny do Indii. Flota straciła dwa statki. Dwa pozostałe statki, w 

złym stanie, osiadły na mieliźnie na Jamajce w czerwcu 1503 r. Kolumb wysłał posłańców łodzią na 

Hispaniolę, ale gubernator nie spieszył się z wysłaniem pomocy. Tymczasem Kolumb prawidłowo 

przewidział zaćmienie Księżyca na podstawie swoich tablic astronomicznych, tym samym przerażając 

miejscową ludność i zmuszając ją do dostarczania żywności Hiszpanom. Statki ratunkowe z Hispanioli 

w końcu przybyły w czerwcu 1504 r. Admirał powrócił do Hiszpanii złamany na zdrowiu i duchu. Nie 

został przyjęty na dworze, a król odmówił przywrócenia mu przywilejów i zaszczytów. Był jednak daleki 

od biedy. Przez setki lat, odkąd Kolumb dopłynął do Ameryki, nastąpiła poważna zmiana w sposobie, 

w jaki był postrzegany. W starszej perspektywie Kolumb był czczony przez ludzi pochodzenia 

europejskiego jako bohater za „odkrycie” Ameryki. Jego cztery podróże do Nowego Świata były 

sposobem na przyniesienie wielkiego bogactwa Hiszpanii i innym krajom europejskim oraz otwarcie 

Ameryki na osadnictwo europejskie. Nowsze podejścia podkreślają destrukcyjne skutki jego podróży. 

Podkreślają katastrofalny wpływ handlu niewolnikami i spustoszenie chorób, które Europejczycy 

przypadkowo przywieźli ze sobą, na ludy Ameryki. 

Hiszpania i Portugalia dzielą Nowy Świat. Kiedy Kolumb po raz pierwszy powrócił do Hiszpanii, 

Portugalczycy twierdzili, że odwiedził jedynie część ich dominium Gwinei w Afryce. Hiszpania i 

Portugalia poprosiły papieża o rozstrzygnięcie sporu. Papież spełnił prośbę w 1493 r., rysując arbitralną 

linię demarkacyjną północ-południe. Ta wyimaginowana linia leżała około 320 mil (515 kilometrów) na 

zachód od Wysp Zielonego Przylądka. Hiszpania otrzymała wyłączne prawa do wszystkich nowo 



odkrytych i nieodkrytych ziem w regionie na zachód od linii. Ekspedycje portugalskie miały trzymać się 

na wschód od linii. Żadna z potęg nie miała zajmować żadnego terytorium, które już znajdowało się w 

rękach chrześcijańskiego władcy. Król Portugalii Jan II był niezadowolony z decyzji papieża. Pod nowymi 

rządami Portugalczycy nie mieliby nawet wystarczająco dużo miejsca na morzu na swoje afrykańskie 

podróże. W 1494 roku Hiszpania i Portugalia wynegocjowały traktat, który przesunął linię 

demarkacyjną na około 1900 kilometrów na zachód od Wysp Zielonego Przylądka. Papież ostatecznie 

zatwierdził zmianę. Jednak żaden inny kraj europejski położony nad Atlantykiem nigdy nie 

zaakceptował tej linii. Nowa linia demarkacyjna pozwoliła Portugalii zdobyć znaczącą nagrodę w 

Nowym Świecie — Brazylię. 9 marca 1500 roku portugalski nawigator Pedro Álvares Cabral wypłynął z 

Lizbony do Indii, zamierzając podążać trasą wokół Afryki obraną przez Vasco da Gamę. Aby uniknąć 

ciszy u wybrzeży Zatoki Gwinejskiej, Cabral zapłynął tak daleko na zachód, że 22 kwietnia 1500 roku 

dostrzegł wybrzeże Brazylii. Formalnie objął ziemię w posiadanie dla Portugalii, a następnie wyruszył 

do Indii. Wiadomość o wylądowaniu Cabrala w Brazylii wzbudziła wielki entuzjazm wśród 

Portugalczyków. Król zaczął sponsorować duże transatlantyckie eksploracje, w tym wyprawę włoskiego 

nawigatora Amerigo Vespucciego. Vespucci ukończył już wyprawę w latach 1499–1500 dla Hiszpanii 

jako nawigator floty pod dowództwem Alonso de Ojeda. Podczas tej misji Vespucci dotarł do Gujany, 

a następnie skierował się na południe do Brazylii. Uważa się, że odkrył ujście Amazonki. W drodze 

powrotnej dotarł do Trynidadu, dostrzegł ujście Orinoko, a następnie udał się na Haiti. Vespucci myślał, 

że popłynął wzdłuż wybrzeża wschodniego półwyspu Azji. Vespucci poprowadził wyprawę do Portugalii 

w latach 1501–02. Jego mała flota popłynęła wzdłuż wybrzeża Brazylii i po raz pierwszy oszacował 

zasięg lądu. Mając kalendarz w ręku, nazwał różne punkty na wybrzeżu na cześć chrześcijańskich 

świętych, w których dni zostały odkryte. Zasięg tej podróży jest kwestionowany, ale Vespucci twierdził, 

że kontynuował podróż na południe. Mógł odkryć Río de la Plata, estuarium między obecnym 

Urugwajem i Argentyną. Vespucci, a także naukowcy, po raz pierwszy przekonali się, że nowo odkryte 

lądy nie były częścią Azji, ale „Nowym Światem”. Vespucci napisał żywy i upiększony opis tego Nowego 

Świata, który stał się dość popularny. W 1507 roku Martin Waldseemüller, niemiecki uczony, 

zasugerował w broszurze, aby nowy ląd nazwano Ameryką na jego cześć. (Jego imię po łacinie to 

Americus Vespucius.) Nazwa przyjęła się i przyniosła Vespucciemu zaszczyt, na który wielu uważa, że 

nie zasługiwał. Nazwa Ameryka pierwotnie odnosiła się tylko do Ameryki Południowej, ale wkrótce 

termin ten rozszerzono na Amerykę Północną. 

Statek Magellana okrąża kulę ziemską 

Hiszpania twierdziła, że linia demarkacyjna biegnie wokół kuli ziemskiej, ale nikt nie wiedział, gdzie na 

półkuli wschodniej przebiega. Portugalski kapitan o imieniu Ferdynand Magellan uważał, że przez 

Amerykę Południową może przebiegać droga wodna prowadząca do Azji. Przedstawił swój pomysł 

królowi Hiszpanii, Karolowi I (później cesarzowi rzymskiemu Karolowi V). Magellan przekonał króla, że 

najbogatsze ziemie na wschodzie — w tym Wyspy Korzenne (obecnie Moluki Indonezji) — leżą w 

regionie zarezerwowanym dla Hiszpanii przez linię demarkacyjną. Król zlecił Magellanowi znalezienie 

zachodniej drogi do Azji. Hiszpańscy urzędnicy dostarczyli na wyprawę pięć małych statków. Flagowy 

okręt Magellana, Trinidad, miał jako towarzyszy San Antonio, Concepción, Victoria i Santiago. Statki 

były stare, nie w najlepszym stanie ani nie były wyposażone tak, jak życzyłby sobie Magellan. Zabierały 

ze sobą załogę składającą się z około 250 ludzi, głównie Hiszpanów. Flota opuściła Sanlúcar de 

Barrameda, w południowo-zachodniej Hiszpanii, 20 września 1519 r. Statki dotarły do Wysp 

Kanaryjskich 26 września 1519 r. i wyruszyły 3 października do Brazylii. Następnie popłynęli na południe 

wzdłuż wschodniego wybrzeża Ameryki Południowej. Ekspedycja zbadała estuarium Río de la Plata w 

daremnej nadziei, że może okazać się cieśniną prowadzącą do Oceanu Spokojnego. Statki 

kontynuowały podróż na południe wzdłuż wybrzeża Patagonii, na terenie dzisiejszej Argentyny, w 

poszukiwaniu cieśniny. Ostatecznie, wraz z pogarszającą się pogodą, Magellan zdecydował, że 



wyprawa spędzi zimę na lądzie. Zimowe kwatery zostały założone w Port St. Julian, w południowej 

Argentynie. Tam hiszpańscy kapitanowie przeprowadzili poważny bunt przeciwko portugalskiemu 

dowódcy. Z determinacją, bezwzględnością i odwagą Magellan stłumił bunt. Stracił jednego ze 

zbuntowanych kapitanów. Pozostawił na lądzie kolejnego kapitana, gdy 24 sierpnia 1520 roku flota 

opuściła St. Julian. 21 października Magellan w końcu znalazł cieśninę prowadzącą na zachód. Ten 

kanał, który obecnie nazywa się Cieśniną Magellana, leży między południowym krańcem 

kontynentalnej Ameryki Południowej a wyspą Ziemi Ognistej. Cieśnina okazała się niezwykle trudna: 

była długa, głęboka, kręta, otoczona skałami i nękana lodowatymi nawałnicami i gęstymi mgłami. To 

był cud, że trzy z pięciu statków przedostały się przez jej 325-milową (525-kilometrową) długość. Po 38 

dniach wypłynęli na otwarty ocean. Na wieść, że dostrzeżono ocean, żelazny Magellan podobno 

załamał się i zapłakał z radości. Gdy oddalili się od lądu, ocean wydawał się wystarczająco spokojny. 

Dlatego Magellan nazwał go Pacyfikiem, co oznacza „spokojny”. Pacyfik okazał się jednak ogromny. 

Przez 14 tygodni małe statki płynęły kursem północno-zachodnim, nie napotykając lądu. Z powodu 

braku pożywienia i wody żeglarze jedli trociny zmieszane z gnijącymi sucharami okrętowymi i kilkoma 

szczurami, które udało im się złapać. W końcu zaczęli żuć skórzane części swojego ekwipunku, aby 

utrzymać się przy życiu. Wielu mężczyzn poważnie zachorowało na szkorbut. W końcu, 6 marca 1521 

r., wyczerpani i w złym stanie zdrowia, wylądowali na wyspie Guam. Byli pierwszymi Europejczykami, 

którzy przepłynęli Pacyfik. Na Guam po raz pierwszy od 99 dni zdobyli świeże jedzenie. Kilka dni później 

wyruszyli, kierując się na zachód-południowy zachód na Filipiny. Tam Magellan zapewnił sobie pierwszy 

sojusz dla Hiszpanii z przywódcą na Pacyfiku. Na wyspie Cebu wyprawa nawróciła władcę wyspy na 

chrześcijaństwo. Jednak kilka tygodni później Magellan zginął w walce z mieszkańcami pobliskiej wyspy 

Mactan. Ocaleni, w dwóch statkach, popłynęli na Moluki, gdzie ekspedycja zdobyła duże ilości cennych 

przypraw. Jeden statek próbował, ale mu się nie udało, powrócić przez Pacyfik. Pozostały statek, 

Victoria, samotnie przepłynął Ocean Indyjski. Dowodził nim hiszpański nawigator Juan Sebastián del 

Cano. Statek opłynął Przylądek Dobrej Nadziei i dotarł do Sewilli 9 września 1522 r. Po podróży 

trwającej nieco ponad trzy lata okrążył kulę ziemską. Oprócz Cano, ocalała załoga składała się tylko z 

17 Europejczyków i niewielkiej liczby Moluków. Przywiezione przyprawy z nawiązką pokryły koszty 

podróży. Magellan był niewątpliwie jednym z najbardziej utalentowanych żeglarzy świetności 

europejskich odkryć morskich. Chociaż zmarł przed zakończeniem podróży, opłynął lub opłynął świat. 

Jednak nie opłynął całego globu podczas jednej podróży. Podczas poprzedniej podróży na wschód do 

Indii Wschodnich dotarł dalej na wschód niż Filipiny. Tak więc w chwili śmierci nałożył się już na swój 

wcześniejszy kurs. Słusznie jest uznać opłynięcie świata przez Magellana i Cano za zakończenie ery 

odkryć geograficznych. Magellan i jego ludzie udowodnili, że Kolumb odkrył Nowy Świat, a nie drogę 

do Chin. Wykazali również, że ten Nowy Świat był oddzielony od Azji ogromnym oceanem. 

Szkorbut, plaga żeglarzy 

Pod koniec XV wieku szkorbut stał się główną przyczyną niepełnosprawności i śmierci wśród 

odkrywców i innych żeglarzy podczas długich podróży morskich. Szkorbut to choroba charakteryzująca 

się opuchniętymi i krwawiącymi dziąsłami, poluzowanymi zębami i obolałymi, sztywnymi stawami. 

Powoduje również krwawienie wewnętrzne, powolne gojenie się ran i głębokie osłabienie. Marynarze 

cierpiący na szkorbut mieli problemy z jedzeniem i często głodowali. Obecnie wiadomo, że szkorbut 

jest spowodowany niedoborem witaminy C w diecie. Witamina C występuje w wielu świeżych owocach 

i warzywach, szczególnie cytrusach, ale żeglarze często nie mieli dostępu do świeżych produktów przez 

długi czas. W XVI wieku Holendrzy i Hiszpanie odkryli korzyści płynące z owoców cytrusowych i soków 

dla żeglarzy podczas długich podróży. W 1753 roku szkocki chirurg morski James Lind przeprowadził 

wczesny przykład badania klinicznego. Porównał on wpływ owoców cytrusowych na pacjentów ze 

szkorbutem z pięcioma alternatywnymi środkami zaradczymi. Owoce były zauważalnie lepsze niż ocet, 

cydr, woda morska i inne środki lecznicze. Lind zalecał marynarzom jedzenie cytrusów. Kiedy ta 



praktyka dietetyczna została ostatecznie przyjęta przez brytyjską Royal Navy w 1795 r., szkorbut 

zniknął z szeregów „jak za dotknięciem czarodziejskiej różdżki”. Sok z limonki i inne soki cytrusowe stały 

się tak powszechne na pokładzie statku, że brytyjskich marynarzy nazywano „limeys”. 

AMERYKA ŁACIŃSKA 

Zgodnie z linią demarkacyjną, Hiszpania miała kontrolę nad większością Nowego Świata. Hiszpańscy 

zdobywcy, znani jako konkwistadorzy, wkrótce zaczęli eksplorować i przejmować kontrolę nad 

regionem, który jest obecnie Ameryką Łacińską. Region ten obejmuje Meksyk, Amerykę Środkową, 

Amerykę Południową i wyspy Indii Zachodnich na Karaibach. Ponieważ Hiszpanie skolonizowali znaczną 

część tego rozległego regionu, większość jego mieszkańców mówi dziś po hiszpańsku. Najwcześniejsze 

osady hiszpańskie znajdowały się na Indiach Zachodnich. Po przybyciu tam Kolumba Morze Karaibskie 

zostało zasadniczo przekształcone w hiszpańskie jezioro. Osadnictwo Hiszpanów koncentrowało się na 

wyspach Kuby, Jamajki, Portoryko i przede wszystkim Hispanioli. Pierwsza stała osada hiszpańska w 

Ameryce została założona w Santo Domingo, na Hispanioli, w 1496 roku. Santo Domingo szybko stało 

się „matką osadnictwa” w Ameryce Łacińskiej. Z tego miasta wyruszały główne hiszpańskie wyprawy 

podbojowe i osadnicze. Hiszpanie znaleźli złoto, srebro i kamienie szlachetne i zniewolili Indian. 

Ambitni ludzie zostali gubernatorami podbitych ziem. Misjonarze przynieśli Indianom nową religię 

Balboa dociera do Pacyfiku 

Pierwszym Europejczykiem, który spojrzał na Ocean Spokojny z brzegów Nowego Świata, był Vasco 

Núñez de Balboa. Hiszpański awanturnik i odkrywca popłynął do Ameryki w 1500 roku i osiedlił się w 

Santo Domingo. Tam jego nieudane próby uprawy roli doprowadziły go do długów. W 1510 roku, mając 

nadzieję na ucieczkę przed wierzycielami, ukrył się na statku. Statek przewoził ekspedycję zmierzającą 

do nowej kolonii San Sebastián na kontynencie Ameryki Południowej, na terenie dzisiejszej Kolumbii. 

Kiedy ekspedycja dotarła do San Sebastián, odkryto, że założyciel kolonii uciekł i porzucił ocalałych. 

Balboa przekonał swoich przełożonych do przeniesienia kolonii do regionu Darién, w Przesmyku 

Panamskim. Tam założyli Santa María de la Antigua, pierwszą stabilną europejską osadę w Ameryce 

Środkowej. Balboa ostatecznie przejął dowództwo nad kolonią. Tymczasem Balboa zorganizował serię 

wypraw do indiańskich wodzów w tym rejonie, aby polować na złoto i niewolników. Od Indian 

dowiedział się o wielkim oceanie za górami i o prowincji bogatej w złoto. Złoto było prawdopodobnie 

odniesieniem do bogactw Imperium Inków. Balboa wysłał wiadomość do Hiszpanii, że potrzebuje 

posiłków, aby zbadać ten obszar. W Hiszpanii zorganizowano wyprawę, ale Balboa nie otrzymał 

dowództwa. Zamiast tego król wysłał Pedro Ariasa Dávilę jako dowódcę i gubernatora Darién. Balboa 

wyruszył już jednak, nie czekając na posiłki. 1 września 1513 r. popłynął do najwęższej części 

przesmyku. Jego grupa składająca się z 190 Hiszpanów i setek Indian potrzebowała około 25 dni, aby 

pokonać 70 kilometrów gęstej dżungli. 25 (lub 27) września 1513 r. Balboa wspiął się na szczyt góry, z 

której po raz pierwszy dostrzegł Ocean Spokojny. Kilka dni później wyprawa dotarła do brzegów 

Pacyfiku, które Balboa nazwał Morzem Południowym. W imieniu hiszpańskiego monarchy objął w 

posiadanie ocean i wszystkie ziemie przez niego obmywane. 

Cortés podbija Azteków w Meksyku 

Hiszpańskie marzenie o znalezieniu wielkich bogactw w Ameryce spełniło się, gdy Hernán Cortés (lub 

Cortéz) podbił Imperium Azteków w latach 1519–21. Aztekowie rządzili wielką cywilizacją liczącą około 

5–6 milionów ludzi na terenie dzisiejszego środkowego i południowego Meksyku. Ich stolica, 

Tenochtitlán, była jednym z największych miast na świecie. Hiszpanie byli pod wrażeniem wspaniałości 

miasta. Niemniej jednak metodycznie zniszczyli Tenochtitlán. Na jego ruinach zbudowali Meksyk. 

Cortés przybył do Nowego Świata, gdy miał około 19 lat. Przez kilka lat pracował jako rolnik i urzędnik 

publiczny w Hispanioli. W 1511 roku popłynął pod dowództwem Diego Velázqueza, aby pomóc w 



podboju Kuby. W 1518 roku Velázquez wysłał swojego siostrzeńca Juana de Grijalbę, aby zbadał 

Półwysep Jukatan. Wyruszając z Kuby z czterema statkami i około 200 ludźmi, Grijalba został pierwszym 

Europejczykiem, który postawił stopę na obecnej meksykańskiej ziemi. On i jego ludzie sporządzili 

mapy rzek i odkryli wyspę Cozumel. Podczas swoich eksploracji mężczyźni usłyszeli opowieści o bogatej 

cywilizacji we wnętrzu wyspy. W końcu spotkali się z przedstawicielami Azteków. Grijalba wrócił na 

Kubę z wiadomościami o miastach i metalach szlachetnych Azteków. Velázquez był wściekły, że jego 

siostrzeniec nie podjął żadnej próby osadnictwa, chociaż rozkazy Grijalby dotyczyły wyłącznie 

eksploracji. W rezultacie Grijalba został pominięty, a zadanie kolonizacji powierzono Cortésowi. 

Velázquez wkrótce zaczął podejrzewać Cortésa o ambicje wykraczające poza jego rozkazy i odwołał 

wyprawę. Cortés mimo to zebrał ludzi i sprzęt i wyruszył bez pozwolenia. Wypłynął na wybrzeże 

Jukatanu 18 lutego 1519 r. z 11 statkami, 508 żołnierzami, około 100 żeglarzami i 16 końmi. W marcu 

wylądował w obecnym meksykańskim stanie Tabasco. Cortés zatrzymał się tam na jakiś czas, aby 

zdobyć informacje wywiadowcze od miejscowych Indian. Zdobył ich sympatię i otrzymał od nich 

prezenty, w tym 20 kobiet. Wśród nich była Malintzin, której nadał hiszpańskie imię Marina. Została 

jego kochanką, tłumaczką i doradczynią. Sukces jego przedsięwzięć często był bezpośrednio 

spowodowany jej przewodnictwem. Cortés popłynął w inne miejsce na południowo-wschodnim 

wybrzeżu Meksyku i założył tam Veracruz. Następnie, aby zapobiec wszelkim myślom o odwrocie, spalił 

swoje statki. Pozostawiając niewielką siłę na wybrzeżu, Cortés poprowadził resztę swoich ludzi w głąb 

lądu. W kontaktach z miejscowymi Indianami polegał czasami na sile, a czasami na nawiązywaniu 

przyjaznych stosunków. Kluczem do jego późniejszych podbojów był kryzys polityczny w Imperium 

Azteków. Wielu ludzi, którzy zostali podporządkowani Aztekom, żywiło do nich gorzką urazę. 

Wykorzystując tę sytuację, Cortés zaczął zawierać sojusze z Indianami, którzy chcieli upadku Azteków. 

Ostatecznie pozyskał ponad 200 000 indiańskich sojuszników. 8 listopada 1519 r. Cortés dotarł do 

Tenochtitlán ze swoimi niewielkimi siłami hiszpańskimi i około 1000 indyjskich sojuszników. Zgodnie z 

dyplomatycznymi zwyczajami regionu władca Azteków, Montezuma II, przyjął go łaskawie. Jednak 

Hiszpanie wkrótce zamknęli Montezumę. Tymczasem Velázquez wysłał żołnierzy, aby aresztować 

Cortésa i sprowadzić go z powrotem na Kubę. Cortés pokonał tę armię pod Veracruz i zwerbował 

większość ocalałych pod swój sztandar. Wrócił do stolicy Azteków w grudniu 1520 r. Po 

podporządkowaniu sobie sąsiednich terytoriów, oblegał samo miasto, zdobywając je ulica po ulicy. 

Jego zdobycie zostało zakończone 13 sierpnia 1521 r. To zwycięstwo oznaczało upadek Imperium 

Azteków. Cortés stał się absolutnym władcą ogromnego terytorium rozciągającego się od Morza 

Karaibskiego do Oceanu Spokojnego. 

Czekolada z Nowego Świata 

Uwielbiana na całym świecie czekolada została po raz pierwszy wyprodukowana przez Indian 

amerykańskich. Jest wytwarzana z ziaren kakaowca, owocu drzewa kakaowego, które pochodzi z 

tropikalnych regionów obu Ameryk. Drzewo kakaowca było uprawiane ponad 3000 lat temu przez 

Majów, Tolteków i Azteków z dzisiejszego Meksyku. Przyrządzali napój z ziaren, czasami używając go 

jako napoju ceremonialnego. Ziarno kakaowca było tak cenne, że używali go również jako waluty. 

Krzysztof Kolumb zabrał ziarna kakaowca z powrotem do Hiszpanii po swojej czwartej podróży w 1502 

roku. Jednak czekolada nie stała się tam jeszcze popularna. W 1519 roku hiszpański odkrywca Hernán 

Cortés i jego ludzie otrzymali gorzki napój czekoladowy na dworze Montezumy II, cesarza Azteków. 

Napój aztecki był wytwarzany z suszonych na słońcu łuskanych ziaren kakaowca, które 

prawdopodobnie były fermentowane w strąkach. Połamane ziarna, czyli nibsy, prażono w glinianych 

garnkach, a następnie mielono na pastę nad małym ogniem. Dodawano wanilię i różne zioła i 

przyprawy, takie jak papryczki chili. Kukurydza (kukurydza) była czasami używana do uzyskania 

łagodniejszego smaku. Pastę formowano w małe placki, schładzano i utwardzano. Następnie placki 

rozbijano, mieszano z gorącą wodą i ubijano do uzyskania piankowatej konsystencji za pomocą małego 



drewnianego ubijaka. W ten sposób powstawał napój o nazwie xocoatl (od słów nahuatl oznaczających 

„gorzka woda”). Cortés wprowadził czekoladę na dwór hiszpański, gdzie stała się modna. Hiszpanie 

dodawali cukier do swojego napoju czekoladowego. Doprawiali go również cynamonem i wanilią i 

podawali na gorąco. Napój ten pozostawał hiszpańską tajemnicą przez prawie sto lat, zanim został 

wprowadzony do Włoch i Francji. Później został przywieziony do innych krajów europejskich i kolonii 

amerykańskich. Przez długi czas czekolada pozostawała jednak drogim luksusowym napojem, na który 

mogli sobie pozwolić tylko bogaci. Po tym, jak fabryki rozpoczęły masową produkcję czekolady w XVIII 

wieku, jej cena spadła, a czekolada stała się szeroko popularna. Cukierki czekoladowe nie były 

produkowane aż do XIX wieku. Czekolada jest tylko jednym z wielu produktów spożywczych 

uprawianych przez Indian, które europejscy odkrywcy przywieźli z Ameryki. Kukurydza i maniok są 

obecnie podstawowymi uprawami w wielu częściach świata. Europejczycy przywieźli również takie 

produkty spożywcze, jak pomidory, ziemniaki, słodkie ziemniaki, papryczki chili, ananasy, orzeszki 

ziemne i nerkowce. 

Pizarro podbija Inków w Peru 

Hiszpanie wkrótce podbili kolejne wielkie imperium indyjskie, imperium Inków. Inkowie rządzili 

rozległym obszarem rozciągającym się wzdłuż wybrzeża Pacyfiku i wyżyn Andów od dzisiejszego 

północnego Ekwadoru, przez Peru i Boliwię, do środkowego Chile. Ich stolicą było Cuzco (obecnie w 

Peru). Podbój bajecznie bogatego Imperium Inków przez hiszpańskiego awanturnika Francisco Pizarro 

jest jednym z najbardziej dramatycznych epizodów w historii Nowego Świata. Pizarro był jednym z 

pierwszych hiszpańskich kapitanów na amerykańskim lądzie stałym. Po podróży do Hispanioli w 1502 

r. wziął udział w wyprawie do dzisiejszej Kolumbii w 1510 r. Trzy lata później towarzyszył Balboa w 

podróży, która zakończyła się odkryciem Oceanu Spokojnego. Pizarro zgromadził mały majątek jako 

burmistrz i sędzia miasta Panamá. Słysząc o dużym i bogatym imperium indyjskim na południu, Pizarro 

poprosił o pomoc dwóch przyjaciół, aby zorganizowali wyprawę w celu zbadania i podboju tego kraju. 

Żołnierz o imieniu Diego de Almagro dostarczył sprzęt i pomógł poprowadzić wyprawę. Hernando de 

Luque, ksiądz, dostarczył fundusze. Ich pierwsza wyprawa zakończyła się katastrofą po dwóch latach 

cierpienia i trudności. Przeżyła tylko około jedna trzecia mężczyzn. Kiedy druga wyprawa w 1526 roku 

nie wypadła lepiej, Pizarro wysłał Almagro z powrotem do Panamy po posiłki. Jednak zamiast wysłać 

pomoc, gubernator Panamy wysłał statki, aby sprowadzić z powrotem odkrywców. Pizarro odmówił 

powrotu. Mówi się, że narysował linię na ziemi, zapraszając wszystkich, którzy pragnęli bogactwa i 

chwały, aby przekroczyli linię i dołączyli do niego. Trzynastu mężczyzn przekroczyło linię. Pizarro i 

„słynna trzynastka” kontynuowali eksplorację wybrzeża do krainy, którą nazwali Peru. Następnie 

Pizarro popłynął do Hiszpanii, aby poprosić króla bezpośrednio o zezwolenie na podbój Peru. Zostało 

ono udzielone. Pizarro opuścił Hiszpanię z czterema przyrodnimi braćmi 19 stycznia 1530 r. Wypłynęli 

z Panamy w następnym roku. Miał trzy statki, mniej niż 200 ludzi i około 40 koni. Hiszpanie wykorzystali 

wojnę domową między dwoma frakcjami Inków, która właśnie się kończyła. Pizarro spędził rok na 

podboju osad przybrzeżnych. Następnie maszerował w głąb lądu do miasta Cajamarca. Tam spotkał się 

z wysłannikami Atahuallpy, cesarza Inków. Atahuallpa przyjął zaproszenie do odwiedzenia 

hiszpańskiego dowódcy, częściowo dlatego, że siły hiszpańskie były tak małe. Przybył w towarzystwie 

kilku tysięcy Inków. Następcy Pizarra, uzbrojeni w muszkiety i armaty, czekali. Pojmali cesarza Inków i 

wymordowali jego służących. Jako okup za odzyskanie wolności Atahuallpa zaoferował wypełnienie 

złotem pokoju o wymiarach 17 na 22 stopy (5 na 7 metrów) do punktu tak wysokiego, jak tylko mógł 

dosięgnąć. Pizarro przyjął ten ogromny majątek. Wkrótce i tak kazał stracić Atahualpę, 29 sierpnia 1533 

r. Na wieść o śmierci Atahualpy armie Inków otaczające Cajamarcę wycofały się, a Pizarro ruszył w 

kierunku Cuzco, stolicy królewskiej. Hiszpanie przejęli Cuzco bez walki w listopadzie 1533 r. Hiszpańskie 

wyprawy podbojowe wkrótce wyruszyły z Peru we wszystkich kierunkach: do obecnych Chile i 

Argentyny na południu, Ekwadoru i Kolumbii na północy, a nawet regionu Amazonii na wschodzie. 



Poszukiwanie legendarnych bogactw 

Duża część dążenia do eksploracji i podboju północnej Ameryki Południowej pochodziła z opowieści o 

Eldorado — albo o fantastycznie bogatym władcy Indii, albo o krainie pełnej złota. W latach 

trzydziestych XVI wieku trzy wyprawy poszukujące tego legendarnego źródła bogactwa dotarły do 

Nowej Granady (obecnie Kolumbia) z różnych kierunków. Liderami tych wypraw byli Gonzalo Jiménez 

de Quesada i Sebastián de Benalcázar z Hiszpanii oraz Nikolaus Federmann z Niemiec. Jiménez de 

Quesada był wykształconym prawnikiem i nie miał doświadczenia wojskowego. Niemniej jednak 

wyruszył z karaibskiego wybrzeża Kolumbii w 1536 roku, aby szukać Eldorado i spróbować znaleźć 

drogę lądową do Peru. Poprowadził wyprawę 900 ludzi w górę rzeki Magdaleny do wnętrza Kolumbii. 

Po ośmiu miesiącach marszu przez lasy tropikalne i zmagania się z wrogimi Indianami, wyprawa dotarła 

do wielkiej centralnej równiny Kolumbii. To była ziemia Indian Chibcha, grupy plemion, które osiągnęły 

stosunkowo wysoki poziom kultury. Chociaż nie była to legendarna kraina Eldorado, Chibcha posiadali 

liczne ozdoby ze złota i klejnotów. Władca Chibcha uciekł, gdy zbliżała się armia Jiméneza de Quesady, 

a podbój tego obszaru wydawał się być ukończony. Jiménez de Quesada założył miasto Bogota w 1538 

roku. Jednak wkrótce na tym obszarze pojawili się dwaj rywalizujący zdobywcy, którzy zakwestionowali 

roszczenia Jiméneza de Quesady do Kolumbii. Federmann i jego grupa wyruszyli z wybrzeża dzisiejszej 

Wenezueli, a następnie eksplorowali południe. Benalcázar, który już podbił Nikaraguę i Ekwador, 

przybył do Kolumbii z Peru. Trzej odkrywcy zgodzili się przedstawić swoje rywalizujące roszczenia 

królowi Hiszpanii. Popłynęli do Hiszpanii i przedstawili swoje racje, ale gubernatorstwo Kolumbii 

ostatecznie przyznano innemu mężczyźnie. Jiménez de Quesada poprowadził kolejną wyprawę w 

poszukiwaniu Eldorado w 1569 r., prawdopodobnie mając około 70 lat. Z grupą 500 ludzi przekroczył 

Andy i zbadał wschodnią Kolumbię. Powrócił po dwuletniej wędrówce z zaledwie 25 osobami ze swojej 

pierwotnej kompanii. 

Eldorado: legendarna kraina złota 

Hiszpanie znaleźli wielkie bogactwa, w tym złoto, gdy podbili imperia Azteków i Inków, i mieli nadzieję 

znaleźć więcej. W XVI wieku europejscy odkrywcy zaczęli słyszeć opowieści od miejscowych Indian o 

bogatym władcy Indii. Podobno rządził miastem położonym gdzieś w pobliżu Bogoty (obecnie w 

Kolumbii). Mówiono, że władca ten obsypywał swoje ciało złotym pyłem podczas festiwali, a następnie 

zanurzał się w jeziorze Guatavita, aby zmyć kurz. W ramach ceremonii jego poddani wrzucali do jeziora 

klejnoty i złote przedmioty. Władca ten stał się znany jako Eldorado, co oznacza „Pozłacany”. 

Europejczycy chcieli znaleźć to usłane złotem jezioro. Pewien Hiszpan doniósł, że odwiedził Eldorado 

w mieście o nazwie Omagua. W 1538 roku hiszpańscy i niemieccy odkrywcy spotkali się na wyżynach 

Bogoty w poszukiwaniu legendarnego władcy. Nie znaleziono po nim śladu, ale obszar ten znalazł się 

pod panowaniem hiszpańskim. Eldorado wkrótce zaczęło oznaczać cały bajeczny kraj złota. Mówiono, 

że były tam miasta o nazwach Manoa i Omagua. W poszukiwaniu tego kraju hiszpański odkrywca 

Gonzalo Pizarro przekroczył Andy z Quito (obecnie w Ekwadorze) w 1541 roku. Jeden z jego oficerów, 

Francisco de Orellana, popłynął rzekami Napo i Amazonką. Hiszpański zdobywca Gonzalo Jiménez de 

Quesada szukał Eldorado na wschód od Bogoty w latach 1569–72. Angielski odkrywca Sir Walter 

Raleigh szukał Manoa na terenie dzisiejszej Wenezueli w 1595 roku. Hiszpanie szukali pobliskiej 

Omagua. W 1603 roku Portugalczyk Pêro Coelho de Sousa zbadał północno-wschodnią Brazylię. Złote 

miasto Eldorado było widoczne na mapach Brazylii i Gujany przez wiele lat. Chociaż nie było Eldorado, 

było złoto. Wielu Indian zamieszkujących północną Amerykę Południową produkowało duże ilości 

złotej biżuterii i innych ozdób o wielkim kunszcie. Należeli do nich Chibcha, Tairona, Cenú, Quimbaya, 

Calima i Manteño. Eldorado było tylko jednym z wielu mitycznych regionów wielkiego bogactwa w 

Nowym Świecie. Inne obejmowały Quivirę i Siedem Miast Cíbola w Ameryce Północnej oraz Miasto 

Cezarów w Ameryce Południowej. Poszukiwania tych bogatych ziem doprowadziły do szybkiej 



eksploracji i podboju większości Ameryk przez Hiszpanów i innych. Od tego czasu Eldorado zaczęło 

oznaczać każde miejsce, w którym bogactwo można szybko i łatwo zdobyć. Nazwę tę nadano miastom 

w Ameryce Łacińskiej i Stanach Zjednoczonych, a także hrabstwu w Kalifornii.  

Orellana eksploruje Amazonię. Tymczasem w lutym 1541 r. wyruszyła kolejna hiszpańska wyprawa w 

poszukiwaniu ziemi bogatej w cenny cynamon i złoto. Dowodził nią Gonzalo Pizarro, jeden z 

przyrodnich braci Francisco Pizarro. Z 200 Hiszpanami, około 4000 Indian oraz licznymi końmi i innymi 

zwierzętami wyruszył w niezbadany region na wschód od Quito. Jednak żywność stała się rzadkością, 

więc porucznik Pizarro, Francisco de Orellana, został wysłany w poszukiwaniu prowiantu. Wziął 

domowej roboty statek i 50 ludzi. Pizarro i jego ludzie czekali na powrót Orellany na próżno. Zmuszeni 

do zjedzenia psów i koni, w końcu wrócili do Quito w sierpniu 1542 r. Tylko około 80 mężczyzn przeżyło 

katastrofalną wyprawę. Orellana jednak przeprowadził cenne eksploracje na wschodzie. Dotarł do 

skrzyżowania rzek Napo i Marañón. Tam, według niektórych relacji, jego ludzie przekonali go, że 

żeglowanie w górę rzeki nie jest możliwe, aby wrócić do Pizarro. Zamiast tego, Orellana został 

pierwszym Europejczykiem, który zbadał bieg rzeki Amazonki. Płynąc z prądem, dotarł do ujścia 

Amazonki w sierpniu 1542 r. Grupa kontynuowała podróż do Indii Zachodnich, a następnie do 

Hiszpanii. Orellana doniósł, że obszar Amazonki ma mnóstwo cynamonu i złota. Opowiedział również 

o spotkaniach z plemionami dowodzonymi przez wojowniczki, które przypominały Amazonki ze 

starożytnej mitologii greckiej. Z tego powodu nazwał rzekę Amazonką. 

Raleigh bada Orinoko. Angielski awanturnik Sir Walter Raleigh szukał legendarnego Eldorado w 

Wenezueli. W 1595 r. popłynął w górę rzeki Orinoko w sercu kolonialnego imperium Hiszpanii. 

Zlokalizował kilka złóż złota, ale Anglicy nie poparli jego projektu kolonizacji tego obszaru. Po powrocie 

do Anglii został oskarżony o spisek mający na celu obalenie króla i uwięziony na około 13 lat. Po 

uwolnieniu Raleigh nadal miał nadzieję na wykorzystanie bogactwa Wenezueli, argumentując, że kraj 

ten został przekazany Anglii przez jej indyjskich władców w 1595 roku. Za zgodą króla sfinansował i 

poprowadził drugą wyprawę w 1617 roku. Obiecał otworzyć kopalnię złota, nie obrażając Hiszpanii. 

Jednak silna gorączka uniemożliwiła mu poprowadzenie swoich ludzi w górę rzeki. Jego porucznik spalił 

hiszpańską osadę, ale nie znalazł złota, a syn Raleigha zginął w akcji. Wyprawa nie tylko się nie 

powiodła, ale również zaatakowała Hiszpanów. Król Anglii kazał stracić Raleigha w 1618 roku. 

Eksploracja naukowa 

Pierwsze europejskie wyprawy eksplorowały Amerykę Południową głównie w celu jej podboju i 

gromadzenia bogactwa. Misjonarze, którzy chcieli nawrócić Indian na chrześcijaństwo, również 

przemierzali kontynent. W XVIII i XIX wieku wielu naukowych odkrywców przybyło do Ameryki 

Południowej, aby badać jej geografię, ludy, rośliny i zwierzęta. 

La Condamine. Jednym z pierwszych takich naukowych odkrywców był francuski przyrodnik Charles-

Marie de La Condamine. W 1735 roku poprowadził wyprawę naukowców do Ekwadoru, aby pomóc 

określić dokładny kształt Ziemi (która nie jest idealną kulą). Naukowcy dokonali tego, mierząc długość 

stopnia południka w pobliżu równika. Tymczasem inna francuska wyprawa wykonała podobne pomiary 

w Arktyce. La Condamine i jego grupa przez kilka lat badali Andy w Ekwadorze. Zauważył produkcję i 

wykorzystanie gumy przez Indian i był pierwszą osobą, która naukowo opisała tę elastyczną, ale 

wytrzymałą substancję. Wysłał pierwsze próbki kauczuku do Europy, gdzie nowy materiał był 

ciekawostką. W 1743 r. La Condamine przeprowadził pierwsze naukowe badanie rzeki Amazonki. 

Podróżował z Quito i rozpoczął czteromiesięczną podróż tratwą wzdłuż całej długości rzeki, aż do jej 

ujścia. Po drodze dokonywał naukowych obserwacji geografii regionu i napotkanych ludzi. Później 

opublikował mapę Amazonki i sprawozdanie ze swojej podróży  

 



Humboldt. Jednym z najważniejszych naukowców, którzy badali Amerykę Południową, był Alexander 

von Humboldt z Niemiec. Jego wkład jest często nazywany „naukowym odkryciem Ameryki”. Humboldt 

stał się jednym z najsłynniejszych ludzi Europy w pierwszej połowie XIX wieku. Latem 1799 r. Humboldt 

wypłynął z Marsylii we Francji w towarzystwie francuskiego botanika Aimé Bonplanda. Majątek, który 

Humboldt odziedziczył po matce, pozwolił mu sfinansować wyprawę całkowicie z własnej kieszeni. 

Humboldt i Bonpland spędzili pięć lat, od 1799 do 1804 roku, w Ameryce Południowej, Ameryce 

Środkowej i Meksyku. Przebyli ponad 6000 mil (9650 kilometrów) pieszo, konno i w kajakach. Było to 

życie pełne wielkiego wysiłku fizycznego i poważnych wyrzeczeń. Wyruszając z Caracas w Wenezueli, 

podróżowali na południe przez trawiaste równiny i zarośla, aż dotarli do brzegów rzeki Apure, dopływu 

Orinoko. Kontynuowali podróż rzeką kajakiem aż do Orinoko. Podążając jej biegiem i biegiem rzeki 

Casiquiare, udowodnili, że rozległe systemy rzeczne Amazonki i Orinoko są połączone przez rzekę 

Casiquiare. Przez trzy miesiące Humboldt i Bonpland przemieszczali się przez gęste lasy tropikalne, 

dręczeni przez chmary komarów i duszeni wilgotnym upałem. Ich zapasy wkrótce zostały zniszczone 

przez owady i deszcz. Brak pożywienia ostatecznie zmusił ich do przetrwania na zmielonych dzikich 

ziarnach kakaowca i wodzie rzecznej 

„Jakiż to wspaniały i ekstrawagancki kraj! …Biegaliśmy jak szaleni; przez pierwsze trzy dni nie mogliśmy 

się zdecydować na nic: znajdowaliśmy jedną rzecz, tylko po to, by porzucić ją na rzecz następnej. 

Bonpland ciągle mi powtarza, że oszaleje, jeśli cuda nie ustaną”. —Alexander von Humboldt, opisujący 

Wenezuelę, 1799 

Humboldt i Bonpland odwiedzili Kubę, a następnie przeprowadzili rozległą eksplorację Andów. Z 

Bogoty do Trujillo w Peru wędrowali po Wyżynach Andów po serii stromych, skalistych i często bardzo 

wąskich ścieżek. Wspięli się na wiele szczytów, w tym na wszystkie wulkany wokół Quito. Humboldt 

wspiął się na Chimborazo na wysokość 19 286 stóp (5878 metrów), ale nie na szczyt. Jego wejście 

pozostało światowym rekordem wspinaczki górskiej przez prawie 30 lat. Wszystkie te osiągnięcia 

zostały dokonane bez pomocy nowoczesnego sprzętu górskiego. Humboldt i Bonpland bardzo cierpieli 

na chorobę górską, ale Humboldt wykorzystał swój dyskomfort, opisując go naukowo. Został pierwszą 

osobą, która przypisała chorobę górską niedoborowi tlenu na dużych wysokościach. Humboldt badał 

również prąd oceaniczny u zachodniego wybrzeża Ameryki Południowej, który później nazwano jego 

imieniem. Obecnie jest znany jako Prąd Peruwiański. W ostatnim roku wyprawy Humboldt i Bonpland 

eksplorowali Meksyk, gromadząc informacje na temat geografii i geologii, a także warunków 

politycznych, społecznych i ekonomicznych. Humboldt i Bonpland wrócili z ogromną ilością informacji. 

Przywieźli zbiór kilku tysięcy nowych roślin, a także dane o długościach i szerokościach geograficznych, 

pomiary pola geomagnetycznego Ziemi i codzienne obserwacje pogody. Humboldt opublikował 30 

tomów zawierających naukowe wyniki wyprawy. Jego dane pogodowe i mapy pomogły położyć 

podwaliny pod naukę klimatologii porównawczej. Inne ważne badania obejmowały pionierską pracę 

nad związkiem między geografią regionu a jego roślinami i zwierzętami oraz nad rolą wulkanów w 

trwającym rozwoju skorupy ziemskiej. Tomy Humboldta zawierały również pełen pasji okrzyk 

sprzeciwu wobec niewolnictwa Indian. 

Darwin i inni brytyjscy przyrodnicy. W XVIII wieku brytyjska marynarka wojenna wysłała serię wypraw 

w celu sporządzenia map wybrzeży Ameryki Południowej. Przyrodnicy zaczęli dołączać do tych wypraw, 

co dało wyjątkowe możliwości studiowania historii naturalnej miejsc mało znanych zachodniej nauce. 

Na początku swojej kariery wybitny przyrodnik Sir Joseph Banks opłynął świat pod dowództwem 

kapitana Jamesa Cooka w latach 1768–71. Wyprawa odbyła się wzdłuż wschodniego wybrzeża Ameryki 

Południowej, opłynęła Przylądek Horn na południowym krańcu kontynentu i udała się na Tahiti i do 

Australii (patrz Australia i wyspy Pacyfiku). Podczas podróży Banks i szwedzki botanik Daniel Solander 

zebrali, narysowali i opisali wiele roślin i zwierząt. Uzyskali okazy setek wcześniej nieznanych gatunków.  



Banks został później wieloletnim prezesem Brytyjskiego Towarzystwa Królewskiego. Najsłynniejszym 

przyrodnikiem, który dołączył do brytyjskiej ekspedycji morskiej, był Charles Darwin. Obserwacje, 

których dokonał podczas podróży na pokładzie Beagle w latach 1831–36, miały stać się podstawą jego 

wielkiej teorii ewolucji. Ekspedycja sporządziła mapy południowych wybrzeży Ameryki Południowej i 

opłynęła świat dookoła. Darwin miał czas na wiele wycieczek lądowych. Badał formacje geologiczne i 

zbierał liczne rośliny, zwierzęta i skamieniałości. Głównym zainteresowaniem Darwina w tym czasie 

była geologia. Jednak wizyta na wyspach Galapagos na zachód od Ekwadoru obudziła w nim 

zainteresowanie biologią. Zaczął spekulować na temat ciekawego życia zwierząt, które różniło się w 

zależności od wyspy. Zastanawiał się, czy rozwój tych gatunków był związany z izolacją wysp. Rozważał 

również ogromną różnorodność istot żywych, które widział podczas swoich podróży po całym świecie, 

nawet w głębinach oceanu, gdzie żaden człowiek nie mógł docenić ich piękna. Myślał o tym, jak zebrane 

przez niego skamieniałości sugerowały, że niektóre gatunki ssaków wymarły. I wrócił do domu pełen 

pytań. Po powrocie do Anglii Darwin cicho rozpoczął pracę nad tym, co miało stać się jego teorią 

ewolucji poprzez dobór naturalny. Opublikował ją dopiero po ponad 20 latach, w 1859 roku. W tym 

czasie inny brytyjski przyrodnik, Alfred Russel Wallace, niezależnie opracował podobną teorię ewolucji. 

Darwin opracował jednak swoją własną teorię w znacznie większym stopniu szczegółowości. Dostarczył 

również znacznie więcej dowodów na ewolucję i był głównie odpowiedzialny za jej akceptację. Wallace 

i jego przyjaciel przyrodnik Henry Walter Bates podróżowali do Brazylii w 1848 roku jako niezależni 

kolekcjonerzy okazów. Po kilku wspólnych przedsięwzięciach kolekcjonerskich obaj młodzi mężczyźni 

polubownie się rozstali. Bates pozostał w tym regionie przez 11 lat. Zbadał całą dolinę Amazonki, gdzie 

zebrał około 14 712 gatunków, w tym 8000 wcześniej nieznanych gatunków. Większość z tych okazów 

stanowiły owady. Wallace spędził cztery lata podróżując, zbierając, mapując, rysując i pisząc w 

niezbadanych regionach dorzecza Amazonki. Zbierał owady i ptaki i szukał wskazówek, aby rozwiązać 

zagadkę pochodzenia gatunków roślin i zwierząt. Niestety, w drodze powrotnej jego statek stanął w 

płomieniach i zatonął. Prawie wszystkie jego zbiory przepadły, chociaż udało mu się uratować część 

notatek. Wallace odbył drugą podróż naukową w latach 1854–1862. Tym razem zwiedził Archipelag 

Malajski w Azji Południowo-Wschodniej. Podróżował po wyspach, zbierając okazy biologiczne do 

własnych badań i na sprzedaż. Napisał również dziesiątki artykułów naukowych. Wśród nich znalazły 

się dwa niezwykłe artykuły dotyczące pochodzenia nowych gatunków. Przyrodnicy kontynuowali 

badania flory i fauny Ameryki Łacińskiej przez cały XIX wiek. Biolodzy nadal dziś badają ten region, 

szczególnie las deszczowy Amazonii, który jest najbogatszym i najbardziej zróżnicowanym rezerwatem 

żywych organizmów na świecie. 

Poszukiwanie zaginionych światów. W XIX i XX wieku do Ameryki Łacińskiej przybył nowy rodzaj 

naukowców — archeolog. Archeolodzy zaczęli szukać ruin dawnych cywilizacji indyjskich. Szczególnie 

motywowały ich opowieści o „zaginionych światach” — ruinach miast, których Europejczycy nie 

widzieli od czasu hiszpańskiego podboju w XVI wieku. Amerykański podróżnik John Lloyd Stephens 

wzbudził zainteresowanie archeologią tego regionu, odkrywając ruiny Majów. W 1839 roku wyruszył 

do Ameryki Środkowej, po tym jak usłyszał doniesienia o istnieniu tam starożytnych ruin. Towarzyszył 

mu angielski ilustrator i archeolog Frederick Catherwood. Ich droga do Copán w Hondurasie była 

zagrożona, najpierw przez lokalne spory, a następnie przez niebezpieczeństwa i ekstremalne trudności 

związane z podróżą przez gęstą, ciemną dżunglę. Ich wytrwałość została ostatecznie nagrodzona, gdy 

odkryli wspaniale rzeźbioną płytę kamienną Majów. Inne odkrycia — więcej rzeźbionych płyt, tarasów, 

schodów i ścian z dziwnymi i fantastycznymi zdobieniami — nastąpiły szybko po sobie. Catherwood 

wykonał wspaniałe rysunki pozostałości Majów, które znaleźli tam i gdzie indziej, w tym w Uxmal i 

Palenque w Meksyku. Sprawozdanie z wyprawy wywołało burzę zainteresowania Majami wśród ludzi 

i naukowców. Zainteresowanie Inkami wzrosło dzięki pracy amerykańskiego archeologa Hirama 

Binghama. W lipcu 1911 r. Bingham pokierował wyprawą do Peru w celu odnalezienia ruin Vilcabamba, 



znanego jako „zaginione miasto Inków”. Z tego miasta ostatni władcy Inków przeprowadzili rebelię 

przeciwko hiszpańskim rządom. Perspektywy zlokalizowania Vilcabamba były nikłe. Poszlaki z 

wczesnych kronik Inków były skąpe. Uważano, że miasto znajdowało się gdzieś w pobliżu miasta Cuzco, 

gdzie problemy z przekroczeniem Andów były duże. Ekspedycja zawdzięczała swój sukces w dużej 

mierze wytrwałości i odwadze Binghama. Odwiedził kilka miejsc Inków, czasami ryzykując życie. Jego 

najważniejsze odkrycie miało miejsce 24 lipca, kiedy lokalny mieszkaniec, Melchor Arteaga, 

zaprowadził go do wielkich ruin Machu Picchu. Starożytne budowle Inków z białego granitu są niemal 

nienaruszone. Są wśród nich świątynie, pałace i małe domy na różnych poziomach połączone 

kamiennymi schodami. Wokół obszaru mieszkalnego znajdują się setki kamiennych tarasów rolniczych. 

Bingham uważał, że Machu Picchu to Vilcabamba. Większość współczesnych uczonych uważa, że 

miejsce Inków znalezione w 1964 roku przez Gene'a Savoya jest bardziej prawdopodobne jako 

„zaginione miasto”. 

„…nagle znaleźliśmy się w pokrytym dżunglą labiryncie małych i dużych murów, ruin budynków 

wykonanych z bloków białego granitu, starannie przyciętych i pięknie dopasowanych bez cementu. 

Niespodzianka goniła niespodziankę, aż w końcu uświadomiliśmy sobie, że jesteśmy pośród 

najwspanialszych ruin, jakie kiedykolwiek znaleziono w Peru”. —Hiram Bingham, opisujący Machu 

Picchu, 1911 

STANY ZJEDNOCZONE I KANADA 

Europejska eksploracja tego, co jest teraz Stanami Zjednoczonymi i Kanadą, była prowadzona głównie 

przez Hiszpanów, Francuzów, Anglików i Holendrów, którzy próbowali rozszerzyć swoje imperia i 

zabezpieczyć większe bogactwo. Podobnie jak w Ameryce Łacińskiej, europejska eksploracja tego 

rozległego obszaru towarzyszyła jego kolonizacji. Region został ostatecznie skolonizowany głównie 

przez Anglików i Francuzów. Początkowo jednak Anglia pozostawała daleko w tyle w swoich wysiłkach 

kolonizacyjnych. Francja była zajęta wojnami w Europie i początkowo nie była w stanie poświęcić tyle 

czasu ani wysiłku na ekspansję zamorską, co Hiszpania i Portugalia. Portugalia skupiała się głównie na 

rozszerzaniu swojego imperium kolonialnego w Afryce i Brazylii. Chociaż początkowo pozostawali w 

tyle za Portugalczykami w sztuce nawigacji i eksploracji, Hiszpanie szybko nadrobili tę lukę. Najpierw 

na Karaibach, a następnie w spektakularnych podbojach Meksyku i Peru, rozbudzili wyobraźnię i 

zazdrość europejskiego świata. W XVI wieku Hiszpania miała nadzieję znaleźć dalsze bogactwa na 

terenie dzisiejszych Stanów Zjednoczonych. 

Hiszpania na południu i południowym zachodzie. Hiszpańskie wyprawy wyruszały z lub zatrzymywały 

się w hiszpańskich koloniach w Meksyku i na Karaibach. Zbliżając się od południa, Hiszpanie zaczęli 

eksplorować południowe, a później zachodnie regiony obecnych Stanów Zjednoczonych. Ponce de 

León i źródło młodości. Pierwszym znanym Europejczykiem, który odwiedził obecne terytorium 

kontynentalne Stanów Zjednoczonych, był hiszpański odkrywca Juan Ponce de León. Pełniąc funkcję 

gubernatora wschodniej Hispanioli, słyszał uporczywe doniesienia o znalezieniu złota na Portoryko. W 

latach 1508–1509 eksplorował i zasiedlał tę wyspę. Założył najstarszą osadę kolonii, Caparra, w pobliżu 

obecnego San Juan. Hiszpański król zachęcał Ponce de León do kontynuowania poszukiwań nowych 

ziem. Odkrywca dowiedział się od Indian o wyspie zwanej Bimini (na Bahamach). Mówiono, że na tej 

wyspie znajduje się cudowne źródło lub fontanna, która zapewniała wieczną młodość tym, którzy z niej 

pili. W poszukiwaniu tego „źródła młodości” poprowadził wyprawę z Puerto Rico w marcu 1513 roku. 

Chociaż nigdy nie znalazł legendarnego źródła, był pierwszym Europejczykiem, który napotkał prąd 

oceaniczny znany jako Golfsztrom. Był również pierwszym, który zobaczył to, co jest teraz Florydą. W 

kwietniu wylądował na wybrzeżu Florydy, w pobliżu miejsca, w którym dziś znajduje się St. Augustine. 

Nie zdawał sobie sprawy, że znajduje się na kontynencie Ameryki Północnej, ale przypuszczał, że 

wylądował na wyspie. Ponce de León rościł sobie prawa do tego terenu dla Hiszpanii. Następnie 



popłynął na południe, żeglując przez Florida Keys. Zakończył swoje poszukiwania w pobliżu Charlotte 

Harbor na zachodnim wybrzeżu Florydy. Wrócił na Florydę w 1521 roku, aby zbudować osadę, ale 

został zabity przez Indian. 

Narváeza spotyka katastrofa. Następnie rozpoczęły się kolejne hiszpańskie wyprawy w celu kolonizacji 

regionu. Król udzielił hiszpańskiemu konkwistadorowi Panfilo de Narváez upoważnienia do 

podporządkowania sobie i kolonizacji rozległych ziem od Florydy na zachód. (Narváez wcześniej 

dowodził jedną z armii wysłanych w celu aresztowania Hernána Cortésa w Meksyku). Wypłynął z 

Hiszpanii 17 czerwca 1527 r. z pięcioma statkami i około 600 żołnierzami, marynarzami i kolonistami. 

Już na początku zaczął ponosić straty. W Santo Domingo 140 ludzi zdezerterowało z wyprawy. Na Kubie 

huragan zatopił dwa statki, zabijając 50 ludzi i kilka koni. Narváez pozostał na Kubie do końca lutego 

1528 r. Następnie popłynął z pięcioma statkami i 400 zwolennikami do regionu wokół zatoki Tampa na 

Florydzie. Wysłał statki na północ i w maju rozpoczął wyprawę lądową z około 300 ludźmi. Siły odbyły 

trudny i niepokojący marsz na północ, nieustannie walcząc z Indianami. Pod koniec lipca ocaleni dotarli 

do okolic dzisiejszego St. Marks w regionie Panhandle na Florydzie. Narváez spodziewał się spotkać 

swoje statki na wybrzeżu, ale tak się nie stało. Zamiast tego, cierpiący członkowie ekspedycji musieli 

sami zbudować pięć nowych statków. Pod koniec września 245 ocalałych mężczyzn popłynęło wzdłuż 

wybrzeża, mając nadzieję dotrzeć do Meksyku. Statki dryfowały wzdłuż północnej części Zatoki 

Meksykańskiej, mijając Zatokę Pensacola i ujście Missisipi. W miarę postępu podróży statki stopniowo 

zanikały. Na początku listopada 1528 roku Narváez zaginął, gdy jego statek został nagle zniesiony na 

morze. Jeden ze statków, dowodzony przez Álvara Núñeza Cabeza de Vaca, dotarł do brzegu w pobliżu 

dzisiejszego Galveston w Teksasie. Tam on i jego ludzie spotkali ocalałych z dwóch pozostałych statków. 

Spośród nich, do następnej wiosny, tylko 15 przeżyło. Ostatecznie pozostali tylko Cabeza de Vaca i 

trzech innych. Wśród tych niewielu ocalałych był niewolnik o imieniu Estéban, który był pierwszym 

czarnoskórym mężczyzną, o którym wiadomo, że przybył na Florydę. W kolejnych latach Cabeza de 

Vaca i jego towarzysze spędzili wiele czasu wśród koczowniczych Indian. Przez pewien czas stali się 

niewolnikami różnych plemion indiańskich, aby zdobyć pożywienie. Cabeza de Vaca później doniósł, że 

udawał uzdrowiciela, aby otrzymać lepsze traktowanie i więcej pożywienia od Indian. Ocaleni 

ostatecznie przekroczyli rzekę Rio Grande i skierowali się na południe. Chociaż podczas swoich 

wędrówek napotkali tylko największe trudności i ubóstwo, mężczyźni wrócili do Meksyku w 1536 roku, 

około osiem lat po wyruszeniu. Chociaż tylko czterech mężczyzn powróciło z katastrofalnej wyprawy, 

byli oni jednymi z pierwszych Europejczyków, którzy zobaczyli ujście rzeki Missisipi. Byli również 

pierwszymi, którzy zobaczyli amerykańskiego bizona (bawoła). Mężczyźni wrócili z opowieściami o 

bogatych cywilizacjach indiańskich, które rzekomo istniały gdzieś na północy. Mówi się, że istniało 

siedem „złotych miast”, zwanych Siedmioma Miastami Cíboli. 

De Soto przemierza Missisipi. W kwietniu 1538 roku Hernando de Soto wyruszył na poszukiwanie złota 

w tym regionie. On i jego ludzie nie znaleźli bogactw, ale zostali pierwszymi Europejczykami, którzy 

podróżowali rzeką Missisipi. De Soto jest często uznawany za europejskiego odkrywcę rzeki, chociaż 

inni odkrywcy już widzieli jej ujście. De Soto wcześniej brał udział w hiszpańskich podbojach Ameryki 

Środkowej i Peru. Wypłynął na tę wyprawę z Hiszpanii, dowodząc 10 statkami i 700 ludźmi. Po krótkim 

postoju na Kubie wyprawa wylądowała w maju 1539 roku na wybrzeżu Florydy. Po spędzeniu zimy w 

małej wiosce indiańskiej, de Soto i jego ludzie podróżowali na północ i zachód. Przejechali przez 

Georgię, Karolinę i Tennessee. Po drodze spotkali wiele plemion indiańskich. De Soto zmusił Indian do 

dostarczania zaopatrzenia i torturował ich wodzów w daremnej próbie zmuszenia ich do powiedzenia, 

gdzie ukryte jest złoto. Porwali również Indian, aby służyli im jako przewodnicy. Ta brutalność 

doprowadziła do wielu bitew. Chociaż de Soto i jego ludzie nie znaleźli złota, zdobyli asortyment pereł. 

Skręcili na południe, do Alabamy, i skierowali się w stronę zatoki Mobile, gdzie spodziewali się spotkać 

swoje statki. Jednak w ufortyfikowanym mieście indiańskim konfederacja Indian zaatakowała 



Hiszpanów. Indianie zostali zdziesiątkowani. Hiszpanie również zostali poważnie okaleczeni, tracąc 

większość sprzętu i wszystkie perły. Po miesiącu odpoczynku de Soto postanowił ponownie zawrócić 

na północ i udać się w głąb lądu w poszukiwaniu skarbów. Ta decyzja miała katastrofalne skutki. 

Poruszając się na północny zachód przez Alabamę, a następnie na zachód przez Missisipi, grupa de Soto 

była bezlitośnie atakowana przez Indian. 21 maja 1541 roku Hiszpanie po raz pierwszy zobaczyli rzekę 

Missisipi, na południe od Memphis w stanie Tennessee. Odkrywcy zbudowali łodzie i przepłynęli rzekę. 

Następnie przedostali się przez Arkansas i Luizjanę. Gdziekolwiek de Soto szukał, Indianie donosili o 

złocie „tuż przed nami”, aby uniknąć jego tortur. Po trzech latach nadal nie znalazł złota. Ekspedycja 

zawróciła nad rzekę Missisipi na początku 1542 roku. Zdołany gorączką de Soto zmarł w Luizjanie, a 

jego towarzysze pochowali jego ciało w Missisipi. W tym czasie pozostała tylko połowa pierwotnej 

grupy. Luis de Moscoso poprowadził ocalałych z ekspedycji w dół Missisipi na tratwach. Dotarli do 

Meksyku w 1543 roku. 

Coronado bada południowy zachód. Tymczasem hiszpański przywódca Nowej Hiszpanii – obejmującej 

Meksyk, Amerykę Środkową i Karaiby – wysłał w 1539 roku ekspedycję. Jej misją było odnalezienie 

bogatych Siedmiu Miast Cíbola. Wyprawą dowodził Marcos de Niza (lub Fray Marcos), franciszkanin. 

Przewodnikiem wyprawy był Estéban, czarny niewolnik, który rozbił się statkiem z Cabezą de Vacą. 

Mężczyźni wyruszyli z Meksyku na północ, przez pustynię do Arizony. Niza wysłał Estébana przodem, 

aby zbadał okolicę. Wkrótce dowiedział się, że Estéban został zabity przez Indian. Niza kontynuował 

podróż, aż podobno zobaczył w oddali Siedem Miast Cíbola. Być może rzeczywiście widział miasteczka 

Indian Zuni w Nowym Meksyku, które były małe i biedne. W każdym razie Niza nie odwiedził tych miast, 

lecz wrócił do Meksyku z opowieściami o bogactwie. Relacja Nizy o wielkim bogactwie wzbudziła 

zainteresowanie dalszą eksploracją regionu. Przywódca Nowej Hiszpanii wysłał wielką ekspedycję 

wojskową pod dowództwem Francisco Vázqueza de Coronado, aby podbić legendarne miasta. Niza 

służyła jej jako przewodnik. Wyprawa składała się z około 300 Hiszpanów, setek indiańskich 

sprzymierzeńców i indiańskich niewolników, koni oraz stad owiec, świń i bydła. Dwa statki pod 

dowództwem Hernando de Alarcón również popłynęły w górę Zatoki Kalifornijskiej. Ta odnoga 

wyprawy odkryła ujście rzeki Kolorado. Główne siły pod dowództwem Coronado wyruszyły w lutym 

1540 roku, podróżując wzdłuż zachodniego wybrzeża Meksyku do Culiacán. Mniejszy oddział ruszył 

stamtąd na północ. Odkrywcy napotkali miasta Zuni, ale nie znaleźli tam wielkich bogactw ani skarbów. 

Kolejna grupa zwiadowcza, dowodzona przez Garcíę Lópeza de Cárdenasa, wyruszyła na zachód. On i 

jego ludzie zostali pierwszymi Europejczykami, którzy zobaczyli Wielki Kanion Arizony. Wyprawa 

spędziła zimę w dolinie Rio Grande w Nowym Meksyku. Nowa nadzieja przyszła od indiańskiego 

niewolnika z Wielkich Równin, którego Hiszpanie nazywali „Turkiem”. Opowiadał o krainie na 

północnym wschodzie zwanej Quivira, która była bardzo bogata. Z 30 ludźmi i Turkiem jako 

przewodnikiem, Coronado wyruszył w drogę. Po miesiącach odnaleźli Quivirę na terenie dzisiejszego 

środkowego Kansas, ale znajdowały się tam tylko indiańskie tipi, a nie złoto. Coronado kazał stracić 

Turka. Ekspedycja powróciła do Rio Grande. Po spędzeniu tam zimy, żołnierze ruszyli w drogę 

powrotną. Zniszczona armia podążała szlakiem przez pustynie i góry w palącym letnim upale. Jesienią 

1542 roku Coronado poprowadził do Mexico City zaledwie około 100 ludzi. Pozostali przy życiu 

żołnierze podążali za nimi przez kolejne miesiące. Kosztowna wyprawa Coronado nie zdołała znaleźć 

miast ze złota. Ugruntował jednak podstawy późniejszych roszczeń Hiszpanii do terenów dzisiejszego 

południowo-zachodniego wybrzeża USA. 

Odkrycie Kalifornii przez Europejczyków. W 1539 roku Francisco de Ulloa poprowadził morską 

ekspedycję w celu odnalezienia legendarnych miast ze złota. Żeglował wzdłuż meksykańskiego 

wybrzeża Pacyfiku i eksplorował Zatokę Kalifornijską. Płynąc wokół Baja California (obecnie części 

Meksyku), udowodnił, że jest to półwysep, a nie wyspa, jak sądzono. Według niektórych źródeł, Ulloa 

mógł kontynuować podróż na północ i dojrzeć Kalifornię. Pierwszym znanym Europejczykiem, który 



dotarł do Kalifornii, był Juan Rodríguez Cabrillo. Nie wiadomo na pewno, czy był Hiszpanem, czy 

Portugalczykiem. W każdym razie eksplorował w służbie Hiszpanii. Uważa się, że Cabrillo wypłynął z 

meksykańskiego portu Navidad w czerwcu 1542 roku. Zbadał większość wybrzeża Kalifornii i wpłynął 

do zatok San Diego i Monterey. W 1579 roku angielski nawigator Sir Francis Drake popłynął wzdłuż 

wybrzeża Kalifornii poza Zatokę San Francisco i ogłosił ten ląd dla Anglii. Prowadził drugą wyprawę, 

która opłynęła świat. Roszczenia Hiszpanii do Kalifornii zostały wzmocnione w 1602 r. przez 

hiszpańskiego nawigatora Sebastiána Vizcaíno, który sporządził mapę wybrzeża. Popłynął z Meksyku 

do wybrzeża Kalifornii, nadając nazwy San Diego, wyspie Santa Catalina, Santa Barbara i Monterey. 

Ostatecznie dotarł do wybrzeża Oregonu. Hiszpanie nie podjęli już wielu wypraw w ten region. Nie 

znajdując miast ze złotem ani innych źródeł wielkiego bogactwa, nie przejmowali się dalszą eksploracją 

rozczarowujących ziem na północ od Meksyku. Hiszpańscy misjonarze i osadnicy później założyli 

kolonie na terenach już zbadanych, na Florydzie, południowym zachodzie i w Kalifornii. Jednak 

większość wysiłków kolonialnych Hiszpanii koncentrowała się na eksploatacji wielkich bogactw już 

odnalezionych w Meksyku i Ameryce Południowej. 

Francja, Anglia i Holandia na północnym wschodzie.  Podczas gdy Hiszpania eksplorowała południe, 

Francuzi, Anglicy i Holendrzy zbliżali się do Ameryki Północnej od wschodu. Europejczycy nadal pragnęli 

znaleźć handlowy szlak morski na zachód do Azji. Liczne wyprawy poszukiwały Przejścia Północno-

Zachodniego, morskiej drogi do Azji przez północną Amerykę Północną. Znalezienie tej trasy, 

prowadzącej z Oceanu Atlantyckiego do Oceanu Spokojnego przez arktyczne wyspy Kanady, zajęło 

jednak wieki. Pierwszą osobą, która przepłynęła przez Przejście, był norweski odkrywca Roald 

Amundsen w 1906 roku. Wszystkie wcześniejsze wyprawy zakończyły się niepowodzeniem, a wiele 

katastrofą. Niemniej jednak dokonali cennych eksploracji na terenach dzisiejszych północno-

wschodnich Stanów Zjednoczonych i Kanady. (Zobacz także: Regiony polarne, „Przejście Północno-

Zachodnie”). 

Cabot dociera do Kanady. Poszukiwania Johna Cabota w celu znalezienia drogi na zachód do Azji 

uczyniły go pierwszym Europejczykiem, który dotarł na tereny dzisiejszej Kanady po Wikingach, wieki 

wcześniej. Cabot był włoskim odkrywcą, który popłynął do Anglii. (Jego imię po włosku brzmi Giovanni 

Caboto.) Krótko po tym, jak Kolumb po raz pierwszy dotarł do Nowego Świata, król Anglii Henryk VII 

upoważnił Cabota i jego synów do podjęcia podróży na zachód w poszukiwaniu nieznanych ziem. Ten 

sam król wcześniej odrzucił podobną propozycję Kolumba. W 1496 roku Cabot wyruszył z Bristolu w 

Anglii jednym statkiem. Wkrótce jednak został zmuszony do zawrócenia z powodu złej pogody, braku 

żywności i sporów z załogą. W maju 1497 roku spróbował ponownie. Wypłynął z Bristolu małym 

statkiem „Matthew” z 18-osobową załogą. Opłynął Irlandię, a następnie na północ i zachód, lądując 

rankiem 24 czerwca. Uważa się, że miejsce lądowania znajdowało się na terenie dzisiejszego 

południowego Labradoru, Wyspy Cape Breton lub Nowej Fundlandii, we wschodniej Kanadzie. 

Schodząc na ląd, Cabot zauważył oznaki, że obszar ten jest zamieszkany, ale nie zobaczył żadnych ludzi. 

Mimo to objął w posiadanie ziemię dla angielskiego króla. Następnie zbadał wybrzeże ze statku, po 

czym wrócił z wieścią o swoim odkryciu. Cabot powrócił do Anglii 6 sierpnia 1497 roku, wierząc, że 

dotarł do północno-wschodniego wybrzeża Azji. W następnym roku Cabot wyruszył w kolejną podróż, 

prawdopodobnie z pięcioma statkami i 200 ludźmi. Tym razem miał nadzieję znaleźć Japonię. Cabota 

nigdy więcej nie widziano. Niektóre dowody sugerują, że mógł dotrzeć do Ameryki Północnej, ale 

prawdopodobnie zaginął na morzu. Udana podróż Cabota pomogła położyć podwaliny pod późniejsze 

roszczenia Anglików do Kanady. Udowodnił również, że możliwe jest przepłynięcie krótkiej trasy przez 

północny Atlantyk. Później okazało się to ważne w zakładaniu angielskich kolonii w Ameryce Północnej. 

Co więcej, Cabot odkrył, że wody północno-zachodniego Atlantyku roją się od ryb. Wkrótce 

portugalskie, hiszpańskie, francuskie i angielskie załogi rybackie odważnie przeprawiły się przez 

Atlantyk, aby łowić ryby w wodach Wielkiej Ławicy, na południowy wschód od Nowej Fundlandii. 



Niektórzy rybacy zaczęli lądować na wybrzeżu Nowej Fundlandii, aby wysuszyć połów przed powrotem 

do Europy. Ten rodzaj połowów zapoczątkował pierwszy okres kontaktów między Europejczykami a 

Indianami z północnej Ameryki Północnej. Choć jedni i drudzy byli wobec siebie głęboko nieufni, 

handlowali od czasu do czasu w rozproszonych miejscach. 

Cartier odkrywa rzekę Świętego Wawrzyńca. Francja wkrótce zaczęła rościć sobie prawa do północnej 

Ameryki Północnej. Franciszek I, król Francji, wysłał włoskiego nawigatora Giovanniego da Verrazzano 

na zachód, aby znalazł przejście do Azji. W 1524 roku Verrazzano dotknął amerykańskiego wybrzeża w 

miejscu, gdzie obecnie znajduje się Karolina Północna, a następnie popłynął na północ do Nowej 

Fundlandii. Podczas podróży dokonał kilku odkryć, w tym miejsc, które są obecnie portem 

nowojorskim, wyspą Block Island i zatoką Narragansett. Raport Verrazzano dla króla zawierał pierwszy 

opis północno-wschodniego wybrzeża Ameryki Północnej. Dał on również Francji pierwsze roszczenia 

do ziem amerykańskich na mocy prawa odkrycia. Król Francji Franciszek I postanowił wysłać kolejną 

wyprawę w celu zbadania północnych ziem w nadziei na odkrycie złota, przypraw i przejścia do Azji. 

Odkrywca Jacques Cartier wyruszył z Francji 20 kwietnia 1534 roku z dwoma statkami i 61 ludźmi. 

Dotarł do Ameryki Północnej kilka tygodni później. Cartier podróżował wzdłuż zachodniego wybrzeża 

Nowej Fundlandii i odkrył Wyspę Księcia Edwarda. Eksplorował również Zatokę Świętego Wawrzyńca 

aż do wyspy Anticosti, roszcząc sobie prawa do brzegów zatoki dla francuskiego króla. Zabrał ze sobą 

dwóch Indian w podróż powrotną do Francji. Franciszek I wysłał Cartiera z powrotem w następnym 

roku, aby zbadał ją dalej. Kierowany przez dwóch Indian, których przywiózł, Cartier popłynął w górę 

Rzeki Świętego Wawrzyńca aż do dzisiejszego miasta Quebec. Założył bazę w pobliżu wioski Indian 

Irokezów i kontynuował podróż z małą grupą aż do wyspy Montreal. Cartier został powitany przez 

miejscowych Irokezów. Dowiedział się od nich, że dwie rzeki prowadzą dalej na zachód do ziem, gdzie 

złoto, srebro, miedź i przyprawy występują w obfitości. Surowa zima była dla niego strasznym szokiem. 

Żaden Europejczyk od czasu, gdy Wikingowie zimowali tak daleko na północy kontynentu 

amerykańskiego, nie spędził zimy tak daleko na północy. Szkorbut pochłonął 25 ludzi Cartiera. Co 

gorsza, odkrywcy ściągnęli na siebie niechęć Irokezów. W maju, gdy tylko rzeka została uwolniona z 

lodu, odkrywcy schwytali kilku wodzów Irokezów i popłynęli do Francji. Cartier mógł jedynie donieść, 

że wielkie bogactwa leżą dalej w głębi lądu i że wielka rzeka prawdopodobnie prowadzi do Azji. Wojna 

w Europie uniemożliwiła Franciszkowi I wysłanie kolejnej wyprawy aż do 1541 r. Zaniepokojony 

roszczeniami Hiszpanii do Ameryki, zlecił szlachcicowi, Jean-François de La Rocque de Roberval, 

założenie kolonii na ziemiach odkrytych przez Cartiera. Roberval poprowadził wyprawę, a Cartier służył 

pod nim. Cartier popłynął pierwszy, docierając do obecnego miasta Quebec 23 sierpnia. Roberval został 

opóźniony do następnego roku. Zima w nowej bazie Cartiera nad Quebec okazała się równie surowa, 

jak poprzednia. Wydaje się, że nie był w stanie utrzymać dyscypliny wśród swoich ludzi, a ich działania 

ponownie wzbudziły wrogość miejscowych Indian. Ale znaleźli to, co wyglądało na złoto i diamenty w 

obfitości. Wiosną Cartier opuścił bazę i popłynął do Francji. Po drodze zatrzymał się w Nowej 

Fundlandii. Tam spotkał Robervala, który nakazał mu powrót do Quebecu. Cartier jednak wymknął się 

w nocy i kontynuował podróż do Francji. Tam okazało się, że jego złoto i diamenty są bezwartościowe 

— tak naprawdę były złotem głupców (pirytem) i kwarcem. „Fałszywe jak kanadyjski diament” stało się 

powszechnym francuskim wyrażeniem. Roberval nie odniósł większego sukcesu. Po jednej zimie 

porzucił plan założenia kolonii i wrócił do Francji. Francuskie rozczarowanie tymi skromnymi wynikami 

było bardzo duże. Francja straciła zainteresowanie tymi nowymi ziemiami na ponad pół wieku. 

Niemniej jednak Cartier dokonał europejskiego odkrycia rzeki Świętego Wawrzyńca, która później stała 

się wielkim francuskim wejściem do Ameryki Północnej. Przypisuje mu się również nadanie nazwy 

Kanada, od słowa kanata w języku Huron-Irokezów, oznaczającego wioskę lub osadę. (Cartier używał 

tej nazwy wyłącznie w odniesieniu do obszaru wokół miasta Quebec). Co więcej, francuskie roszczenia 



do tych terenów pozostały niezmienione; należało je jedynie potwierdzić poprzez faktyczne 

osadnictwo. 

Anglia próbuje zakładać kolonie. Po wczesnych podróżach Johna Cabota, angielscy odkrywcy powrócili 

do Nowego Świata dopiero pod koniec XVI wieku. W latach 1576–1578 angielski żeglarz Martin 

Frobisher odbył trzy wyprawy w poszukiwaniu Przejścia Północno-Zachodniego do Azji. Zbadał 

północno-wschodnie wybrzeże Kanady i odkrył zatokę w pobliżu Ziemi Baffina, która obecnie nosi jego 

imię. Jednak jego uparte dążenie do złota ograniczyło wartość eksploracyjną jego wypraw. Sir 

Humphrey Gilbert, angielski żołnierz i nawigator, napisał w 1566 roku artykuł o Przejściu Północno-

Zachodnim, który później zainspirował wielu odkrywców do poszukiwania nieuchwytnej drogi do Azji. 

Wyruszył w samotną podróż 19 listopada 1578 roku z siedmioma statkami. Prawdopodobnie zamierzał 

przeprawić się do Ameryki Północnej, ale jego źle wyposażone, źle zdyscyplinowane siły szybko się 

rozbiły. Wiosną 1579 roku niektóre statki dryfowały do Anglii, podczas gdy inne zwróciły się ku 

piractwu. Gilbert podjął później ambitniejszą próbę założenia angielskiej kolonii w Ameryce Północnej. 

Wypłynął z Plymouth w Anglii 11 czerwca 1583 roku. 3 sierpnia dotarł do miejsca, które obecnie jest 

St. John’s, Nowa Fundlandia, którą rościł sobie w imieniu królowej. Płynąc na południe z trzema 

statkami, stracił największy z nich 29 sierpnia. Dwa dni później zawrócił do domu. Gilberta widziano po 

raz ostatni podczas wielkiej burzy na Atlantyku, krzyczącego do swojego statku towarzyszącego: 

„Jesteśmy tak blisko nieba morzem, jak i lądem”. Statek Gilberta został następnie pochłonięty przez 

morze. Po niepowodzeniu podróży Gilberta Anglicy zwrócili się do nowego człowieka, Sir Waltera 

Raleigha, aby ten poprawił losy Anglii w Nowym Świecie. Wypróbowali również nową strategię — 

wybierając południową, a nie północną trasę do Ameryki Północnej. W latach 80. XVI wieku Raleigh 

sponsorował próby założenia stałej kolonii u wybrzeży Wirginii. Chociaż jego wysiłki ostatecznie 

zakończyły się niepowodzeniem wraz z tajemniczym zniszczeniem kolonii na wyspie Roanoke w 1587 

roku, wzbudziły one powszechne zainteresowanie przedsięwzięciem stałej kolonizacji. Anglicy założyli 

swoją pierwszą stałą kolonię w Nowym Świecie – Jamestown – w Wirginii w 1607 roku. W następnym 

roku francuski odkrywca Samuel de Champlain założył Quebec, pierwszą francuską stałą kolonię w 

Ameryce. 

Champlain zakłada Quebec. Francuskie floty rybackie kontynuowały niemal coroczne wizyty na 

wschodnich wybrzeżach Kanady. Głównie jako zajęcie uboczne przemysłu rybnego, nadal istniał 

niezorganizowany handel futrami. W Europie opracowano nowe metody obróbki futer, a szczególnie 

modne stały się czapki bobrowe. W ten sposób handel futrami w Kanadzie zyskał nową inspirację. W 

1604 roku Pierre du Gua, sieur (lord) de Monts, otrzymał francuski monopol królewski, który dawał mu 

wyłączne prawo do tego handlu. W tym roku poprowadził swoją pierwszą wyprawę kolonizacyjną do 

Acadii, regionu otaczającego Zatokę Fundy na wschodnim wybrzeżu Kanady. Wśród poruczników 

wyprawy był Samuel de Champlain, który był geografem i nawigatorem, a także żołnierzem. Champlain 

spędził trzy zimy w Acadii. Podczas pierwszej zimy osadnicy przebywali na wyspie na rzece St. Croix. 

Szkorbut zabił prawie połowę grupy. Druga i trzecia zima, w Annapolis Basin, pochłonęły życie mniejszej 

liczby ludzi. Latem Champlain szukał idealnego miejsca do kolonizacji. Przeprowadził dużą eksplorację 

północno-wschodniego wybrzeża tego, co jest obecnie Stanami Zjednoczonymi, podróżując wzdłuż 

wybrzeża Atlantyku na południe do Zatoki Massachusetts i dalej. Szczegółowo zmapował porty, 

których jego angielscy rywale tylko dotknęli. W 1608 roku Champlain otrzymał pozwolenie na kolejną 

wyprawę. Poprowadził grupę osadników nad rzeką Świętego Wawrzyńca, gdzie mieli nadzieję stworzyć 

ośrodek kontroli handlu futrami. Tam założył miasto Quebec i zaprzyjaźnił się z Huronami z tego 

regionu. W 1609 roku udał się z Huronami do Nowego Jorku, by walczyć z Irokezami. W tym czasie 

odkrył jezioro Champlain, które nazwał swoim imieniem. Niedaleko jeziora rozgromił Irokezów ogniem 

artyleryjskim. Od tamtej pory Irokezi stali się zaciekłymi wrogami Francuzów. Champlain odbył później 



kilka wypraw eksploracyjnych w poszukiwaniu rzek, które mogłyby doprowadzić do Oceanu 

Spokojnego. W 1615 roku dotarł do Zatoki Georgian i jeziora Huron. 

Hudson szuka drogi do Azji. Angielski odkrywca Henry Hudson próbował odkryć krótką trasę z Europy 

do Azji, żeglując zarówno na północny zachód, jak i północny wschód przez Ocean Arktyczny. Podczas 

swoich dwóch pierwszych podróży poszukiwał Przejścia Północno-Wschodniego wzdłuż północnej 

Europy, ale drogę blokował mu lód. Za każdym razem pływał dla angielskiej Kompanii Moskiewskiej. 

Hudson odbył swoją trzecią podróż w poszukiwaniu Przejścia Północno-Wschodniego dla Holenderskiej 

Kompanii Wschodnioindyjskiej. Wypłynął z Holandii na pokładzie statku Half Moon 6 kwietnia 1609 

roku. Kiedy przeciwne wiatry i burze zmusiły go do przerwania podróży na północny wschód, 

postanowił zamiast tego poszukać Przejścia Północno-Zachodniego. Statek dotarł do wschodniej części 

Ameryki Północnej. Płynąc wzdłuż wybrzeża Atlantyku, Hudson wpłynął na majestatyczną rzekę, którą 

Verrazzano napotkał w 1524 roku. Od tego czasu była ona znana jako Rzeka Hudsona. Ekspedycja 

przebyła w górę rzeki około 240 kilometrów (150 mil) w okolice dzisiejszego Albany w stanie Nowy 

Jork. Hudson doszedł do wniosku, że rzeka nie prowadzi do Pacyfiku i rozpoczął podróż powrotną. W 

drodze do Holandii Hudson zacumował w Dartmouth w Anglii. Tam rząd angielski zabronił mu 

podejmowania dalszych eksploracji do innych krajów. Brytyjska Kompania Wschodnioindyjska i inni 

angielscy kupcy sponsorowali czwartą i ostatnią wyprawę Hudsona w poszukiwaniu Przejścia 

Północno-Zachodniego. Tym razem chciał on zbadać raport angielskiego odkrywcy, kapitana George'a 

Weymoutha, dotyczący potencjalnego kanału do Pacyfiku. Weymouth opisał zatokę – obecnie 

nazywaną Cieśniną Hudsona – skąd z każdym odpływem wylewa się „gwałtowny wylew” wody. 

Zjawisko to sugerowało, że za cieśniną znajduje się ogromny zbiornik wodny. Hudson był przekonany, 

że to Ocean Spokojny. Hudson wypłynął z Londynu 17 kwietnia 1610 roku na 55-tonowym statku 

Discovery. Udał się do „wściekłego przepełnienia” między Ziemią Baffina a tym, co obecnie jest 

północnym Quebeciem w Kanadzie. Przepływając przez cieśninę, wpłynął na duże morze śródlądowe, 

które obecnie nazywa się Zatoką Hudsona. Podążył wzdłuż wschodniego wybrzeża na południe, 

docierając do Zatoki Jamesa. Nie mogąc znaleźć ujścia do Oceanu Spokojnego, Hudson płynął bez celu, 

aż dopadła go zima. W ciasnym zamknięciu arktycznej zimy wybuchły kłótnie. Niektórzy członkowie 

załogi podejrzewali, że Hudson potajemnie gromadził jedzenie dla swoich faworytów. W drodze 

powrotnej kilku członków załogi zbuntowało się. Buntownicy pojmali Hudsona, jego syna i siedmiu 

innych, wyrzucając ich na dryf w Zatoce Hudsona w małej otwartej łodzi 22 czerwca 1611 roku. 

Przywódcy i kilku innych członków załogi nigdy nie wróciło do domu, zginęli w walce z Eskimosami. 

Nigdy więcej nie usłyszano o Hudsonie i jego małej grupie. Jego odkrycia stały się podstawą 

holenderskiej kolonizacji rzeki Hudson i angielskich roszczeń do większości Kanady. 

Jolliet i Marquette podróżują po Missisipi. Francuskie posiadłości kolonialne na terenie dzisiejszej 

Kanady i Stanów Zjednoczonych były znane jako Nowa Francja. Większą część Nowej Francji 

eksplorowali handlarze futrami, koloniści, a zwłaszcza jezuici i franciszkanie. Misjonarze chcieli 

nawrócić Indian na katolicyzm. Większość eksploracji była więc prywatnymi przedsięwzięciami. Jednak 

w 1672 roku gubernator Nowej Francji sponsorował wyprawę na rzekę Missisipi. Odkrywcy mieli 

określić kierunek biegu rzeki i znaleźć jej ujście. Francuzi mieli nadzieję, że rzeka wpada do Oceanu 

Spokojnego i zapewni przejście do Azji. Ekspedycją dowodził Louis Jolliet, który studiował na jezuitę, 

ale pracował jako handlarz futrami. Towarzyszem podróży Jolliet był Jacques Marquette, ksiądz jezuita. 

Marquette znał kilka języków indiańskich i pełnił funkcję tłumacza. W małej grupie było również pięciu 

innych mężczyzn. 17 maja 1673 r. ekspedycja wyruszyła dwoma łodziami z kory brzozowej z 

dzisiejszego St. Ignace w stanie Michigan do Green Bay nad jeziorem Michigan. Następnie mężczyźni 

popłynęli w górę rzeki Fox w środkowym Wisconsin i w dół rzeki Wisconsin. Około miesiąca później 

wpłynęli na rzekę Missisipi. Odkrywcy podróżowali górnym biegiem wielkiej rzeki, zatrzymując się po 

drodze, aby robić notatki, polować i zbierać strzępki informacji od miejscowych Indian. Marquette 



również głosił kazania Indianom, których spotkał. W lipcu odkrywcy dotarli do wioski Indian Quapaw u 

ujścia rzeki Arkansas, około 40 mil (65 kilometrów) na północ od obecnego miasta Arkansas w stanie 

Arkansas. Na podstawie osobistych obserwacji i przyjaznych obserwacji Quapaw doszli do wniosku, że 

Missisipi płynie na południe do Zatoki Meksykańskiej, a nie do Pacyfiku. Ujście rzeki znajdowało się 

zatem w regionie zajmowanym przez Hiszpanów. Indianie ostrzegali również, że jeśli będą 

kontynuować podróż rzeką, staną twarzą w twarz z wrogimi plemionami indiańskimi. Grupa 

postanowiła wrócić do domu i podróżowała z powrotem przez rzekę Illinois i zatokę Green Bay. W ciągu 

niecałych pięciu miesięcy ekspedycja przebyła ponad 4000 kilometrów. Chociaż odkrywcy nie dotarli 

do ujścia Missisipi, zgłosili pierwsze dokładne dane dotyczące górnego biegu rzeki. Mapy i dokumenty 

Jollieta zaginęły, gdy jego łódź się wywróciła. Na szczęście Marquette opisał ich podróż w swoim 

dzienniku, który przetrwał do dziś. Później Jolliet zbadał Zatokę Hudsona, wybrzeże Labradoru i szereg 

kanadyjskich rzek. W 1697 roku został mianowany królewskim kartografem wód Nowej Francji. 

Tymczasem Marquette wyruszył w 1674 roku, aby założyć misję wśród Indian Illinois. Złapany przez 

zimę, on i dwóch towarzyszy rozbili obóz w pobliżu miejsca, które później stało się Chicago. W ten 

sposób stali się pierwszymi Europejczykami, którzy tam zamieszkali. Marquette dotarł do Indian 

wiosną, ale choroba zmusiła go do powrotu. W drodze do St. Ignace zmarł u ujścia rzeki znanej obecnie 

jako Père Marquette. 

La Salle dociera do ujścia rzeki. Dziewięć lat po podróży Jolliet i Marquette w dół Missisipi, inny 

francuski odkrywca dotarł do delty rzeki. René-Robert Cavelier, sieur (lord) de La Salle, był pierwszym 

Europejczykiem, który podróżował w dół Missisipi do Zatoki Meksykańskiej. Zajął cały region 

nawadniany przez Missisipi i jej dopływy dla króla Francji Ludwika XIV, nazywając go „Luizjaną”. La Salle 

był oddany ekspansji Nowej Francji. Zimą 1678–79 La Salle i jego ludzie zbudowali fort nad rzeką 

Niagara. Zbudowali tam 40-tonowy statek, Griffon. Porucznikiem La Salle'a był Henri de Tonty, włoski 

awanturnik i zaufany sojusznik. Indianie nazywali Tonty'ego „człowiekiem o żelaznej ręce”, ponieważ 

miał metalowy pazur na końcu jednego ramienia, który zastępował rękę oderwaną w bitwie. 7 sierpnia 

1679 roku ekspedycja popłynęła do Green Bay na Griffonie. Była to pierwsza podróż statku po Wielkich 

Jeziorach. Odkrywcy dotarli do Green Bay we wrześniu i odesłali statek załadowany futrami. Nigdy 

więcej o nim nie słyszano. Na początku 1680 roku odkrywcy zbudowali Fort Crèvecoeur w pobliżu 

dzisiejszej Peorii w stanie Illinois. Z tego fortu La Salle wysłał Louisa Hennepina, franciszkanina, z 

dwoma towarzyszami, aby zbadali górny Missisipi. Pozostawiając Tonty'ego pod opieką nad nowym 

fortem, La Salle udał się do innego francuskiego fortu po zaopatrzenie. Po powrocie dowiedział się, że 

Irokezi zniszczyli Fort Crèvecoeur, a Tonty i jego ludzie zniknęli. La Salle śledził ich na północ, spotykając 

się z nimi w miejscu, które jest teraz Mackinaw City, Michigan. Na początku 1682 roku La Salle i Tonty 

w końcu wyruszyli ponownie w kierunku rzeki Missisipi. Spłynęli kanu rzeką Illinois i Missisipi, 

docierając do Zatoki Meksykańskiej 9 kwietnia. La Salle rościł sobie prawa do doliny Missisipi dla 

Francji. W ciągu pokolenia Missisipi stała się ważnym ogniwem łączącym francuskie osady wzdłuż 

Zatoki Meksykańskiej z Kanadą. W 1684 roku La Salle odbył jeszcze jedną podróż do Missisipi. Chciał 

zbudować ufortyfikowane kolonie u ujścia rzeki i podbić część hiszpańskiej prowincji Meksyku. Ta 

wyprawa była skazana na niepowodzenie od samego początku. Statki zostały utracone przez piractwo 

i rozbicie statków, a choroby zebrały obfite żniwo wśród kolonistów. W końcu, poważny błąd w 

obliczeniach doprowadził statki do zatoki Matagorda w Teksasie, 500 mil (800 kilometrów) na zachód 

od planowanego miejsca lądowania. Po kilku bezowocnych podróżach w poszukiwaniu zaginionego 

Missisipi, La Salle został zamordowany przez kilku swoich ludzi w pobliżu rzeki Brazos. 

Zachód 

Ekspedycje zaczęły posuwać się coraz dalej na zachód. W 1690 roku angielski odkrywca Henry Kelsey 

poprowadził dwuletnią wyprawę na zachód Kanady, aby promować handel z Indianami. Podróżował 



przez obecne Manitobę i Saskatchewan, docierając do rzeki Saskatchewan i dalej. Uważa się, że był 

pierwszym Europejczykiem, który odwiedził kanadyjskie prerie. Podróż Kelseya została sfinansowana 

przez Kompanię Zatoki Hudsona. Ta angielska korporacja kontrolowała handel w regionie Zatoki 

Hudsona. Wysyłała odkrywców, aby rozszerzyć handel, a oni ostatecznie założyli liczne stacje handlu 

futrami rozsiane po rozległych północnych regionach Kanady. 

Drogi na Pacyfik. Począwszy od lat 30. XVIII wieku, rodzina francusko-kanadyjskich odkrywców 

zbudowała sieć placówek handlowych i przełamała monopol Kompanii Zatoki Hudsona. Pierre Gaultier 

de Varennes, pan de La Vérendrye, i jego synowie przeprowadzili serię wypraw lądowych daleko na 

zachód od Jeziora Górnego. Ich podróże zaprowadziły ich na tereny dzisiejszych zachodnich Stanów 

Zjednoczonych, być może aż do podnóża Gór Skalistych. Odwiedzili jezioro Winnipeg oraz rzeki Red, 

Assiniboine i Saskatchewan. Poszukiwali lądowej drogi na „morze zachodnie”. Odkrywcy nie dotarli do 

Oceanu Spokojnego, ale założone przez nich placówki wzmocniły na pewien czas francuskie roszczenia 

w Ameryce Północnej. Chociaż odkrywcy nie byli jeszcze w stanie dotrzeć do Pacyfiku drogą lądową, 

kilka wypraw morskich sporządziło mapy wybrzeża Pacyfiku. Cabrillo i Drake dokonali tego w XVI wieku. 

Hiszpański nawigator Juan Pérez zbadał zachodnie wybrzeże wyspy Vancouver w 1774 roku. W 

następnym roku Bruno Hezeta dotarł do wybrzeża Waszyngtonu i ogłosił ten obszar własnością 

Hiszpanii. Kapitan James Cook z Anglii sporządził mapę wybrzeża od Oregonu do Arktyki w 1778 roku. 

Pierwszym odkrywcą lądowym, który dotarł do Oceanu Spokojnego, był szkocko-kanadyjski handlarz 

futrami Alexander Mackenzie. W 1789 roku podążył rzeką, która obecnie nosi jego imię, od jej źródła 

do Oceanu Arktycznego. Rozczarowany, ponieważ nie odkrył drogi do Pacyfiku, wyruszył na kolejną 

wyprawę w 1792 roku. Po wyczerpującej podróży przez najbardziej nierówny teren na kontynencie 

Mackenzie i jego towarzysze w końcu przekroczyli Góry Skaliste, aby dotrzeć do rzeki Fraser w 1793 

roku. Z rzeki Fraser podróżowali lądem do rzeki Bella Coola. Odkrywcy płynęli kanu w dół rzeki, aż 

dostrzegli długo oczekiwane „morze zachodnie” na terenie dzisiejszej Kolumbii Brytyjskiej. Zaledwie 

kilka tygodni wcześniej kapitan George Vancouver z Anglii zbadał tę samą część wybrzeża Pacyfiku 

drogą morską. Angielski odkrywca David Thompson przekroczył Kanadyjskie Góry Skaliste w latach 

1807–1811. Przekroczył góry przez Howse Pass i zbudował pierwszy punkt handlowy na rzece 

Kolumbia. Thompson został pierwszym Europejczykiem, który zbadał rzekę Kolumbia od jej źródła do 

ujścia. Jego mapy zachodniej Ameryki Północnej posłużyły jako podstawa dla wszystkich kolejnych. 

Pierwsi główni odkrywcy Zachodu nie byli jednak członkami wypraw, lecz pionierami znanymi jako 

ludzie gór. Ludzie gór udali się w region Gór Skalistych najpierw jako traperzy, aby zdobyć skóry 

bobrów. Najbardziej doświadczonymi traperami byli Francuzi, do których dołączyli amerykańscy i 

hiszpańscy handlarze futrami. Ludzie gór, intensywnie mieszając się z Indianami, przejęli wiele z ich 

manier życia i przekonań. Wraz z przybyciem stałych osadników wielu ludzi gór służyło jako zwiadowcy 

i przewodnicy, ale ich sposób życia został stopniowo wyeliminowany przez postępującą cywilizację. 

Wyprawa Lewisa i Clarka. W 1803 roku nowo powstałe Stany Zjednoczone kupiły od Francji całą 

zachodnią połowę dorzecza Missisipi. La Salle rościł sobie prawa do tej ziemi dla Francji pod nazwą 

„Luizjana”, więc transakcja ta stała się znana jako Zakup Luizjany. Podwoiła ona powierzchnię Stanów 

Zjednoczonych. Z powodów naukowych, handlowych i politycznych prezydent USA Thomas Jefferson 

wysłał ekspedycję, aby zbadać nowo nabytą ziemię i znaleźć drogę wodną do Oceanu Spokojnego. 

Chciał również, aby odkrywcy nawiązali kontakty dyplomatyczne z Indianami z Zachodu i rozszerzyli 

amerykański handel futrami. Jefferson poprosił swojego osobistego sekretarza, kpt. Meriwethera 

Lewisa, aby poprowadził wyprawę. Znaczne umiejętności Lewisa w zakresie pogranicza, służba 

wojskowa, wytrzymałość fizyczna i sprawność intelektualna uczyniły go doskonałym wyborem. Lewis 

zaprosił swojego dobrego przyjaciela Williama Clarka do współdowodzenia wyprawą. Podobnie jak 

Lewis, Clark znał pogranicze i niektóre grupy Indian dzięki służbie w armii. Lewis pełnił funkcję 

naukowca terenowego wyprawy, dokonując obserwacji roślin, zwierząt, Indian, klimatu, gleby i 



geografii terenu, przez który przemierzali. Zbierał również okazy roślin, zwierząt i minerałów, aby 

wysłać je do dalszych badań. Clark pełnił funkcję głównego wodniaka i kartografa wyprawy. Aby 

przygotować się do wyprawy, Lewis udał się do Filadelfii, aby studiować astronomię, botanikę, zoologię 

i medycynę z niektórymi z najzdolniejszych naukowców i lekarzy w kraju. Zaczął również rekrutować 

ludzi i kupować sprzęt i zaopatrzenie. Kupił psa, nowofundlanda o imieniu Seaman, aby towarzyszył 

wyprawie. Lewis nadzorował budowę 55-stopowej (17-metrowej) krytej łodzi kilowej i zabezpieczył 

mniejsze statki. Tymczasem Clark rekrutował ludzi i nadzorował ich szkolenie tej zimy. Stała grupa 

eksploracyjna — znana jako Korpus Odkrywców — składała się z około 30 mężczyzn, z których 

większość stanowili żołnierze. W skład grupy wchodził również częściowo indiański pionier George 

Drouillard i czarnoskóry niewolnik Clarka, York. Podczas długiej podróży ekspedycja napotkała duże 

stada zwierząt i dobrze jadła. Zjadali około jednego bawołu, dwóch łosi lub czterech jeleni dziennie, 

uzupełniając je korzeniami, jagodami i rybami. Nazywali miejsca geograficzne imionami członków 

wyprawy, rówieśników, bliskich, a nawet swoich psów. Odkrywcy cierpieli na czerwonkę, czyraki, 

ukąszenia kleszczy i obrażenia od opuncji figowej. Jednak tylko jeden mężczyzna zmarł podczas 

wyprawy (najwyraźniej na zapalenie wyrostka robaczkowego). Po drodze odkrywcy odbywali narady z 

miejscowymi Indianami. Ekspedycja organizowała parady wojskowe, rozdawała prezenty, wygłaszała 

przemówienia, obiecywała handel i prosiła o pokój międzyplemienny. Większość plemion chętnie 

przyjmowała okazje do handlu i zapewniała wyprawie żywność, wiedzę, przewodników i schronienie. 

Odkrywcy wyruszyli 14 maja 1804 r. Rozpoczęli podróż rzeką Missouri. Odkrywcy pokonywali około 10 

do 20 mil (16 do 32 kilometrów) dziennie, popychając, pchając i ciągnąc swoje łodzie kilowe i łodzie 

dłubanki w górę rzeki. 3 sierpnia odbyli pierwszą naradę z Indianami, Oto i Missouri, w miejscu, które 

odkrywcy nazwali Council Bluff. Miejsce to znajduje się w pobliżu dzisiejszego Council Bluffs w stanie 

Iowa. Pod koniec października grupa dotarła do wiosek earthlodge Indian Mandan i Hidatsa, w pobliżu 

obecnego Bismarck w stanie Dakota Północna. Po drugiej stronie rzeki od wiosek indiańskich odkrywcy 

zbudowali Fort Mandan i spędzili zimę. To tam zatrudnili Toussainta Charbonneau, francuskiego 

tłumacza, i jego żonę, Indiankę Shoshone, Sacagaweę, siostrę wodza Shoshone. Podczas pobytu w 

Forcie Mandan Sacagawea urodziła chłopca. Nie powstrzymało jej to od wzięcia udziału w grupie. 

Niosła dziecko na plecach przez resztę podróży. Jako tłumaczka Shoshone okazała się nieoceniona. 

Wiosną 1805 roku odkrywcy wysłali łódź kilową z powrotem do St. Louis z okazami przyrodniczymi, w 

tym żywymi srokami i psem preriowym. W międzyczasie zbudowali łodzie. 7 kwietnia grupa 

kontynuowała podróż w górę Missouri. 26 kwietnia odkrywcy minęli ujście Yellowstone, a 13 czerwca 

dotarli do Wielkich Wodospadów Missouri. Przenoszenie załadowanych łodzi 18 mil (29 kilometrów) 

wokół wodospadów spowodowało miesięczne opóźnienie. Ich drogę jeszcze bardziej utrudniał 

nierówny teren, opuncje figowe, gradobicia i liczne niedźwiedzie grizzly. W połowie lipca odkrywcy 

zwodowali łodzie ponad wodospadem. 25 lipca wyprawa dotarła do Three Forks, gdzie trzy rzeki 

(Madison, Jefferson i Gallatin) łączą się, tworząc Missouri. Od jakiegoś czasu odkrywcy byli w zasięgu 

wzroku Gór Skalistych. Przekroczenie ich miało być najtrudniejszą częścią podróży. Wyprawa 

zdecydowała się podążać rzeką Jefferson, rozwidleniem prowadzącym na zachód w stronę gór. 12 

sierpnia grupa wspięła się na szczyt Continental Divide. Mieli nadzieję zobaczyć źródła rzeki Kolumbia 

wystarczająco blisko, aby móc przenieść łodzie i płynąć w dół rzeki w kierunku Pacyfiku. Zamiast tego 

zobaczyli góry ciągnące się bez końca w dal. Szlak wodny, który Jefferson wysłał ich znaleźć, nie istniał. 

Byli teraz w kraju Szoszonów. Sacagawea z niecierpliwością wypatrywała swoich ludzi, ale to Lewis ich 

znalazł. Spotkał wodza Szoszonów, który okazał się bratem Sacagawei. Szef zapewnił grupie konie i 

przewodnika, Old Toby'ego, na trudną przeprawę przez wzniosłe pasmo Bitterroot. Korpus Odkrywców 

potrzebował większości września, aby przekroczyć góry. Głodni, chorzy i wyczerpani, dotarli do punktu 

nad rzeką Clearwater, gdzie Indianie Nez Percé pomogli im zrobić czółna. Stamtąd mogli kontynuować 

podróż drogą wodną, przez rzeki Clearwater i Snake. Dotarli do rzeki Kolumbia 16 października. W 

końcu dotarli do Oceanu Spokojnego w połowie listopada. Gwałtowne burze opóźniły ich postęp na 



prawie miesiąc. Członkowie głosowali, gdzie spędzić zimę, a nawet York i Sacagawea mogły oddać 

głosy. W pobliżu obecnej Astorii w stanie Oregon grupa zbudowała Fort Clatsop. Tam przetrwali mokrą, 

okropną zimę, pisząc dzienniki, susząc mięso, robiąc sól i podróżując, aby zobaczyć wyrzuconego na 

brzeg wieloryba. Odkrywcy mieli nadzieję, że na Pacyfiku spotkają statki, które mogłyby ich 

przetransportować do domu. Jednak żadnego nie znaleźli i grupa ruszyła z powrotem. Po kradzieży 

łodzi Indian Clatsop, 23 marca 1806 roku, wyruszyli w górę rzeki Kolumbia. Dotarli do wiosek plemienia 

Nez Percé, zebrali konie i czekali na stopnienie śniegów. W czerwcu przeprawili się przez góry z końmi 

i przewodnikami plemienia Nez Percé. Nad rzeką Bitterroot grupa podzieliła się na grupy, aby lepiej 

poznać kraj. Kilka grup spłynęło pontonem do Wielkich Wodospadów. Clark skierował się w stronę 

rzeki Yellowstone i podążył za nią do Missouri. Lewis i kilku mężczyzn skierowali się na północny 

wschód, aby zbadać odnogę Missouri. Podczas tej wyprawy doszło do potyczki z Indianami, w której 

zginęło dwóch Czarnych Stóp – był to jedyny taki incydent podczas całej wyprawy. Później, podczas 

polowania, Lewis został przypadkowo postrzelony przez jednego ze swoich ludzi. Wyzdrowiał po tym, 

jak grupa ponownie się zjednoczyła i zatrzymała się w wioskach Mandan-Hidatsa. Tam opuścili 

Sacagaweę i jej rodzinę. Korpus Odkrywców dotarł do St. Louis 23 września 1806 r. Ich przybycie 

wywołało wielką radość, ponieważ uważano ich za zmarłych. Nie było ich dwa lata, cztery miesiące i 

dziewięć dni, a przebyli prawie 8000 mil (13 000 kilometrów). Chociaż Lewis i Clark nie byli pierwszymi 

nie-Indianami, którzy eksplorowali ten obszar, ekspedycja wniosła ważną wiedzę naukową i 

geograficzną na temat Zachodu. Lewis, Clark i kilku innych członków ekspedycji prowadzili szczegółowe 

dzienniki. Lewis zidentyfikował 178 roślin i 122 zwierzęta, które były nowe dla nauki. Mapy Zachodu 

Clarka były najlepszymi dostępnymi do lat 40. XIX wieku. Ich szlak do Pacyfiku utorował również drogę 

przyszłym odkrywcom i handlarzom, którzy chcieli skolonizować Zachód. 

Pike eksploruje południowy zachód. Podczas gdy Lewis i Clark podróżowali do północno-zachodniego 

Pacyfiku, oficer armii USA Zebulon M. Pike próbował zlokalizować źródło rzeki Missisipi i eksplorował 

nowe obszary południowego zachodu. W 1805 roku Pike poprowadził 20 mężczyzn ponad 3200 

kilometrów w poszukiwaniu źródeł Missisipi. Podróżowali pieszo i łodzią z St. Louis w stanie Missouri 

do jezior Leech i Sandy w północnej Minnesocie. Pike podał, że źródłem rzeki jest jezioro Leech. Później 

okazało się to nieprawdą. Następnym ważnym zadaniem Pike'a było zbadanie Południowego Zachodu. 

Jego grupa wyruszyła w 1806 roku, aby zbadać rzeki Red i Arkansas oraz zdobyć informacje o 

przyległych terytoriach hiszpańskich na terenie dzisiejszego Nowego Meksyku. Pike rozbił obóz w 

pobliżu dzisiejszego Pueblo w stanie Kolorado. Stamtąd poprowadził swoją grupę na północny zachód, 

do Gór Skalistych. W przednim paśmie Gór Skalistych odkrył szczyt znany obecnie jako Pikes Peak. 

Odkrywcy próbowali wspiąć się na szczyt, ale bezskutecznie. Zniechęceni, zawrócili na południe i 

powoli skierowali się w stronę Nowego Meksyku. Hiszpańscy urzędnicy spotkali się i pojmali Pike'a i 

jego grupę pod zarzutem nielegalnego wjazdu do Nowego Meksyku. Zostali zabrani przez Teksas do 

granicy hiszpańsko-amerykańskiej w Luizjanie. 1 lipca 1807 r. zostali uwolnieni. Pike napisał raport 

chwalący hiszpański Południowy Zachód, który wkrótce przyciągnął w ten obszar amerykańskich 

traperów, myśliwych polujących na bizony i handlarzy. 

Sacagawea 

Indianka z plemienia Shoshone o imieniu Sacagawea służyła jako tłumaczka podczas wyprawy Lewisa i 

Clarka w latach 1804–1806. Przebyła tysiące mil przez dzicz z odkrywcami, od wiosek Mandan-Hidatsa 

w Dakocie po północno-zachodni Pacyfik i z powrotem. Na jej cześć wzniesiono wiele pomników, 

częściowo za odwagę, z jaką stawiała czoła przeciwnościom losu podczas trudnej podróży. Oddzielenie 

faktów od legendy w życiu Sacagawei jest trudne. Historycy nie zgadzają się co do dat jej narodzin i 

śmierci, a nawet co do jej imienia. Najbardziej prawdopodobna wersja jej imienia, Sacagawea, oznacza 

„Kobietę Ptaka” w języku Hidatsa. Jej imię jest czasami pisane jako Sacajawea lub Sakakawea. Uważa 



się, że urodziła się około 1788 roku w pobliżu Wielkiego Wododziału na granicy Idaho i Montany. Kiedy 

Sacagawea miała około 12 lat, grupa łupieżcza Indian Hidatsa pojmała ją w pobliżu źródeł rzeki 

Missouri. Hidatsa zrobili z niej niewolnicę i zabrali do swoich wiosek. Około 1804 roku została jedną z 

żon francusko-kanadyjskiego handlarza futrami Toussainta Charbonneau. Odkrywcy Meriwether Lewis 

i William Clark zatrudnili Charbonneau jako tłumacza, który miał im towarzyszyć na Oceanie 

Spokojnym. Jednak nie mówił on po szoszońsku. Wyprawa musiałaby porozumiewać się z Szoszonami, 

aby zdobyć konie, które pomogą im przekroczyć góry. Z tego powodu odkrywcy zgodzili się, że ciężarna 

Sacagawea również powinna im towarzyszyć. 11 lutego 1805 roku urodziła syna, Jeana Baptiste'a. 

Wyprawa wyruszyła 7 kwietnia, płynąc w górę rzeki Missouri. 14 maja Charbonneau prawie wywrócił 

łódź-dłubankę, w której płynęła Sacagawea. Zachowując spokój, odzyskała ważne dokumenty, 

instrumenty, lekarstwa i inne wartościowe przedmioty, które w przeciwnym razie zostałyby utracone. 

Sacagawea okazała się znaczącym atutem na wiele innych sposobów, takich jak poszukiwanie 

jadalnych roślin i wytwarzanie mokasynów i ubrań. Pomogła również rozwiać podejrzenia dotyczące 

zbliżania się do plemion indiańskich poprzez swoją obecność — kobieta i dziecko towarzyszące grupie 

mężczyzn wskazywały na pokojowe intencje. W połowie sierpnia wyprawa napotkała grupę 

Szoszonów. Ich przywódcą był brat Sacagawei, Cameahwait. Spotkanie siostry i brata pomogło 

Lewisowi i Clarkowi zdobyć konie i przewodnika, który umożliwił im przekroczenie Gór Skalistych. 

Sacagawea nie była przewodniczką wyprawy, jak niektórzy błędnie ją przedstawiali. Rozpoznawała 

jednak punkty orientacyjne w południowo-zachodniej Montanie. Poinformowała również Clarka, że 

Przełęcz Bozeman była najlepszą trasą między rzekami Missouri i Yellowstone w ich drodze powrotnej. 

Sacagawea i jej rodzina opuścili wyprawę po powrocie do wiosek Mandan-Hidatsa. Uważa się, że 

Sacagawea zmarła wkrótce po urodzeniu córki, Lisette, 20 grudnia 1812 roku. Prawdopodobnie zmarła 

w Forcie Manuel, niedaleko dzisiejszego Mobridge w Dakocie Południowej. Clark został prawnym 

opiekunem dwójki dzieci Sacagawei. 

„Ta mała flota, choć nie tak szacowna [sic] jak flota Kolumba czy kapitana Cooka, wciąż była przez nas 

postrzegana z taką samą przyjemnością, z jaką ci zasłużenie sławni awanturnicy kiedykolwiek 

postrzegali swoją… mieliśmy teraz wkroczyć do kraju o szerokości co najmniej dwóch tysięcy mil, po 

którym nigdy nie stanęła stopa cywilizowanego człowieka…” -Meriwether Lewis 

Wspinaczka na Mount McKinley 

Najwyższy szczyt Ameryki Północnej, Mount McKinley, znajduje się w południowo-środkowej Alasce, 

w pobliżu centrum Gór Alaskańskich. Wznosi się na wysokość 6194 metrów nad poziomem morza. 

Górę wieńczą dwa szczyty, z których południowy jest wyższy. Górne dwie trzecie szczytów pokryte są 

stałymi polami śnieżnymi, które zasilają liczne lodowce. Pierwszym Europejczykiem, który zobaczył 

Mount McKinley, był angielski nawigator George Vancouver. Dostrzegł górę w 1794 roku z Zatoki 

Cooka, odnogi Zatoki Alaskańskiej. W 1903 roku amerykański sędzia, James Wickersham, podjął 

pierwszą próbę zdobycia Mount McKinley. Nie powiodła się. Amerykański lekarz i odkrywca Frederick 

A. Cook twierdził, że dotarł na szczyt w 1906 roku, ale jego twierdzenie okazało się fałszywe. Cook 

później twierdził, że był pierwszym człowiekiem, który dotarł na Biegun Północny (patrz Regiony 

Polarne). Lokalni górnicy zorganizowali wyprawę „Sourdough Expedition” na górę w 1910 roku. Dwóch 

z górników dotarło na szczyt niższego North Peak w 1910 roku. 7 czerwca 1913 roku Amerykanie 

Hudson Stuck i Harry Karstens poprowadzili wyprawę, która dotarła na South Peak, prawdziwy szczyt 

góry. Pierwsza grupa wspinaczy została przetransportowana samolotem na zbocza góry w 1932 roku. 

Począwszy od lat 50. XX wieku stało się to standardowym sposobem próby zdobycia szczytu, ponieważ 

skracało podróż o kilka tygodni. Większość wspinaczy jest teraz przewożona samolotem na lodowiec 

Kahiltna na wysokości 7200 stóp (2195 metrów). Średnio kilkuset wspinaczy dociera na szczyt każdego 

roku. 



AUSTRALIA I WYSPY PACYFIKU 

Kontynent wyspiarski Australia został zbadany i zasiedlony na długo przed tym, zanim Europejczycy po 

raz pierwszy go dostrzegli. Podobnie było z Oceanią, czyli licznymi wyspami rozsianymi po Oceanie 

Spokojnym. Pierwszymi mieszkańcami Australii byli przodkowie australijskich Aborygenów. Naukowcy 

uważają, że przybyli oni do Australii z wysp Azji Południowo-Wschodniej około 40 000 do 60 000 lat 

temu. Poziom mórz był wówczas niższy, a między Azją a Australią istniało wiele mostów lądowych. 

Jednak przodkowie Aborygenów musieli korzystać z łodzi do niektórych podróży. Jest to 

najwcześniejszy potwierdzony dowód żeglugi morskiej na świecie. Około 35 000 lat temu zbadali i zajęli 

całą Australię. Zasiedlili również wyżyny dzisiejszej Nowej Gwinei. 

 

POLINEZYJSKA EKSPLORACJA 

Pierwsi Polinezyjczycy byli nieustraszonymi odkrywcami, którzy zasiedlali odległe wyspy na Pacyfiku. 

Ich przodkowie, prehistoryczny lud Lapita, byli również morskimi odkrywcami i kolonizatorami. Lapita 

zasiedlili znaczną część regionu znanego jako Polinezja, w centralnej części Oceanu Spokojnego. 

Zasiedlili również części Mikronezji, na zachodnim Oceanie Spokojnym. Uważa się, że Lapita pierwotnie 

przybyli z Tajwanu i innych miejsc w Azji Wschodniej. Później osiedlili się w Azji Południowo-

Wschodniej. Stamtąd Lapita wyemigrowali na Nową Gwineę i inne pobliskie wyspy. Wyspy te były już 

zasiedlone przez inne ludy. Pokolenia podróżników Lapita rozprzestrzeniły się na północ, do 

wschodniej Mikronezji, i na wschód, do Polinezji. Do 2000 roku p.n.e. Lapita osiedlili się na Archipelagu 

Bismarcka, na północny wschód od Nowej Gwinei. Począwszy od około 1600 roku p.n.e. 

rozprzestrzenili się na Wyspy Salomona. Do 1000 roku p.n.e. dotarli do Fidżi, Tonga i reszty zachodniej 

Polinezji. Do 500 roku p.n.e. rozproszyli się na Mikronezję. Lapita znani są głównie z pozostałości 

zdobionych garnków, misek i innej wypalanej ceramiki. Ceramikę z Lapita znajdowano od Nowej 

Gwinei na wschód, aż po Samoa. Haczyki na ryby i biżuteria z muszli to jedne z głównych artefaktów 

kultury Lapita. Wcześni Polinezyjczycy przeprowadzili kolejną dużą falę eksploracji i kolonizacji, która 

rozpoczęła się prawdopodobnie około 1200 lat temu. Z ojczyzny na Samoa i Tonga rozprzestrzenili się 

na odległe wyspy oddalone o tysiące mil. Polinezyjczycy dotarli na Markizy, prawdopodobnie około II 

wieku p.n.e. Stamtąd zaczęli zasiedlać odległe Wyspy Hawajskie na środkowym Pacyfiku. Mogli dotrzeć 

na Hawaje około 300 roku n.e. Później Polinezyjczycy skolonizowali Tahiti i inne Wyspy Towarzystwa, 

a także Wyspę Wielkanocną. Ich podróże sięgały aż do Chile, około 3500 kilometrów na wschód od 

Wyspy Wielkanocnej. Polinezyjski lud znany jako Maorysi zasiedlił Nową Zelandię około 1250 r. n.e., a 

może znacznie wcześniej. Nie wiadomo, co skłoniło Lapitów, a później Polinezyjczyków, do „skakania 

po wyspach”, a następnie do osiedlania się na coraz bardziej odległych wyspach. Możliwe, że rosnące 

populacje wyruszyly w poszukiwaniu większej przestrzeni życiowej i zasobów. Albo może ludzie zostali 

wygnani ze swojej ojczyzny i musieli znaleźć nowe miejsce do życia. Niektóre podróże mogły być 

przypadkowe, a żeglarze zostali zepchnięci daleko z kursu. Podczas większości swoich wielkich wypraw 

eksploracyjnych Lapitowie i Polinezyjczycy płynęli na wschód. Ten kurs prowadził ich pod prąd 

przeważających wiatrów pasatowych. Płynięcie bezpośrednio pod wiatr utrudniało podróż w tamtą 

stronę. Zapewniono ich jednak, że będą mogli wykorzystać wiatry, aby wrócić do domu, jeśli nie znajdą 

nowej wyspy lub jeśli skończą im się zapasy. Zaludnienie Polinezji było niezwykłym wyczynem 

nawigacyjnym. Lapitowie i pierwsi Polinezyjczycy musieli być utalentowanymi żeglarzami, 

nawigatorami i budowniczymi jednostek pływających. Nie posiadali kompasów magnetycznych ani 

innych tego typu instrumentów nawigacyjnych. Zamiast tego, wykorzystywali dogłębną znajomość 

nieba i morza. „Odczytywali” gwiazdy, Słońce, fale morskie i wiatry, aby prowadzić się przez tysiące mil 

otwartego oceanu. Lapitowie mogli używać bambusowych tratw lub innych prostych jednostek 

pływających podczas swoich pierwszych wypraw odkrywczych. Później musieli opracować bardziej 



zaawansowane jednostki, prawdopodobnie w tym tratwy napędzane wiosłami i czółna z wydrążonego 

drewna. Czółno z wydrążonego drewna powstaje poprzez wydrążenie i ukształtowanie kłody drewna. 

Do dalekich podróży pierwsi Polinezyjczycy prawdopodobnie używali dużych czółen stabilizowanych 

wysięgnikami – pływakami przymocowanymi długimi żerdziami do jednej burty. Niektóre z tych czółen 

były dość długie i miały dwa kadłuby. Czółna budowano z szerokich desek drewnianych spiętych 

włóknami kokosowymi. Były napędzane jednym lub dwoma trójkątnymi żaglami i sterowane za 

pomocą wiosła. 

Heyerdahl i Kon-Tiki 

Jak Polinezyjczycy zasiedlili tak odległe, rozproszone wyspy na Pacyfiku? W XX wieku norweski 

podróżnik i antropolog Thor Heyerdahl opracował niekonwencjonalne teorie dotyczące 

prehistorycznych eksploracji. Uważał, że żeglowanie na wschód, wbrew pasatom, byłoby dla 

Polinezyjczyków zbyt trudne. Doszedł do wniosku, że wyspy Pacyfiku mogły zostać zasiedlone przez 

ludy z Ameryki Południowej. Mogły one żeglować na zachód, z pasatami. Indianie amerykańscy byliby 

zatem przodkami Polinezyjczyków. Aby przetestować tę teorię, Heyerdahl odtworzył możliwą podróż. 

Zbudował dużą tratwę podobną do tych, których używali Inkowie z Peru w czasach kontaktu z 

Europejczykami. Tratwa została wykonana z balsy dostępnej lokalnie w Peru. Miała kwadratowy żagiel 

i długie wiosło sterowe. Nadał tratwie nazwę Kon-Tiki na cześć legendarnego boga Inków. W 1947 roku 

Heyerdahl wraz z pięcioosobową załogą wypłynął tratwą z Peru. Ich podróż zakończyła się 101 dni 

później, na rafie koralowej w Polinezji Francuskiej. Kon-Tiki pomyślnie przepłynął około 6900 

kilometrów oceanu. Heyerdahl udowodnił, że Indianie mogli dotrzeć do Polinezji. Oczywiście, to, że coś 

jest możliwe, nie oznacza, że się wydarzyło. W większości naukowcy nie zaakceptowali żadnej z teorii 

Heyerdahla. Naukowcy uważają, że przodkowie Polinezyjczyków pochodzili z Azji, opierając się na 

dowodach językowych, archeologicznych, a obecnie również genetycznych. Heyerdahl chciał później 

udowodnić, że Indianie amerykańscy mogli mieć kontakt ze starożytnymi Egipcjanami. W 1970 roku 

popłynął repliką starożytnej egipskiej łodzi z trzciny, Ra II. Wraz z niewielką załogą przepłynął Ocean 

Atlantycki z Maroka na Barbados na Karaibach. Podróż trwała 57 dni. Podczas wyprawy na Tygrys w 

latach 1977–1978 Heyerdahl i jego załoga przepłynęli 4000 mil (6440 kilometrów) na statku 

wykonanym z trzciny. Podróżowali z Iraku przez Morze Arabskie do Pakistanu, kończąc na Morzu 

Czerwonym. Heyerdahl podjął się tej podróży, aby udowodnić możliwość kontaktu starożytnych 

Sumerów z Azją Południowo-Zachodnią i Półwyspem Arabskim. Począwszy od 1976 roku, Polynesian 

Voyaging Society przeprowadziło kilka wypraw z wykorzystaniem replik starożytnych statków 

polinezyjskich. Towarzystwo udowodniło, że pierwsi Polinezyjczycy potrafili żeglować na wschód pod 

wiatr. 

POSZUKIWANIA LEGENDARNEJ ZIEMI POŁUDNIOWEJ 

Europejczycy dostrzegli wyspy Pacyfiku dopiero w XVI wieku, a Australię aż do początku XVII wieku. W 

epoce odkryć geograficznych odkrywcy po raz pierwszy opłynęli świat dookoła. Europejczycy 

spodziewali się znaleźć duży kontynent na południe od Eurazji. Przez kilka stuleci teoretyzowali, że 

Europa i Azja mogą być zrównoważone przez ląd na półkuli południowej. Wierzyli, że ta równowaga 

lądu zapewnia równomierny obrót Ziemi. Wielki kontynent południowy pojawiał się na wielu mapach. 

W końcu europejscy nawigatorzy wyruszyli na poszukiwanie kontynentu, który sobie wyobrazili. 

Nazwali go Terra Australis Incognita, co oznacza „Nieznany Kontynent Południowy”. Tak ogromny 

kontynent nie istnieje. Niemniej jednak poszukiwania legendarnej ziemi południowej doprowadziły 

europejskich odkrywców na wiele wysp Pacyfiku. Doprowadziły ich również do „odkrycia” mniejszego 

kontynentu południowego – Australii. 

 



Żeglowanie dookoła świata 

W latach 1519–1521 wyprawa Ferdynanda Magellana jako pierwsza opłynęła glob ziemski. Magellan 

był portugalskim nawigatorem, który popłynął do Hiszpanii. Zmarł w drodze, ale pozostali członkowie 

załogi dokończyli podróż. Magellan i jego załoga ominęli główne grupy wysp Pacyfiku. Prawdopodobnie 

jednak dotarli do Guam i atolu Pukapuka (obecnie Polinezja Francuska). Po śmierci Magellana wyprawa 

natknęła się na niektóre z Wysp Karolińskich. Drugą wyprawą dookoła świata dowodził angielski żeglarz 

Francis Drake w latach 1577–1580. Jednym z celów Drake'a było odnalezienie legendarnego 

południowego kontynentu. Chociaż nie udało mu się zlokalizować tego teoretycznego lądu, osiągnął 

inny ze swoich celów: piractwo. Drake był w rzeczywistości uważany za „korsarza”, a nie pirata. 

Korsarze pływali prywatnymi statkami, które miały licencję rządu na atakowanie statków innego kraju. 

Drake wypłynął z Anglii na pięciu małych statkach, liczących mniej niż 200 ludzi. Dowodził statkiem, 

który później nazwał „Golden Hind”. Flota popłynęła na południowy kraniec Ameryki Południowej. 

Drake zamierzał kontynuować podróż na zachód w poszukiwaniu wielkiego lądu południowego. Jednak 

gdy „Golden Hind” przepłynął przez Cieśninę Magellana, silne wiatry zmusiły go do skręcenia na północ. 

Statek Drake’a płynął następnie samotnie wzdłuż wybrzeża Peru. Tam zaskoczył i splądrował 

hiszpańskie statki załadowane złotem, srebrem i klejnotami. Zdobywszy fortunę, zbadał zachodnie 

wybrzeże Ameryki Północnej. Później udał się na zachód na Filipiny, opłynął południowy kraniec Afryki 

i wrócił do Anglii.  

Hiszpanie i Portugalczycy 

Portugalia przejęła inicjatywę w epoce odkryć geograficznych. Prawdopodobnie byli pierwszymi 

Europejczykami, którzy natknęli się na Nową Gwineę. Dostrzegli wyspę w 1511 roku, ale nie wylądowali 

na niej aż do 1527 roku. Przywódcy amerykańskiego imperium Hiszpanii regularnie poszukiwali nowych 

ziem. Znaleźli wielkie bogactwa w Peru i Meksyku i mieli nadzieję na odkrycie kolejnych na Pacyfiku. 

Po Magellanie, kolejną dużą hiszpańską wyprawę na Pacyfik przeprowadził Álvaro de Mendaña de 

Neira. Wyruszył on w 1567 roku z Peru w poszukiwaniu wielkiego kontynentu południowego. Zamiast 

tego „odkrył” Wyspy Salomona. Jednak ówcześni nawigatorzy nie mieli możliwości precyzyjnego 

pomiaru długości geograficznej (wschód-zachód). Mendaña nie odnalazł wysp ponownie podczas 

kolejnej podróży, w 1595 roku. Podczas tej wyprawy został pierwszym Europejczykiem, który dotarł do 

Markizów i wysp Santa Cruz. Główny pilot Mendañy, portugalski odkrywca Pedro Fernández de Quirós, 

kontynuował poszukiwania legendarnego południowego lądu. Chciał tam ustanowić chrześcijaństwo. 

Quirós wyruszył z Peru dwoma statkami pod koniec 1605 roku. Odnalazł część archipelagu Tuamotu i 

dotarł do północnych Wysp Cooka. Odkrył również wyspę na terenie dzisiejszego Vanuatu. Wierzył, że 

rzeczywiście znalazł nieznany kontynent południowy. Jednak kłopoty wkrótce zmusiły jego statek do 

powrotu do Ameryki Łacińskiej. Drugim statkiem wyprawy dowodził hiszpański żeglarz Luis Vaez de 

Torres. Przepłynął on przez kanał – obecnie znany jako Cieśnina Torresa – między Nową Gwineą a 

Australią. W ten sposób odkrywcy udowodnili, że Nowa Gwinea jest wyspą, a nie częścią kontynentu 

południowego. Jednak prawie na pewno nie dostrzegli Australii. Hiszpanie utrzymywali odkrycie 

Cieśniny Torresa w tajemnicy przez ponad 150 lat.  

Holendrzy 

Holendrzy byli już obecni w Holenderskich Indiach Wschodnich (obecnie Indonezja). Potężna kompania 

handlowa znana jako Holenderska Kompania Wschodnioindyjska zdominowała handel przyprawami. 

Przyczyniła się również do rozszerzenia zamorskiego imperium handlowego Holandii, czyli Holandii. 

Nawigatorzy kompanii eksplorowali Azję Południowo-Wschodnią i Pacyfik. Podobnie jak Hiszpanie, oni 

również poszukiwali ogromnego kontynentu południowego. Znaleźli Australię. Przez wiele lat była ona 

znana jako Nowa Holandia.  



Jansz dostrzega Australię. Pod koniec 1605 roku holenderski żeglarz Willem Jansz (lub Janszoon) 

wypłynął z Jawy w Holenderskich Indiach Wschodnich. Miał nadzieję znaleźć Nową Gwineę i drogę na 

Pacyfik. Dowodził Duyfkenem (Małym Gołębiem), małym statkiem Holenderskiej Kompanii 

Wschodnioindyjskiej. Jansz dotarł do Cieśniny Torresa kilka tygodni przed Torresem. Nie zdając sobie 

sprawy, że to kanał, Jansz opłynął go tuż obok. On i jego ludzie dokonali pierwszego europejskiego 

dostrzeżenia Australii w Zatoce Karpentaria w 1606 roku. Nie wiedzieli jednak, że odkryli nowy 

kontynent. Ekspedycja zbadała wybrzeża Półwyspu Jork. Mapując fragment północnego wybrzeża 

Australii, odkrywcy stworzyli pierwszą europejską mapę kontynentu. Duyfken na krótko wylądował 

również na zachodnim wybrzeżu Półwyspu Jork. Jego załoga stała się pierwszymi Europejczykami, 

którzy spotkali australijskich Aborygenów. To pierwsze spotkanie okazało się fatalne w skutkach – 

jeden z Europejczyków zginął. 

Hartog dociera do zachodniego wybrzeża. Kolejne holenderskie lądowania w Australii były 

przypadkowe. Stolicą Holenderskich Indii Wschodnich była Batawia (obecnie Dżakarta w Indonezji). 

Żaglowce płynące do Batawii zaczęły podążać szybszą trasą. Silne zachodnie wiatry Oceanu Indyjskiego 

mogły popychać statki na wschód od Przylądka Dobrej Nadziei, na południowym krańcu Afryki. Statki 

skierowały się następnie na północ, do Batawii, w ostatniej chwili. Nie wszystkie jednak zawróciły na 

północ na czas. W ten sposób kilku holenderskich nawigatorów odkryło zachodnie wybrzeże Australii 

między 1616 a 1628 rokiem. Pierwszym z tych nawigatorów był Dirck (lub Dirk) Hartog. W styczniu 

1616 roku wypłynął jako kapitan Eendracht, statku Holenderskiej Kompanii Wschodnioindyjskiej. 

Wyruszył z Holandii do Holenderskich Indii Wschodnich. Dotarł do Przylądka Dobrej Nadziei w sierpniu. 

Po opłynięciu przylądka Hartog skorzystał z nowo przyjętej, szybszej trasy. Popłynął na wschód, przed 

silnymi pasatami. Jednakże, mając do dyspozycji ówczesne pomoce nawigacyjne, Hartog nie mógł 

dokładnie określić długości geograficznej statku, a tym samym momentu, kiedy skręcić na północ. 

Hartog popłynął zbyt daleko na wschód i dostrzegł zachodnie wybrzeże Australii. 25 października statek 

dotarł do wyspy u wybrzeży, niedaleko ujścia Zatoki Rekina. Dziś wyspa nosi nazwę Dirk Hartog Island. 

Hartog i część jego załogi eksplorowali wyspę przez kilka dni. Płynąc Eendrachtem na północ, aby 

kontynuować swoją misję handlową, sporządził mapę fragmentu zachodniego wybrzeża. Europejczycy 

po raz pierwszy dostrzegli południowe wybrzeże Australii w latach 1626–1627. Statek Holenderskiej 

Kompanii Wschodnioindyjskiej Guilden Zeepaard (Złoty Konik Morski) dotarł do Przylądka Leeuwin na 

południowym zachodzie. On również mógł nieumyślnie zapędzić się zbyt daleko na wschód. François 

Thyssen dowodził statkiem, na pokładzie którego znajdował się urzędnik kompanii o nazwisku Pieter 

Nuyts. Załoga zbadała prawie 1000 mil (1600 kilometrów) południowego wybrzeża. 

Tasman odkrywa Tasmanię i Nową Zelandię. Inne holenderskie wyprawy poszerzyły wiedzę o 

północnym i zachodnim wybrzeżu Australii. Najważniejsza była praca Abla Janszoona Tasmana. 

Anthony van Diemen, gubernator generalny Holenderskich Indii Wschodnich, wybrał Tasmana na 

dowódcę ważnej ekspedycji na południowy Pacyfik i Ocean Indyjski. Chociaż Holendrzy nanieśli na 

mapy kilka odcinków wybrzeża Australii, nie było wiadomo, czy wybrzeża te są połączone z wielkim 

kontynentem południowym. Tasmanowi powierzono rozwiązanie tego problemu. Inną częścią jego 

misji była próba odkrycia drogi do Chile. Miał również zbadać Nową Gwineę i znaleźć Wyspy Salomona, 

odkryte wcześniej przez Hiszpanów. Tasman wyruszył z Batawii 14 sierpnia 1642 roku z dwoma 

statkami, Heemskerk i Zeehaen. Popłynął najpierw na Mauritius, na zachodnim Oceanie Indyjskim, a 

następnie na wschód i południe do 49° szerokości geograficznej. Po skręceniu na północ, aby uniknąć 

złej pogody, 24 listopada odkrył dużą wyspę – znaną obecnie jako Tasmania. Nazwał ją Ziemią van 

Diemena, na cześć gubernatora generalnego. Kontynuując podróż na wschód, 13 grudnia dostrzegł 

wybrzeże Wyspy Południowej Nowej Zelandii. Tasman zbadał wybrzeże w kierunku północnym. 

Wpłynął do cieśniny między Wyspą Północną a Wyspą Południową, sądząc, że jest to zatoka. Opuścił 

Nową Zelandię 4 stycznia 1643 roku. Przekonany o istnieniu morskiego szlaku do Chile, Tasman 



ponownie popłynął na północ. Odkrył Tongę 21 stycznia, a Wyspy Fidżi 6 lutego. Skręcając na północny 

zachód, statki dotarły do wód Nowej Gwinei 1 kwietnia. Po zbadaniu Nowej Gwinei powrócił do 

Batawii, docierając tam 14 czerwca 1643 roku. Tasman opłynął całą Australię, nie widząc jej. W ten 

sposób ustalił, że Australia jest oddzielona od hipotetycznego kontynentu południowego. Holenderska 

Kompania Wschodnioindyjska była jednak niezadowolona. Wysłała Tasmana na kolejną wyprawę w 

1644 roku. Jego misją było ustalenie relacji między Nową Gwineą, Tasmanią a kontynentem 

południowym. Wypłynął z Batawii, kierując się na południowy wschód wzdłuż południowego wybrzeża 

Nowej Gwinei. Następnie popłynął na południowy wschód do Cieśniny Torresa, którą pomylił z zatoką. 

Podążył wzdłuż północnego wybrzeża Australii, a następnie zachodniego do 22° S. Tasman w ten 

sposób zmapował znaczną część wybrzeża. Ta druga wyprawa również była rozczarowaniem dla 

kompanii, ponieważ Tasman nie znalazł żadnych ziem o dużym bogactwie. Holendrzy poświęcili 

niewiele więcej wysiłku na eksplorację. Podczas późniejszej znanej podróży holenderski admirał Jacob 

Roggeveen przepłynął Pacyfik z zachodu na wschód w 1722 roku. Został pierwszym Europejczykiem, 

który wylądował na Wyspie Wielkanocnej. Roggeveen odkrył również Samoa i niektóre z Wysp 

Towarzystwa, w tym Bora-Bora. 

Jeanne Baret 

Pierwsza francuska wyprawa dookoła świata skrywała pewną tajemnicę. Jedną z członkiń rzekomo 

całkowicie męskiej załogi była w rzeczywistości kobieta: Jeanne Baret. Wyprawą dowodził Louis-

Antoine de Bougainville w latach 1766–1769. Baret nie mogłaby dołączyć do wyprawy, gdyby znana 

była jej płeć; kobiety były zakazane na francuskich okrętach wojennych. Poszukując przygód, przebrała 

się za chłopca o imieniu Jean. Pod tym nazwiskiem została zatrudniona jako służąca u przyrodnika 

okrętowego, Josepha-Philiberta Commersona. Baret miała około 25 lat. Baret z powodzeniem 

podawała się za mężczyznę. Pomagała Commersonowi w jego pracach botanicznych, podążając za nim 

do dżungli w poszukiwaniu nowych roślin. Nosiła jego sprzęt, a także pomagała mu w przechowywaniu 

i dokumentowaniu zebranych próbek roślin. Pomagała mu tak sprawnie, że nazwał ją swoim 

„zwierzęciem jucznym”. Kiedy ekspedycja wylądowała na Tahiti, mieszkańcy natychmiast rozpoznali w 

Baret kobietę. Po ujawnieniu sekretu wyznała prawdę zszokowanemu Bougainville'owi. Pozwolił jej 

wrócić z wyprawą. Według niektórych relacji, Baret był kochankiem Commersona przez cały czas i to 

on przemycił ją na pokład statku. Inne źródła podają, że Commerson nie wiedział ani nawet nie 

podejrzewał, że jest kobietą. W każdym razie Baret okrążyła cały świat. Opuściła wyprawę z 

Commersonem na Mauritiusie, na zachodnim Oceanie Indyjskim. Uważa się, że Baret później wróciła 

do Francji, kończąc w ten sposób swoją podróż dookoła świata. 

Brytyjczycy i Francuzi 

Od końca XVII wieku Brytyjczycy i Francuzi byli najaktywniejszymi eksploratorami Pacyfiku. Brytyjski 

żeglarz William Dampier badał części wybrzeży Australii, Nowej Gwinei i Nowej Brytanii dla Admiralicji 

Brytyjskiej. Wcześniej był piratem znanym jako bukanier, głównie wzdłuż zachodniego wybrzeża 

Ameryki Południowej i na Pacyfiku. W 1688 roku dotarł do Australii, prawdopodobnie do północnego 

wybrzeża w pobliżu Wyspy Melville'a. Nie znalazł jednak niczego do splądrowania i nabrał niechęci do 

ludzi i ich zwyczajów. Dampier opublikował relację ze swoich podróży w 1697 roku. Jego książka zyskała 

sławę i jeszcze bardziej spopularyzowała ideę istnienia wielkiego kontynentu południowego. W 

następnym roku Admiralicja Brytyjska mianowała go kapitanem Roebucka, aby zbadał Morza 

Południowe. Dampier wyruszył z Anglii w styczniu 1699 roku. Dotarł do zatoki u zachodnich wybrzeży 

Australii 26 lipca. Nadał jej nazwę Shark Bay (Zatoka Rekina). Dampier zbadał wybrzeże na północ, 

docierając do grupy wysp, które odtąd nazywano Archipelagiem Dampiera. Kontynuował podróż do 

Nowej Gwinei, gdzie dostrzegł Nową Brytanię i nadał jej nazwę. Z powodu niszczejącego statku i 

niezadowolonej załogi nie mógł odwiedzić wschodniego wybrzeża Australii, jak planował. Zamiast tego 



udał się na Jawę w celu dokonania napraw i uzupełnienia zapasów. 17 października 1700 roku Dampier 

wypłynął do Anglii. Jednak Roebuck zatonął u wybrzeży Wyspy Wniebowstąpienia na południowym 

Atlantyku 22 lutego 1701 roku. Załoga pozostała na wyspie do 3 kwietnia, kiedy to została zabrana 

przez konwój brytyjskich statków. 

Dampier przemierzył zachodnie wybrzeże Australii na dystansie około 1600 kilometrów. Jego raporty 

były jednak tak krytyczne wobec lądu i jego mieszkańców, że brytyjska ekspedycja nie odwiedziła 

Australii ponownie przez kilka dekad. Dalsza eksploracja Pacyfiku została również opóźniona na wiele 

lat przez wojny w Europie. W 1765 roku brytyjski admirał John Byron wyruszył na poszukiwanie 

rzekomego kontynentu południowego. Był dziadkiem słynnego poety Lorda Byrona. Admirał zbadał 

północne Mariany i odkrył wyspy w grupach Tuamotu, Cooka i Tokelau. W 1767 roku Admiralicja 

Brytyjska wysłała Samuela Wallisa i Philipa Cartereta, aby kontynuowali wyprawę Byrona. Jednak gdy 

Wallis i Carteret wpłynęli na Pacyfik, ich statki się rozdzieliły. Wallis został pierwszym Europejczykiem, 

który odkrył Tahiti. Odkrył również większą część Tuamotu i Wysp Towarzystwa. Tymczasem Carteret 

dotarł do Pitcairn i Wysp Salomona. Francuzi sponsorowali dużą wyprawę na Pacyfik w latach 1766–

1769, dowodzoną przez Louisa-Antoine'a de Bougainville'a. Była to pierwsza francuska wyprawa, która 

opłynęła cały świat dookoła. Bougainville popłynął na Tahiti, Samoa, Vanuatu, Nową Gwineę i Wyspy 

Salomona. W trakcie podróży ekspedycja gromadziła dane naukowe. Astronom okrętowy dokładnie 

obliczył położenie odwiedzanych wysp. Przyrodnik okrętowy zebrał liczne gatunki roślin i zwierząt 

nieznane dotąd nauce. Po powrocie Bougainville opublikował relację ze swojej podróży, w której opisał 

„szlachetnych dzikusów” z Tahiti. Jego książka przyczyniła się do spopularyzowania przekonania o 

moralnej wartości człowieka w jego naturalnym stanie, bez „cywilizowania”. 

Podróże Jamesa Cooka 

W międzyczasie brytyjski odkrywca James Cook wyruszył na niezwykle ważną wyprawę. Cook, brytyjski 

kapitan marynarki wojennej i nawigator, zbadał już morza i wybrzeża Kanady. Teraz poprowadził trzy 

ekspedycje na Pacyfik o szerszym zasięgu. Cook zbadał większy odcinek linii brzegowej niż jakikolwiek 

inny człowiek i odtworzył mapę Pacyfiku. Zgłosił również roszczenia do Nowej Zelandii i wschodniej 

Australii dla Wielkiej Brytanii. Pierwsza podróż. W 1768 roku Królewskie Towarzystwo Naukowe i 

Brytyjska Admiralicja wybrały Cooka na dowódcę pierwszej brytyjskiej ekspedycji naukowej na Pacyfik. 

Cook otrzymał rozkaz przewiezienia naukowców Królewskiego Towarzystwa Naukowego na Tahiti. 

Tam mieli obserwować przejście planety Wenus przed Słońcem – rodzaj zaćmienia, który występuje 

rzadko. Inni naukowcy mieli obserwować ten „tranzyt” Wenus z różnych miejsc na świecie. Obserwacje 

naukowców miały im umożliwić dokładniejsze obliczenie odległości Ziemi od Słońca. Po dotarciu na 

morze Cook miał również przekazać mu tajne instrukcje. Nakazywały mu one poszukiwanie wielkiego 

kontynentu południowego. Jeśli nie mógł go znaleźć, miał zbadać Nową Zelandię. Przywódcą 

naukowców był Joseph Banks, entuzjastyczny i zdolny przyrodnik. W miejscach, które odwiedził statek, 

zebrał liczne okazy gatunków roślin nieznanych na Zachodzie. Banksowi pomagał szwedzki botanik 

Daniel Solander. Wyprawa zabrała również astronomów, w tym samego Cooka, a także artystów, 

którzy mieli udokumentować odkrycia naukowców. Wyprawa płynęła na pokładzie HMS Endeavour, 

dawnego barki do przewozu węgla. Statek ważył zaledwie 368 ton i miał mniej niż 98 stóp (30 metrów) 

długości. Na jego pokładzie znajdowała się załoga składająca się z 94 mężczyzn, w tym naukowców i 

ich asystentów. Odkrywcy wypłynęli z Plymouth w Anglii 26 sierpnia 1768 roku. Popłynęli na południe 

Atlantykiem do wschodniego wybrzeża Ameryki Południowej. Po opłynięciu południowego krańca tego 

kontynentu, popłynęli na północny zachód do Pacyfiku. Endeavour dotarł do Tahiti w kwietniu 1769 

roku. Mieszkańcy Tahiti byli dość przyjaźnie nastawieni do Europejczyków, a naukowcy zaobserwowali 

tranzyt Wenus w czerwcu. Z Tahiti Cook popłynął aż do 40° szerokości geograficznej południowej w 

poszukiwaniu legendarnego kontynentu południowego, zgodnie z instrukcją. Nie sądził jednak, że taki 



kontynent istnieje. Nie znajdując lądu, skierował się na zachód, do Nowej Zelandii. Cook zlokalizował 

dwie główne wyspy Nowej Zelandii i z dużą dokładnością naniósł na mapę ich wybrzeży. To trudne 

zadanie zajęło sześć miesięcy. W wielu punktach podróży odkrywcy nawiązywali kontakt z Maorysami. 

Ich pierwszy kontakt z Maorysami był gwałtowny, ale później nawiązano bardziej pokojowe stosunki. 

Cook był pod wrażeniem organizacji społecznej, inteligencji i zdolności artystycznych Maorysów. W 

swoim dzienniku, który później opublikowano, podkreślił, że ziemia ta będzie odpowiednia dla kolonii 

brytyjskich. Wkrótce koloniści i inni odkrywcy podążyli za Cookiem do Nowej Zelandii. Z Nowej Zelandii 

Cook popłynął na zachód przez Morze Tasmana. Przybył do południowo-wschodniej Australii 19 

kwietnia 1770 roku. On i jego ludzie byli pierwszymi Europejczykami, którzy dotarli do wschodniego 

wybrzeża. Cook popłynął na północ wzdłuż całego wschodniego wybrzeża Australii, badając je po 

drodze. Ekspedycja wylądowała najpierw w naturalnym porcie w pobliżu dzisiejszego Sydney. Port 

wkrótce stał się znany jako Zatoka Botaniczna, ponieważ przyrodnicy odkryli tam ogromne bogactwo i 

różnorodność roślinności. Kontynuując podróż na północ, Cook z powodzeniem opłynął Wielką Rafę 

Koralową, ogromny kompleks raf koralowych u wybrzeży dzisiejszego Queenslandu. Wielka Rafa 

Koralowa jest obecnie uznawana za jedno z największych zagrożeń nawigacyjnych na świecie. Pewnej 

nocy statek dotknął ostrogi koralowej. Statek jednak wytrzymał uderzenie i odkrywcy w końcu zdołali 

go uwolnić. Zrobili, co w ich mocy, aby naprawić poważnie przeciekający statek na pobliskim wybrzeżu. 

23 sierpnia, w Przylądku Jork, Cook objął w posiadanie całe wschodnie wybrzeże Australii dla Wielkiej 

Brytanii. Nazwał ten ląd Nową Południową Walią, ponieważ uważał, że przypomina on południowe 

wybrzeże Walii w Wielkiej Brytanii. Następnie Cook przepłynął przez Cieśninę Torresa. Podczas tej 

podróży zdał sobie sprawę, że Nowa Gwinea jest wyspą, a nie częścią wielkiego południowego 

kontynentu. Cook popłynął następnie do Anglii. Po drodze zatrzymał się w Batawii, aby uzupełnić 

zapasy i naprawić statek. Załoga zachorowała tam, a około 30 z nich zmarło na febrę i dyzenterię. 

Endeavour powrócił do Anglii w lipcu 1771 roku, opłynąwszy cały glob.  Ekspedycja dokonała 

znaczących eksploracji mało znanych lądów. Zebrała również bezprecedensową ilość danych 

naukowych. Wyprawa wyróżniała się również zdrowiem załogi. Chociaż niektórzy z nich zmarli z 

powodu chorób nabytych na lądzie w Batawii, Cook dbał o ich zdrowie na morzu. Żaden z członków 

załogi nie zmarł na szkorbut, chorobę dietetyczną, o której obecnie wiadomo, że jest spowodowana 

niedoborem witaminy C. W tamtym czasie szkorbut regularnie dziesiątkował załogi statków podczas 

długich rejsów. Cook nalegał, aby dieta załogi zawierała wszystkie możliwe lekarstwa na tę chorobę. 

Dlatego jedli rzeżuchę, kiszoną kapustę i rodzaj ekstraktu pomarańczowego, co skutecznie zapobiegało 

szkorbutowi. Dbał również o to, aby kwatery załogi były czyste i dobrze wentylowane. 

Druga podróż. Cook wkrótce zaczął organizować kolejną wyprawę na południowy Pacyfik. Ta była 

jeszcze bardziej ambitna. Zamierzał opłynąć świat dookoła, płynąc z dalekich południowych szerokości 

geograficznych. Podczas tej podróży Cook dowodził małym statkiem „Resolution”. Towarzyszył mu 

„Adventure”. Statki opuściły Anglię 21 czerwca 1772 roku. Odkrywcy jako pierwsi opłynęli kulę ziemską 

z zachodu na wschód. Byli również pierwszymi ludźmi, którzy opłynęli Antarktydę dookoła, choć nie 

podpłynęli wystarczająco blisko, aby ją zobaczyć (patrz Regiony Polarne). Odkrywcy podróżowali poza 

70° szerokości geograficznej południowej. Przemierzali zamarznięte wody wypełnione górami 

lodowymi, dalej na południe niż ktokolwiek znany przed nimi. Nie znaleźli jednak śladu wielkiego 

kontynentu południowego. Cook pokazał w ten sposób raz na zawsze, że nie ma nowego kontynentu 

południowego poza Australią i zamarzniętym lądem, który mógłby istnieć wokół Bieguna 

Południowego – Antarktydy. Ostatecznie nie było wielkiego lądu południowego. Podczas swojej drugiej 

podróży Cook sporządził również mapy wysp Pacyfiku, które zostały odkryte przez wcześniejszych 

odkrywców, ale następnie utracone. Cook ustalił ich dokładne położenie. Podczas tej wyprawy 

przetestował jeden z pierwszych chronometrów, rodzaj precyzyjnego zegarka używanego jako 

instrument nawigacyjny. Ten nowo wynaleziony instrument pozwolił odkrywcom po raz pierwszy 



dokładnie określić długość geograficzną. W 1774 roku Cook sporządził mapy wysp Tuamotu, Wysp 

Cooka, Markizów, Fidżi, Tonga i Vanuatu, a także Wyspy Wielkanocnej. Odkrył również Wyspę Norfolk 

i Nową Kaledonię. Odkrywcy wrócili do Anglii 30 lipca 1775 roku. Co ciekawe, po raz kolejny ani jedna 

osoba na statku Cooka nie zmarła na szkorbut. 

„Skończyłem już z południowym Oceanem Spokojnym i pochlebiam sobie, że nikt nie pomyśli, że 

pozostawiłem go niezbadanym…” — kapitan James Cook, 1774 

Trzecia podróż. Pozostał jeszcze jeden sekret Pacyfiku do odkrycia: czy Przejście Północno-Zachodnie 

istniało. Przejście to szlak morski wokół Ameryki Północnej między Pacyfikiem a Atlantykiem. 

Europejscy odkrywcy od dawna poszukiwali tego przejścia, głównie z północnego Atlantyku. Chociaż 

ich wysiłki poszły na marne, sądzono, że poszukiwania z północnego Pacyfiku mogą zakończyć się 

sukcesem. Osobą, która podjęła się tych poszukiwań, był oczywiście Cook. 12 lipca 1776 roku Cook 

wyruszył ponownie na pokładzie Resolution. Tym razem towarzyszył mu Discovery. Oba statki 

popłynęły na południe przez Atlantyk, a następnie na wschód, do południowego Pacyfiku. Cook 

sporządził mapę atolu Kiritimati i kilku wysp Tonga. Wylądował na Wyspach Hawajskich w Waimea, na 

wyspie Kauai, 30 stycznia 1778 roku. On i jego załoga byli pierwszymi Europejczykami, o których 

wiadomo, że odwiedzili Wyspy Hawajskie. Cook nazwał je Wyspami Sandwich, na cześć hrabiego 

Sandwich, pierwszego lorda Admiralicji. Następnie skierował się na północ, płynąc wzdłuż wybrzeży 

Ameryki Północnej do Cieśniny Beringa między Alaską a Syberią. Statek napotkał lodową barierę, przez 

którą Cook nie mógł się przedostać. Nie mogąc znaleźć przejścia, Cook skierował się na południe. 

Ekspedycja powróciła na Wyspy Hawajskie, aby spędzić tam zimę, co doprowadziło do śmierci Cooka. 

On i jego ludzie kontynuowali eksplorację wysp. Kłopoty pojawiły się, gdy jedna z łodzi okrętowych 

została skradziona. 14 lutego 1779 roku Cook zabrał grupę ludzi na brzeg w zatoce Kealakekua na 

wyspie Hawai'i, aby odzyskać łódź. Wybuchła przemoc, a Cook został zabity przez Hawajczyków. 

Podróże Cooka pozostawiły niewiele lądu do odkrycia na Pacyfiku. Jego mapy i wykresy były tak 

dokładne, że wiele z nich nigdy nie wymagało gruntownej rewizji. Cook był prawdopodobnie 

największym europejskim odkrywcą swoich czasów, ze względu na umiejętności nawigacyjne i 

zdolność do dbania o zdrowie załogi. Wydaje się również, że utrzymywał honorowe, w dużej mierze 

pokojowe stosunki z rdzenną ludnością. 

ODKRYWANIE AUSTRALII 

Wkrótce po tym, jak James Cook ogłosił wschodnią Australię własnością Wielkiej Brytanii, zaczęli 

przybywać pierwsi brytyjscy osadnicy. Brytyjscy nawigatorzy nanieśli na mapę większą część wybrzeża 

kontynentu. Niektórzy koloniści zaczęli również eksplorować rozległe obszary w głębi lądu, poszukując 

nowych terenów rolniczych. 

Nowa brytyjska kolonia karna 

Rząd brytyjski podjął decyzję o kolonizacji Nowej Południowej Walii poprzez utworzenie zamorskiej 

kolonii karnej (więziennej). Skazani mieli być „transportowani” do wschodniej Australii, aby odbyć karę 

– tak daleko od domu, że nie mieli szans na powrót. Brytyjczycy planowali zatrudnić skazańców w 

gospodarstwach rządowych. Byli skazańcy i inni wolni osadnicy mieli uprawiać własne, niewielkie 

działki. Arthur Phillip został wybrany na dowódcę pierwszej ekspedycji kolonizacyjnej, a następnie na 

pierwszego gubernatora Nowej Południowej Walii. On i Pierwsza Flota wyruszyli z Portsmouth w Anglii 

13 maja 1787 roku. Flota składała się z 11 statków, na pokładzie których znajdowało się 443 marynarzy, 

778 skazańców, 211 żołnierzy piechoty morskiej oraz urzędnicy, żony i dzieci. Dotarli do zatoki Botany, 

miejsca pierwszego lądowania Cooka, w dniach 18–20 stycznia 1788 roku, pomijając tych, którzy zmarli 

w drodze. Uznając zatokę Botany Bay za zbyt odsłoniętą i pozbawioną wody pitnej, Phillip zbadał 

kolejną zatokę na północ. Tam znalazł wspaniały naturalny port, Port Jackson, czyli Zatokę Sydney. 



Wybrał głębokowodną zatokę z rzeką słodkowodną i nazwał ją Zatoką Sydney. Oficjalnie założył osadę 

26 stycznia 1788 roku, co jest obecnie obchodzone jako Dzień Australii. Pierwsze lata kolonii były 

trudne. Choroby i szkodniki były wszechobecne. Gleba była uboga, a teren nierówny, który trzeba było 

karczować ręcznie. Niewielu ze skazańców okazało się zdolnymi robotnikami. Ponadto często 

dochodziło do konfliktów między przybyszami a pierwotnymi osadnikami, Aborygenami. 

Flinders i Bass mapują wybrzeża 

Podróże Cooka doprowadziły do osadnictwa i dostarczyły Europejczykom pierwszej wiedzy o 

wschodnim wybrzeżu. Jednak eksploracja wybrzeży nie została ukończona. Marion Dufresne z Francji 

opłynęła Tasmanię w 1772 roku, widząc więcej niż Tasman. W 1791 roku brytyjski nawigator George 

Vancouver zbadał południowe wybrzeża odkryte lata wcześniej przez holenderskich odkrywców. 

Dwóch brytyjskich żeglarzy – nawigator Matthew Flinders i chirurg morski George Bass – 

przeprowadziło szeroko zakrojone badania wybrzeży Australii. Razem wpłynęli do kilku portów na 

południowo-wschodnim wybrzeżu w pobliżu Zatoki Botanicznej w latach 1795 i 1796. Bass badał 

również zwierzęta i rośliny tego regionu. Bass zapuścił się dalej na południe w latach 1797–1798, 

okrążając Przylądek Everard i docierając do Western Port, na południowy wschód od dzisiejszego 

Melbourne. Odkrył kanał – obecnie nazywany Cieśniną Bassa – między Australią a Tasmanią. Flinders 

również zbadał ten region na początku 1798 roku. Sporządził mapę Wysp Furneaux, u wybrzeży 

północno-wschodniej Tasmanii. Pod koniec 1798 roku Flinders i Bass opłynęli całą Tasmanię w Norfolk. 

W ten sposób ustalili, że Tasmania jest wyspą. W 1801 roku Flinders został mianowany dowódcą 

ekspedycji, która miała opłynąć Australię i praktycznie zakończyć mapowanie wybrzeży kontynentu. 

Przez kolejne trzy lata Flinders udowodnił, że jest na wysokości zadania. Przede wszystkim nie 

pozostawił wątpliwości, że Australia jest pojedynczym lądem, a nie grupą wysp. Kontynent nadal znany 

był jako Nowa Holandia. Flinders nalegał, aby zamiast tego używać nazwy Australia, a ta zmiana 

uzyskała oficjalne brytyjskie poparcie od 1817 roku. Mapowanie wybrzeży było prawie ukończone. 

Więcej eksploracji było potrzebne tylko na północy, od Ziemi Arnhema do Półwyspu Przylądkowego 

York. Dwie brytyjskie wyprawy – pod dowództwem Philipa Parkera Kinga (1817–1822) i Johna 

Clementsa Wickhama (1838–1839) – wypełniły tę lukę w wiedzy. 

W głąb lądu 

Kolonia karna w Sydney początkowo ledwo wystarczała na wyżywienie się. Osadnicy potrzebowali 

więcej pastwisk dla swoich zwierząt. Niektórzy osadnicy, wraz ze zbiegłymi skazańcami i ich 

prześladowcami, eksplorowali tereny przybrzeżne na północy i południu. Od samego początku 

osadnicy poszukiwali drogi przez Góry Błękitne Wielkiego Wododziału. Góry te leżały około 80–160 

kilometrów na zachód od kolonii. Zadanie to zostało ostatecznie zrealizowane w 1813 roku przez 

australijskich odkrywców Gregory'ego Blaxlanda, Williama Charlesa Wentwortha i Williama Lawsona. 

Po drugiej stronie gór osadnicy odkryli żyzne równiny śródlądowe. Farmerzy pędzili swoje owce i bydło 

w głąb lądu, pozostawiając kolonię karną w tyle. Mapa Australii śródlądowej była stopniowo i mozolnie 

tworzona przez odkrywców, którzy przemierzyli ją wzdłuż i wszerz w latach 1815–1939. Osadnicy, 

którzy podążali za nimi, poszerzali pionierską granicę tak daleko, jak tylko mogli. Przemieszczali się w 

głąb suchego centrum i tropikalnej północy, najpierw od południowego wschodu, a następnie od 

południowego zachodu. 

Kontakty Europejczyków z Aborygenami 

Europejczycy zaczęli osiedlać się w Australii w 1788 roku. Do tego czasu Aborygeni zbadali i 

rozprzestrzenili się po całym kontynencie. Z powodzeniem przystosowali się do szerokiego zakresu 

terenów i klimatów, od lasów deszczowych po pustynie. Szacunki populacji Aborygenów w 1788 roku 

wahają się od 300 000 do ponad 1 000 000. Różne grupy Aborygenów mówiły ponad 200 różnymi 



językami. Kontakt Europejczyków z Aborygenami był bolesną i tragiczną historią niezrozumienia i 

chciwości. Wielu europejskich odkrywców relacjonowało kontakt z wrogimi tubylcami. Jednak winę za 

brutalne powitanie często można było przypisać Europejczykom. Wielu Europejczyków uważało, że 

mają prawo brać jeńców, niewolników i łupy, kiedy tylko zechcą. Pierwsi brytyjscy osadnicy nie 

uznawali praw Aborygenów do tej ziemi. Zamiast tego donosili, że kontynent był terra nullius – ziemią 

niezamieszkaną i niezamieszkaną przez poprzednich mieszkańców. Aborygenom brakowało rolnictwa, 

stałych domów, pisma i metalu. Z tych powodów Europejczycy postrzegali Aborygenów jako 

niecywilizowanych. Wiele grup Aborygenów zostało fizycznie lub kulturowo wytępionych. Zostali 

wyrwani z ziemi, która miała dla nich znaczenie święte, ceremonialne lub łowieckie. Europejczycy 

stosowali masakry, zatrucia pokarmowe, gwałty i ekspedycje karne. Europejskie choroby również 

zbierały obfite żniwo, ponieważ Aborygeni nie byli na nie odporni. Niektórzy Aborygeni początkowo 

witali nowych przybyszów. Niektórzy wręcz wierzyli, że jasnoskórzy najeźdźcy to powracające duchy 

ich przodków. Jednak w większości obszarów Aborygeniodpowiedzieli na najeźdźców, prowadząc 

brutalne wojny partyzanckie. Biali farmerzy i policja reagowali z niezrównanym okrucieństwem i 

dzikością. Czasami, na przykład, mordowali Aborygenów – kobiety i dzieci – w odpowiedzi na ich 

najazdy na owce i bydło. Europejczycy często wierzyli, że jedynie „bronią” niewinnych ludzi – i samej 

cywilizacji – w obcym kraju. 

Poszukiwanie morza śródlądowego. Wielu odkrywców miało nadzieję znaleźć wielkie rzeki i jeziora we 

wnętrzu Australii, podobnie jak na innych zamieszkanych kontynentach. W 1815 roku George William 

Evans odkrył rzekę Lachlan, którą podążał aż do Mandagery Creek. John Oxley i Evans w latach 1817–

1818 mapowali dalej równiny i rzeki śródlądowe, zwłaszcza rzeki Lachlan i Macquarie. Przemierzali obie 

te rzeki, aż napotkali nieprzejezdne bagna. W 1823 roku Oxley zbadał również południowe wybrzeża 

obecnego Queenslandu. W zatoce Moreton, niedaleko dzisiejszego Brisbane, spotkał trzech rozbitków, 

którzy pokazali mu rzekę. Nadał jej nazwę Brisbane. W 1827 roku Allan Cunningham zbadał wnętrze 

lądu, odkrywając region na zachód od Brisbane, znany obecnie jako Darling Downs. Chociaż odkrywcy 

odkryli rzeki za górami, nie zachowywały się one zgodnie z oczekiwaniami. Oxley zauważył: „Na każdym 

wzgórzu jest źródło, w każdej dolinie jest strumyk, lecz sama rzeka znika”. Domyślał się, że wielki stożek 

rzek, który osuszał zachodnie zbocza gór, wpadał do rozległego morza śródlądowego. Ta wizja dobrze 

nawodnionego wnętrza zainspirowała kilku innych odkrywców, zwłaszcza Charlesa Sturta. Prześledził 

bieg rzeki Murray aż do jej ujścia, ale później oślepł w palącym upale pustyni Simpsona. Zbadał główne 

rzeki i odkrył rozległe obszary pod zabudowę na terenie dzisiejszej Australii Południowej. Sturt 

poprowadził pierwszą ze swoich głównych wypraw w latach 1828–1829. Prześledził bieg rzek 

Macquarie, Bogan i Castlereagh i odkrył rzekę Darling. W listopadzie 1829 roku poprowadził wyprawę 

do rzeki Murrumbidgee na południowy zachód od Sydney. Odkrywcy płynęli w dół rzeki łodzią do jej 

ujścia do rzeki Murray, głównej rzeki Australii. Podążyli wzdłuż Murray do jej ujścia w pobliżu dzisiejszej 

Adelajdy, pokojowo traktując po drodze wielu Aborygenów. Odkrywcy powrócili do Sydney w maju 

1830 roku. Wyczerpany i niemal oślepiony z powodu złej diety i nadmiernego wysiłku, Sturt udał się na 

kilka lat do Anglii, aby odzyskać siły. W latach 1844–1846 Sturt poprowadził wyprawę na północ od 

Adelajdy, na skraj Pustyni Simpsona. Nie odkryła ona żyznej ziemi i ostatecznie została zmuszona do 

odwrotu przez upał i szkorbut. Jednak to jego grupa jako pierwsza dotarła do centrum kontynentu. 

Później stało się jasne, że Sturt i inni daremnie szukali morza śródlądowego. Wnętrze Australii składa 

się głównie z rozległych pustyń i suchych trawiastych równin. Australia jest w rzeczywistości 

najsuchszym kontynentem poza Antarktydą. 

Łączenie portów. Tymczasem inni odkrywcy wytyczali szlaki lądowe między portami nadmorskimi. W 

latach 1824–1825 Hamilton Hume i William Hovell jako pierwsi pokonali 870 kilometrów (540 mil) 

między dzisiejszymi miastami Sydney i Melbourne. W 1841 roku Edward John Eyre otrzymał zlecenie 

znalezienia drogi lądowej między Australią Południową a Australią Zachodnią. Eyre zbadał już tereny 



na północ od Adelajdy. W 1841 roku odbył niebezpieczną podróż na zachód przez południową Australię 

do Albany. Podróżował wzdłuż wybrzeża Wielkiej Zatoki Australijskiej na Oceanie Indyjskim. Pokonując 

pieszo Równinę Nullarbor, nie natrafił na bieżącą wodę na odcinku 2000 kilometrów. 

„Nieustanne chodzenie… nędzna i niezdrowa dieta, na której się opieraliśmy, ciężkie i osłabiające ataki 

choroby… konieczność codziennego, a czasem nawet dwukrotnego kopania w poszukiwaniu wody, 

noszenia na plecach całego drewna na opał z daleka… zwykle tak nas wyczerpują, że nie zostaje nam 

ani ducha, ani energii” – Edward John Eyre, 1841 

Ludwig Leichhardt i jego grupa byli pierwszymi odkrywcami, którzy przemierzyli północno-wschodnią 

Australię. Ich epicka podróż lądowa poprowadziła ich przez prawie 4830 kilometrów kontynentu. 

Leichhardt odkrył trasę przez niezawodne rzeki z Brisbane na północne wybrzeże. W sierpniu 1844 roku 

wypłynął z Sydney do zatoki Moreton. Wraz z 10 towarzyszami, w tym dwoma aborygeńskimi 

przewodnikami, wyruszył w październiku z Jimbour w regionie Darling Downs. Dwóch członków grupy 

zawróciło, a jeden został zabity przez Aborygenów. Pozostali odkrywcy dotarli do Port Essington na 

północnym wybrzeżu w grudniu 1845 roku. Stamtąd popłynęli z powrotem do Sydney. Grupa została 

uznana za zaginioną, a ich powrót powitano ze zdumieniem i radością. Leichhardt stał się jednym z 

pierwszych bohaterów Australii. Wyprawa odkryła rozległe obszary nadające się do osadnictwa i wiele 

ważnych strumieni. Dostarczyła również wczesną mapę. Leichhardt wyruszył na drugą wyprawę w 

grudniu 1846 roku. Zamierzał przedostać się z Darling Downs na zachodnie wybrzeże, a następnie na 

południe do osady nad rzeką Swan. Odkrywcy jednak zachorowali i większość zwierząt, które 

przyprowadzili na jedzenie, uciekła. W ciągu kilku miesięcy zostali zmuszeni do zawrócenia. W marcu 

1848 roku Leichhardt zorganizował sześcioosobową grupę i wyruszył na swoją ostatnią wyprawę. 

Ostatni raz widziano go na początku kwietnia, kiedy opuszczał miejsce w pobliżu obecnego miasta 

Roma. Od tego czasu słuch po nim i jego grupie zaginął. Ich tajemnicze zniknięcie poruszyło wyobraźnię 

wielu ludzi. Kilka grup poszukiwawczych wyruszyło w poszukiwaniu odkrywców lub wskazówek 

dotyczących ich zaginięcia. Poszukiwania rozpoczęły się w 1852 roku i trwały do lat 30. XX wieku, 

niekiedy podsycane pogłoskami o białych mężczyznach żyjących wśród Aborygenów. Zagadka nigdy nie 

została rozwiązana. Jednak wiele grup poszukiwawczych przywiozło cenne informacje, przydatne w 

późniejszym osadnictwie. 

Przejście kontynentu. Począwszy od 1860 roku dwie rywalizujące wyprawy wspierane przez dwie różne 

kolonie ścigały się, kto pierwszy przejdzie kontynent z południa na północ. Wyprawa kierowana przez 

Roberta O’Harę Burke’a i Williama Willsa wyruszyła z Victorii do Zatoki Karpentaria. Najpierw dotarła 

do północnego wybrzeża, ale zarówno Burke, jak i Wills zmarli w drodze powrotnej. Urodzony w Szkocji 

odkrywca John McDouall Stuart wyruszył z Australii Południowej. W przeciwieństwie do Burke’a, Stuart 

był doświadczonym odkrywcą z pewnymi umiejętnościami buszu. W serii wypraw Stuart przeciął sam 

środek kontynentu, aby dotrzeć do Darwin. Wyprawa Burke’a i Willsa była sponsorowana przez 

Królewskie Towarzystwo Wiktorii. Była to największa i najdroższa wyprawa w historii Australii. Grupa, 

która opuściła Melbourne 20 sierpnia 1860 roku, składała się z 18 mężczyzn. Burke dowodził wyprawą, 

a Wills był jej zastępcą. Odkrywcy zabrali 25 wielbłądów, aby nieść zapasy potrzebne do długiej i 

żmudnej wędrówki. Zamierzali założyć szereg baz na pustyni. W tych bazach mieli zostawiać zapasy na 

drogę powrotną. Burke niecierpliwił się z powodu opóźnień spowodowanych rozstawianiem baz i 

podróżowaniem z całą ekspedycją. W Menindee w Nowej Południowej Walii większość grupy została 

w tyle. Siedmiu mężczyzn i 15 wielbłądów kontynuowało podróż do rzeki Barcoo (obecnie Cooper’s 

Creek). Tam, mniej więcej w połowie drogi do celu, rozbili obóz. Ponownie niecierpliwy, Burke 

postanowił kontynuować podróż na północ tylko z trzema towarzyszami – Willsem, Charlesem Grayem 

i Johnem Kingiem. Reszta grupy zgodziła się czekać w obozie co najmniej trzy miesiące na powrót. 

Czterej mężczyźni opuścili obóz 16 grudnia 1860 roku i dotarli na daleką północ 9 lutego 1861 roku. 



Byli zaledwie kilka mil od celu, Zatoki Karpentaria. Jednak nieprzebyte bagna i zarośla dżungli 

uniemożliwiły im dotarcie do wybrzeża. Ekspedycja ruszyła w drogę powrotną. Gray był wyczerpany i 

zmarł w drodze powrotnej. Pozostali dotarli do obozu Barcoo 21 kwietnia, ale zastali go opuszczonym. 

Reszta grupy, po ponad czterech miesiącach oczekiwania, wyruszyła do Melbourne tego samego ranka. 

Zakopali trochę jedzenia dla mężczyzn w oznaczonym miejscu. Burke i King postanowili udać się do 

Adelajdy na południowym wybrzeżu. Pod koniec czerwca jednak Wills osłabł na tyle, by kontynuować 

podróż. Burke i King zostawili go, zamierzając znaleźć jedzenie i wrócić. Wills wkrótce potem zmarł. 

Burke również zmarł z głodu, a King wrócił, by szukać Willsa. Wysłano cztery misje ratunkowe w celu 

odnalezienia odkrywców. We wrześniu grupa poszukiwawcza odnalazła Kinga mieszkającego wśród 

Aborygenów i przyprowadziła go z powrotem, gdzie został radośnie powitany w Melbourne. Przywieźli 

również dziennik wyprawy Willsa, szkic mapy i kilka listów. Ekipy ratunkowe znacznie poszerzyły wiedzę 

o głębi lądu. Tymczasem Stuart wyruszył z Adelajdy w marcu 1860 roku. Wraz z towarzyszami 

wędrował na północ przez centralne pustynie. Dotarli do Gór MacDonnella, a następnie do miejsca, 

które uznali za samo centrum kontynentu. Zapasy żywności zaczęły się kończyć, a mężczyźni 

zachorowali na szkorbut. Pod koniec czerwca atak Aborygenów nad rzeką Attack Creek zmusił 

odkrywców do zawrócenia. Zbliżyli się do oceanu na odległość zaledwie około 320 kilometrów. 

„Następnie trzykrotnie głośno okrzyknęliśmy flagę… i niech to będzie znak dla tubylców, że świt 

wolności, cywilizacji i chrześcijaństwa wkrótce nadejdzie”. - John McDouall Stuart, opisując powód, dla 

którego zatknął brytyjską flagę w centralnej Australii, 23 kwietnia 1860 roku 

Kolejne dwie wyprawy Stuarta były sponsorowane przez rząd Australii Południowej. Miano nadzieję, 

że znajdzie odpowiednią trasę dla pierwszej linii telegraficznej przez kontynent. W latach 1860–1861 

Stuart posuwał się dalej na północ niż podczas ostatniej próby. Jednak z powodu braku żywności i 

wody, roztropnie zdecydował się zawrócić. Odkrywcy wyruszyli ponownie z Adelajdy 26 października 

1861 roku. Dotarli do Attack Creek w marcu. Na dalekiej północy odkrywcy musieli przedzierać się 

przez gęste zarośla. 24 lipca 1862 roku w końcu dotarli do Oceanu Indyjskiego w pobliżu ujścia rzeki 

Adelajdy, na wschód od Darwin. Droga powrotna okazała się trudna. Cierpiący na szkorbut i prawie 

ślepy, Stuart musiał być niesiony na temblaku między dwoma końmi. Chociaż powrócił do Adelajdy 

triumfalnie, jego zdrowie było zrujnowane. Zmarł około cztery lata później, w wieku 50 lat. Dziesięć lat 

po udanej wyprawie Stuarta linia telegraficzna rozciągała się z Adelajdy do Darwin wzdłuż trasy, którą 

obrał. Australia w końcu uzyskała połączenie ze światem zewnętrznym. Wyprawy Burke'a, Willsa i 

Stuarta przemierzyły środek kontynentu, ale znalazły tam jedynie pustynię. Kolejni odkrywcy wyruszali 

w ciągu następnych kilku lat w poszukiwaniu wielkiego morza śródlądowego, ale go nie znaleźli. 

Osadnictwo białych na kontynencie jednak nadal szybko rosło. 

AFRYKA 

Obecnie powszechnie uznaje się, że Afryka była kolebką ludzkości. Dowody archeologiczne wskazują, 

że kontynent ten był zamieszkiwany przez ludzi i ich przodków od około 4 000 000 lat, a nawet dłużej. 

Uważa się, że anatomicznie współcześni ludzie pojawili się około 100 000 lat temu we wschodniej 

Afryce. Nieco później grupy tych wczesnych ludzi stały się pierwszymi odkrywcami. Rozprzestrzenili się 

na północną Afrykę i Bliski Wschód, a ostatecznie na resztę świata. Wybrzeża północnej Afryki były 

znane mieszkańcom Europy i Azji od czasów starożytnych. Osoby spoza Afryki później poznały 

wybrzeża zachodnie, południowe i wschodnie. Jednak wnętrze Afryki pozostawało w dużej mierze 

tajemnicą dla obcokrajowców aż do połowy XIX wieku. Był to ostatni z zamieszkanych kontynentów, 

który został dokładnie zbadany przez przybyszów z zewnątrz, obok Australii. Afryka leży bardzo blisko 

południowej Europy, a jeszcze bliżej regionu Bliskiego Wschodu w Azji. Niemniej jednak to 

Europejczycy jako pierwsi zbadali odległe Ameryki. Afryka stanowiła dla zagranicznych odkrywców 

szereg wyzwań. Wnętrze kontynentu jest rozległe, a znaczna jego część leży z dala od jakiegokolwiek 



wybrzeża. Europejczycy mieli łatwy dostęp do północnego wybrzeża wzdłuż Morza Śródziemnego. Tuż 

na południu ich drogę utrudniała jednak potężna bariera – Sahara, największa pustynia świata. 

Niesprzyjające wiatry i prądy oceaniczne utrudniały żeglugę do większości pozostałych wybrzeży Afryki. 

Na zachodnim wybrzeżu, na północ od równika, znajdują się strefy ciszy, czyli obszary o bardzo słabych 

wiatrach. Załogi żaglowców obawiały się stref ciszy, ponieważ ich statki często tkwiły tam przez długi 

czas bez wiatru, który mógłby je napędzać. Natomiast na południu często występują gwałtowne burze. 

Na niektórych odcinkach wybrzeża odkrywcy musieli również żeglować wzdłuż niebezpiecznych, 

niezbadanych „brzegów zawietrznych”, gdzie wiatr wieje w kierunku wybrzeża. Podczas burzy statek 

mógł zostać rozbity o te brzegi. Co więcej, wybrzeża Afryki w dużej mierze pozbawione są dobrych 

naturalnych portów, które zapewniałyby bezpieczne miejsca do lądowania. Podróżowanie po wnętrzu 

kontynentu również było trudne. Łodzie nie mogą pokonywać dużych odległości na większości wielkich 

rzek kontynentu. Drogi często są blokowane przez wodospady i bystrza. Znaczne części wnętrza 

kontynentu zajmują pustynie lub dżungle. Niezwykle gorący, wilgotny i mokry klimat w tropikach 

stanowił poważne zagrożenie dla Europejczyków. Choroby takie jak malaria i żółta febra zabiły wielu 

odkrywców. Śpiączka i inne choroby atakowały również konie i zwierzęta juczne odkrywców. W wielu 

miejscach wyprawy musiały przemieszczać się pieszo i zatrudniać tragarzy. Dzikie zwierzęta, takie jak 

lwy i krokodyle, również stanowiły zagrożenie w niektórych rejonach. Wreszcie, kontynent był już 

zamieszkany przez miliony Afrykanów, którzy często nie witali europejskich przybyszów. Odkrywcy 

musieli mierzyć się z możliwością wrogich spotkań z miejscową ludnością. 

WCZESNE KONTAKTY I KOLONIE 

Północne wybrzeże Afryki było uważane za część starożytnego świata śródziemnomorskiego. Wielka 

cywilizacja starożytnego Egiptu narodziła się w północnej Afryce. Egipcjanie eksplorowali części Nilu i 

rozwijali kontakty handlowe w całym regionie. Fenicjanie i Grecy eksplorowali północną Afrykę, 

zakładając kolonie wzdłuż wybrzeża. Region ten następnie znalazł się pod panowaniem Rzymian, a 

później Arabów. 

Fenicjanie i Grecy 

Fenicjanie z Libanu, wielcy kupcy i żeglarze, skolonizowali północne wybrzeże Afryki w I tysiącleciu 

p.n.e. (patrz Eurazja, „Wczesne eksploracje europejskie”). Fenicjanie chcieli przede wszystkim stworzyć 

miejsca, w których ich statki handlowe mogłyby się zatrzymać w drodze przez Morze Śródziemne do 

Hiszpanii. Ich największą kolonią była Kartagina (obecnie w Tunezji), która sama stała się ważną potęgą 

handlową. Grecy również zbudowali kolonie w regionie, zwłaszcza w Cyrenie, na terenie dzisiejszej 

Libii. Fenicjanie byli utalentowanymi żeglarzami i zaczęli eksplorować wybrzeża Afryki. Według 

starożytnego greckiego historyka Herodota, niektórzy Fenicjanie opłynęli całą Afrykę około 600 r. p.n.e. 

Zostali wysłani przez egipskiego faraona Necho II, by okrążyć Afrykę. Fenicjanie żeglowali ze wschodu 

na zachód, wyruszając z Morza Czerwonego. Kiedy wrócili dwa do trzech lat później, opowiadali 

„niewiarygodne” rzeczy o tym, co widzieli. Na przykład, opowiadali, że w pewnym momencie podróży 

Słońce znalazło się po ich prawej stronie (na północy). Słońce musiało znajdować się w tej pozycji, gdy 

żeglowali wokół południowej Afryki. Nie wiadomo, czy Fenicjanom rzeczywiście udało się opłynąć cały 

kontynent, co byłoby naprawdę niezwykłym wyczynem. Kartagina była punktem wyjścia dla wielu 

odkrywców i kolonistów. Kartagińczyk imieniem Hannon był jednym z największych starożytnych 

odkrywców. Około 500 r. p.n.e. poprowadził wyprawę na zachodnie wybrzeże Afryki. Jej celem było 

założenie nowych osad, a także eksploracja. Mówi się, że Hannon miał 60 statków, każdy napędzany 

50 wiosłami, i że zaczynał z 30 000 mężczyzn i kobiet. W każdym miejscu, w którym się zatrzymał, by 

założyć nowe osady, zostawiał ludzi. Niektórzy uczeni uważają, że Hanno dotarł tylko do Maroka. 

Zgłaszał jednak, że widział „głęboką rzekę pełną krokodyli i hipopotamów”. Niektórzy uczeni uważają, 

że rzeka, którą zobaczył, to rzeka Senegal w zachodniej Afryce. Hanno opisał również wyspę, gdzie 



ludzie „wspinali się po stromych skałach” i rzucali kamieniami w odkrywców. Mogła to być wyspa u 

wybrzeży dzisiejszego Sierra Leone. Możliwe, że Hanno zapuścił się aż do Kamerunu. W każdym razie 

nie ma żadnych zapisów, aby ktokolwiek śledził podróż Hanno aż do XV wieku n.e., ponad 1900 lat 

później. Herodot również opowiada o eksploracjach wnętrza Afryki. Pisał o pięciu młodych 

awanturnikach z plemienia Nasamonów. Podróżowali z Libii na południowy zachód przez wiele 

miesięcy przez pustynię. W końcu dotarli do wielkiej rzeki płynącej z zachodu na wschód. Rzeką tą był 

prawdopodobnie Niger, choć Herodot uważał, że chodzi o Górny Nil. Herodot, który żył w V wieku 

p.n.e., sam wiele podróżował. Odwiedził tereny dzisiejszego południowego Egiptu, Libii i Syrii, a także 

wiele miejsc na Bliskim Wschodzie i w południowej Europie. Chociaż północne wybrzeże Afryki było 

dobrze zbadane, osoby spoza tego kręgu kulturowego przeważnie nie zapuszczały się na Saharę. 

Jednak od czasów prehistorycznych afrykańskie karawany przemierzały pustynię szlakami handlowymi 

łączącymi północne wybrzeże z wnętrzem kraju. Kartagińczycy najwyraźniej kontynuowali te handlowe 

powiązania z wnętrzem. Rzymianie później przejęli kontrolę nad znaczną częścią północnej Afryki. 

Przeprowadzili serię wypraw na Saharę między 19 r. p.n.e. a 86 r. n.e. Opisy Sahary w dziełach 

starożytnych geografów również odzwierciedlają rosnące zainteresowanie pustynią. Grecki geograf 

Strabon, rzymski pisarz Pliniusz Starszy oraz egipski geograf i astronom Ptolemeusz – wszyscy oni pisali 

o Saharze. Eksploracja tego regionu przez Arabów była powszechna w okresie średniowiecza w 

Europie. 

Mapa świata Ptolemeusza 

Astronom, matematyk i geograf Ptolemeusz rozkwitał w II wieku n.e. Mieszkał w Egipcie, który 

wówczas był częścią Cesarstwa Rzymskiego, ale był pochodzenia greckiego. W wielu dziedzinach jego 

pisma stanowią ukoronowanie osiągnięć starożytnej nauki greckiej i rzymskiej. Jest szczególnie znany 

ze swojego modelu wszechświata, w którym Słońce i wszystkie planety krążą wokół Ziemi. Pisma 

geograficzne Ptolemeusza i mapa świata również wywarły duży wpływ. Jego ośmiotomowy Przewodnik 

po geografii był jednym z pierwszych tekstów geograficznych. Zawierał on wszystkie informacje i 

techniki niezbędne do rysowania map świata. Jego mapa świata obejmuje tylko Europę, Azję i północną 

Afrykę. Reszta Afryki, Ameryki i Australii była nieznana mieszkańcom Cesarstwa Rzymskiego. 

Ptolemeusz zapisał długości i szerokości geograficzne w stopniach dla około 8000 lokalizacji na swojej 

mapie świata. Ta wielka innowacja umożliwiła innym wykonanie dokładnych kopii jego mapy. Mapa 

Ptolemeusza jest poważnie zniekształcona pod względem rozmiaru i orientacji w porównaniu z 

mapami współczesnymi. Błędy te są odzwierciedleniem niekompletnych i niedokładnych opisów 

systemów dróg i szlaków handlowych, którymi dysponował. Arabscy uczeni przetłumaczyli dzieła 

Ptolemeusza na język arabski. Mapa świata Ptolemeusza została ponownie odkryta w Europie około 

1300 roku. W późnym średniowieczu mapy świata arabskiego i europejskiego często opierały się na 

mapach Ptolemeusza. Kopia mapy Ptolemeusza z XV wieku znajduje się na stronie 22. 

Arabowie i muzułmanie 

W VII i VIII wieku Arabowie podbili najpierw Egipt, a następnie resztę północnej Afryki. Nawrócili 

zamieszkujące ją ludy na islam. Arabowie z północy kontynuowali handel z afrykańskimi królestwami 

w głębi lądu. Z głębi lądu pochodzili afrykańscy niewolnicy, kość słoniowa, a przede wszystkim złoto. 

Sól, miedź i inne towary wysyłano z północnej do zachodniej Afryki. Ponieważ Arabowie kontrolowali 

północne krańce szlaków handlowych, uzyskiwali dostęp do coraz większej ilości informacji o terenach 

na południe od Sahary. Badania geograficzne i historyczne kwitły w świecie muzułmańskim od około IX 

do XIV wieku. Muzułmańscy podróżnicy przywieźli również wiele informacji geograficznych. Z całego 

świata muzułmańskiego wierni odbywali pielgrzymki do Mekki (obecnie w Arabii Saudyjskiej). 

Muzułmanie podróżowali również, aby odwiedzić wybitnych uczonych islamskich. Wśród 

muzułmańskich podróżników, którzy odwiedzili Afrykę, był geograf Al-Jakubi. W IX wieku podróżował 



po północnej Afryce i pisał o Saharze i miastach północnego wybrzeża. XII-wieczny geograf Asz-Szarif 

al-Idrisi urodził się w Maroku. Jako młody człowiek podróżował po północnej Afryce i Hiszpanii, 

publikując szczegółowe i dokładne informacje o obu regionach. Później zasłynął z map świata i tekstów 

geograficznych, które spisał dla króla Sycylii. Najbardziej znany średniowieczny arabski podróżnik, Ibn 

Battuta, również odwiedzał Afrykę podczas swoich długich i licznych podróży. On również urodził się w 

Maroku. Podczas pielgrzymki do Mekki w latach 1325–1327 przemierzył północną Afrykę i dotarł do 

Egiptu. Podczas swojej drugiej podróży Ibn Battuta popłynął wzdłuż wschodniego wybrzeża Afryki aż 

do Kilwy, na terenie dzisiejszej Tanzanii. Po drodze odwiedził kilka miast. Po intensywnych podróżach 

po Azji, jego ostatnia podróż zaprowadziła go przez Saharę do zachodniej Afryki. Spędził rok w 

imperium Mali, będącym wówczas u szczytu jego potęgi. Jego relacja z podróży stanowi jedno z 

najważniejszych źródeł historycznych dla ówczesnej historii tej części Afryki. 

„Są krępsze niż konie, mają grzywy i ogony, ich głowy przypominają głowy koni, a nogi słoni.… 

Przewoźnicy bali się ich i podpływali blisko brzegu, aby się przez nie nie utopić”. - Ibn Battuta, opisujący 

hipopotamy w Mali, 1353 

PORTUGALCZYCY 

Portugalia pragnęła położyć kres muzułmańskiej dominacji nad północną Afryką. To pragnienie było 

jednym z kilku powodów, dla których Portugalia eksplorowała kontynent w XV wieku. Szerzenie 

chrześcijaństwa w Afryce było kolejnym motywem portugalskich eksploracji, obok ciekawości 

naukowej. Dążyli również do zdobycia wielkiego bogactwa. Portugalskie cele eksploracyjne miały 

głównie charakter komercyjny. Portugalczycy pragnęli znaleźć morską drogę wokół Afryki do bogactw 

Azji. Podobnie jak inne mocarstwa europejskie, chcieli handlować bezpośrednio cennymi azjatyckimi 

przyprawami. Dawne szlaki handlowe do Azji stawały się dla nich coraz bardziej niedostępne. 

Portugalczycy chcieli również nawiązać handel z zachodnią Afryką. Złoto, kość słoniowa i afrykańscy 

niewolnicy od dawna byli przewożeni przez Saharę do muzułmanów na północy. Portugalczycy dążyli 

do stworzenia nowych szlaków handlowych, aby kierować te dochodowe towary na zachodnie 

wybrzeże. Stamtąd byłyby one przewożone statkami przez morze do Portugalii. Osiągaliby znacznie 

większe zyski, ponieważ nie musieliby płacić muzułmańskim pośrednikom. Portugalczykom ostatecznie 

udało się uruchomić ten handel. Część zachodniego wybrzeża Afryki stała się znana jako „Złote 

Wybrzeże”. Rozpoczął się również atlantycki handel niewolnikami. Afrykanie byli ostatecznie 

przewożeni przez ocean w dużych ilościach, aby zapewnić niewolniczą siłę roboczą w europejskich 

koloniach w Ameryce. 

Henryk Żeglarz 

W XV wieku książę Henryk Portugalski wysyłał statek za statkiem, aby zbadać zachodnie wybrzeże 

Afryki. Podróże te zapoczątkowały Epokę Odkryć, okres wielkiej eksploracji morskiej, w którym 

Europejczycy opłynęli cały glob. W tym okresie „odkryli” również Amerykę (patrz Ameryka, „Epoka 

Odkryć”). Henryk jest często nazywany „księciem Henrykiem Żeglarzem”, ponieważ sponsorował tak 

wiele wypraw odkrywczych. Sam nie brał udziału w wyprawach. W 1415 roku Henryk wziął udział w 

zdobyciu przez Portugalczyków Ceuty, portu na północnym krańcu dzisiejszego Maroka. Podczas 

pobytu w Ceucie zainteresował się Afryką i postanowił wysłać ekspedycje badawcze. Najpierw wysłał 

statki na wyspy na zachód od północno-zachodniej Afryki. Portugalskie statki dotarły na Maderę około 

1419 roku, a następnie na Wyspy Kanaryjskie i Azory. Wyspy te stały się później ważnymi punktami 

postojowymi dla statków płynących do Ameryki. Około 1445 roku Portugalczycy założyli kolonie na 

Azorach i Maderze oraz uprawiali tam cukier na plantacjach. Tymczasem statki Henryka płynęły na 

południe, kreślając mapę zachodniego wybrzeża Afryki. Ważnym osiągnięciem było okrążenie przez 

nawigatora Gila Eanesa przylądka Bojador (obecnie na Saharze Zachodniej) w 1434 roku. Przylądek ten 



stanowi niebezpieczny, otoczony rafami odcinek wybrzeża. Współcześni badacze uważają, że Eanes 

mógł w rzeczywistości opłynąć inny przylądek na północy. W kolejnych latach kapitanowie Henryka 

pędzili na południe, poza Río de Oro. Od 1440 roku portugalskie wyprawy były wyposażone w nowy, 

lżejszy typ statku – karawelę. W 1445 roku portugalski nawigator Dinís Dias przepłynął karawelą obok 

ujścia Senegalu. Błędnie sądził, że rzeka ta jest odnogą Nilu. Dias kontynuował podróż na południe, 

docierając do najdalej na zachód wysuniętego punktu Afryki. Nazwał go Cape Verde, co oznacza 

„Zielony Przylądek”, ponieważ cypel porastały wysokie drzewa i pachniała roślinność. W 1456 roku 

Henryk wysłał nawigatora Diogo Gomesa, aby kontynuował eksplorację wybrzeża. Gomes popłynął na 

południe za rzekę Gêba, która obecnie znajduje się w Gwinei Bissau. W drodze powrotnej podróżował 

w górę rzeki Gambii do miasta Cantor (obecnie Kuntaur, Gambia). Tam spotkał ludzi z ważnego miasta 

handlowego Timbuktu w imperium Mali. Nie mógł eksplorować dalej w głąb lądu, ponieważ jego załoga 

zachorowała. Podczas drugiej podróży, około 1460 roku, Gomes wylądował w São Tiago na Wyspach 

Zielonego Przylądka. Portugalczycy wkrótce rozpoczęli kolonizację tych wysp. 

Droga morska do Indii 

Do śmierci Henryka w 1460 roku jego nawigatorzy zbadali wybrzeże aż do Sierra Leone na południu. 

Przez pewien czas Portugalczycy byli zajęci walkami z Marokańczykami i wysyłano niewiele ekspedycji 

badawczych. Jan II został królem Portugalii w 1481 roku. Za jego panowania Portugalczycy ponownie 

rozpoczęli regularną eksplorację Afryki. W latach 1481–1482 założyli fortecę i punkt handlowy w 

Elminie (obecnie w Ghanie) nad Zatoką Gwinejską. W 1482 roku Jan wysłał nawigatora Diogo Cão, aby 

poszukał drogi morskiej wokół południowej Afryki do Indii. Cão odkrył jednak ujście rzeki Kongo. Tam 

ustawił kamienny słup, aby upamiętnić swoje odkrycie i ogłosić portugalską władzę nad tym obszarem. 

Cão następnie udał się na południe wzdłuż wybrzeża dzisiejszej Angoli. Ustawił drugi kamienny słup na 

przylądku Santa Maria. Inni portugalscy odkrywcy później wznieśli słupy w innych punktach wybrzeża 

Afryki. Podczas drugiej podróży, w latach 1485–1486, Cão dotarł do Przylądka Krzyża (obecnie w 

Namibii). W 1487 roku Jan wysłał Pêro da Covilhã i Afonso Paivę, aby odwiedzili Indie i Etiopię drogą 

lądową. W tym samym roku król powierzył Bartolomeu Diasowi zadanie odnalezienia południowego 

krańca Afryki. W imponującym wyczynie nawigacyjnym Dias opłynął w 1488 roku burzliwy Przylądek 

Dobrej Nadziei na południowym krańcu Afryki. Dotarł do wschodniego wybrzeża kontynentu, a 

następnie wrócił do domu. Droga morska z zachodniej Europy do Indii wreszcie stanęła otworem. W 

latach 1497–1499 portugalski nawigator Vasco da Gama odbył pierwszą podróż wokół Przylądka 

Dobrej Nadziei do Indii. Po drodze zbadał wybrzeża wschodniej Afryki. Portugalczycy wkrótce zdobyli 

miasta handlowe wzdłuż całego wschodniego wybrzeża. (Zobacz także Eurazja, „Droga morska do 

Indii”). Portugalczycy zrealizowali w ten sposób wiele swoich głównych celów eksploracji Afryki. 

Nawiązali zyskowny handel z zachodnią Afryką i znaleźli drogę do Indii. Zmapowali również wybrzeża 

Afryki, od dawna nieznane obcokrajowcom, odkrywając prawdziwy zarys kontynentu. Wnętrze Afryki 

jest dość trudne do zbadania, a wielkie talenty Portugalii tkwiły w podróżach morskich. Zamiast 

zapuszczać się dalej w głąb lądu, Portugalczycy skupili się na utrzymaniu i eksploatacji swoich kolonii 

na wybrzeżach. Kontynuowali handel złotem i niewolnikami w Afryce oraz przyprawami w Azji. Jednak 

jezuiccy misjonarze z Portugalii zaczęli podróżować przez interior, aby nawracać Afrykanów na 

chrześcijaństwo. Ci jezuici stali się pierwszymi Europejczykami, którzy dotarli do wielu obszarów w głębi 

Afryki. Portugalczycy utrzymywali w tajemnicy znaczną część prac swoich odkrywców. Osiągnięcia 

pierwszych jezuitów pozostają zatem mniej znane niż późniejszych odkrywców. 

TAJEMNICE WIELKICH RZEK 

Po portugalskich wyprawach europejska eksploracja Afryki ustała na około dwieście lat. Kraje 

europejskie były bardziej zainteresowane wykorzystaniem handlu niewolnikami i złotem na zachodnim 

wybrzeżu. W XIX wieku narastający ruch na rzecz zniesienia niewolnictwa zaczął zwracać uwagę na ten 



kontynent. Ciekawość naukowa wzbudziła również nowe zainteresowanie wnętrzem kontynentu. 

Europejczycy pragnęli rozwiązać „tajemnice” tego rozległego lądu. Fakt, że jeden z kontynentów 

pozostawał w dużej mierze nieznany, był wręcz odbierany jako nagana dla współczesnej nauki. 

Odkrywcy zapuszczali się również w głąb kontynentu w poszukiwaniu nowych możliwości zyskownego 

handlu. Europejczycy chcieli przynieść nowy handel i „postęp” do krainy, którą uważali za 

„niecywilizowaną”. Afryka była od dawna znana Europejczykom jako „Czarny Ląd”, ponieważ uważali 

ją za krainę ignorancji i zacofania. Europejczycy wierzyli, że ich moralnym obowiązkiem jest szerzenie 

chrześcijaństwa i cywilizacji zachodniej wśród „prymitywnych” ludów Afryki. Postrzegali rodzime 

religie i kultury afrykańskie jako wyraźnie gorsze. Chrześcijańscy misjonarze z Wielkiej Brytanii, Francji, 

Niemiec i Holandii zaczęli aktywnie działać w Afryce. Podróże w głębi lądu nadal stanowiły wyzwanie. 

Odkrywcy musieli zmagać się z ekstremalnym klimatem pustyń i lasów deszczowych. Choroby takie jak 

malaria, żółta febra, dyzenteria i śpiączka były powszechne. Z powodu tych zagrożeń Europejczycy 

zaczęli postrzegać odkrywców kontynentu jako postacie pełne energii i romantyzmu. Poszukiwanie 

przygód w krainie, którą Europejczycy postrzegali jako egzotyczną i „dziką”, stało się modne. Pod 

koniec XIX wieku odnowione zainteresowanie Europejczyków Afryką doprowadziło do kolonizacji 

niemal całego kontynentu. Celem europejskich odkrywców było wreszcie zrozumienie geografii 

wielkich systemów rzecznych Afryki. Mieli nadzieję, że rzeki zapewnią transport do wnętrza 

kontynentu. Lepszy transport przyczyniłby się do rozwoju handlu i rozwoju. „Złoty wiek” afrykańskich 

eksploracji rozpoczął się wraz ze szkockim odkrywcą Jamesem Bruce’em. Poszukiwał źródeł Nilu 

podczas śmiałych i trudnych podróży po Etiopii w latach 1768–1771. „Zagadka” pochodzenia Nilu nie 

została jednak rozwiązana przez kolejne sto lat. W międzyczasie Europejczycy badali rzekę Niger na 

zachodzie, rzeki Zambezi i Kongo w regionach centralnych oraz jeziora Afryki Wschodniej. Europejczycy 

oczywiście eksplorowali ziemię, która była już zaludniona. W swoich wyprawach zazwyczaj pomagali 

im miejscowi Afrykanie. Służyli oni jako przewodnicy, wysłannicy, służący, robotnicy i tragarze dla 

odkrywców. Afrykańscy tłumacze byli niezbędni. Pomagali odkrywcom komunikować się z różnymi 

miejscowymi ludźmi po drodze. 

Niger i Afryka Zachodnia 

Wiele wypraw w głąb Afryki było sponsorowanych przez Stowarzyszenie Afrykańskie. Ta brytyjska 

organizacja została założona w 1788 roku w celu promowania naukowej eksploracji Afryki. Jednym z 

założycieli i liderów stowarzyszenia był Joseph Banks. Był prezesem Królewskiego Towarzystwa 

Naukowego w Wielkiej Brytanii. Banks był również odkrywcą, pełniąc funkcję przyrodnika podczas 

pierwszej podróży dookoła świata Jamesa Cooka. W 1830 roku powstało Królewskie Towarzystwo 

Geograficzne w Wielkiej Brytanii. Wkrótce przejęło ono Stowarzyszenie Afrykańskie i kontynuowało 

swoją misję finansowania eksploracji Afryki. Stowarzyszenie Afrykańskie początkowo koncentrowało 

się na Afryce Zachodniej. Od czasów starożytnych Europejczycy wiedzieli, że w zachodnim interiorze 

istnieje wielka rzeka – Niger. Jednak źródło, kierunek przepływu i ujście rzeki nadal pozostawały 

nieznane. Niektórzy uważali, że rzeka Niger wpada do Senegalu. Inni uważali, że jej ujście znajduje się 

w Gambii, Kongo, a nawet w Nilu. Stowarzyszenie Afrykańskie wysłało kilku odkrywców nad rzekę 

Niger. Pierwsze kilka wypraw zakończyło się niepowodzeniem. Na przykład, odkrywca Daniel Houghton 

nie dotarł do rzeki podczas swojej wyprawy w latach 1790–1791. Usłyszał jednak od miejscowej 

ludności, że rzeka płynie na wschód. Wysłał wiadomość o tym odkryciu do Anglii, ale sam nigdy nie 

wrócił. Houghton został napadnięty przez handlarzy i porzucony na pustyni w zachodnim Mali, gdzie 

zmarł.  

Park dociera do Nigru. Stowarzyszenie Afrykańskie poprosiło następnie młodego szkockiego chirurga 

Mungo Parka o zbadanie Nigru. Park rozpoczął swoją eksplorację u ujścia rzeki Gambia 21 czerwca 

1795 roku. Podróżował w górę rzeki przez 320 kilometrów do brytyjskiej stacji handlowej o nazwie 



Pisania (obecnie Karantaba w Gambii). Kontynuował podróż w głąb lądu rzeką, a następnie wyruszył 

pieszo. Utrudniony gorączką i innymi trudnościami, przekroczył dorzecze górnego Senegalu. Park został 

obrabowany, a większość jego służby go opuściła. Arabski wódz pojmał go i uwięził na cztery miesiące. 

Park uciekł 1 lipca 1796 roku. Musiał jednak kontynuować podróż, mając do dyspozycji jedynie konia i 

kompas. 20 lipca Park dotarł do Nigru w pobliżu Ségou (obecnie w Mali). Raz na zawsze ustalił, że rzeka 

płynie z zachodu na wschód. Podróżował Nigrem w dół rzeki przez 80 mil (130 kilometrów) do wioski 

Silla. W końcu zmuszony był zawrócić z powodu braku zapasów. Podróżując pieszo, obrał bardziej 

południową trasę w drodze powrotnej. Po przekroczeniu górzystego terenu ciężko zachorował na 

gorączkę, która trwała siedem miesięcy. Z pomocą handlarza niewolników dotarł do Pizanii 10 czerwca 

1797 roku. Powrócił do Wielkiej Brytanii i spisał relację ze swoich przygód. Książka odniosła popularny 

sukces i przyniosła mu sławę. Kilka lat później rząd brytyjski poprosił Parka o poprowadzenie drugiej 

wyprawy do Nigru. Mianowany kapitanem, poprowadził grupę 40 Europejczyków, głównie żołnierzy. 

Park najpierw udał się do Pizanii. 19 sierpnia 1805 roku dotarł do Bamako (obecnie w Mali) nad rzeką 

Niger. Do tego czasu wszyscy członkowie jego grupy, z wyjątkiem 11, zmarli z powodu chorób. 

Kontynuując podróż kajakiem, on i jego ocalali towarzysze dotarli do Ségou. Lokalny władca zezwolił 

mu na kontynuowanie podróży niezbadaną rzeką. Mając nadzieję na dotarcie do ujścia rzeki u 

wybrzeży, wyruszył w rejs z ośmioma towarzyszami 19 listopada 1805 roku. Odkrywcy wypłynęli z 

Sansanding, niedaleko Ségou. Nigdy więcej o nich nie słyszano. W 1812 roku dowiedziano się, że 

odkrywcy przepłynęli ponad 2400 kilometrów w dół rzeki. Dotarli do bystrzy w Bussie, gdzie zostali 

zaatakowani przez miejscowych, a Park utonął. 

Clapperton bada Nigerię. Hugh Clapperton był pierwszym Europejczykiem, który powrócił z 

bezpośrednią relacją z terenów dzisiejszej północnej Nigerii. W 1821 roku dołączył do wyprawy do 

dorzecza Nigru, sponsorowanej przez rząd brytyjski. W skład grupy wchodzili również Walter Oudney i 

Dixon Denham. Mężczyźni opuścili Trypolis (obecnie w Libii) i wyruszyli na południe przez Saharę. Z 

powodzeniem przekroczyli wielką pustynię. Na początku 1823 roku stali się pierwszymi 

Europejczykami, którzy zobaczyli jezioro Czad. Byli również pierwszymi, którzy dotarli do prowincji 

Bornu (obecnie w Nigerii). W grudniu 1823 roku Denham zbadał region wokół jeziora Czad. Tymczasem 

Clapperton i Oudney wyruszyli na zachód. Oudney zmarł po około miesiącu. Clapperton kontynuował 

podróż, podróżując do miast Kano, Katsina, Sokoto i Zaria (wszystkie obecnie w Nigerii). On i Denham 

wrócili do Anglii w czerwcu 1825 roku. Niemal natychmiast potem Clapperton popłynął do zachodniej 

Afryki, aby rozpocząć drugą wyprawę. W grudniu 1825 roku wyruszył w głąb lądu z Zatoki Beninu, zatoki 

Oceanu Atlantyckiego u zachodniego wybrzeża Afryki. W wyprawie uczestniczył również Richard 

Lander, służący Clappertona. Odkrywcy przeprawili się przez rzekę Niger i dotarli przez Kano do Sokoto. 

Clapperton zachorował i zmarł w pobliżu Sokoto w kwietniu 1827 roku. Lander wrócił do Kano, a 

następnie udał się z powrotem na wybrzeże. 

„Bo krokodyle potrafią, i często to robią… chwytać ludzi w małych łodziach. Pewnego razu jeden z nich 

postanowił przełożyć przednie łapy przez rufę mojej łodzi i próbował zacieśnić naszą znajomość. 

Musiałam wycofać się na dziób, żeby utrzymać równowagę, i przyniosłam mu wiosłem w pysk, kiedy 

się wycofał… Myślę, że ten krokodyl miał osiem stóp długości… To było tylko młode, pchające się 

stworzenie, które nie nauczyło się dobrych manier.” - Mary Kingsley, „Podróże po Afryce Zachodniej” 

(1897) 

Mary Kingsley 

Pod koniec XIX wieku Mary Kingsley zasłynęła z podróży do Afryki. Wówczas uważano za niestosowne, 

aby Angielki eksplorowały obce kraje, zwłaszcza miejsca „niecywilizowane”, takie jak tropikalna Afryka. 

Wbrew konwenansom swoich czasów, podróżowała po zachodniej i równikowej Afryce. Została 

pierwszą Europejką, która dotarła do części Gabonu. Mary Henrietta Kingsley urodziła się 13 listopada 



1862 roku w Londynie. Była siostrzenicą duchownego i pisarza Charlesa Kingsleya. Wiodła odosobnione 

życie do 30. roku życia, kiedy to postanowiła odwiedzić zachodnią Afrykę. Chciała studiować afrykańską 

religię i prawo. Miała nadzieję, że te badania pomogą jej ukończyć książkę niedokończoną przez 

zmarłego ojca. W latach 1893–1894 Mary Kingsley odwiedziła wybrzeże Angoli i południowo-

wschodnią Nigerię. Podróżowała również na wyspę Fernando Po (Bioko) u wybrzeży Kamerunu. Wokół 

dolnego Kongo zbierała okazy chrząszczy i ryb słodkowodnych dla British Museum. Kingsley rozpoczęła 

swoją drugą afrykańską podróż w grudniu 1894 roku. Odwiedziła region Kongo, a następnie udała się 

do Gabonu. W tym rejonie przeżyła wiele przygód i ocalała, podróżując w górę rzeki Ogowe. Przeszła 

przez kraj Fang, plemienia słynącego z kanibalizmu. Następnie odwiedziła wyspę Corisco u wybrzeży 

Gabonu i wspięła się na górę Kamerun. Kingsley wróciła do Anglii z cennymi zbiorami historii 

narodowej. W latach 1896-1899 wygłaszała liczne wykłady w całym kraju na temat swoich podróży. Jej 

prace, w których wyrażała głębokie współczucie dla czarnych Afrykanów, obejmują Podróże po Afryce 

Zachodniej (1897) i Studia Afryki Zachodniej (1899). Kingsley zmarła 3 czerwca 1900 roku na terenie 

dzisiejszej Republiki Południowej Afryki, opiekując się chorymi więźniami podczas wojny burskiej. 

Legendarne Timbuktu. Starożytne miasto Timbuktu (obecnie w Mali) od dawna rozpalało wyobraźnię 

odkrywców. Pogłoski o jego ogromnym bogactwie w złocie i licznych uczonych dotarły do Europy wieki 

wcześniej. Kilku odkrywców, w tym Mungo Park, bezskutecznie próbowało dotrzeć do legendarnego 

miasta. Timbuktu często było symbolem odosobnienia. Niektóre drogi do miasta wiodły odkrywców 

przez dżungle nękane chorobami. Inne trasy prowadziły przez pustynie, gdzie odkrywcy byli atakowani 

przez bandytów. Szkocki odkrywca Alexander Gordon Laing był pierwszym Europejczykiem, o którym 

wiadomo, że odwiedził Timbuktu. Wybrał trasę pustynną. W lipcu 1825 roku opuścił północne 

wybrzeże w Trypolisie, rozpoczynając podróż przez Saharę. We wrześniu dotarł do Ghadamis (obecnie 

w Libii). Następnie wkroczył do rozległego kraju koczowniczego ludu znanego jako Tuaregowie. Pewnej 

nocy na początku 1826 roku Tuaregowie zaatakowali odkrywców w ich namiotach. Laing musiał 

walczyć o życie i został ciężko ranny. Wyzdrowiał i kontynuował podróż wraz z innymi ocalałymi. 

Ostatecznie jednak wszyscy jego towarzysze zmarli z powodu chorób. Po samotnym marszu przez 

pustynię, w końcu dotarł do Timbuktu 18 sierpnia 1826 roku. Lokalny władca namawiał go do odejścia, 

ponieważ obawiał się, że niemuzułmanin nie będzie bezpieczny w tym rejonie. Laing opuścił Timbuktu 

24 września i został zamordowany przez Tuaregów dwa dni później. 

Francuski odkrywca René-Auguste Caillié był pierwszym Europejczykiem, który dotarł do Timbuktu i 

przeżył. Caillié studiował islam i nauczył się arabskiego. Dotarł do Timbuktu przebrany za Araba. Opuścił 

wybrzeże zachodniej Afryki w kwietniu 1827 roku, ale jego podróż przerwała pięciomiesięczna 

choroba. Caillié w końcu dotarł do Timbuktu 20 kwietnia 1828 roku. Pozostał tam około dwóch tygodni, 

uznając miasto za znacznie mniej imponujące, niż sugerowała legenda. Timbuktu podupadło; nie było 

bajecznego bogactwa i nie było już wielkim ośrodkiem nauki. Caillié powrócił przez Saharę do Francji, 

przez Maroko, z wiedzą o mieście z pierwszej ręki. 

„Rozejrzałem się i stwierdziłem, że widok przede mną… © Photos.com/Thinkstock nie spełnił moich 

oczekiwań. Wyrobiłem sobie zupełnie inne wyobrażenie o majestacie i bogactwie Timbuktu. Na 

pierwszy rzut oka miasto przedstawiało jedynie masę nędznych domów, zbudowanych z ziemi”. — 

René-Auguste Caillié, 1828 

Bracia Lander. Na prośbę rządu brytyjskiego angielski odkrywca Richard Lander (który wcześniej 

podróżował z Hughem Clappertonem) powrócił do zachodniej Afryki. Tym razem podróżował ze swoim 

bratem Johnem. Bracia Lander popłynęli do Zatoki Beninu. Wylądowali w Badagry (obecnie w Nigerii) 

22 marca 1830 roku. Stamtąd udali się w głąb lądu do Bussy i zbadali rzekę Niger w jej górnym biegu 

na odcinku około 160 kilometrów (100 mil). Następnie bracia rozpoczęli niebezpieczną wyprawę 

kajakową w dół rzeki, do delty. Jako pierwsi Europejczycy dotarli do ujścia Nigru. W ten sposób 



potwierdzili, że rzeka wpada do Oceanu Atlantyckiego. Podczas eksploracji delty bracia Lander zostali 

schwytani przez miejscowych plemion. Byli przetrzymywani w niewoli do czasu zapłacenia wysokiego 

okupu. 

Rzeka Benue. Największym dopływem Nigru jest Benue. W drugiej połowie XIX wieku dwóch 

niemieckich odkrywców – Heinrich Barth i Eduard R. Flegel – nakreśliło bieg rzeki Benue. Barth był 

uczonym biegle władającym językiem francuskim, hiszpańskim, włoskim, angielskim i arabskim. 

Uczestniczył w wyprawie sponsorowanej przez rząd brytyjski, której celem było zwalczanie handlu 

niewolnikami. Na początku 1850 roku wyruszył z Trypolisu. Wyprawą dowodził angielski odkrywca i 

działacz na rzecz zniesienia niewolnictwa James Richardson. W skład grupy wchodził również niemiecki 

geolog i astronom Adolf Overweg. Z Trypolisu mężczyźni przekroczyli Saharę. Kiedy Richardson zmarł 

w marcu 1851 roku w północnej Nigerii, Barth objął dowództwo nad wyprawą. Zbadał obszar na 

południe i południowy wschód od jeziora Czad. Sporządził również mapę górnego biegu rzeki Benue. 

Overweg zmarł we wrześniu 1852 roku. Barth kontynuował podróż do Timbuktu, gdzie pozostał przez 

sześć miesięcy. Powrócił do Londynu przez Trypolis w 1855 roku. Pomimo złego stanu zdrowia i utraty 

kolegów, przebył około 16 000 kilometrów (10 000 mil). Powrócił do Europy z pierwszym opisem 

środkowego odcinka rzeki Niger. Flegel był pierwszym Europejczykiem, który dotarł do źródła rzeki 

Benue. W 1879 roku przepłynął około 845 kilometrów (525 mil) w górę Benue. W 1880 roku popłynął 

Nigrem do Sokoto. Za zgodą lokalnego władcy, w latach 1882–1884, badał dorzecze Benue. W trakcie 

swoich podróży dotarł do źródła Benue w pobliżu Ngaoundéré (obecnie w Kamerunie). 

Livingstone w sercu Afryki 

Przez ponad 30 lat szkocki misjonarz dr David Livingstone badał Afrykę. Przemierzył kontynent od 

okolic równika do Przylądka i od Atlantyku do Oceanu Indyjskiego. Podczas długich podróży po 

południowej i środkowej Afryce badał kotlinę Kalahari i rzekę Zambezi. Później badał jeziora Afryki 

Wschodniej. Livingstone zyskał światową sławę jako odkrywca. Jego wyczyny pomogły obudzić 

zainteresowanie świata zewnętrznego tym wówczas w dużej mierze nieznanym kontynentem. W ten 

sposób przyczynił się do jego europejskiej kolonizacji pod koniec XIX wieku. Livingstone głęboko wierzył 

jednak, że Afrykanie mogą wkroczyć do współczesnego świata. W tym sensie stał się później inspiracją 

dla afrykańskiego nacjonalizmu i niepodległości. Pochodzący z klasy robotniczej Livingstone studiował 

teologię i medycynę w Glasgow, pracując jednocześnie na pół etatu w przędzalni bawełny. Początkowo 

planował pracować w Chinach jako misjonarz medyczny – wprowadzając medycynę zachodnią i 

chrześcijaństwo. Jednak nie mógł udać się do Chin, gdy wybuchła wojna między Chinami a Wielką 

Brytanią. Później poznał Roberta Moffata, znanego misjonarza w południowej Afryce. To spotkanie 

przekonało Livingstone'a, że powinien zamiast tego podjąć pracę w Afryce. 20 listopada 1840 roku 

Livingstone przyjął święcenia misyjne. Pod koniec roku wyruszył do Afryki Południowej i dotarł do 

Kapsztadu 14 marca 1841 roku. Od momentu przybycia Livingstone postanowił zostać odkrywcą. 

Pragnął otworzyć kontynent dla chrześcijaństwa oraz europejskiego handlu i cywilizacji. Wierzył, że 

osiągnięcie tego celu pomoże położyć kres handlowi niewolnikami, któremu stanowczo się sprzeciwiał. 

Ponadto, wkrótce dostrzegł uroki odkryć geograficznych. Głównym celem jego wielkich podróży było 

zebranie nowych informacji o kontynencie. 

„Grób Białego Człowieka” 

Europejska eksploracja tropikalnej i subtropikalnej Afryki napotykała na szereg przeszkód, między 

innymi choroby. Wielu odkrywców zmarło na malarię, żółtą febrę i infekcje przewodu pokarmowego. 

Znaczna część kontynentu była uważana za „niezdrową” dla Europejczyków, którzy zdawali się umierać 

liczniej niż miejscowi Afrykanie. Dziś wiadomo, że Europejczycy nie byli odporni na wiele chorób i 

dlatego byli na nie bardziej podatni. Choroby zabiły tak wielu Europejczyków w Afryce Zachodniej, że 



Europejczycy zaczęli nazywać ten region „grobem białego człowieka”. Na przykład w latach 1819–1836 

prawie połowa brytyjskich żołnierzy w Sierra Leone zmarła z powodu chorób. Malaria była największym 

zabójcą. Nawet ci, którzy nie zmarli z powodu choroby, mogli zostać przez nią poważnie osłabieni. 

Malaria powoduje okresowe ataki dreszczy i gorączki, nudności i wymioty, bóle mięśni, anemię i 

powiększenie śledziony. Ludzie zdali sobie sprawę, że malaria jest związana z bagnami i mokradłami. 

Nikt jednak nie wiedział, co ją powoduje. Niemniej jednak, w korze chinowca odkryto skuteczny środek, 

który zawiera substancję czynną chininę. Drzewo to pochodzi z Andów w Ameryce Południowej. Jego 

kora została sprowadzona do Hiszpanii z Peru w latach 30. XVII wieku. Jednak ten ratujący życie lek nie 

był powszechnie dostępny aż do połowy XIX wieku. Stał się znacznie bardziej powszechny po tym, jak 

Europejczycy przemycili nasiona chinowca z Ameryki Południowej na plantacje w Azji w latach 50. i 60. 

XIX wieku. Naukowcy nauczyli się również, jak ekstrahować chininę z kory i wytwarzać nowe, wydajne 

szczepy. Podczas swoich podróży po Afryce w połowie XIX wieku, odkrywca dr David Livingstone 

stosował chininę w leczeniu malarii. W tamtym czasie dawka chininy podawana pacjentom była zbyt 

niska, aby była skuteczna. Livingstone początkowo stosował niskie dawki, ale później próbował 

znacznie wyższych dawek, które uznał za bardzo skuteczne. Mniej jego odkrywców zmarło niż było to 

powszechne podczas innych afrykańskich wypraw. Nie udało mu się jednak zapobiec śmierci swojej 

żony, Mary, na malarię. Zastosowanie chininy pomogło Europejczykom zbadać więcej afrykańskiego 

interioru, a następnie go skolonizować. Od tego czasu opracowano kilka innych leków na malarię. 

Ponadto przyczyna malarii jest obecnie znana. Chorobę tę może wywołać kilka jednokomórkowych 

pasożytów. Są one przenoszone na ludzi poprzez ukąszenia niektórych gatunków komarów. Środki 

mające na celu zmniejszenie populacji komarów stanowią zatem ważny element profilaktyki malarii. 

Na przykład moskitiery nasączone insektycydami są umieszczane nad łóżkami, aby chronić ludzi przed 

ukąszeniami podczas snu. Mimo to choroba ta pozostaje główną przyczyną zgonów. Około 900 000 

osób umiera na malarię każdego roku; większość z nich to małe dzieci w Afryce. 

Przekroczenie Kalahari. Przez następne 15 lat Livingstone nieustannie przemieszczał się w głąb Afryki. 

Najpierw zapuścił się na północ od Kapsztadu, na Kalahari, rozległą suchą równinę. Do 1842 roku dotarł 

już dalej na północ Kalahari niż jakikolwiek inny Europejczyk. W 1844 roku udał się do Mabotsa, aby 

założyć stację misyjną. Po drodze został zaatakowany przez lwa i zranił się w lewe ramię. W następnym 

roku Livingstone poślubił córkę Moffata, Mary. Towarzyszyła mu w wielu podróżach. Z pomocą 

miejscowej ludności, Livingstone przekroczył Kalahari w 1849 roku. Towarzyszył mu William Oswell, 

angielski myśliwy polujący na grubego zwierza. Podróżowanie po Kalahari jest bardzo trudne, ponieważ 

jego duże obszary to pustynie. Chociaż inne obszary otrzymują nieco więcej opadów, całkowicie 

brakuje tam wody powierzchniowej. Znaczna część kotliny jest również pokryta głębokimi piaskami. 

Ekspedycja przemierzyła Kalahari z południa na północ z wielkim trudem. Mężczyźni korzystali z 

lokalnych wodopojów, znalezionych przez miejscowych przewodników. 1 sierpnia 1849 roku 

Livingstone i jego towarzysz zostali pierwszymi Europejczykami, którzy zobaczyli jezioro Ngami. Za to 

odkrycie Livingstone otrzymał nagrodę Królewskiego Towarzystwa Geograficznego. Był to początek 

jego dożywotniej współpracy z tym towarzystwem, co zachęciło go do kontynuowania eksploracji. 

Livingstone ponownie przekroczył Kalahari w 1851 roku. Tym razem dołączyła do niego jego ciężarna 

żona i trójka dzieci. Livingstone ostatecznie dotarł do rzeki Zambezi. W drodze powrotnej Mary urodziła 

kolejne dziecko. W 1852 roku wraz z dziećmi wróciła do Wielkiej Brytanii, ze względu na jej zdrowie i 

potrzebę zapewnienia dzieciom bezpieczeństwa i edukacji. 

Przeprawa przez kontynent. Z rodziną bezpiecznie w Szkocji, Livingstone mógł wyruszyć w kolejną 

wielką podróż. Jego pierwszym celem było dotarcie do wybrzeża Atlantyku, aby otworzyć nowy szlak 

handlowy, który podważyłby handel niewolnikami. W słynnym oświadczeniu z 1853 roku jasno wyraził 

swój cel: „Otworzę drogę do wnętrza kraju albo zginę”. 11 listopada 1853 roku wyruszył na północny 

zachód z Linyanti, u podnóża rzeki Zambezi. Zabrał ze sobą niewiele sprzętu i podróżował tylko z małą 



grupą Afrykanów. Livingstone ukończył długą, żmudną podróż, która zrujnowałaby zdrowie wielu ludzi. 

Najpierw popłynął kajakiem w górę rzeki Zambezi. Następnie kontynuował podróż lądem, 

przekraczając dział wodny Afryki Środkowej. Chociaż Livingstone chorował na malarię, 31 maja 1854 

roku dotarł do Luandy w Angoli na zachodnim wybrzeżu. Rozpoczął podróż powrotną we wrześniu, 

docierając do Linyanti około rok później. Po drodze ponownie zachorował. Kontynuując podróż na 

wschód, Livingstone badał rejony rzeki Zambezi w jej dolnym biegu. Dotarł do wschodniego wybrzeża 

w Quelimane w Mozambiku 20 maja 1856 roku. Jego najbardziej spektakularną wizytą na tym etapie 

podróży były grzmiące, dymiące wody mniej więcej w połowie drogi wzdłuż Zambezi. 17 listopada 1855 

roku jako pierwszy Europejczyk zobaczył ten potężny wodospad. Miejscowi Afrykanie nazywali go w 

swoim języku „Dym, który grzmi”. Livingstone nazwał go Wodospadami Wiktorii na cześć brytyjskiej 

królowej. 

Livingstone powrócił do Anglii 9 grudnia 1856 roku jako bohater narodowy. W ciągu ostatnich trzech 

lat wieści o jego podróżach rozpalały wyobraźnię anglojęzycznych narodów na całym świecie. Swoje 

osiągnięcia opisał w książce „Missionary Travels and Researches in South Africa” (1857). Książka szybko 

sprzedała się w ponad 70 000 egzemplarzy. Spędził sześć miesięcy na tournée z wykładami po Wyspach 

Brytyjskich. Zaszczyty spływały na niego strumieniami. Zwiększone dochody sprawiły, że był teraz w 

stanie zapewnić rodzinie, która od powrotu do Wielkiej Brytanii żyła w skrajnym ubóstwie, 

odpowiednie utrzymanie. 

Wyprawa do Zambezi. Po powrocie do Afryki w 1858 roku Livingstone rozpoczął wyprawę, aby 

przepłynąć rzekę Zambezi. Wierzył, że rzeka jest „Bożym szlakiem”, którym Brytyjczycy przyniosą 

chrześcijaństwo, brytyjski handel i europejską cywilizację mieszkańcom afrykańskiego interioru. Rząd 

brytyjski sponsorował tę wyprawę. Była ona znacznie lepiej wyposażona i zorganizowana niż 

poprzednie podróże Livingstone'a. Tym razem w wyprawie wzięło udział 10 Afrykanów i sześciu 

Europejczyków, w tym jego brat Charles. Żona Livingstone'a wróciła później z Wielkiej Brytanii, aby do 

niego dołączyć. Wyprawa odbyła się na parowcu z kołem łopatkowym i innych jednostkach 

pływających, a także była dobrze zaopatrzona w prowiant. Odkrywcy wypłynęli z Quelimane 12 marca 

1858 roku. Płynęli w górę rzeki Zambezi (na zachód). Wyprawa do Zambezi napotkała na problemy. 

Wśród Europejczyków wybuchły kłótnie, a część z nich została zwolniona. Kilku członków wyprawy było 

niezadowolonych z przywództwa Livingstone'a. Co więcej, odkrywcy odkryli, że podróż statkiem do 

środkowego biegu rzeki Zambezi jest niemożliwa. Ich drogę blokowały bystrza w zachodnim 

Mozambiku. Po powrocie Zambezi, zamiast tego zbadali rzekę Shire we wschodniej Afryce. We 

wrześniu 1859 roku Livingstone i jego grupa jako pierwsi Brytyjczycy dotarli do dystryktów wokół 

jeziora Niasa (Malawi). Dystrykty te wydawały się obiecującymi miejscami do założenia brytyjskich 

kolonii. Livingstone dwukrotnie próbował znaleźć drogę do tych dystryktów, która omijałaby 

terytorium Portugalii. Badał rzekę Ruvuma, ale nie mógł znaleźć dobrej trasy. Na dodatek do kłopotów 

Livingstone'a, Mary zachorowała na malarię. Zmarła w Shupanga, nad rzeką Zambezi, 27 kwietnia 1862 

roku. Wyprawa nie zakończyła się sukcesem z handlowego punktu widzenia. Rząd brytyjski zakończył 

ją w 1863 roku. W drodze powrotnej Livingstone wziął mały statek na niebezpieczną wyprawę 2500 

mil (4000 kilometrów) przez Ocean Indyjski do Indii. Stamtąd powrócił do Wielkiej Brytanii. Chociaż 

wyprawa do Zambezi nie osiągnęła swoich celów, zebrała cenne informacje naukowe. Podczas swoich 

podróży wzdłuż Zambezi Livingstone sporządził mapę biegu rzeki. Jego mapa rzeki pozostała 

najdokładniejsza aż do XX wieku. Jego eksploracja regionu jeziora Nyasa doprowadziła do późniejszej 

brytyjskiej działalności misyjnej i kolonizacji tego miejsca, na terenie późniejszego Malawi. W 1864 roku 

Livingstone i jego brat Charles napisali książkę o swojej wyprawie do Zambezi. Livingstone wkrótce 

wrócił do Afryki na swoją ostatnią wyprawę — poszukiwanie źródła Nilu. 

Nil i Afryka Wschodnia 



Lokalizacja źródeł Nilu intrygowała ludzi od czasów starożytnych. Rzeka, najdłuższa na świecie, ma 

swoje źródła we wschodniej Afryce i płynie generalnie na północ do Morza Śródziemnego. Wielka 

cywilizacja starożytnego Egiptu skupiała się wokół Nilu. Starożytni Egipcjanie prawdopodobnie znali 

rzekę aż do dzisiejszego Chartumu w Sudanie. Znali również Błękitny Nil, największy dopływ Nilu, aż do 

jeziora Tana w Etiopii. Nie wykazywali jednak zainteresowania badaniem odcinka Nilu znanego jako 

Biały Nil, w środkowym Sudanie. Źródło Nilu było im nieznane. W 457 r. p.n.e. grecki historyk Herodot 

podróżował w górę Nilu. Dotarł aż do pierwszej katarakty, czyli wodospadu, w Asuanie. Około II wieku 

p.n.e. grecki pisarz Eratostenes naszkicował niemal poprawną trasę Nilu do Chartumu. Słusznie 

zasugerował, że źródłem rzeki są jeziora. Rzymska ekspedycja poszukiwała źródeł Nilu w 66 r. n.e. 

Odkrywcy zostali utrudnieni w południowo-środkowym Sudanie przez bagna Al-Sudd i musieli 

zawrócić. Ptolemeusz, grecki astronom i geograf mieszkający w Egipcie, pisał o Nilu. W 150 r. n.e. 

zidentyfikował źródło Białego Nilu jako wysokie, ośnieżone „Góry Księżyca”. Obecnie uważa się, że miał 

na myśli pasmo Ruwenzori w środkowej Afryce. Od XVII wieku podejmowano liczne próby zbadania 

Nilu. W 1618 roku Pedro Páez, hiszpański ksiądz jezuita, trafnie zlokalizował źródło Błękitnego Nilu w 

źródle w pobliżu jeziora Tana. Był pierwszym Europejczykiem, który odwiedził jezioro, ale w tamtym 

czasie niewiele osób dowiedziało się o jego osiągnięciu. W 1770 roku źródło odwiedził również szkocki 

odkrywca James Bruce. Myślał, że znalazł źródło głównego Nilu, a także Błękitnego Nilu. Bruce 

opublikował barwną relację ze swoich podróży, ale wielu Brytyjczyków wątpiło w prawdziwość tej 

informacji. Byli podejrzliwi, po części dlatego, że najpierw zgłosił swoje odkrycia francuskiemu 

dworowi. Sprawozdania późniejszych podróżników potwierdziły jednak prawdziwość informacji 

Bruce'a. Źródło, które odwiedził, nie było jednak źródłem Nilu. Współczesne badania dorzecza Nilu 

rozpoczęły się wraz z podbojem północnego i środkowego Sudanu przez Egipt, począwszy od 1821 

roku. W rezultacie Egipcjanie dowiedzieli się więcej o biegu Błękitnego Nilu i Białego Nilu. Oficer 

turecki, Selim Bimbashi, poprowadził trzy wyprawy w latach 1839–1842. Dwie z nich dotarły do punktu 

w południowym Sudanie, gdzie bystrza znacznie utrudniają żeglugę po Nilu. Po tych wyprawach kupcy 

i misjonarze zaczęli zakładać stacje w południowym Sudanie. Od austriackiego misjonarza, Ignaza 

Knoblechera, pochodzą w 1850 roku raporty o jeziorach położonych dalej na południe. W latach 40. 

XIX wieku niemieccy misjonarze Johannes Rebmann i Johann Ludwig Krapf założyli stację misyjną we 

wschodniej Afryce. W 1848 roku Rebmann jako pierwszy Europejczyk zobaczył ośnieżony Kilimandżaro. 

W następnym roku Krapf zapuścił się jeszcze dalej w głąb lądu i odkrył Górę Kenię. On i Rebmann 

usłyszeli również od kupców o wielkim morzu śródlądowym, które mogło być jeziorem lub jeziorami. 

Na podstawie informacji arabskich inny misjonarz, Jakob Erhardt, stworzył mapę, która pokazywała 

ogromne jezioro śródlądowe. W Europie ludzie uwierzyli w wieści o ośnieżonych górach tak blisko 

równika dopiero ponad dekadę później. Jednak Rebmann, Krapf i inni sądzili, że szczyty te mogą być 

„Górami Księżyca”, które Ptolemeusz opisał około 1700 lat wcześniej. 

Burton i Speke. Doniesienia o tych górach i dużych jeziorach śródlądowych rozbudziły na nowo 

zainteresowanie odnalezieniem źródła Nilu. Angielscy odkrywcy Richard Burton i John Speke próbowali 

rozwiązać tajemnicę rzeki w latach 1857–1858. Wyruszyli z wyspy Zanzibar, u wybrzeży środkowo-

wschodniej Afryki, i podążali arabskim szlakiem handlowym w głąb lądu. Doświadczyli niemal 

wszystkich trudności, jakie Afryka mogła im przynieść. 13 lutego 1858 roku, jako pierwsi Europejczycy, 

odkryli jezioro Tanganika. Kiedy jednak w końcu dotarli do jego brzegów, Burton był tak chory na 

malarię, że nie mógł chodzić. Speke był praktycznie ślepy. Co więcej, odkrywcy zdali sobie sprawę, że 

znalezione jezioro nie jest źródłem Nilu. Chory i rozczarowany Burton pragnął wrócić i przygotować 

nową wyprawę. Speke, który wyzdrowiał szybciej, samotnie ruszył na północny wschód. 30 lipca 1858 

roku odkrył duże jezioro. Nazwał je Jeziorem Wiktorii, na cześć królowej Wielkiej Brytanii. Nie badając 

dalej, Speke wrócił do Anglii, pewien, że znalazł prawdziwe źródło Nilu. Miał rację; Jezioro Wiktorii jest 

głównym źródłem rzeki. Speke jednak nie widział ujścia. Burton nie chciał zaakceptować, że Jezioro 



Wiktorii jest źródłem bez dalszych badań. Ta różnica zdań doprowadziła do długiego i zaciekłego 

publicznego sporu między dwoma byłymi partnerami. Speke jako pierwszy wrócił do Londynu. Tam 

Królewskie Towarzystwo Geograficzne uhonorowało go i przyznało fundusze na powrót do Afryki. 

Burton, w dużej mierze ignorowany i pozbawiony finansowania na własną nową eksplorację, poczuł 

się zdradzony. 

Speke, Grant i Baker. Speke powrócił do Afryki w 1860 roku. W tej podróży towarzyszył mu jego 

przyjaciel James A. Grant, szkocki żołnierz i odkrywca. Odkrywcy wyruszyli z Zanzibaru na tereny na 

zachód od Jeziora Wiktorii. Stali się pierwszymi Europejczykami, którzy zobaczyli Góry Virunga i rzekę 

Kagera. 28 lipca 1862 roku Speke odnalazł ujście Nilu z Jeziora Wiktorii i nazwał je Wodospadami Ripon. 

(Grant nie był wtedy z nim). Grupa próbowała następnie podążać biegiem rzeki, ale wybuch wojny 

plemiennej zmusił ich do zmiany trasy. Odkrywcy kontynuowali podróż na północ do Gondokoro (w 

Sudanie). W Gondokoro Speke i Grant spotkali dwóch innych odkrywców – Samuela White'a Bakera z 

Anglii i Florence von Sass z Węgier. Baker wcześniej kupił von Sass na targu niewolników. Pomogła mu 

zbadać wschodnią Afrykę, a później została jego żoną. W 1861 roku Baker i von Sass zbadali dopływy 

Nilu wokół południowej Etiopii. Dotarli do Gondokoro w lutym 1863 roku. Tam Speke i Grant 

poinformowali ich o innym jeziorze, które podobno leżało na zachód od Jeziora Wiktorii. Ta informacja 

pomogła grupie Bakera zlokalizować Jezioro Alberta w marcu 1864 roku. Tymczasem Speke i Grant 

wrócili do domu. Twierdzenie Speke'a o odkryciu źródła Nilu zostało ponownie zakwestionowane w 

Anglii. Zorganizowano publiczną debatę, w której on i Burton mieli przedstawić swoje argumenty. 

Jednak w dniu debaty Speke zginął w wypadku na polowaniu. Burton i inni sądzili, że popełnił 

samobójstwo. 

Poszukiwania Nilu przez Livingstone'a. W 1866 roku David Livingstone, wówczas światowej sławy, 

wyruszył na kolejną wyprawę. Chciał zbadać środkowoafrykański dział wodny i znaleźć źródła Nilu. 

Podobnie jak podczas poprzednich podróży, również on dążył do szerzenia chrześcijaństwa i ujawnienia 

okrucieństw handlu niewolnikami. Grupa wyruszyła z Mikindani na wschodnim wybrzeżu. Najazdy 

plemienia Ngoni wkrótce zmusiły ich do zmiany szlaków. We wrześniu część zwolenników Livingstone'a 

opuściła go. Aby uniknąć kary po powrocie na Zanzibar, powiedzieli, że Livingstone został zabity przez 

plemię Ngoni. Chociaż w następnym roku udowodniono, że Livingstone wciąż żyje, do relacji z jego 

wyprawy dodano nutę dramatyzmu. Dramat narastał, gdy Livingstone podróżował na północ od 

południowego krańca jeziora Nyasa. Na początku 1867 roku dezerter ukradł skrzynię z lekarstwami 

Livingstone'a, ale ten kontynuował podróż do środkowej Afryki. Był pierwszym Europejczykiem, który 

dotarł do jeziora Mweru (8 listopada 1867 r.) i jeziora Bangweulu (18 lipca 1868 r.). Z pomocą arabskich 

kupców Livingstone dotarł do jeziora Tanganika w lutym 1869 r. Pomimo choroby kontynuował podróż. 

29 marca 1871 r. dotarł do Nyangwe nad rzeką Lualaba, na terenie dzisiejszej Demokratycznej 

Republiki Konga. To miejsce leżało dalej w głąb lądu niż jakikolwiek Europejczyk kiedykolwiek dotarł ze 

wschodniego wybrzeża. Livingstone powrócił do Ujiji na wschodnim brzegu jeziora Tanganika 23 

października 1871 r. Był już wtedy bardzo chory. Wysłano grupy poszukiwawcze, aby go odnaleźć, 

ponieważ od kilku lat nie słyszano o nim. Walijsko-amerykański dziennikarz Henry M. Stanley, 

korespondent „New York Herald”, w końcu odniósł sukces. Prowadząc dobrze finansowaną wyprawę, 

Stanley i jego karawana przedzierali się przez tereny zniszczone walkami. Udał się do Ujiji, ostatniego 

znanego portu Livingstone'a. Tam, w październiku lub listopadzie, zastał starego bohatera, chorego i 

pozbawionego zapasów. Stanley powitał go słynnymi słowami: „Doktor Livingstone, jak mniemam?” 

(Dokładna data spotkania jest niejasna, ponieważ obaj mężczyźni zapisali różne daty w swoich 

dziennikach). 

„Zbliżając się powoli do niego, zauważyłem, że był blady, wyglądał na zmęczonego i miał siwą brodę.… 

Pobiegłbym do niego, ale byłem tchórzem w obecności takiego tłumu – uściskałbym go, ale ponieważ 



był Anglikiem, nie wiedziałem, jak mnie przyjmie; więc zrobiłem to, co tchórzostwo i fałszywa duma 

podpowiadały jako najlepsze – podszedłem do niego, rozważnie, zdjąłem kapelusz i powiedziałem: 

»Doktorze Livingstone, jak mniemam?«” – Henry Morton Stanley, opisując swoje słynne spotkanie z 

Davidem Livingstone’em w 1871 roku. 

Stanley przywiózł bardzo potrzebną żywność i lekarstwa, a Livingstone wkrótce wyzdrowiał. Między 

dwoma mężczyznami narodziła się serdeczna przyjaźń. Razem zbadali północne krańce jeziora 

Tanganika i rozpoczęli wędrówkę na wschód. Livingstone jednak odrzucił wszystkie prośby Stanleya, 

by opuścił z nim Afrykę. 14 marca 1872 roku Stanley samotnie wyruszył do Anglii. Tam opublikował 

książkę „Jak znalazłem Livingstone'a”, która natychmiast stała się bestsellerem. Livingstone ponownie 

wyruszył na południe, opętany poszukiwaniem źródeł Nilu i pragnieniem zniszczenia handlu 

niewolnikami. Choroba ostatecznie go pokonała. 1 maja 1873 roku w Chitambo (obecnie w Zambii) 

służba Livingstone'a znalazła go martwego. Wkrótce potem kwestię źródeł Nilu ostatecznie 

rozstrzygnął brytyjski generał Charles George Gordon. W latach 1874-1877 on i jego oficerowie 

podążali rzeką i sporządzili jej fragment mapy. 

Cameron przemierza kontynent. Tymczasem w 1873 roku Królewskie Towarzystwo Geograficzne 

wysłało ekspedycję, aby udzielić pomocy Livingstone'owi. Dowodził nią Verney Lovett Cameron. 

Wyruszył on z Bangamoyo, na wybrzeżu naprzeciwko Zanzibaru, pod koniec marca 1873 roku. W 

październiku ekspedycja spotkała służących Livingstone'a, którzy nieśli jego zwłoki. Niosli 

zabalsamowane ciało na wybrzeże, gdzie mogło zostać wysłane do Anglii i tam pochowane. Trudna 

podróż ostatecznie zajęła im dziewięć miesięcy. Cameron kontynuował podróż do Ujiji, gdzie odzyskał 

część dokumentów Livingstone'a. Następnie wyruszył na eksplorację południowej połowy jeziora 

Tanganika. Odkrył, że jego ujściem jest rzeka Lukuga, dopływ rzeki Kongo. Cameron prześledził 

następnie setki mil dorzecza Kongo-Zambezi. Dotarł do zachodniego wybrzeża Afryki w pobliżu 

Bengueli w Angoli 7 listopada 1875 roku. Był pierwszym Europejczykiem, który przemierzył Afrykę 

Równikową od morza do morza. 

Stanley bada Afrykę Środkową. Po śmierci Livingstone'a Stanley postanowił kontynuować eksplorację 

Afryki tam, gdzie ją przerwał. Uzyskał wsparcie finansowe od „New York Herald” i londyńskiego „Daily 

Telegraph”. 12 listopada 1874 roku poprowadził karawanę z Zanzibaru nad Jezioro Wiktorii. Jego 

wizyta u lokalnego władcy doprowadziła ostatecznie do ustanowienia brytyjskiego protektoratu w 

Ugandzie. Na brzegach Jeziora Wiktorii wielu członków wyprawy zginęło w potyczkach z podejrzliwymi 

plemionami. Te ofiary wywołały w Anglii krytykę tego nowego rodzaju podróżnika, z jego 

dziennikarskim spojrzeniem i zdecydowanymi metodami. Następnie Stanley i jego ludzie zbadali 

jezioro Tanganika. Stamtąd udali się na zachód do rzeki Lualaba, na terenie dzisiejszej Demokratycznej 

Republiki Konga. Rzeka ta okazała się źródłem rzeki Kongo. Stanley podążał wzdłuż jej ujścia. 

Wyruszając jednak w długą podróż, nie miał pojęcia, jaka to rzeka ani dokąd go zaprowadzi. Livingstone 

odkrył również rzekę Lualaba. Zauważywszy, że płynie ona na północ, miał nadzieję, że może to być 

źródło Nilu. Jednak gdy Stanley podążał w dół rzeki, rzeka skręcała na zachód. Doszedł do wniosku, jak 

sam Livingstone podejrzewał, że może to być rzeka Kongo. Ujście Konga na zachodnim wybrzeżu było 

już znane. Po trudnej podróży liczącej około 3200 kilometrów (2000 mil), Stanley i jego ludzie dotarli 

do Oceanu Atlantyckiego 12 sierpnia 1877 roku. Swoją epicką wyprawę opisał w książce „Przez Czarny 

Ląd” (1878). Stanley pragnął otworzyć region Konga na kolonizację. Nie mogąc uzyskać brytyjskiego 

wsparcia, wstąpił na służbę króla Belgii, Leopolda II. W latach 1879–1884 Stanley badał dla króla 

dorzecze Konga. Jego praca doprowadziła do powstania Wolnego Państwa Konga, którym rządził z 

wielką brutalnością król Leopold. W ciągu kilku lat kilka krajów europejskich rywalizowało ze sobą o 

założenie kolonii afrykańskich. Odnieśli ogromny sukces; niemal cała mapa Afryki została podzielona 

na terytoria europejskie. 



Wyścig o Afrykę 

Jednym z celów XIX-wiecznych europejskich odkrywców było otwarcie Afryki na świat zewnętrzny. 

Podczas wielu długich i niebezpiecznych podróży odkryli geografię znacznej części wnętrza kontynentu. 

Odkryli również drogi do zasobów gospodarczych kontynentu. Praca odkrywców utorowała drogę 

europejskiej kolonizacji. Pod koniec XIX wieku „złoty wiek” afrykańskich eksploracji dobiegł końca, gdy 

mocarstwa europejskie zaczęły przejmować kontrolę nad niemal całym kontynentem. Kraje 

europejskie rzuciły się do ubiegania o terytoria. Ten wyścig o kolonie stał się znany jako „wyścig o 

Afrykę”. W połowie XIX wieku europejska obecność kolonialna ograniczała się do południowych i 

północnych krańców Afryki. W Afryce Południowej przebywali holenderscy i brytyjscy osadnicy, a w 

północnej Afryce żołnierze brytyjscy i francuscy. Pod koniec stulecia postęp technologiczny – wraz z 

nowymi mapami odkrywców – nagle umożliwił Europejczykom podbój tego ogromnego kontynentu. 

Nowa broń, taka jak karabiny maszynowe, dała europejskim armiom ogromną przewagę militarną. 

Kluczowym odkryciem było zastosowanie chininy w leczeniu malarii. Umożliwiło to Europejczykom 

bezpieczniejsze podróżowanie przez tropiki. Rozwój kolei i statków parowych również wspomógł 

europejską kolonizację. Dwa wydarzenia w 1869 roku skupiły uwagę Europy na gospodarczym i 

strategicznym znaczeniu kontynentu. Odkryto diamenty w Afryce Południowej, a w Egipcie otwarto 

Kanał Sueski. Kanał stanowił bramę do Indii i Azji Wschodniej. Stał się zatem kluczowym interesem 

strategicznym Imperium Brytyjskiego. Wielka Brytania wkrótce przejęła kontrolę nad Egiptem i 

Sudanem, a także nad znaczną częścią południowej Afryki. Części wschodniej i zachodniej Afryki 

również stały się częścią rozległego Imperium Brytyjskiego. Francja zaczęła władać dużym terytorium 

w zachodniej i północnej Afryce. Niemcy rościły sobie prawa do ziem na południowym zachodzie i 

wschodzie. Belgia, Włochy, Portugalia i Hiszpania również spieszyły się z zdobywaniem terytoriów. 

Rosnąca liczba uczestników doprowadziła do zaostrzenia rywalizacji i przyspieszenia wyścigu o 

podboje. Do 1900 roku mapa Afryki wyglądała jak ogromna układanka. Kontynent był niemal 

całkowicie podzielony na oddzielne terytoria kontrolowane przez kraje europejskie. 

REGIONY POLARNE 

Przez setki lat lodowe obszary na obu krańcach globu stanowiły wyzwanie dla odkrywców. Wielu 

odważnych ludzi ryzykowało życie, a niektórzy je tracili, badając mroźne rejony Arktyki i Antarktydy. 

Niektórzy z pierwszych odkrywców poszukiwali krótkich tras żeglugowych z Europy. Inni poszukiwali 

dobrych łowisk fok i wielorybów. Jeszcze inni pragnęli poznać geografię regionów polarnych i zbadać 

ją naukowo. Wielu kierowało się pragnieniem odkrywcy, by postawić pierwsze ślady na nieznanym 

lądzie. Przez wiele lat dotarcie do Bieguna Północnego, a następnie Południowego, stanowiło 

największe wyzwanie dla odważnych odkrywców. Współcześni badacze to raczej naukowcy niż 

żeglarze. Szukają odpowiedzi, które leżą na krańcach Ziemi, na pytania dotyczące klimatu, geologii oraz 

życia roślin i zwierząt. Regiony Arktyczne to najbardziej wysunięte na północ części świata. Obejmują 

Ocean Arktyczny, a także Grenlandię i wiele innych wysp na północy. Obejmuje również daleki 

północny kraniec kontynentalnej Kanady; Alaskę w USA; Syberię w Rosji; oraz część Europy. W dużej 

części Arktyki grunt jest trwale zamarznięty. Wyimaginowana linia, znana jako koło podbiegunowe, jest 

narysowana na mapach na 66°30′ szerokości geograficznej północnej. Na północ od tej linii jest co 

najmniej jeden dzień w roku, kiedy Słońce nie zachodzi i co najmniej jeden dzień, kiedy nie wschodzi. 

Te okresy ciągłego dnia lub nocy są dłuższe w regionach położonych dalej na północ. Zimą Biegun 

Północny nie otrzymuje bezpośredniego światła słonecznego przez sześć miesięcy. Regiony Arktyki są 

słabo zaludnione. Antarktyda natomiast nie ma stałej populacji. Rozległa pokrywa lodowa pokrywa 

prawie cały kontynent. Wokół Antarktydy rozciągają się skute lodem, wzburzone morza – Ocean 

Południowy, czyli najbardziej wysunięte na południe części Oceanu Atlantyckiego, Spokojnego i 

Indyjskiego. Biegun Południowy znajduje się we wnętrzu Antarktydy, w pobliżu środka kontynentu. 



Większość kontynentu leży na południe od koła podbiegunowego Antarktydy, a zatem każdego roku 

występuje tam okres, w którym Słońce nigdy nie wschodzi, oraz okres, w którym Słońce nigdy nie 

zachodzi. Podobnie jak Biegun Północny, Biegun Południowy pogrążony jest w ciemności przez sześć 

miesięcy w roku. 

TRUDNE EKSPLORACJE POLARNE 

Odległość i surowy klimat regionów polarnych sprawiają, że ich eksploracja jest bardzo trudna i 

kosztowna. Ponad połowa Oceanu Arktycznego jest stale pokryta warstwą lodu. Znaczna jego część 

pozostaje na swoim miejscu jako rozdrobniona masa zwana pakiem lodowym. Wody wokół Antarktydy 

również są zamarznięte. Lód morski o grubości do 3 metrów formuje się na zewnątrz Antarktydy każdej 

zimy, tworząc pas o szerokości od 500 do 1600 kilometrów. Nawet latem pas lodu morskiego w 

większości miejsc ma szerokość od 160 do 800 kilometrów. Samoloty i lodołamacze (statki specjalnie 

wyposażone do kruszenia lodu morskiego) ułatwiają obecnie dostęp do regionów polarnych, choć 

wciąż stwarzają niebezpieczeństwo w sztormowych warunkach. Przed latami dwudziestymi XX wieku 

badacze mogli dotrzeć do tych zamarzniętych regionów wyłącznie statkiem. Metalowe przedmioty 

mogą stać się kruche i pękać pod wpływem naprężeń w ekstremalnie niskich temperaturach. Z tego 

powodu pierwsi polarnicy zazwyczaj używali drewnianych statków, zwłaszcza jeśli statek mógł zostać 

uwięziony w lodzie. Duże tafle pływającego lodu, zwane kry, stale zagrażały zmiażdżeniem statków. Po 

wylądowaniu badacze kontynuowali podróż, jeśli to możliwe, pieszo, często na rakietach śnieżnych, a 

czasem na nartach. Zapasy przewozili na saniach ciągniętych przez psy, kucyki, a często także przez 

samych badaczy. Podejmowali oni duże ryzyko. W lodzie otwierają się ogromne szczeliny, które mogą 

pochłonąć sanie, zwierzęta, a nawet ludzi. 

Ekstremalne zimno i głód 

Zimą w regionach polarnych może być ekstremalnie zimno, choć temperatury różnią się znacznie w 

zależności od miejsca. Najzimniejsza część Arktyki leży na Syberii, gdzie w styczniu temperatura może 

osiągnąć -68°C . Na Antarktydzie jest jeszcze zimniej. Zanotowano tam rekordowo niską temperaturę 

na świecie – -89,2°C . Średnia roczna temperatura w głębi Antarktydy wynosi zaledwie -57°C. Mróz jest 

na tyle silny, że może szybko zabić osobę, która utknie z dala od schronienia. Hipotermia, czyli 

nienormalnie niska temperatura ciała, jest najgroźniejszą przyczyną śmierci. Odsłonięta skóra może 

również zamarznąć w ciągu kilku minut. Zamrożenie żywej tkanki nazywa się odmrożeniem. Dotknięte 

części ciała, często palce u stóp, rąk, uszu lub czubków nosa, mogą wymagać amputacji. Odpowiednie 

ubranie i jedzenie mogą pomóc w walce z zimnem. Niektórzy pierwsi odkrywcy przyjęli futrzane 

ubrania Inuitów (Eskimosów), zamieszkujących tereny arktyczne. Skóra i futro, oprócz tego, że 

zapewniały ciepło, stanowiły najlepsze osłony przed wiatrem. Inni pierwsi odkrywcy nosili warstwy 

odzieży z bawełny, wełny i innych naturalnych tkanin. Dzisiaj badacze polarni polegają na 

syntetycznych tkaninach, które są wodoodporne i wiatroszczelne. Wybrzeża Antarktydy należą do 

najbardziej wietrznych miejsc na Ziemi, a w niektórych częściach Arktyki wieją również bardzo silne i 

długotrwałe wiatry. Ludzie muszą szukać schronienia, bo inaczej zginą. Wcześni odkrywcy polarni 

narażali się również na głód i szkorbut, poważną chorobę, która, jak obecnie wiadomo, jest 

spowodowana niedoborem witaminy C w diecie. Przed około latami 30. XX wieku wyprawy nie 

zapewniały wystarczających racji żywnościowych dla odkrywców. W tamtym czasie nie wiedziano, że 

ludzie potrzebują większej niż zwykle ilości kalorii, aby wytrzymać ekstremalne zimno i pracować ciężej 

(np. ciągnąc sanie). Źródła pożywienia są dość ograniczone w większości obszarów polarnych, 

zwłaszcza podczas długich zim. Świeże owoce i warzywa mogą zapobiegać szkorbutowi, ale w 

większości obszarów polarnych roślinność jest uboga lub nie występuje wcale. Odkrywcy musieli 

przywozić i transportować duże ilości konserwowanej żywności. Biszkopty i pemikan – suszone mięso 

rozgniecione tłuszczem – stały się podstawą pożywienia. Odkrywcy polowali również na zwierzęta. 



Jednak na Antarktydzie brakuje zwierząt lądowych poza owadami. Kiedy tylko mogli, odkrywcy w 

południowych regionach polarnych zabijali i zjadali zwierzęta morskie, takie jak foki i pingwiny. 

Odkrywcy, którzy jedli świeże mięso, surowe lub lekko ugotowane, byli znacznie mniej narażeni na 

szkorbut. (Obecnie wiadomo, że foki i inne świeże mięso zawierają witaminę C, choć gotowanie może 

ją zniszczyć). 

Wykorzystanie samolotów 

Współczesne eksploracje polarne w dużym stopniu wykorzystują dane satelitarne i samoloty, a także 

skutery śnieżne i inne pojazdy mechaniczne. Samoloty służą do transportu zaopatrzenia i personelu do 

i z trudno dostępnych obszarów. Umożliwiają one również odkrywcom szybkie badanie i 

fotografowanie rozległych obszarów lądu i morza z góry. Instrumenty na pokładzie samolotu pozwalają 

określić rodzaj skał znajdujących się pod śniegiem i lodem oraz zmierzyć głębokość lodowców. 

Bezzałogowe statki powietrzne, sterowane zdalnie i wyposażone w instrumenty naukowe, są często 

wykorzystywane jako bezpieczniejsza alternatywa dla statków załogowych. Niemniej jednak, wciąż 

pojawia się wiele problemów z zapewnieniem sprzętu do eksploracji polarnej. Paliwo i smary do 

silników muszą być zdatne do użytku w ekstremalnie niskich temperaturach. Gdy samoloty są 

uziemione, silniki są przykrywane namiotami i utrzymywane w cieple, aby można je było łatwo 

uruchomić. W przewodach gazowych tworzą się kryształki lodu. Wilgoć zamarza na izolatorach, 

uniemożliwiając kontakt podstawy z samolotem w locie. Olej zamarza. Opony stają się „kwadratowe” 

od parkowania na lodzie. Smar zamarza, a koła podwozia ślizgają się zamiast toczyć. Burze są 

gwałtowne. Najgorszym warunkiem lotów polarnych jest „biała zamieć”, gdy wiatr wieje w powietrze 

śniegiem, co znacznie ogranicza widoczność. Ponieważ wszędzie widać tylko białą zamieć, trudno jest 

określić, gdzie jest góra. Piloci twierdzą, że to jak „latanie w misce mleka”. 

ARKTYKA 

Prawdopodobnie pierwszym odkrywcą, który dotarł do rejonów Arktyki, był Pyteasz, Grek z terenów 

dzisiejszej Francji (patrz Eurazja, „Wybrzeża Morza Śródziemnego i Atlantyku”). Około 300 r. p.n.e. 

przepłynął przez Morze Śródziemne i opłynął Wielką Brytanię. Kontynuował podróż na północ, 

docierając do miejsca, które nazwał Thule. Miejscem tym mogła być Islandia lub wyspy u wybrzeży 

Norwegii. Przez wieki wizja Thule – spowitego mgłą i uważanego za koniec Ziemi – pobudzała 

wyobraźnię wielu osób. Irlandzcy mnisi odwiedzili Islandię w VIII i IX wieku. Wikingowie z Norwegii 

osiedlili się na wyspie pod koniec IX wieku. W ciągu kolejnych czterech stuleci ci dzielni żeglarze 

eksplorowali kilka miejsc na północy. Odwiedzili Grenlandię i założyli dwie osady na południowo-

zachodnim wybrzeżu. Dotarli również do wybrzeży Ameryki Północnej (patrz Ameryka, „Pierwsi 

europejscy odkrywcy”). Wikingowie ustanowili szlaki handlowe do Morza Białego, przedłużenia 

Oceanu Arktycznego wzdłuż wybrzeży północno-zachodniej Rosji. Prawdopodobnie dotarli również do 

arktycznych wysp Svalbard i Nowej Ziemi. Jednak Wikingowie pozostawili skąpe zapisy ze swoich 

podróży, a wiele odwiedzanych przez nich miejsc musiało zostać ponownie odkrytych przez innych. 

Przejście Północno-Wschodnie 

Anglicy i Holendrzy. Po upadku Wikingów nastąpił okres zastoju w eksploracji Arktyki. Na początku XVI 

wieku Anglicy i Holendrzy rozpoczęli aktywną eksplorację wód północnych. Ich celem było nawiązanie 

bezpośredniego handlu z Azją Wschodnią, co byłoby bardzo opłacalne. Portugalia i Hiszpania rościły 

sobie wyłączną kontrolę nad znanymi szlakami morskimi z Europy Zachodniej do Azji. Te długie i 

uciążliwe szlaki morskie wymagały najpierw żeglugi daleko na południe, a drogi lądowe do Azji były 

jeszcze trudniejsze. Anglicy i Holendrzy chcieli znaleźć krótszą, północną drogę morską do Azji. Ich 

kupcy próbowali znaleźć zarówno Przejście Północno-Wschodnie, wokół północnej Rosji w Azji, jak i 

Przejście Północno-Zachodnie, wokół północnej Ameryki Północnej. Ich próby doprowadziły do 



licznych eksploracji Arktyki. W 1553 roku Anglicy wysłali trzy statki na północny wschód pod 

dowództwem Hugh Willoughby'ego. Głównym pilotem był Richard Chancellor, którego statek oddzielił 

się od pozostałych podczas sztormu. Pozostałe dwa statki zimowały w porcie na Półwyspie Kolskim, na 

dalekiej północy Rosji. Willoughby i wszyscy jego ludzie zginęli tam. Tymczasem Chancellor 

kontynuował podróż, docierając do dzisiejszego Archangielska w Rosji. Stamtąd udał się drogą lądową 

do Moskwy, po czym wrócił do domu, do Anglii. Warto zauważyć, że wody, które Willoughby i 

Chancellor eksplorowali, były już dobrze znane Rosjanom. Rosyjscy żeglarze korzystali z trasy wokół 

Przylądka Północnego w Norwegii, do zachodniej Europy już w 1496 roku. W Moskwie Chancellor 

spotkał się z carem rosyjskim i wynegocjował korzystne warunki handlu angielskiego z Rosją. Wkrótce 

potem angielscy kupcy utworzyli Kompanię Moskiewską. Lukratywny handel, który rozwijał się z Rosją, 

odciągnął uwagę Anglików od Przejścia Północno-Wschodniego. Niemniej jednak, w XVI wieku wysłali 

jeszcze dwie wyprawy. Obie zostały zatrzymane przez lód i mgłę, ale jednej udało się wpłynąć na Morze 

Karskie, u zachodnich wybrzeży Syberii. W międzyczasie Holendrzy podjęli poszukiwania. Holenderski 

nawigator Willem Barents stał się jednym z najważniejszych wczesnych badaczy Arktyki. W 1594 roku 

odkrył Nową Ziemię i popłynął do jej północnego krańca. Płynąc na północ, Barents zobaczył wraki 

statków i nagrobki w wielu miejscach wzdłuż brzegu, co wskazywało, że Rosjanie byli tam przed nim. 

W następnym roku poprowadził kolejną wyprawę, ale nie dotarł znacznie dalej. Barents odniósł 

większy sukces w 1596 roku. Kierując się na północ od Norwegii, odkrył Wyspę Niedźwiedzią i Svalbard, 

który pomylił z Grenlandią. Następnie skierował się na wschód i opłynął północny kraniec Nowej Ziemi. 

On i jego ludzie zostali zmuszeni do zimowania na północno-wschodnim wybrzeżu wyspy. Zbudowali 

dom z drewna dryftowego i spędzili sezon z niezwykłym sukcesem; tylko dwóch mężczyzn zmarło na 

szkorbut. W ten sposób stali się pierwszymi Europejczykami, o których wiadomo, że z powodzeniem 

zimowali w Arktyce. Jednak ich statek został beznadziejnie uszkodzony. Wiosną uciekli przez otwarte 

Morze Barentsa w dwóch małych łodziach. Barents zmarł w trakcie podróży. W latach 1605–1607 

Anglik Henry Hudson żeglował w służbie Holenderskiej Kompanii Wschodnioindyjskiej. Odkrył, że lód 

blokuje drogę zarówno na wschód, jak i na zachód od Svalbardu. Następnie popłynął do Ameryki 

Północnej w poszukiwaniu Przejścia Północno-Zachodniego. 

Rosjanie. W XVII wieku Rosjanie próbowali ustanowić handlowy szlak morski wokół Półwyspu 

Tajmyrskiego na Syberii. Dalej na wschód zbadali całe wybrzeże Syberii od ujścia rzeki Olenek do ujścia 

Kołymy. W 1648 roku Siemion Dieżniow wypłynął na wschód od ujścia Kołymy. Został pierwszym 

Europejczykiem, który przepłynął Cieśninę Beringa między Rosją a Alaską. Udowodnił w ten sposób, że 

Azja i Ameryka Północna są od siebie oddzielone. Jego raport przeleżał jednak w rosyjskim archiwum 

przez około sto lat, więc jego odkrycie pozostało niezauważone. Nie wiedząc o odkryciu Dieżniowa, car 

Piotr Wielki wysłał w latach dwudziestych XVIII wieku ekspedycję, aby określić geografię obszaru 

Cieśniny Beringa. Na jej dowódcę wybrał Vitusa Beringa, duńskiego oficera rosyjskiej marynarki 

wojennej. Bering wypłynął w morze ze wschodniego wybrzeża Kamczatki, na dalekim wschodzie Rosji, 

w 1728 roku. Przepłynął daleko na północ przez Cieśninę Beringa i wpłynął na Morze Czukockie, część 

Oceanu Arktycznego. Nie widział jednak wybrzeża Alaski, więc nie mógł być pewien, czy faktycznie 

wpłynął na Ocean Arktyczny. Cztery lata później Iwan Fiodorow i Michaił Gwozdiew zostali pierwszymi 

Europejczykami, którzy zobaczyli jakikolwiek fragment Alaski. Następnie Admiralicja Rosyjska 

zorganizowała operację, która nie miała sobie równych w historii eksploracji polarnej: Wielką Wyprawę 

Północną w latach 1733–1743. Bering dowodził przedsięwzięciem, które składało się z siedmiu 

oddziałów liczących łącznie 977 ludzi. Każdy z nich był odpowiedzialny za eksplorację różnych odcinków 

wybrzeża Arktyki lub Pacyfiku. Statki ekspedycji były wielokrotnie blokowane przez lód i zmuszone do 

zimowania w Arktyce lub powrotu do bazy i podjęcia kolejnej próby w następnym roku. Prawie 

wszystkie grupy eksploracyjne zmagały się z ekstremalnymi trudnościami. Wiele osób zmarło z powodu 



szkorbutu, w tym na szkorbut Beringa. Mimo to badacze sporządzili mapy całego wybrzeża Arktyki od 

Archangielska do Przylądka Wielkiego Baranowa u wybrzeży Morza Wschodniosyberyjskiego. 

Podbój. Ostatecznie, w latach 1878–1879, Przejście Północno-Wschodnie zostało zdobyte przez 

szwedzką ekspedycję. Dowodził nią Adolf Erik, baron Nordenskiöld, na pokładzie parowca Vega. 

Wypłynął on z Tromsø w Norwegii 21 lipca 1878 roku. Od końca września do 18 lipca 1879 roku Vega 

zamarzła w lodzie w pobliżu Cieśniny Beringa. Wznawiając swój kurs, Vega dotarła do Port Clarence na 

Alasce 22 lipca. Powróciła do Europy przez Chiny, Sri Lankę i Kanał Sueski. Pierwsze bezwypadkowe, 

jednosezonowe przejście Przejścia Północno-Wschodniego odbyło się z zachodu na wschód, a dokonał 

tego rosyjski lodołamacz Fiodor Litke w 1934 roku. W kolejnym sezonie eskortował on pierwsze 

frachtowce, płynąc w przeciwnym kierunku. Od tego czasu setki statków pokonały tę trasę w obu 

kierunkach. Od końca lat 60. lodołamacze utrzymują przeprawę w miesiącach letnich. 

Przejście Północno-Zachodnie 

Podobnie jak w przypadku Przejścia Północno-Wschodniego, wiedza o Przejściu Północno-Zachodnim 

napływała powoli, przez setki lat. Poszukiwania Przejścia Północno-Zachodniego rozpoczęły się wraz z 

odkryciem Ameryki przez Europejczyków (patrz Ameryka, „Francja, Anglia i Holandia na północnym 

wschodzie”). Podróże Jacques'a Cartiera i jego następców do Rzeki Świętego Wawrzyńca w Ameryce 

Północnej miały na celu odnalezienie tego przejścia. Podobnie było z wyprawami Johna Cabota oraz 

braci Gaspara i Miguela Corte-Realów do Nowej Fundlandii i Labradoru (obecnie w Kanadzie). 

Wczesne wyprawy. Pierwszą taką wyprawą, która wpłynęła na Arktykę, była jednak wyprawa 

angielskiego nawigatora Martina Frobishera w 1576 roku. Dotarł on do Ameryki Północnej na 

południowo-wschodnim wybrzeżu Ziemi Baffina (obecnie część Nunavut w Kanadzie). Następnie 

przepłynął około 100 kilometrów w górę Zatoki Frobishera. Wrócił do domu błędnie wierząc, że znalazł 

złoto. Odbył jeszcze dwie wyprawy w celu założenia kopalni złota, ale żadna z nich nie zakończyła się 

sukcesem. Wielu odkrywców zginęło podczas poszukiwań Przejścia Północno-Zachodniego. Humphrey 

Gilbert, którego pisanie o przejściu zainspirowało wielu innych do podjęcia poszukiwań, utonął podczas 

własnej próby w 1583 roku (patrz The Americas, „England Tries to Set up Colonies”). Następnym, który 

szukał przejścia, był inny Anglik, John Davis, w trzech wyprawach w latach 1585–87. Davis był jednym 

z najlepszych wczesnych marynarzy i również kimś w rodzaju naukowca. Odkrył na nowo Grenlandię, 

która została utracona dla Europejczyków od czasu upadku jej osadnictwa wikingów. Prześledził 

również wybrzeża Ziemi Baffina i Labradoru od Przylądka Dyer na południe i zbadał Cumberland Sound. 

W 1602 roku George Weymouth popłynął na niewielką odległość do Cieśniny Hudsona, między Wyspą 

Baffina a kontynentalną Kanadą. W 1610 roku Henry Hudson wpłynął statkiem Discovery na tereny 

zwane obecnie Zatoką Hudsona. Po buncie Hudson i część jego ludzi zostali wysłani na małą łódź, by 

tam zginąć. Nigdy więcej o nich nie słyszano. (Zobacz także: Ameryka, „Hudson szuka drogi do Azji”). 

W 1616 roku William Baffin, wybitny nawigator swoich czasów, zbadał obszar zwany obecnie Zatoką 

Baffina, między Wyspą Baffina a Grenlandią. Odkrył trzy cieśniny, które wychodzą z Zatoki Baffina – 

Smith, Jones i Lancaster. Błędnie jednak sądził, że są to zatoki i że nie ma z nich żadnego przejścia. Co 

więcej, jego mapa nigdy nie została opublikowana. Z czasem samo istnienie Zatoki Baffina zaczęło być 

poddawane w wątpliwość. Znaczenie eksploracji Baffina nie zostało docenione przez 200 lat; w 

rzeczywistości Przejście Północno-Zachodnie przebiega przez Zatokę Lancastera. 

XIX wiek. Rząd brytyjski wysłał serię dużych ekspedycji morskich w celu poszukiwania Przejścia 

Północno-Zachodniego w XIX wieku. Pierwsza, pod dowództwem kapitana Johna Rossa w 1818 roku, 

niemal dokładnie odtworzyła podróż Baffina sprzed dwóch wieków. Powtórzyła jego błąd polegający 

na pomyleniu cieśnin z zatokami. Zastępcą Rossa był William Parry. Nie był przekonany, że Zatoka 

Baffina nie ma ujścia. W latach 1819–1820 przepłynął przez Cieśninę Lancastera na Wyspę Melville'a, 



gdzie spędził zimę. Próbował dwóch tras na Arktykę, ale drogę blokował mu lód. W latach 1829–1833, 

w ramach prywatnie finansowanej wyprawy, John Ross popłynął w dół zatoki Prince Regent, między 

wyspami Baffina i Somerseta, do Zatoki Boothia. Ekspedycja ta znacznie zwiększyła zasięg 

zmapowanego terytorium. Bratanek Rossa, James Clark Ross, również zlokalizował północny biegun 

magnetyczny. Po trzech zimach uwięzionych w lodzie odkrywcy musieli jednak opuścić statek. Wycofali 

się saniami i łodzią, spędzając czwartą zimę w drodze, zanim zostali zabrani przez statek wielorybniczy. 

Brytyjczycy również atakowali problem od zachodu, zarówno z morza, jak i lądu. Admirał John Franklin 

dowodził wyprawami w latach 1819–1822 i 1825–1827. Przeprowadził badania wybrzeża od około 320 

kilometrów na wschód od kanadyjskiej rzeki Coppermine do przylądka Beechey na Alasce. Prowadził 

eksplorację lądem i łodzią z zimowisk w dorzeczu rzeki Mackenzie. Frederick W. Beechey dotarł do 

Point Barrow, najdalej na północ wysuniętego punktu Alaski, od zachodu w latach 1825–1826. Do 

połowy XIX wieku większość wybrzeża kontynentalnego i znaczna część kanadyjskiego Archipelagu 

Arktycznego została zmapowana. Przejście Północno-Zachodnie nadal pozostawało nieuchwytne. Rząd 

brytyjski wysłał ostatnią ekspedycję. To była słynna i tragiczna ostatnia podróż Johna Franklina. 

Wypłynął z Anglii 19 maja 1845 roku dwoma statkami, Erebus i Terror, na pokładzie których znajdowało 

się 128 ludzi. Ostatni raz widziano ich brytyjskich wielorybników na północ od Wyspy Baffina przy 

wejściu do Lancaster Sound pod koniec lipca. O Franklinie i jego załodze nigdy więcej nie słyszano. 

Utrata tego admirała i słynnego badacza Arktyki wywołała reakcję głębokiego szoku. W ciągu 12 lat 

liczne ekspedycje poszukiwały Franklina i jego ludzi. W 1850 roku w tym samym czasie w tym samym 

rejonie przebywało aż 14 statków i ekspedycja lądowa poszukująca Franklina. Los ekspedycji 

ostatecznie przesądziła misja poszukiwawcza wysłana przez żonę Franklina, Lady Jane Franklin. Misją 

tą dowodził kpt. Francis McClintock. W 1859 roku dotarł do Wyspy Króla Williama, na południowy 

zachód od Lancaster Sound. Misja poszukiwawcza odnalazła szkielety załóg statków i pisemne relacje 

z wyprawy do 25 kwietnia 1848 roku. Franklin i jego ludzie zimowali na wyspie Beechey na zachodnim 

krańcu cieśniny Lancaster. Później znaleźli przejście z Peel Sound do Cieśniny Wiktorii. We wrześniu 

1846 roku statki utknęły w lodzie w pobliżu Wyspy Króla Williama. Franklin i 23 innych osób tam zginęli. 

W kwietniu 1848 roku 105 ocalałych ostatecznie opuściło statki i wyruszyło pieszo na stały ląd Kanady. 

Najwyraźniej po drodze uciekali się do kanibalizmu, ale i tak wszyscy zginęli. Starsza Inuitka 

opowiedziała McClintockowi, jak wygłodniali mężczyźni upadli i zmarli w drodze. Przeprowadzono 

sekcje zwłok kilku członków załogi. Sugerowały one, że mężczyźni mogli zatruć się ołowiem w wyniku 

spożycia wadliwej żywności w puszkach. Mogło to przyczynić się do psychicznego i fizycznego upadku 

ekspedycji. Liczne misje poszukiwawcze Franklina w ogromnym stopniu przyczyniły się do poszerzenia 

wiedzy geograficznej. Jeden z nich odnalazł nieuchwytne Przejście Północno-Zachodnie. Grupa 

poszukiwawcza dowodzona przez kpt. Richarda Collinsona wyruszyła w 1850 roku z dwoma statkami. 

Collinson dowodził jednym statkiem, a Robert McClure drugim. Po tym, jak statki rozdzieliły się na 

Pacyfiku, Collinson i jego ludzie spędzili trzy lata na Wyspie Wiktorii. W międzyczasie McClure na statku 

Investigator wpłynął do Cieśniny Beringa. Kierując się na wschód na północ od Alaski, znalazł dwa 

wejścia do Przejścia Północno-Zachodniego wokół Wyspy Banksa (obecnie część Terytoriów Północno-

Zachodnich Kanady). Investigator utknął w lodzie na północ od Wyspy Banksa. Dwa lata później 

odkrywcy opuścili statek. McClure i jego ludzie zostali uratowani przez kolejną ekspedycję i powrócili 

do domu w 1854 roku wschodnim szlakiem. McClure odkrył w ten sposób Przejście Północno-

Zachodnie, chociaż podróżował przez nie więcej niż jednym statkiem i częściowo pieszo. XX wiek. 

Przejście Północno-Zachodnie w końcu okazało się rzeczywistością. Wielki norweski odkrywca Roald 

Amundsen jako pierwszy człowiek przepłynął cały Cieśninę. W 1903 roku przepłynął przez Peel Sound 

swoim maleńkim jachtem Gjöa i opłynął wschodnie wybrzeże Wyspy Króla Williama. Spędził tam dwie 

zimy, prowadząc obserwacje naukowe. Kolejną zimę spędził na zachód od rzeki Mackenzie. W 1906 

roku przepłynął przez Cieśninę Beringa, stając się pierwszym człowiekiem, który przepłynął Przejście 

Północno-Zachodnie. Pierwszym, jednosezonowym przejściem przez Przejście Północno-Zachodnie, 



był Henry A. Larsen z Królewskiej Kanadyjskiej Policji Konnej. Dokonał tego w 1944 roku na szkunerze. 

W 1969 roku wysłano Manhattan, duży amerykański statek, aby ocenić komercyjną wykonalność 

przeprawy. Przeprawa rozbiła się o około 1050 kilometrów lodu między Zatoką Baffina a Point Barrow 

na Alasce. Żegluga przez Przejście Północno-Zachodnie ostatecznie okazała się niepraktyczna. Nie była 

ona wykorzystywana jako regularny szlak komercyjny. 

Wielorybnicy i handlarze futrami 

Wiele postępów w wiedzy geograficznej zawdzięczamy rybołówstwu wielorybniczemu, które 

rozkwitało w Arktyce przez trzy stulecia. Zdecydowanie najsłynniejszymi wielorybnikami byli William 

Scoresby, ojciec i syn. Scoresby senior był znakomitym nawigatorem. Wynalazł bocianie gniazdo i inne 

pomoce do nawigacji w lodzie, a także jako pierwszy zaproponował użycie sań do dotarcia do bieguna. 

Era naukowych eksploracji polarnych rozpoczęła się wraz z jego synem, który napisał dwie ważne 

książki o Arktyce. W 1806 roku Scoresby osiągnęli 81°12′ szerokości geograficznej północnej, na północ 

od Spitsbergenu, w archipelagu Svalbard. W tamtym czasie był to rekord w zakresie dotarcia do 

najdalej na północ wysuniętego punktu. Tak jak wielorybnictwo doprowadziło do lepszego poznania 

linii brzegowych, tak handel futrami przyczynił się do otwarcia dostępu do lądów Arktyki. Kompania 

Zatoki Hudsona powstała w 1670 roku. Utworzyła placówkę handlową u podnóża Zatoki Jamesa. 

Wkrótce po zachodniej stronie zatoki powstały kolejne placówki kompanii, które służyły jako bazy 

wypadowe do dalszych eksploracji. Samuel Hearne został wysłany w 1770 roku z grupą Indian w 

poszukiwaniu źródła miedzi. Odbyli niezwykłą podróż do ujścia rzeki Coppermine, wracając przez 

Wielkie Jezioro Niewolnicze. Przeszli pieszo około 8000 kilometrów. W 1789 roku Alexander Mackenzie 

z rywalizującej Kompanii Północno-Zachodniej z Montrealu przepłynął kajakiem z jeziora Athabasca 

rzeką Mackenzie do Oceanu Arktycznego. Do czasu połączenia obu kompanii w 1821 roku istniały 

placówki handlowe nad Wielkim Jeziorem Niewolniczym i rzeką Mackenzie do Fort Good Hope. 

Placówki te umożliwiły wyprawy lądowe Franklina i jego następców, wśród których było wielu ludzi z 

Kompanii Zatoki Hudsona. Kierując się na zachód w stronę Alaski, Kompania Zatoki Hudsona natknęła 

się na rosyjskich kupców działających na zachodnim wybrzeżu. Rosjanie założyli osady na Alasce pod 

koniec XVIII wieku i prowadzili tam ożywiony handel. 

Poszukiwania Bieguna Północnego 

Biegun Północny stał się celem eksploracji dopiero dość późno. Nieliczne pierwsze wyprawy, które 

próbowały dotrzeć do bieguna, poszukiwały raczej polarnej drogi do Azji niż samego bieguna. W 1607 

roku Henry Hudson próbował odkryć przejście „przez Biegun Północny do Japonii i Chin”. Jak wielu 

innych, błędnie wierzył, że znajdzie wolne od lodu morze wokół Bieguna Północnego. To przekonanie 

przetrwało ponad dwieście lat. Po próbie Hudsona minęło ponad 150 lat do następnej. W 1764 roku 

Admiralicja Rosyjska wysłała ekspedycję w celu utworzenia bazy wysuniętej na Svalbardzie. Dowodził 

nią Wasilij Jakowlewicz Cziczagow. Z trzema statkami, skierował się na północ do 80°26′ N. zanim został 

zmuszony do odwrotu przez lód. Siedem lat później kapitan John Constantine Phipps z brytyjskiej Royal 

Navy próbował dotrzeć do bieguna z tego samego punktu startowego, ale nie powiodło mu się lepiej. 

W 1818 roku David Buchan i John Franklin nie odnieśli większego sukcesu. Wszystkie te próby podjęto 

na obszarze między Grenlandią a Svalbardem. Obszar ten nie był dostępną drogą do Oceanu 

Arktycznego, jak się wydawało, z powodu silnego południowego dryfu lodu. Poszukiwania Franklina 

otworzyły nową trasę, wzdłuż zachodniego wybrzeża Grenlandii. W 1860 roku amerykański lekarz Isaac 

Israel Hayes próbował dotrzeć do bieguna tą drogą na szkunerze United States. Hayes był głęboko 

przekonany, że morze polarne jest wolne od lodu. Jak na ironię, napotkał niezwykle ciężkie warunki 

lodowe i dotarł tylko do wybrzeża Smith Sound. W 1871 roku Charles Francis Hall, inny Amerykanin, 

który miał więcej szczęścia i lepszy statek, osiągnął 82°11′ N. Naniósł na mapę obie strony Kanału 

Robesona aż do jego wejścia do Morza Lincolna. Sam Hall zmarł zimą. Jego statek, Polaris, utknął w 



lodzie podczas podróży na południe i zdryfował do Smith Sound, gdzie omal nie rozbił się. W latach 

1875–1876 brytyjska ekspedycja pod dowództwem kapitana George’a Stronga Naresa dotarła statkiem 

do Morza Lincolna. Zaprzęgi saneczkowe ekspedycji przemierzyły część wybrzeży Grenlandii i Wyspy 

Ellesmere’a, u północno-zachodnich wybrzeży Grenlandii. Jeden z zaprzęgów, pod dowództwem 

Alberta Hastingsa Markhama, osiągnął 83°20′ N, ustanawiając nowy rekord. 

„Lecę coraz szybciej, a lód staje się coraz trudniejszy” – Fridtjof Nansen, opisując swoją podróż przez 

Grenlandię na niebie w 1888 roku. 

Nansen i Fram. Zupełnie nowe podejście zostało wypróbowane w 1879 roku przez amerykańską 

ekspedycję pod dowództwem George'a Washingtona De Longa. Wierząc, że Wyspa Wrangla to duży 

ląd, miał nadzieję popłynąć na północ wzdłuż jej wybrzeża, a następnie dotrzeć na biegun saniami. 

Jednak jego statek, Jeannette, utknął w paku lodowym. Statek dryfował przez 22 miesiące, mijając 

Wyspę Wrangla na północ i odsłaniając jej ograniczony zasięg. W czerwcu 1881 roku Jeannette została 

zmiażdżona przez lód i zatonęła w pobliżu Wysp Nowosyberyjskich. Znosząc ogromne trudności, załoga 

dotarła łodzią i saniami do delty rzeki Leny. De Long i wielu innych zmarło z głodu i wystawienia na 

działanie surowej pogody. Wrak Jeannette został później znaleziony na południowo-zachodnim 

wybrzeżu Grenlandii. Najwyraźniej dryfował w lodzie przez Ocean Arktyczny. Norweski odkrywca 

Fridtjof Nansen wpadł na śmiały pomysł, że statek mógłby zrobić to samo. Taka podróż stanowiłaby 

bazę dla naukowych badań Oceanu Arktycznego, a także byłaby sposobem na dotarcie do bieguna. 

Nansen miał statek, Fram (Naprzód), zbudowany według jego Nansen opuścił Norwegię Framem 24 

czerwca 1893 roku, wraz z 12 innymi mężczyznami. W pobliżu miejsca, w którym zatonęła Jeannette, 

celowo wbili Frama w pak lodowy i pozwolili mu zamarznąć. Statek rozpoczął następnie powolny dryf, 

który trwał prawie trzy lata. Zakończył się on bezpiecznym uwolnieniem statku na północ od Svalbardu 

w 1896 roku. Wyprawa zebrała dużą ilość danych naukowych, w tym pomiary głębokości morza. 

Zgodnie z powszechną opinią, Nansen spodziewał się znaleźć jedynie płytkie wody w regionie polarnym 

na północy. Jednakże jego pomiary dały głębokości od około 11 000 do 13 000 stóp (3300 do 4000 

metrów), co wskazywało na istnienie głębokiego basenu pod przynajmniej częścią północnego morza 

polarnego. Te głębokie sondowania oznaczają prawdziwe odkrycie Oceanu Arktycznego. Sam Nansen 

opuścił Fram w 1895 roku z jednym towarzyszem, Hjalmarem Johansenem, próbując dotrzeć na 

nartach na biegun. (Nansen wcześniej przejechał na nartach przez Grenlandię, stając się pierwszym 

człowiekiem, który przekroczył jej pola lodowe.) Psie zaprzęgi przewoziły ich zapasy i kajaki. Odkrywcy 

wyruszyli z 84° N. i ustanowili nowy rekord, osiągając 86°13′ N. Jednak warunki lodowe zmusiły ich do 

zawrócenia. Obaj mężczyźni zimowali na jednej z wysp Ziemi Franciszka Józefa (obecnie w Rosji). 

Zbudowali tam kamienną chatę i przykryli ją dachem ze skór morsów. Żywili się głównie mięsem 

niedźwiedzi polarnych i morsów, wykorzystując tłuszcz jako paliwo. Dziwnym i szczęśliwym zbiegiem 

okoliczności, wiosną spotkali brytyjskiego odkrywcę Fredericka Jacksona. Jackson badał Ziemię 

Franciszka Józefa jako potencjalny punkt wyjścia na biegun. Nansen i Johansen wrócili do domu z 

Jacksonem na jego statku. Nansen został później mężem stanu i humanistą; w 1922 roku otrzymał 

Pokojową Nagrodę Nobla. 

Sprzeczne roszczenia Peary'ego i Cooka. Do tego czasu pragnienie zdobycia bieguna północnego szło 

w parze z mapowaniem niezbadanych terytoriów i gromadzeniem danych naukowych. Po wyprawie 

na Frama nie było już wątpliwości, że centralną część basenu polarnego stanowiło pokryte lodem 

morze. Nie było już żadnych większych odkryć lądowych do dokonania. Poszukiwania bieguna 

przerodziły się w coś na kształt międzynarodowego wydarzenia sportowego. Wiele zespołów ścigało 

się, kto pierwszy dotrze na miejsce. Kilka wypraw próbowało dotrzeć na biegun z Ziemi Franciszka 

Józefa. Włoska wyprawa pod dowództwem księcia d’Abruzzi ustanowiła nowy rekord w 1900 roku, 

kiedy kapitan Umberto Cagni osiągnął 86°34′ N. Amerykański odkrywca Robert E. Peary rozpoczął 



przygotowania do swoich ekspedycji polarnych, odbywając dwie długie podróże przez północną 

Grenlandię w latach 1891–1892 i 1893–1895. Podczas tych wczesnych podróży arktycznych Peary 

znalazł dowody na to, że Grenlandia jest wyspą. Badał również odizolowane plemię Inuitów, które 

bardzo mu pomogło w późniejszych wyprawach. 

„Pamiętaj, mamo, że muszę mieć sławę i nie mogę pogodzić się z latami zwykłej harówki i nazwiskiem 

zdobytym pod koniec życia… Chcę sławy teraz” – Robert E. Peary w liście do matki 

Matthew Henson 

Afroamerykański odkrywca Matthew Henson towarzyszył Robertowi E. Peary'emu w większości jego 

arktycznych wypraw. W 1909 roku Henson, Peary i kilku innych dotarło do miejsca, które uważali za 

Biegun Północny. To, czy miejsce to rzeczywiście znajdowało się na samym biegunie, czy też kilka mil 

dalej, jest kwestią sporną. Jeśli jednak dotarli na Biegun Północny, byli pierwszymi ludźmi, którzy tego 

dokonali. Henson urodził się 8 sierpnia 1866 roku w hrabstwie Charles w stanie Maryland. Osierocony 

w młodości, wyruszył w morze w wieku 12 lat jako chłopiec okrętowy na żaglowcu Katie Hines. Później, 

pracując w sklepie w Waszyngtonie, poznał Peary'ego. Peary zatrudnił go jako pomocnika na swoją 

wyprawę do Nikaragui w 1888 roku. Pod wrażeniem zdolności i pomysłowości Hensona, Peary 

zatrudnił go jako asystenta podczas swoich siedmiu wypraw na Arktykę, od 1891 do 1909 roku. Podczas 

tych podróży Henson nauczył się języka Inuitów. Więź, jaką Henson nawiązał z Inuitami, oraz jego 

umiejętności w posługiwaniu się psimi zaprzęgami uczyniły go niezastąpionym dla Peary'ego. 6 

kwietnia 1909 roku Peary, Henson i czterech Inuitów udali się do miejsca, które Peary uznał za Biegun 

Północny. Henson umieścił tam amerykańską flagę, która oznaczała to miejsce. Relacja Hensona z 

podróży, zatytułowana „A Negro Explorer at the North Pole”, ukazała się w 1912 roku. W następnym 

roku, na rozkaz prezydenta USA Williama Howarda Tafta, Henson został mianowany urzędnikiem w 

Urzędzie Celnym Stanów Zjednoczonych w Nowym Jorku. Pełnił tę funkcję aż do przejścia na emeryturę 

w 1936 roku. Kiedy ekspedycja Peary'ego z 1909 roku po raz pierwszy powróciła do domu, osiągnięcia 

Hensona zostały w dużej mierze pominięte. Było to w dużej mierze spowodowane uprzedzeniami 

rasowymi. Później Henson zyskał większe uznanie za swoje osiągnięcia. W 1944 roku otrzymał Medal 

Kongresu, przyznawany wszystkim członkom ekspedycji Peary'ego. Henson zmarł 9 marca 1955 roku 

w Nowym Jorku. W 1988 roku rząd USA uhonorował go, ponownie chowając obok Peary'ego na 

Cmentarzu Narodowym w Arlington w Wirginii. 

Peary podjął następnie trzy próby dotarcia do bieguna północnego. W latach 1898–1902 opłynął na 

saniach północne wybrzeże Grenlandii i przedarł się na północ przez pak lodowy od Wyspy Ellesmere'a, 

osiągając 84°17′ N. Podczas tej podróży stracił większość palców u stóp z powodu odmrożeń. Podczas 

drugiej próby dotarcia do bieguna, Peary popłynął statkiem Roosevelt na Wyspę Ellesmere'a w 1905 

roku. Sezon sań okazał się jednak nieudany z powodu niesprzyjającej pogody i warunków lodowych. 

Chociaż jego ekipa nie dotarła do bieguna, dotarli na saniach na 87°06′ N., ustanawiając nowy rekord. 

Peary popłynął na Wyspę Ellesmere'a 6 lipca 1908 roku, podejmując trzecią próbę. Na początku marca 

następnego roku wyruszył z Przylądka Kolumbia, na północnym krańcu Wyspy Ellesmere, na polarny 

pak lodowy. Podobnie jak w przypadku innych jego wypraw, odkrywcy posuwali się naprzód w 

sztafetach, a grupy wsparcia przygotowywały szlak, budowały schronienia i składały zapasy. Grupy te 

składały się z 24 mężczyzn, 19 sań i 133 psów. W wyprawie uczestniczyło wielu Inuitów, a Peary i inni 

odkrywcy przyjęli inuickie zwyczaje, aby pomóc sobie przetrwać. Ubierali się w ciepłe futra, spali w 

igloo oraz zabijali i jedli morsy i foki. Na ostatni etap wędrówki Peary odesłał wszystkich z wyjątkiem 

swojego wieloletniego współpracownika Matthew Hensona i czterech Inuitów: Egingwaha, Seeglo, 

Ootaha i Ooqueah. Sześciu mężczyzn rzuciło się na biegun. Podobno dotarli na biegun północny 6 

kwietnia 1909 roku. Peary powrócił do cywilizacji tylko po to, by odkryć, że dr Frederick A. Cook 

twierdził, że dotarł na biegun północny pierwszy. Jego były kolega, Cook, towarzyszył Peary'emu w jego 



pierwszej wyprawie na Grenlandię. Cook spędził lata 1907–1909 w Arktyce. Twierdził, że 21 kwietnia 

1908 roku dotarł na Biegun Północny z dwoma Inuitami. Sprzeczne twierdzenia Peary'ego i Cooka 

wywołały znaczne kontrowersje. Twierdzenie Cooka zostało później zdyskredytowane. Jego zdjęcia 

zostały najwyraźniej sfałszowane, a jego towarzysze Inuici twierdzili, że zatrzymał się setki mil na 

południe od bieguna. Przez wiele lat później Peary'ego powszechnie uważano za pierwszego człowieka, 

który dotarł na Biegun Północny. W latach 80. XX wieku pojawiły się jednak wątpliwości, czy 

rzeczywiście osiągnął swój cel. Zbadano jego dziennik wyprawy i niedawno opublikowane dokumenty. 

Sugerowały one, że popełnił błędy nawigacyjne i błędy w prowadzeniu dokumentacji. Peary mógł w 

rzeczywistości dotrzeć tylko do punktu oddalonego o 30–60 mil (50–100 kilometrów) od bieguna, co 

w każdym razie było imponującym osiągnięciem. Prawda pozostaje niepewna. 

Lot na Biegun. Pierwsza wyprawa, która z całą pewnością dotarła do Bieguna Północnego, była lotnicza. 

Przeleciała nad biegunem w 1926 roku. Pierwsza próba lotu na biegun miała miejsce w 1897 roku. W 

tym roku szwedzki naukowiec Salomon August Andrée i dwaj towarzysze opuścili Spitsbergen 

balonem. Nigdy nie wrócili. W 1925 roku norweski badacz Roald Amundsen i amerykański badacz 

Lincoln Ellsworth podjęli próbę wodnosamolotami. Dotarli aż do 87°44′ N. Musieli awaryjnie lądować 

bez radia i zostali uznani za zaginionych. Po 30 dniach morderczego wysiłku wyrzeźbili jednak pole 

startowe na polarnym paku lodowym. Następnie bezpiecznie dolecieli na Svalbard. 9 maja 1926 roku 

amerykański oficer marynarki Richard E. Byrd i amerykański pilot Floyd Bennett polecieli na północ ze 

Svalbardu. Twierdzili, że dotarli do Bieguna Północnego. Po locie obaj stali się bohaterami narodowymi 

i zostali odznaczeni Kongresowym Medalem Honoru USA. W latach 90. XX wieku odkryto jednak 

dziennik Byrda, a ich twierdzenie zostało poważnie podważone. Z dziennika wynika, że samolot był 

nadal około 150 mil (240 kilometrów) od Bieguna Północnego, gdy Byrd postanowił zawrócić, ponieważ 

w samolocie wystąpił wyciek oleju. Trzy dni po rzekomym sukcesie Byrda i Bennetta, trzej inni 

odkrywcy polecieli na biegun. 12 maja 1926 roku Amundsen, Ellsworth i włoski inżynier lotniczy 

Umberto Nobile wyruszyli ze Svalbardu. Przelecieli nad Biegunem Północnym na Alaskę w Norge, 

półsztywnym sterowcu. Obecnie są uznawani za pierwszych odkrywców, którzy na pewno dotarli do 

bieguna. W 1928 roku Nobile próbował ponownie odbyć lot, ale po dotarciu do bieguna jego sterowiec 

rozbił się w pobliżu Svalbardu. Lecąc na ratunek Nobile'owi, Amundsen zginął; Nobile został później 

uratowany przez inny samolot. Pierwszego lądowania samolotu na Biegunie Północnym (lub w jego 

pobliżu) dokonał radziecki pilot Michaił Wasilewicz Wodopianow w 1937 roku. Wysłano na niego 

radzieckich naukowców, aby mogli zbudować pierwszą pływającą stację naukową na krze lodowej. Była 

to pierwsza z kilku takich pływających radzieckich stacji badawczych. 

Ann Bancroft 

Pierwszą kobietą, która dotarła na Biegun Północny drogą lądową, była amerykańska odkrywczyni Ann 

Bancroft. Dotarła również na Biegun Południowy i przemierzyła na nartach Antarktydę. Bancroft 

urodziła się 29 września 1955 roku w St. Paul w stanie Minnesota. Dorastała na wsi w Minnesocie, w 

rodzinie, którą określała jako rodzinę ryzykantów. Chociaż zmagała się z niepełnosprawnością 

intelektualną, ukończyła St. Paul Academy. Została nauczycielką WF-u, trenerką i instruktorką w 

terenie w okolicach Saint Paul. Gdy nadarzyła się okazja wzięcia udziału w Międzynarodowej Wyprawie 

na Biegun Północny Stegera w 1986 roku, Bancroft zrezygnowała z posady nauczycielki. Po 56 dniach 

wraz z pięcioma innymi członkami zespołu dotarła na Biegun Północny psim zaprzęgiem bez 

zaopatrzenia. W ten sposób została pierwszą kobietą, która dotarła na Biegun Północny saniami i 

pieszo. (Louise Boyd była pierwszą kobietą, która przeleciała nad Biegunem Północnym w 1955 roku). 

W 1992 roku Bancroft została pierwszą kobietą, która przejechała na nartach przez Grenlandię. 

Następnie Bancroft zajęła się eksploracją Antarktydy. W latach 1992–1993 poprowadziła trzy inne 

kobiety w Amerykańskiej Wyprawie Kobiet na Biegun Południowy. Podróżowały przez 67 dni, 



pokonując dystans 660 mil (1060 kilometrów), stając się pierwszą kobiecą drużyną, która dotarła na 

biegun południowy na nartach. W 2001 roku Bancroft i norweska podróżniczka Liv Arnesen zostały 

pierwszymi kobietami, które przeszły Antarktydę pieszo. Obie były po czterdziestce. Podczas 94-

dniowej wędrówki przez kontynent, obie pokonały na nartach ponad 1700 mil (2750 kilometrów). 

Bancroft otrzymała wiele wyróżnień, w tym wprowadzenie do Galerii Sław Kobiet w USA. 

Inne „pierwszeństwa”. Pierwsza wyprawa powierzchniowa, której dotarcie do bieguna północnego 

zostało potwierdzone, była dziełem Amerykanów pod dowództwem Ralpha Plaisteda. Odkrywcy 

dotarli na biegun z północnej części Wyspy Ellesmere'a skuterem śnieżnym w 1968 roku. W następnym 

roku Brytyjska Ekspedycja Transarktyczna jako pierwsza dotarła na biegun psim zaprzęgiem. Dowodził 

nią Wally Herbert. Wyruszył z Point Barrow na Alasce w lutym 1968 roku z trzema kolegami, czterema 

saniami i 40 psami. Dotarli na biegun w kwietniu następnego roku i kontynuowali podróż na 

Spitsbergen. Do tego czasu przeszli ponad 3600 mil (5800 kilometrów). Pierwszymi statkami, które 

odwiedziły biegun, były amerykańskie okręty podwodne o napędzie atomowym: Nautilus (1958), który 

pozostał zanurzony, oraz Skate (1959), który wynurzył się przez lód. Pierwszym statkiem nawodnym, 

który dotarł do bieguna, był radziecki lodołamacz atomowy Arktyka w 1977 roku. Zbliżał się do bieguna 

od strony Wysp Nowosyberyjskich. 

ANTARKTYDA 

Wiele krajów, dużych i małych, odegrało ważną rolę w odkryciu i eksploracji Antarktydy. To, kto 

pierwszy zobaczył ten kontynent, jest kwestią sporną. Trzy niezależne europejskie ekspedycje twierdzą, 

że dostrzegły go po raz pierwszy w 1820 roku. Na długo przedtem, około 650 roku n.e., legenda 

maoryska opowiada o podróży, która dotarła co najmniej na południe, aż do zamarzniętego oceanu. 

Podróż odbyła się w nowozelandzkim polinezyjskim czółnie wojennym, pod dowództwem Ui-te-

Rangiory. Począwszy od około XII wieku wielu europejskich geografów uważało, że musi istnieć 

ogromny kontynent południowy, aby zrównoważyć ląd na półkuli północnej. Nazwali ten mityczny 

kontynent Terra Australis Incognita, co oznacza „Nieznany Kontynent Południowy”. Liczni odkrywcy 

dążyli do odkrycia tego rozległego lądu. Po drodze znaleźli znacznie mniejszy kontynent – Australię. W 

latach 1772–1775 brytyjski odkrywca James Cook opłynął kulę ziemską na dalekim południu, ale nie 

znalazł żadnego wielkiego kontynentu. Udowodnił, że Terra Australis Incognita, o ile w ogóle istniała, 

nie mogła być ogromna. Musiałaby leżeć gdzieś poza odkrytymi przez niego lodami, między około 60° 

a 70° szerokości geograficznej południowej. W XIX wieku Europejczycy odkryli Antarktydę, pokryty 

lodem siódmy kontynent. Ostatecznie nie istniał żaden rozległy ląd południowy. 

„Ryzyko, jakie podejmuje się eksplorując wybrzeże, na tych nieznanych i lodowatych morzach, jest tak 

ogromne, że śmiało mogę stwierdzić, iż nikt nigdy nie zapuści się dalej niż ja to zrobiłem; a ziemie, które 

mogą leżeć na południu, nigdy nie zostaną zbadane”. - James Cook, 1775 

Wczesne eksploracje 

Od lat 60. XVIII wieku do około 1900 roku łowcy fok i wielorybnicy dominowali w eksploracji mórz 

południowych. Byli szczególnie aktywni wzdłuż Grzbietu Scotia na południowym Atlantyku. Statki 

polujące na foki polowały na foki południowe niemal do wyginięcia, aby zdobyć ich skóry. Przemysł 

wielorybniczy osiągnął szczyt po I wojnie światowej, po upadku polowań na foki. 

Pierwsze obserwacje. Kilka wypraw z tego okresu eksplorowało wody południowe w celach 

geograficznych i naukowych. Podróże te doprowadziły do pierwszych potwierdzonych obserwacji 

Antarktydy. Rosyjski odkrywca Fabian von Bellingshausen i brytyjski oficer marynarki Edward 

Bransfield twierdzili, że jako pierwsi zobaczyli kontynent w 1820 roku. To samo twierdził amerykański 

łowca fok Nathaniel Palmer. Bellingshausen poprowadził pierwszą wyprawę, która okrążyła Antarktydę 



w latach 1819–1821. Odkrył dwie z Wysp Sandwich Południowych, co było pierwszym dostrzeżeniem 

lądu w obrębie koła podbiegunowego Antarktydy. Wcześniej, w styczniu 1820 roku, Bellingshausen 

dostrzegł krawędź szelfu kontynentalnego lodu w regionie Antarktydy na południe od Afryki. Kilka dni 

później Bransfield dostrzegł ośnieżone góry na Półwyspie Antarktycznym, na zachodzie. Został 

pierwszą osobą, która sporządziła mapę części Antarktydy. W listopadzie Palmer również dostrzegł ląd 

na Półwyspie Antarktycznym. Dziś południowa część półwyspu nosi nazwę Ziemi Palmera. Głęboka 

zatoka wzdłuż wschodniego wybrzeża Półwyspu Antarktycznego nazywa się Morzem Weddella. Jest to 

najbardziej wysunięta na południe część Oceanu Atlantyckiego. Morze Weddella jest zazwyczaj silnie 

pokryte lodem, co poważnie utrudniało wczesną eksplorację statków. Bransfield podjął jedną z 

pierwszych prób wypłynięcia na morze w lutym 1820 roku. Został zatrzymany przez lód u północno-

wschodniego wybrzeża półwyspu. W tym samym roku pak lodowy zatrzymał Bellingshausen tuż na 

południe od Sandwicha Południowego. 20 lutego 1823 roku James Weddell, brytyjski odkrywca i łowca 

fok, odkrył niezwykle otwartą drogę na południowy wschód od Wysp Orkadzkich Południowych. 

Wypłynął na morze, które obecnie nosi jego imię, docierając aż do 74°15′ szerokości geograficznej 

południowej. 

Dumont d’Urville. Francuski nawigator Jules-Sébastien-César Dumont d’Urville miał nadzieję popłynąć 

dalej na południe po Morzu Weddella niż Weddell. Zakończył już obszerną misję kartograficzną na 

południowym Pacyfiku. We wrześniu 1837 roku wyruszył na Antarktydę. Jego statki dotarły do paku 

lodowego na 63°29′ szerokości geograficznej południowej, ale nie były odpowiednio wyposażone do 

żeglugi lodowej. Nie mogąc przebić się przez pak lodowy, przepłynęli nim 300 mil (480 kilometrów) na 

wschód. Kierując się na zachód, odkrywcy odwiedzili wyspy Orkady Południowe i Szetlandy 

Południowe. Po tym, jak załoga zachorowała na szkorbut, statki musiały zatrzymać się w Chile. 

Odkrywcy później wrócili na Antarktydę. Mieli nadzieję odkryć południowy biegun magnetyczny w 

niezbadanym sektorze między 120° a 160° E., na południe od Australii. W styczniu 1840 roku 

wylądowali na wybrzeżu Antarktydy w tym sektorze. Dumont d’Urville zgłosił roszczenia do części 

wybrzeża dla Francji, nazywając ją Ziemią Adeli na cześć swojej żony. Ekspedycja powróciła do Francji 

pod koniec 1841 roku. 

Wilkes. Oficer marynarki wojennej USA Charles Wilkes zbadał duży odcinek wschodniego wybrzeża 

Antarktydy. W latach 1838–1842 dowodził wyprawą badawczą i geodezyjną, która ostatecznie 

zaprowadziła go na południowy Ocean Indyjski. Zgłosił ląd w kilku punktach w regionie Antarktydy 

znanym obecnie jako Ziemia Wilkesa (obejmującym Ziemię Adeli). Zbadał również części Ameryki 

Południowej, odwiedził wyspy na Pacyfiku i zbadał zachodnie wybrzeże Stanów Zjednoczonych. 

Następnie ponownie przepłynął Pacyfik do Nowego Jorku, opłynąwszy cały glob. 

Ross. Brytyjski oficer marynarki wojennej James Clark Ross zbadał Antarktydę podczas wyprawy w 

latach 1839–1843. Chciał znaleźć południowy biegun magnetyczny, ponieważ północny biegun 

magnetyczny znalazł już podczas swoich wcześniejszych podróży arktycznych. Podczas swojej podróży 

na Antarktydę dowodził Erebusem i Terrorem, statkami, które John Franklin później zabrał na swoją 

fatalną wyprawę. 5 stycznia 1841 roku Ross odkrył obszar znany obecnie jako Morze Rossa, 

przedłużenie południowego Oceanu Spokojnego. Podobnie jak Morze Weddella, Morze Rossa jest w 

wielu miejscach pokryte szelfami lodowymi – lodowymi taflami unoszącymi się na morzu. Na czele 

Morza Rossa ekspedycja Rossa odkryła obszar znany obecnie jako Lodowiec Szelfowy Rossa. Jest to 

największy na świecie blok pływającego lodu. Lodowiec Szelfowy Rossa służył później jako ważna 

brama dla wypraw w głąb Antarktydy. Ross dostrzegł również część wybrzeża Antarktydy na zachód od 

Ziemi Wilkesa; nazwał ją Ziemią Wiktorii na cześć brytyjskiej królowej. Ross odkrył, że dotarcie do 

południowego bieguna magnetycznego statkiem jest niemożliwe. Drogę blokował Lodowiec Szelfowy 

Rossa. Ekspedycja zimowała w Tasmanii w Australii, a w listopadzie 1841 roku ponownie wypłynęła na 



Antarktydę. Ross sporządził mapę części wybrzeża północnego Półwyspu Antarktycznego i opłynął lód 

Morza Weddella. 

Pierwsze lądowanie. W 1895 roku Leonard Christensen, kapitan norweskiego statku wielorybniczego, 

wysadził grupę na Przylądku Adare w Ziemi Wiktorii. On i jego załoga jako pierwsi postawili stopę na 

Antarktydzie. Wkrótce inne wyprawy rozpoczęły eksplorację w głąb lądu. 

„Heroiczna era” eksploracji 

Pierwsze dwie dekady XX wieku powszechnie nazywane są „heroiczną erą” eksploracji Antarktydy. W 

tym okresie nastąpił ogromny postęp nie tylko w wiedzy geograficznej, ale także naukowej o 

kontynencie. Brytyjscy odkrywcy Robert F. Scott i Ernest Henry Shackleton przewodzili trzem 

wyprawom w latach 1901–1913, które wytyczyły szlaki w głąb lądu. Dokonali również ważnych odkryć 

dotyczących geologii, lodowców i pogody Antarktydy. Odkrycia te stworzyły solidne podstawy dla 

współczesnych programów naukowych. Wcześniej sądzono, że odkrywcy mogą nie być w stanie 

przetrwać antarktycznej zimy. „Erę heroiczną” poprzedziły dwa wydarzenia, które dowiodły, że ludzie 

mogą z powodzeniem zimować w tym regionie. Po pierwsze, odkrywcy z belgijskiego statku „Belgica” 

nieświadomie stali się pierwszymi ludźmi, którzy zimowali na wodach Antarktydy. Od marca 1898 do 

marca 1899 roku ich statek utknął w lodach Morza Bellingshausena. Kierownikiem wyprawy był Adrien 

de Gerlache, a jej zastępcą Roald Amundsen. Lekarzem wyprawy był Frederick A. Cook. Załoga omal 

nie umarła na szkorbut, ale wyzdrowiała po zjedzeniu mięsa foki, na naleganie Cooka. Po drugie, 

brytyjska ekspedycja naukowa pod dowództwem Carstena E. Borchgrevinka celowo spędziła kolejną 

zimę obozując na Przylądku Adare. Po tym, jak stali się pierwszymi ludźmi, którym udało się zimować 

na Antarktydzie, rozpoczęli eksplorację jej wnętrza. Celem wielu kolejnych wypraw antarktycznych 

było dotarcie do bieguna południowego. Zdobycie bieguna miało przynieść chwałę odnoszącym 

sukcesy odkrywcom i ich krajowi. Na początku XX wieku wiele wypraw pragnęło również zbadać 

Antarktydę naukowo i ubiegać się o terytoria dla swoich krajów. 

Scott i Shackleton eksplorowali wnętrze kontynentu. Scott i Shackleton prowadzili sondy saneczkowe 

w głąb lądu, próbując dotrzeć do Bieguna Południowego. Scott, na pokładzie Discovery, dowodził 

Brytyjską Narodową Wyprawą Antarktyczną w latach 1901–1904. Shackleton był jego trzecim 

porucznikiem. Odkrywcy dotarli do Morza Rossa na początku 1902 roku i założyli bazę na Wyspie Rossa, 

w McMurdo Sound, na północnym krańcu Lodowca Szelfowego Rossa. Scott wzbił się w powietrze 

balonem wodorowym przywiązanym do statku, aby przeprowadzić rozpoznanie powietrzne, 

zapowiadając erę eksploracji Antarktydy z powietrza. Wiosną załoga rozpoczęła eksplorację szelfu 

lodowego, wybrzeża Ziemi Wiktorii i Wyspy Rossa, gromadząc dane geograficzne i naukowe. Scott, 

Shackleton i zoolog Edward A. Wilson wyruszyli w podróż psim zaprzęgiem na południe przez Lodowiec 

Szelfowy Rossa. Psy były niedożywione i wiele z nich padło lub zostało zabitych po drodze, by nakarmić 

inne psy. Mężczyźni często musieli sami ciągnąć sanie. 30 grudnia 1902 roku osiągnęli 82°17′ S., dalej 

na południe niż ktokolwiek przed nimi. Jednak nadal byli ponad 800 kilometrów od Bieguna 

Południowego. Chorzy na szkorbut i z niedoborem prowiantu, wrócili do obozu bazowego. Stan 

zdrowia Shackletona nadal był zły i na początku 1903 roku został odesłany do domu na statku 

zaopatrzeniowym. Scott i pozostali kontynuowali eksplorację do początku 1904 roku. Shackleton był 

zdeterminowany, by wznowić swoje wyprawy i dotrzeć na Biegun Południowy. Prawie mu się to udało. 

W 1907 roku powrócił na pokładzie Nimroda jako dowódca Brytyjskiej Ekspedycji Antarktycznej. 

Shackleton okazał się doskonałym przywódcą. Odkrywcy dotarli do Morza Rossa na początku 1908 roku 

i zimowali na Wyspie Rossa. Tam trzej z nich – australijscy geolodzy T.W. Edgeworth David i David 

Mawson oraz brytyjski lekarz Alistair MacKay – jako pierwsi zdobyli Erebusa, czynny wulkan. Odkrywcy 

przywieźli ze sobą psy i wytrzymałe kuce mandżurskie do ciągnięcia sań, a także samochód wyposażony 

w narty. Wyprawa składała się z mniejszych grup badawczych. David, Mawson i MacKay wyruszyli na 



poszukiwanie południowego bieguna magnetycznego samochodem. Wkrótce zrezygnowali z pojazdu, 

który nie nadawał się do użytku na śniegu. Trzej mężczyźni musieli ciągnąć własne, ciężkie sanie. 16 

stycznia 1909 roku jako pierwsi dotarli do południowego bieguna magnetycznego, na lodowym 

płaskowyżu Ziemi Wiktorii. 

„Myślałem, że wolałbyś żywego osła niż martwego lwa”. -Ernest Shackleton wyjaśnia żonie, dlaczego 

zawrócił po tym, jak w 1909 roku niemal dotarł na biegun południowy 

Tymczasem Shackleton poprowadził grupę w kierunku bieguna południowego (bieguna obrotu Ziemi). 

Oprócz Shackletona w skład grupy wchodzili Frank Wild, Jameson Adams i Eric Marshall. Cztery kucyki 

ciągnęły sanie. Odkrywcy przekroczyli Lodowiec Szelfowy Rossa i wspięli się na wielki Lodowiec 

Beardmore'a, który wznosi się na około 2200 metrów (7200 stóp). Kontynuowali podróż przez 

płaskowyż polarny. Odkrywcy zaczęli strzelać i zjadać swoje kucyki, jednego po drugim; ostatni z 

kucyków wpadł w głęboką szczelinę w lodzie. W końcu, 9 stycznia 1909 roku, odkrywcy osiągnęli 88°23′ 

S., ustanawiając nowy rekord i znajdując się zaledwie około 180 kilometrów (112 mil) od bieguna 

południowego. Jednak brakowało im jedzenia i Shackleton postanowił zawrócić. On i jego ludzie wrócili 

na wpół zagłodzeni do bazy. Shackleton powrócił do Anglii, gdzie spotkał się z wielkim uznaniem za 

swoją błyskotliwą wyprawę. Jego eksperymentalne wykorzystanie kucyków i pionierskie wytyczenie 

trasy na lodowiec Beardmore utorowały drogę Scottowi do epickiej wyprawy saniami na biegun 

południowy w latach 1911–1912. 

Amundsen i Scott ścigają się na biegun południowy. W czerwcu 1910 roku dwie rywalizujące wyprawy 

wyruszyły na Antarktydę, mając nadzieję, że dotrą tam jako pierwsi. Roald Amundsen poprowadził 

norweską wyprawę, a Robert Franklin Scott brytyjską. Scott chciał zebrać informacje naukowe o rejonie 

Morza Rossa, a także dotrzeć na biegun południowy. Amundsen pierwotnie planował podróż na 

Arktykę. Chciał być pierwszym, który dotrze na biegun północny, planując przepłynąć go na starym 

statku Fridtjofa Nansena, Framie. Jednak przygotowując się do wyprawy, Amundsen dowiedział się, że 

Robert E. Peary dotarł już na biegun północny. Amundsen kontynuował przygotowania. Kiedy 

opuszczał Norwegię, nikt poza jego bratem nie wiedział, że zmierza na biegun południowy, a nie na 

północny. Nie poinformował o tym nawet swojej załogi, dopóki nie zatrzymali się na Maderze. Tam 

Amundsen wysłał również telegram do Scotta, ogłaszając swoje plany. Scott przebywał wówczas w 

Australii, w drodze na Antarktydę. Amundsen popłynął statkiem Fram bezpośrednio do Zatoki 

Wielorybiej na Antarktydzie, wzdłuż Morza Rossa. Baza, którą tam założył, znajdowała się o 100 

kilometrów bliżej bieguna niż baza Scotta. Jako doświadczony podróżnik polarny, Amundsen starannie 

przygotował się do nadchodzącej wyprawy. Udał się w podróż wstępną, aby zgromadzić zapasy 

żywności na pierwszym odcinku trasy. 19 października 1911 roku Amundsen wyruszył z czterema 

innymi eksploratorami, 52 psami i czterema saniami. Po napotkaniu dobrej pogody dotarł na Biegun 

Południowy 14 grudnia. Eksploratorzy zebrali dane naukowe na biegunie przed rozpoczęciem podróży 

powrotnej 17 grudnia. Bezpiecznie dotarli do bazy w Zatoce Wielorybiej 25 stycznia 1912 roku. 

Amundsen oszacował, że pokonali około 3000 kilometrów w obie strony. Tymczasem Scott dotarł na 

Antarktydę na pokładzie Terra Nova w styczniu 1911 roku. Założył bazę w Cape Evans na Wyspie Rossa. 

Podobnie jak Amundsen, Scott najpierw utworzył magazyny żywności wzdłuż części swojej trasy. Scott 

i 11 innych wyruszyli następnie na biegun 24 października. Byli wyposażeni w sanie motorowe, kucyki 

i psy. Silniki wkrótce jednak zepsuły się z powodu ekstremalnego zimna. Kuce były wyczerpane, a 

badacze zastrzelili je, aby zdobyć żywność, zanim osiągnęli 83°30′ S. Stamtąd również wysłali psie 

zaprzęgi z powrotem. 10 grudnia grupa rozpoczęła wspinaczkę na lodowiec Beardmore z trzema 

saniami ciągniętymi przez ludzi. Do 31 grudnia siedmiu mężczyzn zostało odesłanych do bazy. Pozostała 

grupa polarna – Scott, Edward A. Wilson, H.R. Bowers, L.E.G. Oates i Edgar Evans dotarli na biegun 18 

stycznia 1912 roku. Wyczerpani 81-dniową wędrówką, byli gorzko rozczarowani, znajdując dowody na 



to, że Amundsen wyprzedził ich w drodze na biegun o około miesiąc. Pogoda w drodze powrotnej była 

wyjątkowo zła. Evans zmarł w Beardmore. Zapasy żywności i paliwa się kończyły, a odkrywcy cierpieli 

na szkorbut. Oates został kaleką z powodu poważnych odmrożeń stóp. Mając nadzieję, że pomoże 

swoim towarzyszom własnym zniknięciem, 17 marca wyczołgał się w zamieć. Niestety, jego 

poświęcenie nie uratowało pozostałych. Trzech ocalałych walczyło dalej przez 16 kilometrów, ale 

potem zostali uwięzieni w namiocie przez kolejną zamieć. Zamieć trwała dziewięć dni. Z cichym hartem 

ducha oczekiwali śmierci – zaledwie 18 kilometrów od celu. 29 marca Scott zapisał ostatni wpis w 

swoim dzienniku: 

„Każdego dnia byliśmy gotowi do wyruszenia do naszego miejsca postoju oddalonego o 11 mil, ale za 

drzwiami namiotu wciąż wiruje zawierucha… Będziemy wytrwać do końca, ale oczywiście jesteśmy 

coraz słabsi i koniec musi być bliski. Szkoda, ale nie sądzę, żebym mógł napisać więcej”. 

12 listopada 1912 roku poszukiwacze odnaleźli namiot z zamarzniętymi ciałami trzech odkrywców. 

Odnaleźli również zapiski i dzienniki Scotta oraz okazy geologiczne zebrane przez odkrywców. Po 

śmierci Scott był uważany w Wielkiej Brytanii za bohatera narodowego za swoją odwagę i patriotyzm. 

Shackleton i Endurance. Po tym, jak Amundsen i Scott dotarli do Bieguna Południowego, wizja 

przekroczenia Antarktydy lądem szczególnie dręczyła umysły ludzi. Shackleton powrócił na kontynent 

w 1914 roku, aby poprowadzić brytyjską próbę. Planował przepłynąć Antarktydę z bazy nad Morzem 

Weddella do McMurdo Sound, mijając po drodze Biegun Południowy. Wypłynął z Anglii na pokładzie 

Endurance 8 sierpnia 1914 roku z 27-osobową załogą. Endurance skierował się w stronę Morza 

Weddella, podczas gdy Aurora popłynęła na Morze Rossa po drugiej stronie Antarktydy. Na pokładzie 

znajdowały się zespoły zaopatrzeniowe, które miały zaopatrywać ludzi Shackletona w żywność i sprzęt. 

Shackleton miał trudności z lądowaniem z powodu warunków lodowych na Morzu Weddella. 19 

stycznia 1915 roku Endurance utknął w lodzie. Statek dryfował przez kilka miesięcy. Po tym, jak w 

październiku zaczęła przeciekać, mężczyźni zabrali prowiant oraz trzy małe łodzie ze statku i rozbili 

obóz na krze lodowej. W następnym miesiącu Endurance został zmiażdżony przez lód i zatonął. 

Eksploratorzy dryfowali na krze lodowej przez kilka miesięcy. W kwietniu w końcu uciekli łodziami na 

Wyspę Słoni na Szetlandach Południowych. Jednak mało prawdopodobne było, aby zostali uratowani 

na tej odległej wyspie. Aby szukać pomocy, Shackleton, Frank Worsley i czterech innych wyruszyli jedną 

z małych łodzi. W imponującym wyczynie nawigacyjnym Worsley poprowadził ich przez 800 mil (1300 

kilometrów) wzburzonego morza do wyspy Georgia Południowa. Wylądowali na niezamieszkanej 

części wyspy. Po zakończeniu tej nieszczęsnej podróży trzech z nich – Shackleton, Worsley i Thomas 

Crean – wyruszyli pieszo do stacji wielorybniczej po drugiej stronie wyspy. Aby dotrzeć do stacji, musieli 

wspiąć się na wysokie góry i lodowce. Stali się pierwszymi ludźmi, którzy przepłynęli Georgię 

Południową. Wielorybnicy wysłali parowiec po trzech odkrywców pozostawionych po drugiej stronie 

Georgii Południowej, ale na Wyspie Słoniowej pozostało jeszcze 22 ludzi. Shackleton poprowadził trzy 

ekspedycje ratunkowe, które zostały udaremnione przez lód. W końcu udało mu się uratować 

pozostałych ludzi w sierpniu 1916 roku. Co ciekawe, żaden z ludzi Shackletona nie zginął. Ekipa z Morza 

Rossa, dowodzona przez A.E. Mackintosha, założyła na Antarktydzie magazyny zaopatrzeniowe dla 

ludzi Shackletona. Trzech członków tej grupy zginęło w drodze powrotnej. 

Epoka lotnicza i mechaniczna 

Okres między I a II wojną światową był początkiem ery lotniczej i mechanicznej eksploracji Antarktydy. 

Pojawienie się samolotów i pojazdów mechanicznych zrewolucjonizowało techniki eksploracji. 

Wojenne osiągnięcia w dziedzinie samolotów, aparatów fotograficznych, radia i transportu 

samochodowego zostały dostosowane do operacji polarnych. Pierwszy lot samolotem na Antarktydzie 

wykonali urodzony w Australii brytyjski odkrywca George Hubert Wilkins i alaskański pilot Carl Ben 



Eielson. Wystartowali 16 listopada 1928 roku jednopłatowcem. Przelecieli 970 kilometrów na południe 

od Wyspy Deception, przecinając Półwysep Antarktyczny. Odkryli kilka nowych wysp. Lot Byrda nad 

biegunem południowym. Po tym locie wkrótce nastąpiły cztery wyprawy lotnicze oficera marynarki 

wojennej USA Richarda E. Byrda. Wykorzystał on nowe technologie i zgromadził mnóstwo informacji o 

Antarktydzie. Coraz częściej używał szybowców do transportu ludzi i sprzętu. Używał również fotografii 

lotniczej do mapowania i rozpoznania. Pierwsza wyprawa Byrda, w latach 1928–1930, była największą 

i najlepiej wyposażoną wyprawą, jaka kiedykolwiek wyruszyła na Antarktydę. Założył on dobrze 

zaopatrzoną bazę, zwaną Little America, na Lodowcu Szelfowym Rossa. Z tej bazy badacze przelatywali 

nad wnętrzem Antarktydy. 29 listopada 1929 roku Byrd został pierwszym człowiekiem, który przeleciał 

nad biegunem południowym; wcześniej twierdził, że był pierwszym, który przeleciał nad biegunem 

północnym. Wraz z trzema towarzyszami przeleciał z bazy na biegun południowy i z powrotem w ciągu 

19 godzin. Odkryli duży region Antarktydy graniczący z południowym Pacyfikiem. Byrd nazwał go 

Ziemią Marii Byrd, na cześć swojej żony. W latach 1933–1935 Byrd poprowadził drugą wyprawę 

antarktyczną, której celem było zmapowanie terenów wokół bieguna południowego. Badacze 

korzystali z samolotów, kilku traktorów i innych pojazdów mechanicznych. Zimą 1934 roku Byrd spędził 

pięć miesięcy samotnie w chacie na stacji meteorologicznej zakopanej pod lodowcem szelfowym. 

Musiał znosić temperatury od –58° do –76° F (od –50° do –60° C), a czasami znacznie niższe. Byrd został 

ostatecznie uratowany w stanie krytycznym, cierpiąc na odmrożenia i zatrucie tlenkiem węgla, 

spowodowane oparami z zatkanego komina. Podczas swojej trzeciej wyprawy, w latach 1939–1941, 

Byrd odkrył południową granicę Oceanu Spokojnego. Jego czwarta wyprawa, nazwana „Operacja High 

Jump”, latem 1946–1947 roku, była sponsorowana przez rząd USA. Była to największa jak dotąd 

ekspedycja morsko-powietrzna na Antarktydzie. W operacji wzięło udział 4700 ludzi, 25 samolotów i 

13 statków, w tym dwa statki-bazy wodnosamolotów i lotniskowiec. Statki i samoloty bazujące na 

statkach i lądzie zmapowały i sfotografowały około 60 procent wybrzeża Antarktydy, z czego prawie 

jedna czwarta była wcześniej niewidoczna. Innowacje Byrda obejmowały użycie sześciu helikopterów. 

Przelot przez kontynent. Tymczasem amerykański odkrywca Lincoln Ellsworth i kanadyjski pilot Herbert 

Hollick-Kenyon dokonali pierwszego powietrznego przelotu przez kontynent. Lecieli z Półwyspu 

Antarktycznego do bazy Little America na Lodowcu Szelfowym Rossa od 23 listopada do 5 grudnia 1935 

roku. Ich odważny lot poprowadził ich przez rozległe, niezbadane lądy i pola lodowe. Musieli pokonać 

tę trasę pieszo, ponieważ zabrakło im paliwa. Ta wyprawa wyraźnie pokazała wykonalność lądowań i 

startów samolotów w eksploracji lądowej. Brytyjska geolog i badaczka Vivian Fuchs poprowadziła 

pierwszą wyprawę lądową przez Antarktydę. Korzystając z pojazdów gąsienicowych i korzystając z 

lotów powietrznych, grupa wystartowała z Lodowca Szelfowego Filchnera, na końcu Morza Weddella, 

24 listopada 1957 roku. Przelatując nad Biegunem Południowym, dotarli na Wyspę Rossa 2 marca 1958 

roku. Drugi zespół ekspedycji utworzył bazy zaopatrzeniowe dla Fuchsa i jego grupy. Zespołem 

zaopatrzeniowym dowodził nowozelandzki badacz Edmund Hillary, który wcześniej jako pierwszy 

zdobył Mount Everest, wraz z Tenzingiem Norgayem. 

Roszczenia terytorialne i badania naukowe. Początek ery lotniczej i mechanicznej pokrywał się z erą 

kolonialną w historii Antarktydy. W latach 1908–1942 siedem państw rościło sobie prawa do kontroli 

nad sektorami kontynentu o kształcie koła. Większość pozostałych państw nie uznaje tych roszczeń. Ta 

niepewna sytuacja mogłaby się utrzymać, gdyby nie gwałtowny wzrost zainteresowania naukowego 

Antarktydą w połowie lat 50. XX wieku. Wówczas naukowcy z 12 krajów postanowili uczynić badania 

na Antarktydzie istotną częścią szeroko zakrojonego badania, Międzynarodowego Roku 

Geofizycznego. Tymi 12 państwami były: Argentyna, Australia, Belgia, Chile, Francja, Japonia, Nowa 

Zelandia, Norwegia, Republika Południowej Afryki, Związek Radziecki, Wielka Brytania i Stany 

Zjednoczone. Po zakończeniu programu w 1958 roku, kraje te postanowiły kontynuować swoje 

programy badawcze na Antarktydzie. W 1959 roku podpisały traktat, który zastrzegał kontynent dla 



celów pokojowych, zwłaszcza dla badań naukowych. Traktat nie uznaje ani nie kwestionuje roszczeń 

terytorialnych żadnego państwa, ale nie zezwala również na zgłaszanie nowych roszczeń. Wiele innych 

krajów podpisało później ten traktat. Każdego roku około 25 krajów wysyła naukowców na Antarktydę 

w celu prowadzenia badań. Latem na Antarktydzie około 4000 osób przebywa w tym regionie w celu 

prowadzenia tych badań. Prowadzą stacje badawcze i obozy rozsiane po całym kontynencie oraz 

obsługują statki do zaopatrzenia i badań oceanicznych. Zimą około 1000 osób pozostaje do obsługi 

ponad 35 stacji badawczych. Zimowi mieszkańcy są odizolowani przez kilka miesięcy, ponieważ pogoda 

uniemożliwia dotarcie do nich, nawet samolotami. Biolodzy, geolodzy, oceanografowie, geofizycy, 

astronomowie, glacjolodzy i meteorolodzy prowadzą tu eksperymenty, których nie da się powtórzyć 

nigdzie indziej. 

Międzynarodowy Rok Polarny 

Ważnym, drugorzędnym motywem w dużej mierze wielkich eksploracji polarnych była czysta 

ciekawość naukowa – chęć poszerzenia ogólnego zasobu wiedzy światowej. Liczne inne wyprawy 

arktyczne i antarktyczne przeprowadzono wyłącznie w celu badań naukowych. Znaczenie koordynacji 

działań w zakresie badań polarnych zostało dostrzeżone pod koniec XIX wieku. Niemiecki badacz Karl 

Weyprecht wysunął ważną propozycję międzynarodowej współpracy w gromadzeniu danych 

naukowych. Jego sugestia doprowadziła do ustanowienia pierwszego Międzynarodowego Roku 

Polarnego w latach 1882–1883. W ramach tego programu 11 krajów utworzyło stacje badawcze 

polarne – 12 stacji w lepiej znanej Arktyce i dwie w Antarktydzie. Naukowcy prowadzili obserwacje na 

stacjach, a następnie łączyli wyniki. Postanowiono, że podobne międzynarodowe programy badań 

polarnych będą organizowane co 50 lat. Drugi Międzynarodowy Rok Polarny miał miejsce w latach 

1932–1933. Nacisk położono w nim na badanie polarnych systemów pogodowych, zwłaszcza w 

odniesieniu do niedawno odkrytego prądu strumieniowego. Tym razem 40 krajów utworzyło 40 stacji 

badawczych w Arktyce. Wiele z tych stacji jest nadal w użyciu. Druga wyprawa antarktyczna Richarda 

Byrda również była częścią tego Międzynarodowego Roku Polarnego. Założona przez niego stacja 

meteorologiczna była pierwszą śródlądową stacją badawczą na Antarktydzie. Zamiast czekać kolejne 

50 lat, naukowcy chcieli zorganizować kolejny międzynarodowy program w 25. rocznicę ostatniego 

roku polarnego. Zaproponowali wykorzystanie rosnącego rozwoju technologicznego i zainteresowania 

regionami polarnymi. Chcieli również badać Słońce. Przewidywano, że aktywność plam słonecznych 

osiągnie maksimum w latach 1957–1958, podczas gdy ostatni rok polarny był okresem minimalnej 

aktywności plam słonecznych. Pomysł szybko się rozwinął. Międzynarodowy Rok Geofizyczny (MGY) 

odbył się w latach 1957–1958. Program obejmował wiele badań polarnych, ale jego zakres obejmował 

badania naukowe całej Ziemi. Naukowcy z ponad 70 krajów prowadzili badania na całym świecie, a 

także w kosmosie. MGY doprowadził do wielu odkryć. Wiele z nich zrewolucjonizowało koncepcje 

Ziemi i jej oceanów, mas lądowych, lodowców i atmosfery. Międzynarodowy Rok Polarny był 

pionierem w wykorzystaniu techniki rakietowej do badań górnych warstw atmosfery. Kilka z 

pierwszych sztucznych satelitów wystrzelonych pod koniec lat 50. XX wieku posłużyło do zebrania 

danych dla Międzynarodowego Roku Polarnego. Odkrycie pasów radiacyjnych Van Allena otaczających 

Ziemię było kolejnym ważnym osiągnięciem. Międzynarodowy Rok Polarny potwierdził również 

istnienie systemu podwodnych gór, zwanych grzbietami śródoceanicznymi, okrążających kulę ziemską. 

To ważne odkrycie doprowadziło do rozwoju teorii tektoniki płyt w latach 70. XX wieku. 

Międzynarodowy Rok Polarny doprowadził również do podpisania Traktatu Antarktycznego, który 

zastrzegł użytkowanie Antarktydy dla pokojowych celów naukowych. Kolejny Międzynarodowy Rok 

Polarny odbył się 50 lat później, w latach 2007–2008. Zgromadził ekspertów z ponad 60 krajów, aby 

badać regiony Arktyki i Antarktydy. Głównym przedmiotem ich badań była rola regionów polarnych w 

globalnym ociepleniu i innych procesach klimatycznych. Po raz pierwszy w programie położono nacisk 



na zaangażowanie Inuitów i innych ludzi zamieszkujących Arktykę, wykorzystując ich wiedzę na temat 

tego regionu. 

 Odkrywcy świata w skrócie 

Amundsen, Roald (1872–1928?). Norweski odkrywca, urodzony 16 lipca 1872 roku w Borge w 

Norwegii. W latach 1897–1899 brał udział w belgijskiej wyprawie, która jako pierwsza zimowała na 

Antarktydzie. W latach 1903–1906 jako pierwszy przepłynął Przejście Północno-Zachodnie. 

Poprowadził również pierwszą wyprawę, która dotarła na Biegun Południowy, docierając tam w 

grudniu 1911 roku, około miesiąca przed Robertem F. Scottem. Amundsen powrócił do Norwegii i 

założył dobrze prosperujący biznes żeglugowy. W 1926 roku Amundsen, Umberto Nobile i Lincoln 

Ellsworth przelecieli nad Biegunem Północnym sterowcem, stając się pierwszymi osobami, o których 

wiadomo na pewno, że dotarły do tego bieguna. Amundsen zaginął 18 czerwca 1928 roku podczas lotu 

nad Oceanem Arktycznym, aby uratować Nobile'a z katastrofy sterowca. 

Baffin, William (1584?–1622). Angielski nawigator. W latach 1612, 1615 i 1616 poszukiwał Przejścia 

Północno-Zachodniego w kanadyjskiej Arktyce, badając Cieśninę Hudsona i obszar obecnie nazywany 

Zatoką Baffina. Służąc Kompanii Wschodnioindyjskiej, przeprowadził badania Morza Czerwonego i 

Zatoki Perskiej. W 1622 roku, podczas swojej ostatniej podróży do Zatoki Perskiej, zginął w angielsko-

perskim ataku na Keszm (obecnie w Iranie) 23 stycznia 1622 roku. Na jego cześć nazwano również 

kanadyjską Wyspę Baffina. 

Baker, Samuel White (1821–1893). Angielski odkrywca, urodzony 8 czerwca 1821 roku w Londynie. 

Mieszkał na terenach dzisiejszego Mauritiusa i Sri Lanki, zanim w latach 1856–1860 podróżował po 

Bałkanach i Bliskim Wschodzie. Na targu niewolników na Bałkanach kupił Florence von Sass, którą 

później poślubił. W latach 1861–1865 wraz z von Sassem poszukiwał źródeł Nilu we wschodniej Afryce. 

Baker odkrył i nazwał Jezioro Alberta w 1864 roku. W 1866 roku otrzymał tytuł szlachecki. W 1869 roku 

Baker dowodził wyprawą wojskową do Egiptu. Tam pomógł w zwalczaniu handlu niewolnikami, 

anektowaniu terytoriów i pełnił funkcję ich gubernatora generalnego przez cztery lata. Zmarł 30 

grudnia 1893 roku w Sanford-Orleigh w Anglii. 

Balboa, Vasco Núñez de (1475–1519). Hiszpański konkwistador i odkrywca, urodzony w Jerez de los 

Caballeros w Hiszpanii. W 1500 roku zbadał wybrzeże Kolumbii, a następnie osiedlił się na Hispanioli. 

Zmuszony do ucieczki przed wierzycielami, dołączył do wyprawy do kolonii w Kolumbii. Namówił 

osadników do przeniesienia się do Darién (Panama), gdzie w 1511 roku założyli pierwszą stabilną osadę 

w Ameryce Środkowej. W 1513 roku został pierwszym Europejczykiem, który zobaczył Ocean Spokojny. 

Jego rywal, Pedro Arias Dávila, oskarżył go o zdradę i ściął 12 stycznia 1519 roku w Acla w Panamie. 

Barents, Willem (1550?–1597). Holenderski nawigator. Podczas trzech wypraw (1594–1597) 

poszukiwał Przejścia Północno-Wschodniego. W 1596 roku ponownie odkrył Svalbard, utracony dla 

Europejczyków od czasów Wikingów. Zmarł w Arktyce 20 czerwca 1597 roku. Ze względu na dokładne 

mapowanie i gromadzenie cennych danych meteorologicznych jest uważany za jednego z 

najważniejszych wczesnych badaczy Arktyki. Morze Barentsa zostało nazwane jego imieniem. 

Barth, Heinrich (1821–1865). Niemiecki geograf i podróżnik, urodzony 16 lutego 1821 roku w 

Hamburgu. Po studiach na Uniwersytecie Berlińskim, w latach 1845–1847 podróżował do wybrzeża 

Tunezji i Libii. W latach 1850–1855 podróżował do zachodniej Afryki, odwiedzając Timbuktu w Mali i 

mapując górny bieg rzeki Benue. Opublikował obszerne naukowe sprawozdanie z odwiedzanych 

obszarów. Późniejsze podróże zaprowadziły go do Turcji, Hiszpanii, Włoch i Alp. W 1863 roku został 

profesorem na Uniwersytecie Berlińskim. Zmarł w Berlinie 25 listopada 1865 roku. 



George Bass (1771–1803). Brytyjski chirurg morski i żeglarz, urodzony 30 stycznia 1771 roku w Aswarby 

w Anglii. Wraz z Matthew Flindersem zbadał zatokę Botany w Australii w 1795 roku. W następnym 

roku bezskutecznie poszukiwali rzeki na południe od zatoki Botany i odkryli Port Hocking. W 1797 roku 

Bass zbadał wybrzeże na południe od Sydney i potwierdził doniesienia o złożach węgla. Następnie 

odkrył cieśninę – obecnie Cieśninę Bassa – między Nową Południową Walią a Tasmanią. W 1803 roku 

zmarł na morzu w drodze z Australii do Ameryki Południowej. 

Bellingshausen, Fabian Gottlieb von (1778–1852). Rosyjski odkrywca, urodzony 18 sierpnia 1778 roku 

w Ozylii (obecnie Saaremaa) w Estonii. Wstąpił do rosyjskiej marynarki wojennej w wieku 10 lat; w 

chwili śmierci został admirałem i gubernatorem Kronsztadu w Rosji. W latach 1819–1821 dowodził 

drugą wyprawą, która opłynęła Antarktydę. Być może był pierwszym człowiekiem, który dostrzegł ten 

kontynent w 1820 roku. Zmarł 13 stycznia 1852 roku w Kronsztadzie. Morze Bellingshausena zostało 

nazwane jego imieniem. 

Bering, Vitus (1681–1741). Rosyjski nawigator, urodzony w Horsens w Danii. Po dołączeniu do floty 

cara Rosji Piotra I, został mianowany dowódcą wyprawy, której celem było ustalenie, czy Azja i 

Ameryka Północna są połączone lądem. W 1728 roku wypłynął z Półwyspu Kamczackiego na Syberii i 

przepłynął przez Cieśninę Beringa. Jego plan drugiej wyprawy został rozszerzony o rosyjską Wielką 

Wyprawę Północną (1733–1743), w ramach której sporządził mapę znacznej części arktycznego 

wybrzeża Syberii. Po zbadaniu wybrzeża Alaski zachorował na szkorbut. Po rozbiciu się statku zmarł 19 

grudnia 1741 roku na Wyspie Beringa. 

Bougainville, Louis-Antoine de (1729–1811). Francuski nawigator, urodzony 11 listopada 1729 roku w 

Paryżu. W 1764 roku założył kolonię dla Francji na Falklandach. Poprowadził oficjalną francuską 

wyprawę, która okrążyła glob w latach 1766–1769. Po dotarciu do Samoa i Nowych Hebrydów, 

kontynuował podróż na zachód, na wody niedostępne wcześniej dla Europejczyków. Później był 

sekretarzem króla Ludwika XV (1772), dowodził flotą francuską wspierającą amerykańską rewolucję i 

został odznaczony przez Napoleona Legią Honorową. Zmarł 3 sierpnia 1811 roku w Paryżu. Od jego 

nazwiska pochodzi nazwa rodzaju Bougainvillea. 

Bransfield, Edward (1785?–1852). Angielski oficer marynarki wojennej. W styczniu 1820 roku popłynął 

na niedawno odkryte Szetlandy Południowe i formalnie objął w posiadanie Wyspę Króla Jerzego dla 

Wielkiej Brytanii. Pod koniec tego samego miesiąca dostrzegł Półwysep Antarktyczny; 

prawdopodobnie był pierwszym, który zobaczył ten kontynent. Następnie został pierwszym, który 

sporządził mapę fragmentu wybrzeża Antarktydy. 

Bruce, James (1730–1794). Szkocki odkrywca, urodzony 14 grudnia 1730 roku w Larbert w Szkocji. Jako 

brytyjski konsul w Algierii (od 1763 roku) studiował starożytności w Afryce Północnej, dokumentując 

to, co zobaczył, w pięknych rysunkach. Od 1765 roku intensywnie podróżował po regionie Morza 

Śródziemnego, zwłaszcza po Syrii. Dotarł do Egiptu w 1768 roku. Zmierzając do źródła Nilu, opuścił Kair 

i wyruszył w trudną podróż do Etiopii. Dotarł do jeziora Tana, gdzie w 1770 roku ma swój początek 

Błękitny Nil. Powrócił do Europy w 1774 roku. Zmarł 27 kwietnia 1794 roku w Larbert. 

Burckhardt, Johann Ludwig (1784–1817). Szwajcarski podróżnik, urodzony 24 listopada 1784 roku w 

Lozannie w Szwajcarii. Studiował w Anglii na Uniwersytecie w Cambridge. W 1809 roku odwiedził Syrię, 

aby uczyć się języka arabskiego. Podczas podróży po Bliskim Wschodzie przyjął muzułmańskie imię i 

często nosił muzułmańskie stroje. Był pierwszym Europejczykiem w czasach nowożytnych, który 

odwiedził Petrę (w Jordanii) i świątynię Abu Simbel (w Egipcie). Podróżował również do Arabii, 

odwiedzając Mekkę. Zmarł w Kairze w Egipcie 15 października 1817 roku. 

 



Burke, Robert O’Hara (1820/21–1861). Australijski policjant i odkrywca, urodzony w St. Clerah’s w 

Irlandii, prawdopodobnie 6 maja 1820 lub 1821 roku. Służył w armii austriackiej, a później w irlandzkiej 

policji konnej. Po przeprowadzce do Victorii w Australii w 1853 roku pracował w policji. W latach 1860–

1861 dowodził wyprawą Burke’a i Willsa, pierwszą, która próbowała przemierzyć Australię z południa 

na północ. Odkrywcy niemal dotarli do północnego wybrzeża, ale w drodze powrotnej zarówno Burke, 

jak i jego zastępca, William Wills, zmarli pod koniec czerwca 1861 roku. 

Burton, Richard (1821–1890). Angielski uczony i odkrywca, urodzony 19 marca 1821 roku w Torquay 

w Anglii. Wyrzucony z Oksfordu w 1842 roku, służył w wojsku w Indiach. Tam przebrał się za 

muzułmanina i pisał raporty o bazarach i domach publicznych. Później udał się do Arabii, ponownie 

przebrany za muzułmanina, i wkroczył do zakazanych świętych miast. W latach 1857–1858 wraz z 

Johnem Speke poszukiwał źródeł Nilu w Afryce i jako pierwsi Europejczycy dotarli do jeziora Tanganika. 

Burton nauczył się 25 języków i wielu dialektów, napisał 43 książki o swoich podróżach i ukończył około 

30 tomów tłumaczeń, w tym przekład „Baśni tysiąca i jednej nocy”. Zmarł 20 października 1890 roku w 

Trieście (obecnie we Włoszech). 

Byrd, Richard Evelyn (1888–1957). Oficer marynarki wojennej USA, lotnik i odkrywca, urodzony 25 

października 1888 roku w Winchester w stanie Wirginia. Po służbie w I wojnie światowej pracował nad 

rozwojem pomocy nawigacyjnych dla samolotów. W 1926 roku wraz z Floydem Bennettem twierdził, 

że dotarł na Biegun Północny samolotem, ale twierdzenie to zostało później zakwestionowane. W 

latach 1928–1930 Byrd poprowadził swoją pierwszą wyprawę na Antarktydę. W 1929 roku wraz z 

trzema towarzyszami jako pierwszy przeleciał nad biegunem południowym, a Byrd został mianowany 

kontradmirałem. Kierował kolejnymi wyprawami, które odkryły i zmapowały rozległe obszary 

Antarktydy. Zmarł 11 marca 1957 roku w Bostonie w stanie Massachusetts. Jego brat Harry F. Byrd był 

senatorem Stanów Zjednoczonych z Wirginii. 

Cabot, John (1450?–99?). Włoski odkrywca, urodzony prawdopodobnie w Genui. W latach 70. XV 

wieku stał się doświadczonym nawigatorem podczas podróży po wschodniej części Morza 

Śródziemnego. Później przeniósł się do Anglii i w 1497 roku poprowadził angielską wyprawę w celu 

znalezienia szlaków handlowych do Azji. Zamiast tego wylądował gdzieś w Ameryce Północnej, 

prawdopodobnie na południowym Labradorze lub wyspie Cape Breton. Objął ten ląd w posiadanie dla 

brytyjskiego króla i zbadał wybrzeże. Podczas drugiej wyprawy w 1498 roku mógł dotrzeć do Ameryki, 

ale prawdopodobnie zaginął na morzu. Jego podróże pomogły położyć podwaliny pod późniejsze 

brytyjskie roszczenia do Kanady. Odkrywca Sebastian Cabot był jego synem. 

Cabrillo, Juan Rodríguez (zm. 1543?). Odkrywca w służbie Hiszpanii i europejski odkrywca Kalifornii. 

Niewiele wiadomo o jego wczesnym życiu, choć mógł urodzić się w Portugalii. W 1520 roku towarzyszył 

hiszpańskim odkrywcom w drodze do Meksyku. Później pomógł podbić Gwatemalę. W 1542 roku 

opuścił Meksyk i popłynął wzdłuż wybrzeża Kalifornii, wpływając do zatok San Diego i Monterey. Dotarł 

do kilku wysp u wybrzeży; prawdopodobnie zmarł (3 stycznia 1543 roku?) po złamaniu nogi podczas 

jednego z takich lądowań. Champlain, Samuel de (1567–1635). Francuski odkrywca, urodzony w 

Brouage we Francji. Odbył kilka wypraw do Ameryki Północnej, zanim w 1608 roku założył Quebec w 

Kanadzie. Połączył siły z północnymi plemionami indiańskimi, aby pokonać grabieżców Irokezów i 

promować handel futrami. Odkrył jezioro Champlain w 1609 roku i zbadał rzekę Ottawę oraz 

wschodnie Wielkie Jeziora. Kiedy angielscy korsarze oblegali Quebec w 1628 roku, został schwytany i 

uwięziony w Anglii do 1632 roku. W następnym roku odbył swoją ostatnią podróż do Quebecu, gdzie 

mieszkał aż do śmierci 25 grudnia 1635 roku. 

Clark, William (1770–1838). Amerykański odkrywca i żołnierz, urodzony 1 sierpnia 1770 roku w 

hrabstwie Caroline w stanie Wirginia. Był bratem George'a Rogersa Clarka, jednego z bohaterów 



wojennych rewolucji amerykańskiej. William Clark wstąpił do wojska i brał udział w kampaniach 

przeciwko Indianom. Został zwerbowany przez swojego byłego przyjaciela z wojska, Meriwethera 

Lewisa, do pomocy w poprowadzeniu pierwszej wyprawy lądowej na wybrzeże Pacyfiku i z powrotem. 

Clark okazał się odważnym i zaradnym przywódcą słynnej ekspedycji Lewisa i Clarka (1804–1806). 

Pełnił również funkcję kartografa i artysty. Później, jako gubernator Terytorium Missouri (1813–1821), 

zasłynął ze swojej dyplomacji z Indianami. Zmarł 1 września 1838 roku w St. Louis w stanie Missouri. 

Columbus, Christopher (1451–1506), włoski nawigator i odkrywca, którego transatlantyckie podróże 

otworzyły drogę europejskiej eksploracji, eksploatacji i kolonizacji Ameryki. Urodził się 

prawdopodobnie w Genui we Włoszech, między 26 sierpnia a 31 października 1451 roku. W 1492 roku 

uzyskał poparcie hiszpańskich monarchów, Ferdynanda II i Izabeli I, na próbę dotarcia do Azji, żeglując 

na zachód po tym, co uważano za otwarte morze. Zamiast tego „odkrył” Amerykę, eksplorując Karaiby 

w latach 1492–1493. Poprowadził trzy kolejne wyprawy na Karaiby, do Ameryki Południowej i Ameryki 

Środkowej (1493–1496, 1498–1500, 1502–1504). Zmarł 20 maja 1506 roku w Valladolid w Hiszpanii. 

Cook, James (1728–1779). Brytyjski żeglarz i odkrywca, urodzony 27 października 1728 roku w Marton-

in-Cleveland w Anglii. Wstąpił do Royal Navy w 1755 roku i w latach 1763–1767 badał rzekę Świętego 

Wawrzyńca i wybrzeże Nowej Fundlandii (Kanada). W latach 1768–1771 poprowadził pierwszą 

naukową wyprawę na Pacyfik, mapując całą Nową Zelandię i badając wschodnie wybrzeże Australii. 

Jego druga wyprawa (1772–1775) jest uważana za jedną z największych wypraw żaglowców; z 

powodzeniem ukończył pierwszą podróż dookoła świata z zachodu na wschód na wysokich 

szerokościach geograficznych. Podczas trzeciej podróży (1776–1779) w poszukiwaniu Przejścia 

Północno-Zachodniego wokół Kanady i Alaski, zginął z rąk Hawajczyków 14 lutego 1779 roku w zatoce 

Kealakekua na Hawajach. Francisco Vázquez de Coronado (1510?–1554). Hiszpański odkrywca 

południowo-zachodniej części Ameryki Północnej, urodzony w Salamance w Hiszpanii. Mianowany 

gubernatorem prowincji w zachodnim Meksyku, został wysłany na północ w 1540 roku z dużą siłą, aby 

zdobyć legendarne Siedem Miast Cíbola, o których mówiono, że były bajecznie bogate. Rozczarowany, 

odkrył zamiast nich biedne pueblo Zuni w Nowym Meksyku. Jego odkrywcy byli pierwszymi 

Europejczykami, którzy zobaczyli Wielki Kanion, a on rozszerzył terytorium Hiszpanii na ogromne 

obszary Ameryki Północnej. Zmarł w Meksyku 22 września 1554 roku. Cortés Hernán (1485–1547). 

Hiszpański konkwistador, który zdobył Meksyk dla Hiszpanii. Urodzony w Medellín w Hiszpanii, w wieku 

19 lat wyruszył do Ameryki, gdzie w 1511 roku wziął udział w podboju Kuby. W latach 1519–1521 obalił 

Imperium Azteków w Meksyku. Jako władca absolutny ogromnego terytorium, został zmuszony do 

wycofania się po katastrofalnej wyprawie w 1524 roku do dżungli Hondurasu. Zmarł 2 grudnia 1547 

roku w Castilleja de la Cuesta w Hiszpanii. 

Dampier, William (1651–1715). Angielski odkrywca, urodzony w sierpniu 1651 roku w East Coker w 

Anglii. W młodości był piratem, a w latach 1699–1701 eksplorował wybrzeża Australii, Nowej Gwinei i 

Nowej Brytanii dla brytyjskiej Admiralicji. Został postawiony przed sądem wojskowym za okrucieństwo, 

ale później poprowadził korsarską wyprawę na Morza Południowe (1703–1707). Był wnikliwym 

obserwatorem zjawisk naturalnych. Jeden z dzienników pokładowych jego okrętu zawiera 

najwcześniejszy znany europejski opis tajfunu. Zmarł w Londynie w marcu 1715 roku. 

Davis, John (1550?–1605). Angielski nawigator, urodzony w Sandridge w Anglii. Podczas trzech podróży 

(1585–1587) poszukiwał Przejścia Północno-Zachodniego w kanadyjskiej Arktyce. Wydaje się, że 

dowodził okrętem „Czarny Pies” przeciwko hiszpańskiej Armadzie (1588) i żeglował z Thomasem 

Cavendishem w swoją ostatnią podróż (1591). Poszukując drogi przez Cieśninę Magellana, Davis odkrył 

Falklandy (1592). Popłynął z Walterem Raleighem na Azory (1596–1597) i towarzyszył wyprawom do 

Indii Wschodnich (1598, 1601). Zginął zabity przez japońskich piratów 29 lub 30 grudnia 1605 roku u 



wybrzeży wyspy Bintan, niedaleko Singapuru. Wynalazł pałkę (kwadrant Davisa), która była używana 

do XVIII wieku do określania szerokości geograficznej. 

Dias, Bartolomeu (1450?–1500). Portugalski nawigator i odkrywca. W 1487 roku wyruszył na wyprawę, 

aby określić południową granicę Afryki. Popłynął dalej na południe niż poprzedni odkrywcy i w 1488 

roku jako pierwszy Europejczyk opłynął Przylądek Dobrej Nadziei. Jego podróż otworzyła drogę morską 

do Azji przez Ocean Atlantycki i Indyjski. Później dowodził statkiem w wyprawie pod dowództwem 

Pedra Álvareza Cabrala, która odkryła Brazylię; Dias zaginął na morzu, gdy dotarli do Przylądka. 

Doughty, Charles Montagu (1843–1926). Angielski podróżnik, urodzony 19 sierpnia 1843 roku w 

Leiston w Anglii. Po ukończeniu Uniwersytetu Cambridge intensywnie podróżował po Europie, Egipcie, 

Ziemi Świętej i Syrii. Jest powszechnie uważany za jednego z najwybitniejszych zachodnich 

podróżników w Arabii, gdzie prowadził obserwacje z zakresu geografii, geologii, archeologii i 

antropologii. Spisał relację ze swoich podróży, a także pisał poezję epicką i dramatyczną. Zmarł 20 

stycznia 1926 roku w Sissinghurst w Anglii. 

Drake, Francis (1540/43?–1596). Angielski admirał, najsłynniejszy marynarz epoki elżbietańskiej. 

Urodził się w Devonshire w Anglii. Stał się wybitnym nawigatorem i wzbogacił się, najeżdżając i 

plądrując hiszpańskie kolonie. Został drugim kapitanem, który opłynął kulę ziemską w latach 1577–

1580. W 1581 roku został pasowany na rycerza. Mianowany wiceadmirałem w 1588 roku, zniszczył 

statki i zaopatrzenie przeznaczone dla hiszpańskiej Armady i opóźnił atak Hiszpanów o rok. Zmarł 28 

stycznia 1596 roku na morzu u wybrzeży Portobelo w Panamie. 

Dumont d’Urville, Jules-Sébastien-César (1790–1842). Francuski nawigator, urodzony 23 maja 1790 

roku w Condé-sur-Noireau we Francji. W 1820 roku, podczas badań kartograficznych wschodniej części 

Morza Śródziemnego, pomógł Francji w zdobyciu rzeźby Wenus z Milo. W latach 1822–1825 służył w 

morskiej podróży dookoła świata. Jego eksploracja Południowego Pacyfiku (1826–1829) zaowocowała 

gruntowną rewizją map wód Morza Południowego. W 1830 roku przewiózł do Anglii wygnanego króla 

Karola X. W 1837 roku wypłynął na Antarktydę; choć nie mogąc przebić się przez pak lodowy, jego 

ekspedycja zbadała Cieśninę Magellana i dostrzegła Wybrzeże Adeli (nazwane na cześć żony Dumonta), 

po czym powrócił w 1840 roku. Zmarł 8 maja 1842 roku w pobliżu Meudon we Francji. 

Eriksson, Leif (XI wiek). Nordycki odkrywca, prawdopodobnie pierwszy Europejczyk, który dotarł do 

Ameryki Północnej. Wiking, drugi syn Eryka Rudego, towarzyszył mu w wyprawie na Grenlandię. 

Dowiedziawszy się o krainie na południowym zachodzie od człowieka, który przypadkowo tam 

dopłynął, Leif wyruszył na jej eksplorację w 1001 roku. Dotarł do Ameryki Północnej, prawdopodobnie 

na tereny dzisiejszej Nowej Fundlandii i Labradoru w Kanadzie. Wraz ze swoją grupą udał się na 

południe do miejsca, które nazwał Winlandią (prawdopodobnie południowo-wschodnia Kanada lub 

południowe Stany Zjednoczone). Według innej wersji Leif dotarł do Ameryki Północnej nieumyślnie, 

zbaczając z kursu z Grenlandii. 

Eryk Rudy (X wiek). Nordycki odkrywca. Wiking z Norwegii, dorastał na Islandii po tym, jak jego ojciec 

został wygnany z Norwegii za zabójstwo. Sam Eryk został wygnany z Islandii za zabójstwo około 980 

roku. Wypłynął i dotarł do Grenlandii, później powrócił z kolonistami i założył tam pierwszą europejską 

osadę. Jego synem był Leif Eriksson. 

Flinders, Matthew (1774–1814). Brytyjski nawigator, urodzony 16 marca 1774 roku w Donington w 

Anglii. Wstąpił do Royal Navy w 1789 roku. Podczas dwóch wypraw (1795–1799, 1801–1803) opłynął 

całą Australię i Tasmanię, mapując ich wybrzeża i wody. W latach 1803–1810 był więziony przez 

Francuzów na Mauritiusie, gdy Anglia i Francja toczyły wojnę. Zmarł w Londynie 19 lipca 1814 roku. 



Jego imieniem nazwano kilka obiektów geograficznych w Australii. Jego wnukiem był archeolog 

Flinders Petrie. 

Franklin, John (1786–1847). Brytyjski kontradmirał i odkrywca, urodzony 16 kwietnia 1786 roku w 

Spilsby w Anglii. Wstąpił do Royal Navy w wieku 14 lat, towarzyszył Matthew Flindersowi w wyprawie 

do Australii (1801–03) i służył w bitwach pod Trafalgarem (1805) i Nowym Orleanem (1814). Dowodził 

statkiem podczas arktycznej wyprawy Davida Buchana w 1818 roku. Franklin przeprowadził dwie 

wyprawy lądowe (1819–22, 1825–27) do Arktyki, badając część północno-zachodniego wybrzeża 

Ameryki Północnej. Pasowany na rycerza w 1829 roku, pełnił funkcję gubernatora Tasmanii (1836–43). 

W 1845 roku wyruszył w rejs w poszukiwaniu Przejścia Północno-Zachodniego, ale wkrótce zaginął. 

Liczne ekspedycje poszukiwały Franklina i jego ludzi. Ustalono, że Franklin zmarł 11 czerwca 1847 roku 

w pobliżu Wyspy Króla Williama. 

Gama, Vasco da Gama (1460?–1524). Portugalski nawigator. Jego pierwsza podróż do Indii (1497–

1499) otworzyła szlak morski z Europy Zachodniej do Azji. Opłynął Przylądek Dobrej Nadziei, 

odwiedzając po drodze miasta handlowe we wschodniej Afryce. W 1502 roku powrócił do Indii jako 

admirał floty 20 statków, wymuszając po drodze wierność Portugalii od lokalnych władców i atakując 

arabskie statki. W 1524 roku został mianowany portugalskim wicekrólem w Indiach, ale zmarł wkrótce 

po przybyciu, 24 grudnia, w Koczinie (obecnie Koczin). 

Gilbert, Humphrey (1539?–1583). Angielski żołnierz i nawigator. Przyrodni brat Waltera Raleigha, 

zaproponował w swoim „Rozprawie” (1566) wyprawę w poszukiwaniu Przejścia Północno-

Zachodniego. Królowa Elżbieta I wysłała go zamiast tego do Irlandii (1567–1570), gdzie bezwzględnie 

stłumił powstanie; za tę służbę został pasowany na rycerza. W 1578 roku wyruszył z siedmioma 

statkami, zamierzając skolonizować Amerykę Północną. Z powodu jego nieudolnego dowodzenia 

niektóre statki powróciły do Anglii, a inne zwróciły się ku piractwu. Wypłynął ponownie w 1583 roku, 

docierając do Nowej Fundlandii w Kanadzie, którą ogłosił Anglią. Zmarł na morzu w drodze powrotnej, 

we wrześniu 1583 roku, w pobliżu Azorów. 

Grant, James Augustus (1827–1892). Szkocki żołnierz i odkrywca, urodzony 11 kwietnia 1827 roku w 

Nairn w Szkocji. Po otrzymaniu nominacji do armii brytyjskiej w 1846 roku, Grant brał udział w walkach 

w Indiach, w wojnach sikhijskich i powstaniu indyjskim w 1857 roku. W Indiach zaprzyjaźnił się ze 

swoim kolegą, oficerem Johnem Speke. W 1860 roku Grant dołączył do drugiej wyprawy Speke'a do 

wschodniej Afryki, która doprowadziła do odnalezienia ujścia Jeziora Wiktorii, z którego wypływa Nil. 

W 1868 roku Grant służył w brytyjskim wywiadzie. Zmarł 11 lutego 1892 roku w Nairn. 

Hartog, Dirck (1580–1621). Holenderski kapitan morski, ochrzczony 30 października 1580 roku w 

Amsterdamie w Holandii. W 1616 roku wyruszył do Indonezji jako kapitan statku Holenderskiej 

Kompanii Wschodnioindyjskiej. Po nieumyślnym zboczeniu z kursu, dotarł w październiku do 

zachodniej Australii i dokonał pierwszej udokumentowanej eksploracji zachodniego wybrzeża. Zmarł 

w 1621 roku w Amsterdamie. 

Hillary, Edmund (1919–2008). Nowozelandzki alpinista i odkrywca, urodzony 20 lipca 1919 roku w 

Auckland w Nowej Zelandii. Był zawodowym pszczelarzem, ale lubił wspinać się w Alpach 

Nowozelandzkich. W 1951 roku dołączył do nowozelandzkiej grupy w centralnych Himalajach, a 

następnie pomógł w rekonesansie południowego zbocza Mount Everestu. W 1953 roku on i Tenzing 

Norgay stali się pierwszymi znanymi osobami, które zdobyły szczyt. W tym samym roku Hillary otrzymał 

tytuł szlachecki. W 1958 roku uczestniczył w pierwszym przepłynięciu Antarktydy pojazdem. W 1977 

roku poprowadził pierwszą wyprawę łodzią odrzutową w górę indyjskiej rzeki Ganges. Od lat 60. XX 

wieku pomagał w budowie szkół i szpitali dla Szerpów w Nepalu. Zmarł 11 stycznia 2008 roku w 

Auckland. 



Hudson, Henry (1565?–1611). Angielski nawigator i odkrywca. Żeglując trzykrotnie dla Anglików (1607, 

1608, 1610–1611) i raz dla Holendrów (1609), próbował odkryć krótką drogę z Europy do Azji przez 

Ocean Arktyczny, zarówno z zachodu, jak i ze wschodu. Jego imieniem nazwano rzekę, cieśninę i zatokę 

w Ameryce Północnej. W 1609 roku płynął wzdłuż wybrzeża Atlantyku i w górę rzeki Hudson. W 1610 

roku odkrył Zatokę Hudsona. W drodze powrotnej załoga zbuntowała się i pozostawiła go na małej 

łodzi, której nigdy nie odnaleziono. Zmarł po 22 czerwca 1611 roku. Jego odkrycia stały się podstawą 

holenderskiej kolonizacji rzeki Hudson i angielskich roszczeń do znacznej części Kanady. 

Humboldt, Alexander von (1769–1859). Niemiecki przyrodnik i odkrywca, urodzony 14 września 1769 

roku w Berlinie. W 1792 roku dołączył do departamentu górnictwa rządu pruskiego. Od 1799 roku 

eksplorował Amerykę Środkową i Południową oraz Meksyk, podróżując po dżungli amazońskiej i 

wyżynach Andów. Odkrył połączenie między systemami rzecznymi Amazonki i Orinoko i dokonał 

licznych obserwacji naukowych. Powrócił do Europy w 1804 roku. W Paryżu wykorzystał swoje środki 

finansowe, aby pomóc Louisowi Agassizowi i innym rozpocząć karierę naukową. W 1829 roku 

podróżował do Rosji i badał Azję Środkową. Ostatnie 25 lat swojego życia spędził na pisaniu opisu 

struktury wszechświata. Zmarł 6 maja 1859 roku w Berlinie. 

Ibn Battuta (1304–1368/69 lub 1377). Znany arabski podróżnik i pisarz. Urodzony 24 lutego 1304 roku 

w Tangerze w Maroku, otrzymał tradycyjne wykształcenie prawnicze i literackie. Po pielgrzymce do 

Mekki (1325) postanowił odwiedzić jak najwięcej zakątków świata. Podczas 27-letniej wędrówki po 

Afryce, Azji i Europie przebył około 120 000 kilometrów (75 000 mil). Po powrocie spisał swoje 

wspomnienia, które stały się jedną z najsłynniejszych na świecie ksiąg podróżniczych – Rihlah. 

Idrisi, asz-Szarif al- (1100–1165/66). Arabski geograf. Urodzony w Sabacie (obecnie Ceuta, hiszpańska 

enklawa w Maroku), spędził większość młodości podróżując po Afryce Północnej i Hiszpanii. Podróże 

zaprowadziły go również do Azji Mniejszej i wielu części Europy Zachodniej. W 1154 roku, jako doradca 

Rogera II, normańskiego króla Sycylii, al-Idrisi napisał jedno z największych dzieł geografii 

średniowiecznej. Zmarł w Sabacie lub na Sycylii. 

Jolliet, Louis (1645–1700). Francusko-kanadyjski odkrywca i kartograf, urodzony przed 21 września 

1645 roku, prawdopodobnie w Beaupré, niedaleko Quebecu w Kanadzie. Poprowadził wyprawę w 

regionie Wielkich Jezior w 1669 roku. W 1673 roku Jolliet, Jacques Marquette i pięciu innych badaczy 

zostało pierwszymi Europejczykami, którzy zbadali górny bieg Missisipi, płynąc w dół rzeki do jej ujścia 

do Arkansas. Słusznie doszli do wniosku, że Missisipi płynie na południe do Zatoki Meksykańskiej. Po 

powrocie Jolliet zbadał obszary Zatoki Hudsona i wybrzeża Labradoru (w Kanadzie). Zmarł po maju 

1700 roku w prowincji Quebec. 

La Salle, René-Robert Cavelier, sieur de (1643–1687). Francuski odkrywca, urodzony 22 listopada 1643 

roku w Rouen we Francji. W 1666 roku wyruszył do Ameryki Północnej. W 1669 roku zbadał region 

rzeki Ohio, a następnie pracował nad rozszerzeniem wpływów francuskich, budując nowe forty. 

Popłynął rzeką Illinois i spłynął kajakiem w dół Missisipi do Zatoki Meksykańskiej. Tam w 1682 roku 

ogłosił cały basen Missisipi dla Francji. W 1684 roku wypłynął z Francji z misją budowy fortu u ujścia 

Missisipi. Omyłkowo wylądował w zatoce Matagorda w Teksasie. Zginął z rąk buntowników 19 marca 

1687 roku w pobliżu rzeki Brazos. 

Leichhardt, Ludwig (1813–1848?). Niemiecki odkrywca i przyrodnik, urodzony 23 października 1813 

roku w Trebatsch. Po studiach na uniwersytetach w Berlinie i Getyndze, prowadził badania terenowe 

z angielskim chemikiem Williamem Nicholsonem w Anglii, Francji, Włoszech i Szwajcarii. W 1842 roku 

Leichhardt przybył do Australii, aby zbadać jej wnętrze. Do 1844 roku prowadził badania terenowe w 

dolinie rzeki Hunter. W latach 1844–1845 poprowadził pierwszą wyprawę przez północno-wschodnią 



Australię. Wyruszył na kolejną wyprawę w marcu 1848 roku i po kwietniu nigdy już go nie widziano. 

Jego tajemnicze zniknięcie zainspirowało niemal stulecie poszukiwań. 

Lewis, Meriwether (1774–1809). Amerykański odkrywca, urodzony 18 sierpnia 1774 roku w pobliżu 

Charlottesville w stanie Wirginia. Po zaciągnięciu się do wojska szybko awansował, zostając kapitanem 

w 1800 roku. W 1801 roku został prywatnym sekretarzem prezydenta Thomasa Jeffersona, który 

wybrał go na dowódcę pierwszej wyprawy lądowej na północno-zachodni Pacyfik. Na prośbę Lewisa, 

William Clark został mianowany współdowódcą. Sukces wyprawy Lewisa i Clarka (1804–1806) w dużej 

mierze zawdzięczał przygotowaniu i umiejętnościom Lewisa. Lewis został mianowany gubernatorem 

Terytorium Górnej Luizjany w 1808 roku. Zmarł od ran postrzałowych 11 października 1809 roku w 

gospodzie niedaleko Hohenwald w stanie Tennessee; został zamordowany lub popełnił samobójstwo. 

Livingstone, David (1813–1873). Szkocki odkrywca, urodzony 19 marca 1813 roku w Blantyre w Szkocji. 

Studiował teologię i medycynę w Glasgow, zanim przyjął święcenia kapłańskie (1840) i zdecydował się 

zostać misjonarzem w Afryce. Był pierwszym Europejczykiem, który dotarł do jeziora Ngami (1849) i 

pierwszym, który dotarł do Luandy w Angoli od strony wnętrza kraju (1854). Odkrył i nadał nazwę 

Wodospadom Wiktorii (1855), odbył podróż przez kontynent do wschodniego Mozambiku (1856, 

1862) i zbadał region jeziora Malawi (1861–1863). Zapuścił się dalej na wschód od jeziora Tanganika 

niż jakakolwiek poprzednia wyprawa (1871). Jego próba odnalezienia źródła Nilu (1867–1871) 

zakończyła się niepowodzeniem. Kiedy został odnaleziony przez Henry'ego Mortona Stanleya w 1871 

roku, jego zdrowie było słabe, ale odmówił odejścia. Jego współpracownicy znaleźli go martwego 1 

maja 1873 roku w Chitambo (obecnie w Zambii). 

Mackenzie, Alexander (1764–1820). Kanadyjski odkrywca, urodzony w Stornoway na wyspie Lewis w 

Szkocji. W młodości przeniósł się do Kanady, gdzie w 1779 roku założył firmę zajmującą się handlem 

futrami. W 1788 roku założył placówkę handlową nad jeziorem Athabasca. Stamtąd rozpoczął wyprawę 

(1789) wzdłuż rzeki Mackenzie od Wielkiego Jeziora Niewolniczego do Oceanu Arktycznego. W latach 

1792–1793 podróżował przez Góry Skaliste do wybrzeża Pacyfiku, stając się pierwszym 

Europejczykiem, który przemierzył kontynent na północ od Meksyku. Zmarł 12 marca 1820 roku w 

pobliżu Dunkeld w Szkocji. 

Magellan, Ferdynand (1480?–1521). Portugalski nawigator i odkrywca, urodzony w Sabrosie lub Porto 

w Portugalii. Po żeglowaniu w służbie Portugalii w latach 1505–1513, wyruszył w 1519 roku do 

Hiszpanii, mając nadzieję dotrzeć do Azji, płynąc na zachód. Opłynął Amerykę Południową, odkrył 

Cieśninę Magellana i kontynuował podróż przez Ocean Spokojny. Zginął na wyspie Mactan na Filipinach 

27 kwietnia 1521 roku. Jednak jeden z jego statków kontynuował podróż na zachód do Hiszpanii, stając 

się pierwszym, który okrążył kulę ziemską. 

Marquette, Jacques (1637–1675). Francuski misjonarz i odkrywca, urodzony w Laon we Francji 1 

czerwca 1637 roku. Wyświęcony na księdza jezuitę, przybył do Quebecu w 1666 roku, aby głosić 

kazania wśród mieszkańców Ottawy. Pomógł założyć misje w Sault Ste. Marie i St. Ignace, Michigan. W 

1673 roku towarzyszył Louisowi Jollietowi w jego eksploracji rzeki Missisipi. W 1674 roku Marquette 

wyruszył, aby założyć misję wśród Indian Illinois, docierając do miejsca, gdzie obecnie znajduje się 

Chicago. Zmarł 18 maja 1675 roku w Ludington w stanie Michigan. 

Nansen, Fridtjof (1861–1930). Norweski odkrywca i mąż stanu, urodzony 10 października 1861 roku w 

Store-Frøen w Norwegii. W 1888 roku poprowadził pierwszą wyprawę, która przekroczyła pola lodowe 

Grenlandii. W latach 1893–1896 dowodził wyprawą na Fram i próbował dotrzeć na nartach na biegun 

północny. Następnie zajmował się badaniami naukowymi i kierował wyprawami oceanograficznymi na 

północnym Atlantyku. Podejmował misje dyplomatyczne jako pierwszy minister Norwegii w Wielkiej 

Brytanii (1906–1908) oraz jako szef delegacji Norwegii przy nowo utworzonej Lidze Narodów (1920). 



Kierował repatriacją z Rosji ponad 400 000 jeńców wojennych i organizował pomoc głodującym. W 

1922 roku otrzymał Pokojową Nagrodę Nobla. Zmarł 13 maja 1930 roku w Lysaker w Norwegii. 

Palmer, Nathaniel (1799–1877). Amerykański kapitan morski i odkrywca, urodzony 8 sierpnia 1799 

roku w Stonington w stanie Connecticut. Wyruszył w morze w wieku 14 lat, a podczas wojny w 1812 

roku służył jako marynarz na statku blokującym. Później został łowcą fok, badając Ocean Południowy 

w poszukiwaniu kolonii fok. W 1820 roku dostrzegł Antarktydę, prawdopodobnie jako pierwszy, który 

tego dokonał. Później odkrył Wyspy Orkadzkie Południowe. W latach 1822–1826 zajmował się handlem 

i pomagał w transporcie wojsk do Simóna Bolívara podczas wojny o niepodległość Ameryki 

Południowej. Palmer zmarł 21 czerwca 1877 roku w San Francisco w Kalifornii. Jego imieniem nazwano 

Ziemię Palmera na Antarktydzie. 

Park, Mungo (1771–1806). Szkocki odkrywca, urodzony 10 września 1771 roku w Fowlshiels w Szkocji. 

Z wykształcenia chirurg, w 1792 roku podróżował jako oficer medyczny statkiem handlowym na 

Sumatrę (obecnie w Indonezji), gdzie badał rośliny i zwierzęta. W latach 1795–1797 przewodził 

wyprawie mającej na celu odnalezienie źródła rzeki Niger. Dotarł do Nigru w Ségou (obecnie w Mali), 

ale nie dotarł do źródła rzeki. Podczas drugiej wyprawy (1805–1806) dotarł do Bamako (obecnie w 

Mali), ale zginął w drodze powrotnej, około stycznia 1806 roku, w pobliżu Bussy (obecnie w Nigerii). 

Peary, Robert Edwin (1856–1920). Amerykański odkrywca, urodzony 6 maja 1856 roku w Cresson w 

Pensylwanii. Wstąpił do Marynarki Wojennej Stanów Zjednoczonych w 1881 roku, ale otrzymał urlop, 

aby kontynuować swoje arktyczne wyprawy. W latach 1886 i 1891 eksplorował Grenlandię psim 

zaprzęgiem i powrócił tam w trzech wyprawach, aby przetransportować meteoryty do Stanów 

Zjednoczonych. Podjął kilka prób dotarcia do Bieguna Północnego w latach 1898–1905. W 1909 roku, 

w towarzystwie Matthew Hensona i czterech Inuitów, dotarł do miejsca, które uważał za biegun. W 

1911 roku Peary przeszedł na emeryturę z Marynarki Wojennej w stopniu kontradmirała. Zmarł 20 

lutego 1920 roku w Waszyngtonie. Późniejsze badanie jego dziennika wyprawy sugerowało, że mógł 

nieumyślnie zatrzymać się przed biegunem. 

Philby, H. Saint John (1885–1960). Brytyjski dyplomata i odkrywca, urodzony 3 kwietnia 1885 roku w 

Baduli (obecnie Sri Lanka). W 1917 roku został wysłany z misją dyplomatyczną do przyszłego króla 

Arabii Saudyjskiej. Następnie przemierzył Pustynię Arabską. Zastąpił T.E. Lawrence'a na stanowisku 

głównego przedstawiciela Wielkiej Brytanii na terenie dzisiejszej Jordanii (1921–24), przeszedł na islam 

w 1930 roku i był nieoficjalnym doradcą króla Arabii Saudyjskiej. Po nieudanej próbie politycznej w 

Anglii w 1939 roku został na krótko uwięziony z powodu swoich antywojennych poglądów. Powrócił 

do Arabii w 1945 roku, ale został wydalony 10 lat później za publiczną krytykę reżimu saudyjskiego. 

Zmarł 30 września 1960 roku w Bejrucie w Libanie. Jego syn, Kim Philby, został sowieckim agentem w 

brytyjskim wywiadzie. 

Pike, Zebulon Montgomery (1779–1813). Amerykański odkrywca, urodzony 5 stycznia 1779 roku w 

Lamberton w stanie New Jersey. Wstąpił do wojska w wieku 15 lat. W 1805 roku poprowadził wyprawę 

mającą na celu odnalezienie źródeł rzeki Missisipi. W 1806 roku został wysłany na południowy zachód, 

aby zbadać rzeki Arkansas i Red. Przechodząc przez Kolorado, bezskutecznie próbował wspiąć się na 

szczyt, później nazwany Pikes Peak. Jego grupa kontynuowała wyprawę do północnego Nowego 

Meksyku (1807); jego raport o regionie Santa Fe zachęcił do późniejszej ekspansji na południowy 

zachód. W wojnie 1812 roku zginął w ataku na York (Toronto) w Kanadzie 27 kwietnia 1813 roku. 

Pizarro, Francisco (1475?–1541). Hiszpański zdobywca Imperium Inków, urodzony w Trujillo w 

Hiszpanii. W 1510 roku dołączył do wyprawy do Ameryki, a trzy lata później dołączył do Balboa w 

ekspedycji, która odkryła Ocean Spokojny. Odbył dwie podróże odkrywcze wzdłuż wybrzeża Kolumbii 

(1524–1525, 1526–1528) i kontynuował podróż do Peru. Po obaleniu Inków w latach 1531–1533, 



resztę życia spędził na umacnianiu hiszpańskiej dominacji nad Peru. W 1535 roku założył Limę. Został 

tam zamordowany 26 czerwca 1541 roku przez zdradzonych przez siebie rodaków. Polo, Marco 

(1254?–1324). Wenecki podróżnik, który podróżował z Europy do Azji. Urodzony w weneckiej rodzinie 

kupieckiej, dołączył do ojca i wuja w podróży do Chin w 1271 roku, podróżując Jedwabnym Szlakiem i 

docierając na dwór Kubilaj-chana około 1274 roku. Polosowie pozostali w Chinach przez około 17 lat, 

a Kubilaj wysyłał Marca na kilka misji badawczych do odległych krain. Wkrótce po powrocie Polosów 

do Wenecji w 1295 roku, Marco został schwytany przez Genueńczyków. W więzieniu dyktował relację 

ze swoich podróży, „Il milione”. Zmarł w Wenecji 8 stycznia 1324 roku. 

Ponce de León, Juan (1460–1521). Hiszpański odkrywca, urodzony w Tierra de Campos w Palencii w 

Hiszpanii. Mógł towarzyszyć wyprawie Krzysztofa Kolumba w 1493 roku, a później walczyć na Karaibach 

(1502), zostając gubernatorem wschodniej Hispanioli. Skolonizował Portoryko (1508–1509) i założył 

najstarszą osadę na wyspie, w pobliżu dzisiejszego San Juan. Poszukując mitycznego źródła młodości, 

odkrył Florydę w 1513 roku. Wypłynął ponownie, aby skolonizować Florydę w 1521 roku, ale został 

ranny w ataku Indian i zmarł w Hawanie na Kubie. 

Przewalski, Nikołaj Michajłowicz (1839–1888). Rosyjski żołnierz i podróżnik, urodzony 6 kwietnia 1839 

roku w Smoleńsku w Rosji. Po służbie w armii rosyjskiej rozpoczął eksplorację Azji, mając nadzieję 

dotrzeć do Lhasy w Tybecie. Podczas dwóch podróży (1870–1876) przemierzył z Syberii przez pustynię 

Gobi do Chin, a następnie Tien Szan (góry) i Takla Makan (pustynię). Podczas trzeciej podróży zbliżył 

się na odległość 270 kilometrów od Lhasy, ale nie pozwolono mu tamtędy podążać. W 1883 roku 

wyruszył z Mongolii, udając się na tereny dzisiejszego Kirgistanu. Zmarł tam, w Karakolu, 1 listopada 

1888 roku. Dzięki swoim eksploracjom oraz kolekcjom roślin i zwierząt znacznie poszerzył wiedzę 

geograficzną o Azji Środkowo-Wschodniej. 

Raleigh, Walter (1554?–1618). Angielski awanturnik, urodzony w Hayes Barton w Anglii. Dołączył do 

swojego przyrodniego brata Humphreya Gilberta w pirackiej wyprawie przeciwko Hiszpanom (1578), 

a następnie walczył z irlandzkimi rebeliantami w Munsterze (1580). Był faworytem królowej Elżbiety I 

do około 1596 roku. W 1584 roku wysłał ekspedycję w celu założenia kolonii w Wirginii, ale kolonia 

upadła. W 1585 roku został pasowany na rycerza. Dziesięć lat później poprowadził wyprawę w górę 

rzeki Orinoko w Ameryce Południowej w poszukiwaniu złota. W 1603 roku został oskarżony o spisek 

mający na celu obalenie brytyjskiego króla i więziony do 1616 roku. Następnie poprowadził nieudaną 

wyprawę w poszukiwaniu złota w Gujanie. Jego ludzie spalili tam hiszpańską osadę, a on sam został 

stracony 29 października 1618 roku w Londynie. 

Ross, James Clark (1800–1862). Brytyjski oficer marynarki wojennej, urodzony 15 kwietnia 1800 roku 

w Londynie. Towarzyszył wyprawie swojego wuja, Johna Rossa, w poszukiwaniu Przejścia Północno-

Zachodniego (1818) oraz podróżom arktycznym Williama Parry'ego (1819–1827). Podczas drugiej 

arktycznej wyprawy wuja zlokalizował północny biegun magnetyczny w 1831 roku. Podczas własnej 

wyprawy na Antarktydę (1839–1843) przeprowadził ważne pomiary magnetyczne i próbował dotrzeć 

do południowego bieguna magnetycznego. Odkrył Morze Rossa i Ziemię Wiktorii na Antarktydzie w 

1841 roku. Zmarł 3 kwietnia 1862 roku w Aylesbury w Anglii. 

Scott, Robert Falcon (1868–1912). Angielski odkrywca, urodzony 6 czerwca 1868 roku w Devonport w 

Anglii. Wstąpił do Royal Navy w 1880 roku, dowodził wyprawą na Antarktydę (1901–1904) i został 

awansowany na kapitana. W 1910 roku wyruszył na drugą wyprawę, a w październiku 1911 roku jego 

grupa wyruszyła drogą lądową na biegun południowy. W styczniu 1912 roku wraz z czterema innymi 

osobami dotarł na biegun, ale okazało się, że Roald Amundsen wyprzedził ich o około miesiąc. 

Wyczerpani, nękani złą pogodą i niedoborem zapasów, mężczyźni zmarli w drodze powrotnej; Scott 

zmarł około 29 marca 1912 roku. 



Shackleton, Ernest Henry (1874–1922). Anglo-irlandzki odkrywca, urodzony 15 lutego 1874 roku w 

Kilkea w Irlandii. W wieku 16 lat wstąpił do marynarki handlowej. Uczestniczył (1901–1904) w pierwszej 

wyprawie Roberta F. Scotta na Antarktydę. W latach 1907–1909 prowadził własną wyprawę i prawie 

dotarł saniami na Biegun Południowy. W 1914 roku poprowadził wyprawę, której celem było 

przekroczenie Antarktydy, ale jego statek utknął w paku lodowym i został zmiażdżony 10 miesięcy 

później. On i jego załoga dryfowali na krze przez kilka miesięcy, a następnie dotarli łodziami do Wyspy 

Słoniowej. Następnie wraz z pięcioma innymi osobami popłynął na Wyspę Georgii Południowej, aby 

uzyskać pomoc. Przewodził ekspedycjom ratunkowym, aby uratować swoich ludzi, którzy wszyscy 

przeżyli. Shackleton zmarł 5 stycznia 1922 r. w Grytviken w Georgii Południowej, na początku kolejnej 

wyprawy antarktycznej. 

Soto, Hernando de (1496/97?–1542). Hiszpański odkrywca, urodzony w Jerez de los Caballeros w 

Hiszpanii. Dołączył do wyprawy Pedra Ariasa Dávili na Antyle w 1514 roku. Do 1520 roku zgromadził 

niewielki majątek na handlu niewolnikami w Nikaragui i Panamie. Dołączył do Francisco Pizarro w 

wyprawie na podbój Peru w 1532 roku. W latach 1539–1542 eksplorował tereny dzisiejszych 

południowo-wschodnich Stanów Zjednoczonych, stając się pierwszym Europejczykiem, który 

przepłynął rzekę Missisipi. Zmarł 21 maja 1542 roku nad rzeką w Luizjanie. 

Speke, John Hanning (1827–1864). Angielski odkrywca, urodzony 3 maja 1827 roku w Bideford w Anglii. 

Walczył w armii brytyjskiej w Indiach i podróżował po Himalajach i Tybecie. W latach 1857–1858 wraz 

z Richardem Burtonem poprowadził wyprawę do wschodniej Afryki i jako pierwsi Europejczycy dotarli 

do jeziora Tanganika. W drodze powrotnej Speke wyruszył samotnie, docierając do Jeziora Wiktorii i 

nadając mu nazwę. Jego twierdzenie, że jest ono źródłem Nilu, zostało zakwestionowane, ale podczas 

drugiej wyprawy (1860–1863) z Jamesem Grantem, Speke odnalazł ujście Nilu z jeziora. Zginął od 

własnej broni podczas polowania w pobliżu Corsham w Anglii 15 września 1864 roku. 

Stanley, Henry Morton (1841–1904). Brytyjsko-amerykański odkrywca, urodzony jako John Rowlands 

28 stycznia 1841 roku w Denbigh w Walii. Po częściowym dorastaniu w brytyjskim przytułku, w 1859 

roku wypłynął do Stanów Zjednoczonych jako chłopiec okrętowy. W 1867 roku został dziennikarzem 

„New York Herald”. W 1871 roku wyruszył w podróż, aby odnaleźć zaginionego odkrywcę Davida 

Livingstone'a, którego odnalazł w Ujiji nad jeziorem Tanganika. Stanley kontynuował eksplorację Afryki 

Środkowej przez dłuższy czas w latach 1874–1884, torując drogę kolonizacji regionu Konga. W 1888 

roku eskortował Mehmeda Emina Paszę, odciętego przez bunt w Sudanie, i 1500 innych osób na 

wschodnie wybrzeże. Stanley napisał wiele popularnych książek o swoich podróżach. Zmarł 10 maja 

1904 roku w Londynie w Anglii. 

Stuart, John McDouall (1815–1866). Australijski odkrywca, urodzony 7 września 1815 roku w Dysart 

(obecnie Kirkcaldy) w Szkocji. Przeniósł się do Australii w 1838 roku i pracował jako geodeta dla rządu 

Australii Południowej. Dołączył do Charlesa Sturta w jego wyprawie w głąb Australii w latach 1844–

1846. Począwszy od 1860 roku Stuart przewodził serii wypraw, próbując przemierzyć Australię z 

południa na północ. W 1862 roku z powodzeniem dotarł do Oceanu Indyjskiego, ale w drodze 

powrotnej zachorował i omal nie oślepł. Udał się do Londynu w Anglii, aby wyzdrowieć, ale zmarł tam 

5 czerwca 1866 roku. 

Sturt, Charles (1795–1869). Australijski odkrywca, urodzony 28 kwietnia 1795 roku w Bengalu w 

Indiach. Wykształcony w Anglii, wstąpił do armii brytyjskiej w wieku 18 lat. Przez następne 13 lat służył 

w Hiszpanii, Kanadzie, Francji i Irlandii. W 1827 roku został sekretarzem wojskowym gubernatora 

Nowej Południowej Walii w Australii. Jego wyprawa w dół rzek Murrumbidgee i Murray (1829–1830) 

uważana jest za jedną z największych eksploracji w historii Australii. Poprowadził również wyprawę na 



północ od Adelajdy, na skraj Pustyni Simpsona (1844–46). Osiedlił się w Anglii w 1853 roku i zmarł w 

Cheltenham 16 czerwca 1869 roku. 

Tasman, Abel Janszoon (1603?–1659?). Holenderski nawigator, urodzony w Lutjegast w Holandii. Dla 

Holenderskiej Kompanii Wschodnioindyjskiej odbywał podróże badawcze i handlowe do Azji 

Wschodniej i Południowo-Wschodniej (1634–1639). W 1642 roku wyruszył w poszukiwaniu 

hipotetycznego południowego kontynentu Pacyfiku. Odkrył Tasmanię, a następnie popłynął wzdłuż 

wybrzeży Nowej Zelandii. Odkrył również Tongę i Wyspy Fidżi. Podczas swojej kolejnej podróży (1644) 

opłynął północne i zachodnie wybrzeża Australii. Zmarł prawdopodobnie przed 22 października 1659 

roku, ale na pewno przed 5 lutego 1661 roku. 

Thompson, David (1770–1857). Angielski odkrywca i geograf, urodzony 30 kwietnia 1770 roku w 

Londynie. Kierował wyprawami badawczymi dla firm handlujących futrami w północno-zachodniej 

Ameryce Północnej. W 1798 roku odkrył jezioro Turtle Lake, jedno ze źródeł Missisipi. W 1807 roku 

przekroczył Góry Skaliste i zbudował pierwszą placówkę handlową nad rzeką Kolumbia. Zszedł na dół 

(1811) i naniósł na mapę całą długość tej rzeki. W latach 1818–1826 pomógł wyznaczyć granicę między 

Kanadą a Stanami Zjednoczonymi. Zmarł 10 lutego 1857 roku w Longeuil w Kanadzie. 

Vancouver, George (1757–1798). Angielski nawigator, urodzony 22 czerwca 1757 roku w King’s Lynn 

w Anglii. W wieku 13 lat wstąpił do Royal Navy i żeglował z Jamesem Cookiem w jego drugiej i trzeciej 

podróży (1772–1775, 1776–1779) na Pacyfik. W 1791 roku zbadał wybrzeża Australii, Nowej Zelandii, 

Tahiti i Hawajów, zanim w 1792 roku dotarł do wybrzeża Pacyfiku w Ameryce Północnej. Przez kolejne 

dwa lata mapował znaczną część wybrzeża. Zmarł 10 maja 1798 roku w Richmond w Anglii. 

Verrazzano, Giovanni da (1485–1528). Włoski nawigator i odkrywca Francji. Urodzony w Toskanii, 

przeniósł się do Dieppe we Francji, gdzie wstąpił do służby morskiej. W 1524 roku został wysłany z 

misją znalezienia drogi na zachód do Azji, ale zamiast tego dotarł do Ameryki Północnej. Zbadał 

wschodnie wybrzeże od Przylądka Fear na północ i został pierwszym Europejczykiem, który odkrył 

tereny portu nowojorskiego i zatoki Narragansett. Później poprowadził wyprawy do Brazylii (1527) i na 

Karaiby, gdzie został zabity i zjedzony przez kanibali. 

Wilkes, Charles (1798–1877). Oficer marynarki wojennej i odkrywca Stanów Zjednoczonych, urodzony 

3 kwietnia 1798 roku w Nowym Jorku. Do marynarki wstąpił w 1818 roku. W latach 1838–1842 

dowodził wyprawą badawczą i geodezyjną, która okrążyła kulę ziemską. Po drodze dotarł do 

Antarktydy, gdzie meldował o lądzie w punktach regionu znanego obecnie jako Ziemia Wilkesa. 

Odwiedził również wyspy na Pacyfiku i zbadał zachodnie wybrzeże Stanów Zjednoczonych. Napisał 

kilka tomów o swojej wyprawie, a następnie służył w wojnie secesyjnej (1861–1865). Został postawiony 

przed sądem wojskowym w 1864 roku, częściowo za niesubordynację. W 1866 roku został mianowany 

kontradmirałem w stanie spoczynku. Zmarł 8 lutego 1877 roku w Waszyngtonie. 

Xuanzang (602–664). Chiński mnich buddyjski i podróżnik, urodzony w Guoshi w Chinach. Otrzymał 

klasyczne wykształcenie konfucjańskie, zanim przeszedł na buddyzm. W 629 roku wyruszył na 

pielgrzymkę do Indii, aby zgłębiać religię u jej źródeł. Przemierzył pieszo Azję Środkową i dotarł do Indii 

w 633 roku. Po studiach w słynnym klasztorze Nalanda, w 645 roku powrócił do domu, witany jak 

bohater, przywożąc setki tekstów buddyjskich, które tłumaczył przez resztę życia. Założył szkołę 

buddyzmu Weishi („Tylko Ideacja”), która zyskała wielu zwolenników w Japonii jako szkoła Hosso. 

Zmarł w Chang’an w Chinach. Klasyczna powieść „Xiyou ji” została zainspirowana jego życiem. 

Zheng He (1371?–1433). Chiński admirał i dyplomata. Urodził się jako Ma Sanbao w Kunyang w 

Chinach, w rodzinie chińskich muzułmanów. W młodości został eunuchem i wysłany do wojska. Chiński 

cesarz mianował go później naczelnym dowódcą misji na „Oceany Zachodnie”. Zheng odbył siedem 



podróży morskich w latach 1405–1433, odwiedzając wiele miejsc w Azji Południowej, Azji Południowo-

Wschodniej, na Bliskim Wschodzie i w Afryce. Przyczynił się do rozszerzenia chińskich wpływów 

morskich i handlowych na regiony graniczące z Oceanem Indyjskim. Zmarł w 1433 roku w dzisiejszym 

Kozhikode w Indiach. 

 


